Dziś 32 strony 


0 
Ша pocztowa tiiszczona ryczałtem 


a ; s 
Mii ka AP 
| MIN ) 


U | МИ! In 
(ШШШ 
та 
tod 


TIE -. Paryż, 1 września. 
v (PAT) йок lpr Ѕіссага zapewnia 
(Paris Soir% że, niemieckie Која 
Yczne, zamepokojone memorandum 
rząd austijacki zamierza przed- 
© Lidze Narodów w sprawic za- 
CHU w „dniu 25 lipca prowadził w ab: 
emnicy rokowania z Wie- 


austrjacki, iż powinien zrezygno- 
z przedsawieńnia memorandum a 
шше] złagodzić jego treść. Wza- 
n za to Niemcy zobowiązałyby się 
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: Cena numeru 25 SEOSZYW 


16 stron „Republiki“ i 16 stron tygod- 
nika ilustrowanego „Panorama“ 
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а na celu powstrzymanie Austrji od złożenia 
morandum w Sprawie zamachu w dniu 25 lipca 


przez pewien okresfony Okres czasy za 
przestaś propageńdy narodowo-socjali · 
stycznej. 

Rząd vusirjacki uzależnia swą zgo- 
Че od wypełnienia pewnej liczby wa- 
runków, które w Berlinie uważane sa 
za nie do przyjęcia. Pomimo to Үүт еи 
strasse nie (гасі 1adziei, że uda się d» 
prowadzić do puinyślnych rezuiiatów. 


Wiedeń, 1 wrze: 
(PAT) W związku z zamachewn lip- 
cowym prowaczone jest w Аи. гії 
śledztwo przeciwko przeszło 300 u= 


Boussac. wywiózł z Polski 


ИЫ I 
| 


Lidze Na- 


ЕШ I0CKICI 
rzędnikom  iostytucyj” publicznych. 
Wszystkim im wstrzymano wypłatę 
pensji. 5 шеф iów, którzy w dniu 25 
lipca na dziedzińce urzędu kauclerskiej 
ge po obsadzeniu gmachu przez terorv 
stów wołali ‚Ме! Hitler“ beztermino»| 
wo zwolniono : zajmowanych przez 
nich. stanuwisk 

W „Alpine Montangeseliszkait* w 
Styrii, które było ośrodkiem ruchu po- 
wstaliczego w tej części Austrji, wy- 
dalono za udział w zamachu lipcowym 
336 pracowników i robotników. 
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wogóle nie inwestował: kapitału. — Polska nie wystepuje 


‚ przeciw obcym kapitałom, jedynie ściga spekulantów 
"Głos angielski о aferze żyrardowskici 


Londyn, 1 września, 

1 News“ w korespon 
у 2 | rozpatrzyło aferę 
katdowa pod kątem widzenia reper? 
ү wobec „kapitalu zagranicznego. 
aj stowanego W Polsce,  wysuwając 

belnie nieuzasadnione twierdzenie ze 
! awa Żyrardowaj wwołota w Polsce 


(PAT) „Fi 
dne War 


a szechną animozję wobec obcego 
pita, pracującego w Polsce. 
W związku z tem „Financial News” 
wyjaśnienie ze 
{ stwierdza па 
nie ma 


Mieszcza obszerne 
ony, polskiej, które 
tępie, że afera Żyrardowa 
Wspólnego z inwestycją obcych ka- 
it łów w Polsce, Wyjaśnienie przed- 
а następnie szczegółowo wszyst- 


Mapo zukańcze machinacje Boussaca, z 
cz 


Kreśleniem, Że za 
A rząd zakłady 
ч zapłacił tylko 23.000 fr. szwaj- 
00.  Maśnienie zakończone jest w spo- 

następujący „Faktem jest, że 
ЖАЗБАС, WOGÓLE NIE INWESTO- 

W POLŚCE.ŻADNYCH KAPITA- 
tuw ŁÓW, 
bog ażanie więc sprawy Żyrardowa 
wpistem widzenia obcych inwestycy) 
Ж lest z nátury rzeczy bęzpr: 
owe. Przeciwnie, Boussac wyciag- 


odbudowane 
Żyrardowskie 


ných, 
Nogi zba uczestników strejku wy- 
w k'lkaset tysięcy ludzi. 

ork Times; sądzi, że do strej- 


àl z Polski wiele milionów przez od- 
pisy i procenty od nieistniejących wkła 
dów, -Cala akcja, podjęta obecnie w 


jPolsce przeciwko Boussacowi, nie jest 


przeto bynajmniej akcją przeciwko ka- 
pitałowi zagranicznemu. "Wręcz odwrot 
nie: akcja ta ma na celu uniknięcie 
skandalów finansowych i stworzenie 
na wzór Anglii, gdzie skandale finanso- 
we sa najrzadsze w świecie, atmosfery 
uczciwej i normalnej pracy dla kapita- 
łów zagranicznych. Inwestycje, które 


glish Electric Company", „Metropoli- 
tain Vickers“, lub „ Westinghonse* są 
w Polsce witane z otwartemi ramiona- 
mi i tym inwestycjom Rząd Polski go- 
tów jest iść jaknajdalej na ręnę, na 
podstawie wzajemnie zrozimianych i 
uznanych interesów. Fikcyjne inwesty- 
cje natomiast, będące w istocie rzeczy 
tylko spekulacją finansową, nie będą w 
Polsce tolerowane. Praktyki pana Bo- 
ussaca zostaną wyjaśnione całkowicie 
na przewodzie sądowym przed trybu- 


są naprawdę inwestycjami, jak np. „En-lnałem polskim.“ 


Wyjazd zagranicę 


sen. Dobieckiego, 


zaieszameśo© w afere Boussuca 


Warszawa, 1 września. 

Jeden ze smutnych bohaterów afery. 
żyrardowskiej, senator S. +Dobiecki, 
który jak wiadomo niedawno stawał 
przed sądem klubowym, wczoraj wyje- 
chał zagranicę. 

Senator Dobiecki w ostatnich dniach 
tuż po. przewodzie sądu koleżeńskiego 
poważnie zaniemógł na serce, tak że 
przez kilka dni nie opuszczał mieszka- 
nia swej siostry, u której zatrzymywał 
się zwykle podczas pobytu w Warsza 


Dobiecki 


dif wie. 


Przed paru dniami sen. 


włókienniczego zastosują się do wezwa* 
nia swych przywódców. Я 
Waszyngton, 1 września (РАТ) 
Sytuacja w. przemyśle włókienni- 
cżym nie przestaje w dalszym ciągu zaj 
mować оріп sfer ' kompetentnych. 
Wszelkie wysiłki polusownego załatwie 


| 


ws а! starania o paszport zagranic: 
ny, motywując je koniecznością odwie- 
zienia chorej żony zagranicę I 
prowadzenia samemu kuracji w 
nem Bad-Naucheim w Niemczech. 
Starania senatora Dobieckiego zo- 
stały, uwieńczone pomyślnym . wyni-| 
kiem. Wczoraj otrzymał оп paszport 
zagraniczny, ale z wizami opiewające-| 
mi jedynie na kilkanaście dni. 
Wczoraj więczorem sen. Dobiecki 
wyjechał, komunikując siostrze, że 
res przyśle z podróży... 


przewidywany | strejk ogarnie ci 
przemysłu tkackiego na cały m obszarze 


| Stanów Zjednoczonych. 


Rosja, Francja i Polska 


10:— 
Warszawa, 1 września. 

(>) W'całej Europie wre gorączko+ 
wa praca dyplomatów, wyrównująca: 
drogi, które prowadzą Rosję do Ligi 
Narodów. We“ wszystkich” stolicach 
krzątają się ambasadorowie francuscy, 
by zapewnić Rosji sowieckiej głosy, po 
trzebne dla przyjęcia do Ligi i otrzy= 
mania stałego miejsca w radzie: Ligi 
Również i dyplomacja angielska poma: 
ga w tem francuskiej. Szczególny na- 
cisk wywierany jest na rząd szwajcar- 
ski, który oświadczył wyraźnie, że bę- 

zie głosował przeciwko przyjęciu Ro- 

sji. А przecięż Szwajcarja z racji wa- 
runków geograficznych, mimo wszyst- 
ko, jest jak gdyby gospodarzem Ligi. 

Jak słychać,eBelgja, Holandia, k 
ka państw południowo-amerykańskich 
itd. nie chce dopuścić Rosji. Powszech- 
nie sądzi się jednak, że dyplomacji fran 
cuskiej uda się przełamać te zastrzeże- 
nia. 

Со do Francji, to zwrot polityczny, 
który tam zaszedł, jest istotnie 2 du- 
miewa jac у, Ma się poprostu wra 
żenie, obracając się w Politycznych ko- 
tach paryskich, że cała polityka Francji 
opiera się ra Moskwie. 

W prasie;*w artykułach, poświęco- 
riych bliskiemu przyjęciu Sowietów do 
Ligi Narodów, dźwięczy silnie nuta 
sympatii dła Rosji. „Kurjer Warszaw- 
ski“ słusznie przytacza tu głos oficjal- 
nego „T e m p $: 

„Jeżeli йе zajdzie jakiś nieprzewi- 
dziany wypadek — pisze „Temps“ — 
od dziś za miesłąc Rosja będzie człon- 
kiem Ligi Narodów i będzie w posiada- 
niu stałego mandatu w Radzie“. 

Cały artykuł „Temps“ poświęcony 
jest wyliczeniu dobroczynnych konse- 
kwencji, jakie wynikną dla Europy, dla 
pokoju i dla samej Ligi Narodów z za: 
siadania w ródzinie genewskiej przed- 
stawiciela 160-mlljonowego narodu ro- 
syiskiego. 

Na cześć Rosji występuje w rozpo- 
czętej dziś serji artkułów na szpaltach 
„Petit. Parisien“ b. minister 
skarbu George Bonnet. Naturalnie, że 
przesadza оп, w entuzjazmie dla ustroju 
i rządu sowieckiego. Wogóle zaczyna 
się we Francii stabilizować przysło- 
wie: „Kto jest przeciwko Rosii, ten jest 
z Niemcami I przeciwko nam“, 

Oczywiście, że w tej konstelacji in- 
teresuje has przedęwszystkiem nowa 
faza stosunkó, polsko - francuskich. 
Ludzie skłonni do upraszczania sytua- 
cji, wysuwają tu i owdzie przypusz- 
czenia, że jeststo koniec dobrych sto- 
sunków polsko - francuskich, a może 


nawet likwidacji juszu! 

нег зоон rażąca. In- 
teresy, wiążące „wzajemnie Polskę i 
Francję są tak głębokie i istotne, że 
łatwo można określić Warszawę i Pa- 
ryż jako małżeństwo polityczne. Jeżeli 
dzisiaj plocha 'Francja miębacznie zapu- 
ściła się w daleko idący flirt, to nie jest 
to jeszcze dowód, żę musi nastąpić roz- 
wód. U irancuzów te rzeczy zdarzają 
się częściej i do takich przelotnych mi- 
łostek nikt nie przywiązuje wielkiej 
wagi. 

‚ Bardzo charakterystyczny głos w 
tej sprawie przychodzi „z Wiednia. Ko- 

spondent warszayski „Neue s 
Wiener Tageblatt" formu- 
łuje pytanie, czy kampania ta jest przy- 
grywką do zerwania przyjaźni polsko- 
francuskiej, czy też raczej oczyszcza- 
jącą burzą, po której nastąpi nowa, o 
zmienionej formłe, ale tem silniejsza 
współpraca. dotychczasowych  sprzy« 


21% 1924 


mierzeńców. Z wywodów tego arty- 
kułu wynika, że przypuszcza się drugą 
ewentualność, 

Co się tyczy paktu svschodniego, toj 
odpowiedź, udzielona Francji przez 
Polskę, odbija jaskrawo od tonu i treści 
artykułu pism, podnoszących zarzuty) 
przeciwko francygkiej polityce: 
darczej. Min. Begk nie uważa 
mniej idei рак wsghodniego za 
drażliwy, który pragnie się omim 
praktyce споё on wykorzysta. | 
skie propozycje, aby połąc, 
nemi koneepełami Marszałka 
skiego co do polityki we wschodniej 
Europie 1 nadać nowy kierunek całej 
dyskusji, gdzie dla scalenła państw, po. 
łożonych między Niemcami a Rosją wi 
solidarną grupę pod przewodnictwem 
Polski, potrzebne są niektóre, coprawd: 
drobne, lecz bardzo istotne zmiany! 
pierwotnego projektu Barthou, I o tej 
właśnie tematy toczy się obecnie wal- 
ka między dyplomacją polską a fran- 
cuską. 

Jeżeli Warszawa i Paryż zdołają się 
porozumieć, „przyzwolenie Niemiec nie 
będzie. już. bezwarunkowo konieczne, 
zaś przyzwolenie Rosji łatwo da si 
osiągnąć ze względu na zależność po- 
lityki sowieckiej od Francji. 


publi 


Nr. ul 


Wcielają Polaków do obozów pracy 


Jak przestrzegane: są umowy: między Polską a senatem. Wolnego Miasta 


Gdynia, 1 września. 

Między БАШТ Generalny R. 
Piw Gdansku а Senatom Wolneg Mia- 
sa Gdańską zawarte zpałało porozymie 
Mie, w ту, którego  rpzporządzenie 
przymusowej nracy w stosunku do mło 
dzieży polskiej miąło być niestosowane. 

Tymczasem pollela gdańska odwie- 
dza domy polaków - gdańszczan i za-, Gdańska. 
wiadamia, iż młodzież w wieku od 8) Postępowanie władz gdańskich та 
Чо 25 lat wcielona zostanie do przymu-!na celu zastraszenie ludności polskiej, 
CEEE АНТЕ TONY ААТА ЬН AE POT TR 


Sch obozów pracy. | 
statnio zawiadomienia „gtrzyjnalł 
Bronistaw Kalkowski, Jam Formella, 
gzlonek K, Б. Gdynia Grzęgęrz Hoppe, 
Franciszek Dwojacki, Аракка Dêr- 
dówna, Irena Кге їка — wszyscy z 
Wrzeszczą pod Qidańskiem oraz dwie 
córki Sarracha urzędnika kolejowego 2 


lzyta polskich lotników w Blałogrodzie s 


IWezoraj wystertowaja eskadra lotniczą z gen, Rayskim ne рер! 


Warszawa, 1 września, „strukcji. Szef departamentu HALA ы 
Z lotniską na Okęciu wystartowała | poprowadzi osobiście ү askądrę, pitar 
eskadra polskich samolotów pościgo» | (шас samolot myśliwski, 

wych, na czele której stoi szef departa- W skłąd eskadry wchodzą więc 
mentu lotnictwa generał-pilot Rayski. |lotnicy: gen. Rayski, jako komendant, 
Eskadra poleciała do Jugosławii, do|mjr. Pawlikowski jako jego zastępca, 
Białogrodu z kurtuazyjną wizytą. mir. Pamuła, kpt. Kuzian, por. Medwec- 

данаја składą sie z siedmiu samo=|ki i рог, kaguna, 
lotów pościzowych P VII polskiej kons 


aby nie stawiała oporu przy wela 
do pozów piney. Żywa przynomina ty 
historię umowy z dnia | уг [һа 1 ol 
ubiegłego w kwestii praw ludności ш 
skiej w LE AE гака ӨЫ w (ok 
wje tej Gdansk zobowiąga! się ño ni 
nego | sprawiędliwego uwzględni, 
potrzeb żywiołu polskiego, a W pra! 

ce różnemi sposobami: i drogami #H 

szano rodziców do wycofywania 0 
śnych wniosków, wskutek czego, 

liberalnego ducha umowy, ludność 
ska nie uzyskała pni jednej szkoły 


po! 


pł 


К; oto joskeze Jeden podobny WIM 


EM 

p 
Onegdaj zjawił sie w mieszkaniu 
zędnika йомо рүш! ЧЕ, д 
folant gdański — po zebraniu. dan ү 
personalnych, dotyczących syna RM 
jackiego, Franciszka — zawiadomił 8 
iż syn jego, jako. podlegający oboW И, 
kowi przymusowej pracy, ma się Ç 
516 wkrótee do lekarza celem zbi 
nia,, 


Porywisty wiatr przerwał próby 


minimalnej szybkości. — Składanie i rozkładanie skrzyde! 
samolotów.—Próba rozruchu silnika 


Warszawa, 1 września. 

Niesprzyjająca pogoda uniemożliwiła 
wyznaczony na dziś dalszy ciąg próby 
szybkości minimalnej. O godz. 5-ej na 
lotnisku na Okęciu zebrała się komisja 
sędziowska oraz przylecieli dwaj za- 
wodnicy z Mokotowa, którzy 
pierwsi wykonać tę próbę. 

_ Ма lotnisku wyznaczono już pas zie- 
"ini, nad którym próba ta miała być 
przęptowadzana, Był оп. wyznaczony 
Awidenmku, wiatru, Powiem, w-fnyśl re- 
gulaminu przelot trzeba powtarzać dwu 
krotnię — raz z wiatrem, drugi raz pod 
wiatr. 

Tymczasem wiatr zaczął 
kierunek. Następowało to dość szybko. 
Komisja nie zdążyłaby nawet zmieniać 
w tem samem tempie taśm, wskazują- 
cych kierunek lotu, 

Wobec tego, kolegjum sędziów zde- 
gydowało odłożyć te próby. па. inną, 
sposobniejszą chwilę, Tak więc próba 
szybkości minimalnej w dniu dzisiej- 
szym nie odbyła się. 


SKŁADANIE I RO PANIE, SKRZY 


Zapowiedziane na godz. 10-tą próby 
składania i rozkładania samolotów prze 
niesiono na godz. 12, Opóźnienie to wy- 
wołane zostało koniecznością przenie- 
sienia bramki, przez którą ma być sa- 
molot przeciągany po złożeniu spod han 
garów na sam środek lotniska, tuż 
przed trybuny, aby i publiczność mogła 
obserwować tę próbę. 

Próba ta ma wykazać, w jak szyb- 
kim czasie obsługa może złożyć skrzy* 
Ча wzdłuż kadłuba, a następnie, jak 
szybko samolot może być spowrotem 
przygotowany do lotu. 


Uprowadzili ze Szwaj- 
carji do Niemiec 
socjalistę Sprengera 

Paryż, 1: września. 
(РАТ) „La Liberte" donosi z Zury= 
chu, iż narodowi socłaliści wywieźli do 
Niemiec w samochodzie pewnego emi- 
granta niemieckiego socjaliste Spren- 
gera. 


Rozwiązanie. partiji 
hitlerowskiej w Danii 
Kopenhaga, 1 września. 
(PAT) W dniu dzisiejszym z pole- 
cenia władz została rozwiązana duńska 
partja narodowossocjalistyczna, 


mieli! 


zmieniać) 


Rozkładanie i składanie samolotu 
winno być uskutecznione przez najwy- 
ы: 36 pk 73 (lotn.  Florianowicz St 

Nieoficjalne dane, dotyczące dotych-, 30 Pkt, nr. otn. L'iorjanpwicz niee 
czasówych wyników przedstawiają się ipn) 36 pkt., nr. 76 (lotn, Skrzypiñski 
jak następuje: samoloty czechosło- 
 Wackie, nr. 51, (Kloth, Zaczek) zyskał! 

35 punktów, nr. 54 (Klotn. Anderle) 3 
pkt, 


Włodarkiewicz) 33 pkt, nr. 71 (lotn.| 


m 


nr. 64 (lotn; Balcer) 34 pkt., nr. 65 (lotn. | 


Bajan) 34 pkt. nr. 72 (lotn: Buczyński) | dy. 


3 samoloty ekipy czechosłowacki 
zyskały w tej próbie po 24 punkty. 


Samoloty ekipy polskiej nr. nr. о 
kursowe: 61, 62, 63, 64, 65, (są to 5ай! 
loty PZS) zyskały po 20 punktów 


dy. Ü 
6 samolotów ekipy polskiej pw 


Otwarcia Targów Wschodnich we Lwowić 


dokonał minister przem. i handlu Floyar-Rajchman. —Wszystkie stoisk! 
na: Targach są za efe.—blezny udział zagranicy 


Lwów, 1 września (PAT) | Targów Wschodnich, które przedstawia | 
W dniu dzisiejszym odbyło się uro- ją się w roku bieżącym nadzwyczaj ko- 
czyste otwarcie 14 międzynarodowych rzystnie, Wszystkie bez wyjątku  sto-| 


COSME aF qn nar АШАК ИЗСҮ ТЇ TERZ TOW PORE AYO EDO EE 
M-lle RUBINSTEIN 
wł. Salonu Mód p. f. ;,AU PETIT PARIS” 


Piotrkowska 81. Tel. 138.55. 


Zawiadamia Sz. Klientelę że powróciła z Paryża z najnow- 
szemi modelami pierwszorzędnych domów paryskich i przyjmuje od 


poniedziałku dn. 3 września r. b. 
=m Ceny zastosowane do obecnych warunków. wawam 


Zwycięstwo polskiej ekipy 


w walce e „Puhar * авт dów“ 

yga, 1 września. „dualnie pierwsze miejsce zajął por. Ko- 

(РАТ) W zawodach o Puhar Naro- |morowski па „Owocu* — O pkt, kar- 
dów ekipa polska zajęła pierwsze miej- |nych, drugie miejsce zajął mir. Lewic- 

sce przy punktacji 8 i 3,4, Drugie miej- | Кі na „Kikimorze* — 8,4 pkt. karnego. 
sce zdobyła Łotwa — 24 punkty karne, Nagrodę posła polskiego dla najlep- | 
3-cie miejsce przypadło jeżdźcom nie- | szego jeżdżca łotewskiego wygrał por. 
mieckim — 26 pkt. karnych. Indywi-'Ozol na ,Etymologjiss (4 pkt, karne). | 


Straszne skutki wybuchu zbiorników naftowych 
Buenos Aires, I września. de. Ludność ogarnięta paniką opuściła 
(РАТ) .W mieście Campana nastąpił | miasto. 
wybuch szeregu dalszych rezerwtia- | Z powodu szalonego gorąca wywo- 
rów naftowych. Miasto jest już niemal łanego przez pożar, straż ogniowa mu 
całkowicie zniszczone przez wybuchy, siała zaniechać usiłowań umiejscowie- | 
iakle miały miejsce we wtorek i Śro- nia pożaru. 


iska są zajęte, tak, że w dniu моў 
szym zarząd Targów WSIACH gl 
przyjmował napływających dalej ú 
szeñ spowodu ahi miejsca. š bie 
cych targach licznie reprezentowana н 
zagranica, a mianowicie Austrja, (4 
chosłowacja, Włochy, Niemcy, Кили 
i Węgry. Zapowiedziane są wycieć 
z tych krajów, a ponadto z Sowietów 
Palestyny. w 

Uroczystość otwarcia rozpoczęła й 
o godz. 11 przed południem w wiel И) 
sali Izby Przemysłowo - Handlowe Р 
ul. Akademickiej, gdzie фота 
liczni przedstawiciele władz, urzędy 
wojskowości, samorządu miejskiego! dł 
słowie i senatorowie, członkowie Mr 
miejskiej, czołowi przedstawiciele ү, 
gospodarczego, sfer handlowych, Pr 
mysłowych, finansowych, liczni муй? 
cy i goście, f ТП 

O godz. 11 wszedł na salę miñ 
przemysłu i handlu p. Floyar = Кас 
w otoczeniu wiceministra dr. Dolełiy 
wyższych urzędników ministetś cy 
przem, i handlu, min. spraw za 
nych, wojewodów lwowskłego 
Prażmowskiego i tarnopolskiego 
szewskiego i innych. Zebranie 2 
prezes izby przemysłowo - handlowi 
Lwowie sen. dr. Szarski przemówi 
w którem zobrazował rolę Таги 
Wschodnich od początku ich istnien*y 

Następnie zabrał głos prezyden! „pf 
sta Trojanowski, poczem z gmachu, 
przemysłowo + handlowej udano 61% gi 
plac Targów. Wschodnich, gdzie Ру 
nisten dokonnł aktu otwarcia, przeć 
jąc symboliczną wstegę, noczem g 
czął zwiedzanie pawilonów. 
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Złoto płynie z Ameryki do Francji 


Rekordowa cena złota W Londynie. — Dalsze wahania funta 


L „Paryż, 1 września (PAT) 
ы Petit Paristeń* donosi, iż nie-; 
zNo parowiec „Bremen“ przywiózł, 
lodra gó" Yorku do Cherbótrga 261 ki=| 
+ złota warłości 2 i pół miljona 
„p а Złoto to zostało wysłane! 
М tderal Reseryé Bank dö jednego | 

буу paryskich, 

"ег równocześnie parowiec „Ағ 
przywiózł z Nowego Yorku) 
‚ ałola wartości 2,498,000 dola* 
ФУ Ładunek ten przeznaczony jest 
46, ież dla pewnego banku paryskie- 
с Londyn, 1 września (РАТ) | 
кз złota wzrósła dziś w Londynie 
wł NA i pół pensów OLO do 

| cżórajszej i osiągnęła najwyższ: 
КД nółowany kurs 14 у 20 
Мше Złoly suweren angielski wymie: 
мр był dziś po cenie 33 szylingów i 4 
Г Si funta szterlinga w stosunku do 
Mh Uległ w ciągu dnia pewnej po- 

1 


ta oszedł dó kursu 74,71 _ fran- 


Paragwaj zwycięża 
obycie 14 fortów boliwijskich 


їр, Ë Nowy Jórk, 1 września, 
Wya Wajskie ministerstwo  wójny 
Я oficjalny komunikat, w którym 
Т rdza, że ód dnia 14 siefphia WO) 
ye gta wajskie zajęły 14  Utńochioe 
b fortów boliwijskich оға? wzięty 
ШШ 25 


dd 


oficerów 1 1:900 żołnierzy 
ур to w ręce armji paragwajskiej 
ашо w tym czasie 185 nieprzyjaciel= 


k karabinów. maszynowych: 


jterstwa dał wczoraj jedet 


ków, potem jednak obniżył się do po- 
żiomu Weżórajszego i zamknięcie nótó: | gódniu fidusz palic jaa í Wyrów* 
wane było jak wczoraj 74 fr. za funt, |nawczy podejniie szeroko zakrojoną 


__ Wśród miarodajnych kół City lon: ABEN Í wyrówna kurs funta, 
Zwolnieni z obozów koncentracyjnych 


AR osoby uzyskały wõölmosč 
Berlin, 1 września, (stycznej, . 1 
(PAT) Urzędowo donoszą, Że prë- Według komunikatu urzędowego, 
mjer pruski Gocriig polecił zwolnić 2 |1681 to połowa wsżystkich osadżónyci 
diem 1 września r. b, # obozów kóń-iw pruskich obozach koncentracyjnych 
centracyjnych 742 osoby, . z których | więźniów. Jednocześnie Fożwiązańy. 26 
większość słanowią byli członkowie | stał słyniy obóz kóńceńtracyjny w 
partji socjaledemokratycznej i komttni- Oranienburgu pod Berlinem, 


Pioruny biją w samoloty 


Pilot pasażerskiego samolotu rażony piorunem, doprowadził 
samolot do miejsca przeznaczenia 


Londyn, 1 września. „straszliwie, zdołał doprowadzić sarqblot 
Przykład rzadko spotykańego boha= |90 {енед przeznaczenia i szczęśliwie 
z pilotów, | Wyładował. 
kierujących samolotami pasażetskierni, бшнк wyszli z wypadku beż 
kursującemii między ROMA Francji 1 jakiegokolwiek szwanku. 
Añglji Пай kanałem La Manche, Samos St. Joseph (Missouri), 1 września. 
lot wpadł nad kanałem w bilrzę i tras W pobliżu St. Joseph samolot pasas 
опу został przez piorun. Plorun рога» jżerśki zaskoczony przez burzę, został 
ził jedynie pilota. rażońy piorunem, Od uderzenia plorus 
Miimo silnego sparzenia lewej ręki, !na samolot zapalił się 1 śpadł na zletńlę, 
lewej strony twarzy i spalenia części 4-ej pasażerówie i pilot pónieśli śmierć 
ubrańia po lewej stronie, pilot, cierpiąc na miejscu. 


Ażeby zlikwidować domy publiczne 


i domy gry w Nowym Orleanie, ogłoszono stań wojenny 


dyńskiej utrzymują, że w przyszłym ty: 


Złóż ofiarę 
_ na powodzian 


е Nowy Orlean, 1 września. densti w historji Stanów Zjednoczonych 

(PAT) W mieście ogłoszony został| wprowadził do miasta oddziały gwAr- 
stań wojehńy, Sen. Longn posiadający | dji nafódowej przy pomocy których za 
оВеёпіе na obszarze Luizjany pełnomoć |miefza zlikwidować domy gry i domy 
nictwa dyktatorskie nie mające prece=' publiczne. 


Gralęgnacja cery 
jest nie do pomyślenia 
bezdobrego mydła 


Nawet fajstaranniejśża 
pielęgnacja евгу nie wyda 
Aależyłych rozulratów, jeśli 
zapomnie 6 wyborze ód: 
powiedniego mydła: 
Mydło Ў Kwiatów Elida jest 
ideolne pod tym wżźglę: 
demi spaejolnie łagodne, 
pósloda wybitne własności 
kosmetyczne | fest wy: 
twornie perfumowana, 
Warińkiam racjonalnej 
pielęgnacji cery jës uty- 
мепїв doskonałego mydła, 
© takiem jest 


4M Dy 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


| 


о. Ж, жа ахы ы gs u... amas =: 


nn google tala?" ав a | | 
jowiety organizowały napady па pociągi 
lapońskie w Mandżurji.-Planowo przygotowany ostatni napad na expreBs. 
| Sowieccy urzędnicy przyznali się do udziału w zamachach 


browokacyjne komunikaty Japonii, ki 
| 


© śmiałego, napadu bandyckiego na | 


( Tokió, 1 września. 

Ra PAT) Agencja japońska Szimbun 
gn 80 donosi, iż w ub. czwartek doko- 
tk 


pores w pobliżu stacji Wućria Kō- 
M łnocno - mandżurskiej, Atak ban- 
Br ów na pociąg był żorkańizowańy № 
©iiedytacją. Pociąg wykoleloho przy 
bill Oey sztucznej przeszkody, poc#em 
muai, którzy znajdowali się w oko: 
tat ро obu strońach toru kolejowego, 
М КУШ ogleń na wagohy 1-82] 1 
МЫ klasy, 
asarei Japończyków zostało zabitych, 
Mi odniosło rany. Bandyci uproWwą* 
OM dwuch obywateli amerykańskie! 
5 Japończyków. 

en z obywateli amerykańskich, 
Ki był świadkiem . napadu udzielił 
wy dw prasie mandżurskiej, w której 
dap zl! zdziwienie, że bandyci posla- 
niej, SWych rękach obilta Ilość ami- 


doniesienia  dzieńników 
że bandyci schwytañi 
a mandżirskie posiadali ña 
)paski 2 napisem: „Przyjaciele 


liuktóre 
erdzają 


(ШИ 
БП 

у 
Шыл! 
ЫИ 


Londyn, 1 wrześnik. 
Лолом komunikat Japoń- 
któ rum Spraw zagranicz 
ty ty podaje. że aresztowani pra- 
lej sowieccy na kolel wselodnio* 

Drzyznali sie podczas śledz- 
gotowania zamachu na Ко» 
. Jednocześnie twierdzili 
ali wskutek polecenia man- 


skit Tokio ög 
Пус Ministe 


dżurskiego oddziału międzynarodówki że zatrzymują one 370.000 jenów z ná- 
(komunistycznej: 

Szanghaj, 1 września, 
Jak donoszą z Charbina, japońskie 


leżńych od JApónji 74 przewozy kol 
iowe pieniędzy. Zatrzymana suma bę- 
ү ann RA p rarum sób, kt0- 
władze w tem mieście péwiadezyly dy= |*e uclérplaly podczas Hëwñyeh s#Wmas 
rektorowi z ramienia Sowietów wschó- CHOW HA Kolej, 


о + chińskiej kolel, Kużniecówowi, | Armia japońska ш ПАЙ 
KTO CHCE BYC OBSŁUŻONYM 


BEZPŁATNIE 


POWINIEN ZAŁATWIAG 
WSZELKIE TRANŻAKCJE 


CZEKIEM PRZELEWOWYM 


и 


Samochód wpadł na drzewo 


Paderborn, 1 września, 


Kobiety na czele 
nist 
organizacji komunistycznej | om) w онцо sinoli.. kolełowej 


Budapeszt, 1 Września. — Neuhaus samochód ciężarowy wiozący 
Policja wykryła niebezpieczną 01+ [14 wojskowych uderzył w pełnym pe- 
ganizację komunistyczna, która plano] dzie o NANO, Jeden z aib zmarł 
| wała demonstrację ha 1 września z 0-|w chwilę po wypadku, zaś kilku odnio- 
Кал}! dnia młodych robotników. Rzecz slo cięższe | lżejsze obrażenia. 
 charakterystyczna, Że ha czele orgami:| W momencle tiderzenia zapalił się 
zacji stały wyłącznie kobiety. pw z benzyna, tak że Jadący samo 
| chodem ulegli również poparzeniu. 


wywołania wojny 


świadczące, że zamuchy te dokonywali 
kolejarze sowieccy Wsklitek wskazo- 
wek niiędzynarodówki moskiewskiej. 


Moskwa, 1 wrześfiła. 

Ageńoja Tass donosi, iż dzienniki 
charbińskie wypełnione są w dalszym 
ciągu najłańtastyczułejszemi osk: 
niami pod adresein Aresztowanych u= 
rzędników wschodnioschińskiej Huj ko- 
lejowej oraz Końsulatów ZSRR. w Man 
dżuri Dzieńniki te ogłaszają niestychu 
ne pogłoski о jakimś „spisku sowiec= 
kim". „Chatbjnskóje Wremia* twierdzi, 
iż репа „tajit órganizicja 6owiecka” 
miała ТИПП otfżyńać # Clarbina 
polecenie wyszukana tajnych dróg ce- 
lèm zorganizowania w Mandżurii skiis 
dów broni 1 matorjałów wybuchowych 
oraz dokonywaānia #аа@нбу ин. поса 
gl przy роосу band oliuńchuzów. 

Wszystitie tego rodzaju informacje 
nie zasługiwałyby na uwaga, gdyby te 
„absurdalne oskarżenia tle były jedy= 
w powódeńń aresztowania urzędhi= 
ków sowieckich | gdyby w całej tej ake 
cji nie dostrzegało się jasno chęci przy 
pisania konstlatom sowieckim w Matie 
dżurii, specjalnie zaś konsulatowi «ane 
гаем w Charbinie oraz konswałom 
na stacjach Mandżurja | Pograntornaja 
klerowniotwa rzekomych spisków. 

Wszystkie tego rodzaju oszozercze 
aluzje draż nieustająca kampania anty= 
sówlecka, prowadzona przez prąsę lā- 
pońsko-matńdżurską, uważane są w da. 
brze poiniormowanych kołach ohorhińe 
skich za akoję przygotowawczą do no- 
wych wystąpień prowokacyjnych prze 
clwko konsulatom sowleekinu 


Str. 4 


Profesor mordował dzi 


—d 
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ewczeta 


w celach rzekomo naukowych. — Niesamowitego „uczonego“ 
nareszcie unieszkodliwiono.— Sąd skazał go na karę śmierć 


Niezwykłe wyczyny dyplo 


Miejscowość Huntingtown w stanie 
Kansas w U. S, A. leży w najżyźnije- 
szym okręgu pszenicznym i jest central 
nym punktem zbytu produktów rolnych, 
przywożonych z okolicznych ferm. 

Przed niespełna sześciu miesiącami 
fermer Joe Smith wysłał swą osiemna- 
stoletnią córkę Ethel z kilkoma tuzinami 
kur, które miała sprzedać w Hunting- 
town, aby za otrzymane pieniądze po- 
czynić w sklepach zakupy. Ethel jed- 
nak, ku przerażeniu jej. rodziców, 2 
Funtingtown nie wróciła. Następnego 
dnia, rodzice jej zawiadomili o wszyst- 
kiem policję. Jak ustaliły: dochodzenia, 
Ethel przyjechała do Funtingtown bez 
wypadku, a po załatwieniu wszystkich 
zleceń i poczynieniu zakupów, wyje- 
chała z miasta. 1 od tej chwili wszelki 
ślad po niej zaginął. 

Rozesłano natychmiast zawiadomie- 
nia o zniknięciu córki fermera do oko- 
licznych miejscowości, policja wszczęła 
energiczne poszukiwania. Wszystko 
napróżno. 

Ethel zniknęła, jak kamień w wodzie. 

Po upływie miesiąca, od czasu znik- 
nięcia Ethel, urzędnik pewnego przed- 
siębiorstwa, przejeżdżając w` pobliżu 
rzeczki Arkansas, zauważył w nurcie 
jakiś podłużny przedmiot, poruszany 
przez wartki prąd wody. Zaciekawio- 
ny, podszedł nad brzeg rzeki, i, ku swe- 
mu przerażeniu, zauważył 

TUŁÓW MŁODEJ DZIEWCZYNY. 
Tułów pozbawiony głowy. Rodzice zagi 
nionej Ethel, poznali jednak ciało swo- 
jej córki. Ponieważ na zwłokach nie by- 
ło śladu gwałtownej śmierci, władze 
przyjęły za pewnik, że Etliel popełniła, 
z niewiadomych powodów, samobój- 
stwo, a Jakiś ostry przedmiot w nurcie 
Г слава РИН Е АУТ ICAO EED 


CASINO 


DZIŚ I CODZIENNIE 


Katarzyna Wielka 


w rekordowej, obsadzień 
ELŻBIETA BERGNER 
DOUGLAS FAIRBANKS, Jr, 
Nadpi: dodatek kolorowy pt.„Trzy małe świnki” 
Dziś początek o godz. 12-е] w pol, 


Litera 


Działo się... mniejsza о to gdzie. 
Dość, że fakt taki miał miejsce i znalazł 
epilog w sądzie. Jeżeli, nie podajemy 
nazwisk | miejsca akcji, to nietylko ze 
względu na działające osoby, ale aby 
tak zwana „litera prawa“ nie ukazała 
się od strony... nieco groteskowej. 

Na ławie oskarżonych szesnastolet- 
nia dziewczyna i o półtora roku od niej 
starszy chłopak. Małżeństwo, Pobrali 
się przed kilkoma miesiącami. 

On — monter, ona — przy mężu. 
Tak „zapodano” do protokułu sądowe- 
go. Znali się od dzieci.  Kochali się. 
Spoczątku rodzina nie zwracała na to 
uwagi. Zwyczajnie smarkacze, proszę 
wysokiego sądu. Jednem słowem obie 
mamusie zrazu zbagatelizowały sytua- 
cję. Pozatem dzieciaki dobrze się kon- 
splrowały. Że takie amory nie wply- 
wają dobrze „na naukę“ wierzę na sto- 
wo jednej z mamuś. 

Dziewczynka nie miała „za dobrej 
głowy do książki” — to jeszcze nie fe- 
lèr, wysoki sądzie. W domu jest taki 
dostatęk (zamożna rodzina mieszczań- 
ska), więc niech będzie przynajmniej 
dobrą gospodynią. 

Chłopak, jak wynikło z zeznań świad 
ków, pracowity i zdolny — terminował 
u elektrotechnika — i zaczął samodziel- 
nje zarobkować. Miłość wkrótce wy- 


rzeczki, odciął topielczyni głowę. 

Wypadek,. który zdarzył się w kil- 
ka tygodni później, rzucił jednak nowe 
światło na zagadkę tajemniczej śmier- 
ci Ethel i jednocześnie 

wywołał panikę w spokojnej dotąd 

miejscowości. 

Dwudziestoletnia Mabel Johnston, 
córka „zamożnego fermera, wybrała się 
pewnego dnia w odwiedziny do swych 
znajomych, mieszkających w fermie od- 
dalonej o kilka godzin jazdy. -Mabel 
miała wrócić do domu tego samego 
dnia wieczorem. 

Około godziny 10-ej rodzice Mabel 
usłyszeli rżenie konia. To był ulubiony 
wierzchowiec Mabel, na którym tego 
dnia rankiem wyjechała w odwiedziny. 
Koń wrócił sam. Zaniepokojeni ferme- 
rzy, przekonani, iż jedynaczce ich zda- 
rzył się jakiś wypadek, wyruszyli na- 
tychmiast na poszukiwania. Droga by- 
ła jednak pusta, zaś sąsiedzi wyjaśnili, 
że Mabel wyjechała od nich przed wie- 
czorem w dobrem usposobieniu i zu- 


„SAFES“ 


„PRZECKO 


przyjmująca za niewielką opłatą na 
w: opieczętowanych kufrach, Waliza: 
godne dla osób, udających się w podróż, na kurację í t, d. 


mowanego 


pełnie zdrowa, Poszukiwania nie dały 
rezultatu. 


Dopiero po czterech dniach  przy- 


padkowo znaleziono zagrzebane w pla- RY 


szczystym pagórku, 

zwłoki nieszczęśliwej Mabel. 
Trup miał głowę równo odciętą, ostrem 
narzędziem. Teraz już stało się jasne, 
że obydwa tajemnicze wypadki zbrodni 
były dziełem jakiegoś tajemniczego o- 
sobnika. 

Gdy po upływie sześciu tygodni zna 
leziono ponownie, w pobliżu miasta, 
zwłoki szesnastoletniej dziewczyny, 
tąk samo pozbawione głowy, blady 
strach padł na wszystkich fermerów. 

Najznakomitsi detektywi z Kansas 
City i Denver, przyjechali na miejsce i 
wszczęli energiczne poszukiwania, Ta- 
jemniczy zbrodniarz jednak nie pozosta 
wił po sobie żadnych śladów i śledztwo 
utknęło na martwym gruncie. 

Dopiero przed dwoma. miesiącami, 
niesamowite zbrodnie znalazły wresz- 
cie rozwiązanie. 


W zreorganizowanym wydziale 


BANKU HANDLOWEGO 


w ŁODZI 


Sp. Akc, (Kościuszki Nr. 15) CERES OTWARTA dla wygody Sz. 
ienteli 


WALNIA ` 


RR echowanie różne przedmioty 
ch i t. p. co jest szczególnie do- 


zbrodniarza 


MORDERCĄ DZIEWCZĄT OKA 
ZAŁ SIĘ PROFESOR UNIWERSYIE 
TU, JOHN HENRY BARTMAN, KT £ 

OD LAT INTERESOWAŁ Śl 
FIZJOLOGICZNEMI > PRZEJAWAMI 
ŻYCIA W CIELE SKAZANYCH № 
KARĘ ŚMIERCI PRZESTĘPCÓW (0 
Dla dobra wiedzy chciał on przeproW 
dzić szereg eksperymentów, które mia 
ły potwierdzić słuszność jego te0! 
Władze jednak sprzeciwiły się studiom 
nad ciałem skazańców, wobec czeg/ 
fanatyczny wielbiciel wiedzy, postań0* 
wił sam wystarać się o potrzebny / б 
eksperymentów  materjał. Wyjeżdłił 
on w tym celu w zamkniętym samocho 
dzie za miasto i tam 1 
NAPADAŁ NA SAMOTNE, MŁODE ` 
DZIEWCZĘTA. | 
Ofiary swe ogłuszał. uderzeniem patki 
gumowej, a następnie, zabrawszy Ë 
do swego laboratorium, odcinał me 
szczęśliwym głowę, minjaturową gilt" 
tymą. Ciało tego samego jeszcze wier 
czoru było usuwane, zaś głowy nie 
szczęśliwych ofiar zakopane zostały” 
w ogrodzie posiadłości profesora. \ 

Sędziowie przysięgli, którzy. mie” 
wydać wyrok na niezwykłego. fanati 
ka wiedzy, nie okazali jednak ¿adne#0 
zrozumienia dla pobudek jego groźnyć 
czynów i skazali go na taką sani 


śmierć, jaka była udziałem jego oliar: g 
Sala Filharmonii 


Narutowicza 20 af 

W nadchodzące święta noworoczne КОЗ 

Jaszana i Jom-Kipur odprawi nabożeństwa ni | 
antor 


D. 


пасе || 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6po południu 


ШЇ ЇШШШД ШШШ 


prawa 


dała owoce, 

Młodzi nie udali się do poradni świa- 
domego macierzyństwa, lecz jak Bóg 
przykazał po błogosławieństwo do ro- 
dziców. 

Tak i tak jest. Stało się. Chcemy 
wziąć ślub, będziemy pracować. Ro- 
dzice nie — i nie. Zawzięły się obie 
pary rodzicielskie, rozżarły, 

Tu oddaję głos mamusi. 

— Powiadam do córki, proszę sądu 
wysokieo, jakeś się już, wyrodna, na 
takie łajdactwo puściła, to trzeba temu 
zaradzić, Są pieniądze, są doktorzy — 
poradzą. A żoną jego nie będziesz, wo- 
lę cię na katafalku widzieć, To mi córka 
wzięła i uciekła i bez pół roku o niej nie 
słyszałam. Bokiem się tylko dowie- 
działam, że ślub wzięli w Warszawie, a 
ten mojej córki (z przekąsem) mąż (rzu- 
ca nienawistne spojrzenie na sympaty- 
cznie prezentującego się chłopaka) po- 
dobno jest w zajęciu. Ano, niech się 
dzieje co chce. Aż tu kiedyś przyjeż- 
Я?а córka i mówi, że stracili miejsce i 
żeby dzieciaka wziąć do siebie. 

Starszy roztargniony pan w {ойе 
zainteresował się nagle czasem, w ia- 
kim się to odbyło i poglądem świadka 
na uczynioną jej przez córkę ргороду- 


cię. | 
No i cóż na to odpowiedzieliście. 


A 


— Że niedoczekanie. Przenigdy na 
świecie. Niech idzie sobie na zbity łeb 
razem z tym bękartem od kochanka, 

Starszy pan łagodnie zwraca uwa- 
ge, że to ślubny mąż, baba mruczy pod 
nosem, że to jej wszystko jedno. 

Dalszy rozwój wypadków był szyb- 
ki i nieskomplikowany. Młodziutka 
matka, nie mając środków do życia, po- 
zostawiła niemowlę na progu mieszka- 
nia swoich rodziców. 

Nieprzejednani starzy odnieśli „pod- 
rzutka” do komisariatu. Spisano pro- 
tokuł — nadano „łakowemu”, wyraża- 
jąc się językiem urzędowym, właściwy 
bieg — i sprawa w sądzie. 

Młodszy również roztargniony pan 
w todze i tenisowych pantoflach zadał 
szereg skądinąd rozsądnych pytań j. np. 

— Czy dzień, w którym podrzitciliś- 
cie dziecko był zimny i mogło mu gro- 
zić niebezpieczeństwo? 

— Był upał, lipiec. 

Inny również młodszy pan, nie w te- 
nisowych pantoflach lecz w żółtych pół 
bucikach ogromnie się zaperzył i do- 
wiódł na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń, że owszem dzień był po- 
chmurny, zbierało się na burzę z pioru- 
nami, które, jak wiadomo, zagrażają 
bezpośrednio bezpieczeństwu podrzit- 
ków. Z tego więc względu oraz z wie- 
lu innych, które miał zaszczyt wyłusz- 
czyć domaga się przykładnej kary dla 


meron 
Teatr „ROZMAITOŚCI“, tel. 112-25. 
Ostatnie dni gościnnych występów 


Michała Michalesk9 


Dziś, w sobotę o godz. 4.30 ророї, ош 
ulgowe przedstawienie, cały parter 1 ZE 


„OSTATNI TANIEC 


o godz. 9.80 wiecz. po cenach popularnych 


Księżna Czardaszka” | 


zbrodniczych rodziców (podrzutka 
czywiście). 
А cóż oskarżeni mają do powi 
dzenia, й 
Oskarżeni oświadczają starszej 
panu, że bardzo się kochają, że jak $% 
dowiedzieli, że dziecko jest w komist 
jacie, to zaraz je zabrali do siebie, je 
on teraz ma pracę i że wogóle bę! 
bardzo dobize, o ile ich puszczą ЈАКО 
prędzej do domu. ji 
Domaga się tego zreszta niecierp 
wym kwileniem bobas, który pr 
czas wędrówki protokółu z komisata 
zdążył już otrzymać kompletny g4% 
tur zębów. die” 
Starszy roztargniony pan w to Г) 
ро odbyciu dłuższej narady. z вауу 
sobą ogłosił, że ojciec podrzucońepy 
dziecka skazany zostaje na pół то 
więzienia, jego żona na 3 miesiące ып 
mu popruwczego — z zawieszenie 
wykonania kary. eli 
Czytelniczki zainteresują sie NAP, 
wno, czy rodzice młodej pary nie 
zgodzili się. 
Nie, nie pogodzili się. Widziałe 
na własne oczy, jak wychodzili z 
A jeśli wogóle nie wierzycie, Że 
wypadek miał miejsce, to moge WE. 
Ale nie, proszę mnie lepiej nie сті 
nać za język, to mogłoby się 210 


|82 skończyć, 
„Andrzej Nullus 
. 


„ich 
ай 


tk! 


Dzis Stefana Kr. W. 
Jutro Szymona 


Wachód słońca 4,47 
Zachód słońca 18.24 
Wschód księżyca 22.50 
Zachód księżyca 15.04 
Długość dnia 13.37 
Ubyło dnia 257 


40 tysięcy dolarów? 
dy dniu wczorajszym odbyło się ciąg- 
ię premjowej pożyczki dolarowej, 
tane padły na następujące numer 
1000 dolarów na nr, 1,409,366, 
8000 dolarów na nr. 1,183 270. 
00% dolarów na n-ry: 1.472.890, 
1 '495,905. 
h „000 dolarów na n-ry: 755.604 45,969 
243 1111371. 166,390, 
1 dolarów na n-ry: “606.17 
1357. 43,285 393.114 474.606 710.699 
1867 '430,385 233,263 1.470.430, 


20 lekarzy sowieckich 
Wyjeżdża do Polski na kongres 
przeciwgruźliczy 
nak sie dowiadujemy, na między- 
lodowy kongres przeciwgruźliczy, 
Qin, rozpoczyna .516 w Warszawie 
Ж 4 września, przyjeżdża 20 lekarzy 
leckich. W piśmie swolem, skiero- 
{Чё do sekretariatu zjazdu, lekarze 
Sj Mziiaczyli, że zamierzają zademon- 
Owąć szereg najnowszych zdobyczy 
Масе z gruźlicą. 
hg Równocześnie, jak nas informują, le 
W 26 sowieccy po zakończeniu kongre 
Nie, wyjeżdżają: natychmiast do Ro- 
ecz -postanowili pozostać -w Polsce 
(ze. pewien okres czasu, zwiedzić 
к miast polskich:i zapoznać „się, ze 
{бзге 


| [т ҮҮ przewidziany jest przyjazd] 


tilh (dzą, Interesuja się oni szcze- 
dą maszem miastem, jako ośrodkiem 
ihysłu «włókienniczego i pragną za- 
паб się хе: stanem „szpitalnictwa w 
|. aPokłądny «termin przyjazdu le- 
sowieckich;do Łodzi będzie usta- 
dopiero po ich-przybyciu do War- 


\tjestracja rocznika 1916 

fo ma się stawić jutro? 

| putro, w poniedziałek, dnia 3 wrze- 
(m, b. do rejestracji w lokalu wydzia- | s 


śkowozpolicyjnego zarządu mia- 
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, 
się; (stawić mężczyźni rocznika 
zamieszkali na terenie I komisa- 
P. P. o nazwiskach, rozpoczynają- 
„61е od'liter H, Ch, I J, K, L, L, oraz 
тай na' terenie '7. komisarjału 
tery 1,,J, K; L, L, M, N, O, P. 
stracja odbywa' się od godziny 8 
3 po południu (w soboty od go- 
8 do 1.30). 


hi 


М 
ч 
\ 
ę toky „ stwierdzającym 

ipo ену stwierdzający! 
Š до 


£ rejestru mieszkańców, wraz z іп" 
toż- 


i 
inni niezgłoszenia się do  rejeqtra- 
H Wyznaczonym terminie ulegną w 
ARK ы administracyjnej karze aresztu 
kde; lesięcy i grzywny do 3000 zł.. albo 
lz tych kar, 


} Bdyżurw сие 


W nocy dyżurują następujące uptef 
аео — „Nowomiejska 15, 5, Traw: 


@ 
М. В, 


агіовхе 
Н; Хмару 
ska 


ыо — Rokicińska 53, 
m. Lekarz - Dentysta 
ARONSON 


b 
bot, WZNOWIŁ przyjęcia 
kowską 101. "= Telefon 127-14 


«Л, ерид 
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kto jest za to odpowiedzialny > 


TRZY TRAGICZNE WYPADKI 


w ciągu jednego dnia. —Dwuch robotników poniosło Śmierć, 
leden—został ranny. — Rusztowania są źle zabezpieczone 


Częste wypadki: na budowlach skło- Przy ulicy Kopernika 58 prowadzone 
niły instytut spraw społecznych do rozpi|są roboty murarskie przy remontowaniu 
sania konkursu, którego szczegóły poda |domu. Na rusztowaniu pracowali robot 
waliśmy, na pracę o bezpiecznem rusz- |nicy, gdy nagle deską się obsunęła i je- 
towaniu, Że sprawa ta jest w wysokim |den z robotników Marjan Kuźniak, spadł 
stopniu aktualna, świadczą chociażby. z wysokości trzeciego piętra, tak nie- 

trzy tragiczne wypadki, | szczęśliwie, że doznał pęknięcia podsta- 
jakie miały miejsce w ciągu jednego wy czaszki, złamania Obu nóg i ciężkich 
dnia wczorajszego. w Łodzi, uszkodzeń wewnętrznych. 


immimhmmmmmmmmmmmmmmmmmm ul 


Mieszkańcy przedmieść żądają 


usunięcia z granic miasta kolejek dojazdowych 

Jak się dowiadujemy, Rada Grodzka ;dzić dwoma środkami lokomocji, jaką są 
B.B.W.R. w Łodzi, na skutek starań | kolej elektryczna dojazdowa i tramwaje 
delegacji mieszkańców przedmieść, za- 
interesowała się jedną z dotkliwych bo 
lączek ludności _ przedmieść m, Łodzi, ; 
jaką dla niej jest kwestja podwójnej ko- Anormalny ten stan rzezy może ulec 
munikacji tramwajowej, likwidacji z chwil usunięcia: z» granic 

Dotychczas utrzymuje się stan tego |miasta kolejek d dowych i d ą- 
rodzaju, że pracownik fizyczny, czy u- |dzenie na ich miejsce tramwajów miej- 
mysłowy, który mieszka na przedmieś- | skich. 
ciach m, Łodzi, dlą dostania się do miej Sprawa ta, jak dowiadujemy ma 
sca swego zarobkowania, przeważnie |być wkrótce załatwiona i słusznie po- 
znajdującego się w śródmieściu, musi jeź| stulaty ludności zostaną uwzględnion 


| tramwajowego 5 gr. na prawo przesiada 


nia się, A 


za со zmuszony jest dopłacić do biletu | 


Do ofiary; wypadku wezwano natych 
miast pogotowie ratunkowe. Kuźniaka 
przewieziono do szpitala, ale stan jego 
jest zupełnie beznadziejny. Mimo ope- 
racji, wątpliwe jest, czy uda się utrzy- 
mać go przy życiu. 

W pół godziny później identyczny nie 
mal wypadek zdarzył się na ul. 11 Listo 
pada 62, Ten wypadek jednak miał da- 
leko tragiczniejszy przebieg, 

Na rusztowaniu pracował murarz 
Aleksander Hine, zamieszkały przy ul, 
Wapiennej. Z jakich przyczyn stracił 
nagle równowagę! {едо nie zdołano u: 
stalić. "W=pewmym momencie 

zachwiał się 1 runął w dot, 

Padającęz wysokości trzeciego pię- 
tra, walił głową o wystające belki rusz- 
towania. ydy znalazł się już na ziemi 
— był martwy, Śmierć nastąpiła wsku* 
tek „pęknięcia. czaszki і  wypłyniecir 
mózgu. i 

I wreszcie trzeci wypadek miał miej 
sce na ul. Pomorskiej 169, gdzie z rusz- 
towąńia z; wysokości 1-60; piętra spadł 
głową w dół robotnik. Karol Szefler. Na 
szczęście odniósł niegroźne uszkodzenia 
ciała. , Przewieziono go do szpitala. (i) 


Miłość i zazdrość na Bałutach 


Krwawa zemsta zdradzonych 


Jeden zabił kochanka sue żony, dru leplek 
-À siebie. — Namiętności ludzkie Są- 

Na tle zazdrości małżeńskiej roze-| Budziarek, nie райо nad sobą, 
grał się wczoraj na Bałutach dramat. |141 nóż i zadał silny cios Marciniakowi 

Przy ul. Szopena 5 mieszkało mał- | w głowę. Ą 

ństwo, Zofja i Teodor Budziarkowie. Do rannego wezwano 

ic nie mąciło ich pożycia, do czasu| pogotowie ratunkowe, które przewio- 
kiedy wprowadził się.do nich w charak- | 210) д0 do szpitala, Ale rana była tak 
terze sublokatora Władysław Marci-' poważna, 25 Marciniak w karetce po- 
niak, 

Budziarek pracował poza domem, 
podczas gdy Marciniak, mając wiele 
wolnego czasu, przebywał w towarzy- 
stwie Budziarkowej, między nimi 
nawiązane zostały W intymniejszego 
ie Budziarek powziął 
pewne podejrzenie i od tej chwili śledzi 
zarówno swą żonę, jak.i Marciniaka. 

Na tem też tle wczoraj, gdy przy- 
szedł do domu, pomiędzy nim a małżon- 
ką wynikła poważna scysja. Gdy „do 
awanti wtrącił się обе Marciniak I 


0- 


O 
Prawo serii widać i tu obowiązuje. 
Dowodem tego — drugi krwawy dra- 
mat, którego tło jest zupełnie takie sa- 
mie, jak w wypadku powyżej у 
Wczoraj wieczorem pogotowie ubez 
pieczalni zaaląrmowane zostało wie- 
Ścią, iż na jezdni, na ul. Nowej leżą 


WIADOMOŚCI 
LITERACKIE 


BOJOWY ORGAN POLSKIE- 
GO INTELEKTUALIZMU. 
NAJPOCZYTNIEJSZY 
TYGODNIK, WYCHODZĄCY 
W WARSZAWIE OD 10 LAT 


Prenumerata kwartalna wrax x dodatkiem 
„Pologne Littaralre" Zł 9— 


Egxemplarxe okaxowe na żądanie gratis 


Administracja: Warszawa, Królewska 13 
ul. Zawadzka Nr. 10, tel. 191-54 


” B A S [A po powrocie poleca 


bogaty wybór najnowszych modeli jesiennych, i zimowych. == — — 


mięta FILLETTE ages 


przyjmuje zamówienia na sezon jesienny. 


5 Salon mód 


natychmiast: 


zranił żonę, tesciowa 


yszędzię jednakowe 


= zastał Jana Denza, nieprzytomnego, z 


głęboką rana brzucha, jego żonę Hele: 
nę, таппа nożetń ҳу pachwinę'i podudzie 
i:teściową Marjannę Giszewską z trz 
ma glebokiemi ranami, klatki piersio- 
wej. Wszyscy troje leżeli na chodniku, 
otoczeni artym tłumem ludzi, żywa 
komentującym straszne zajście. 

Jak się okazało, Jan Denz podejrze- 
wał swą żofńę o zdradę i na tem tle 
często wynikały między nimi sprzecz- 

Wczoraj, gdy, idae ulicą, znów kłó- 
cili się na ten temat, Denz zdenerwo- 
wany wtrącaniem się do rozmowy 
ciowej, która usiłowała bronić 
córki, rzucił się nagłe z nożem na żonę, 
później na teściową, aż widząc, że obie 
kobiety słaniają się 1 padają na bruk, 
ай, zadał sobie straszny cios w b 


Mościckiego, 

tala św, Józefa 

ną, Fielenę. Denżową, 

na miejscu, 

ШИ ШШШ ШШ И ҮШҮҮ 


Dr. med. 


). Mandelfori 


rentgenolog 
powrócił 
Wólczańska 18, tel. 240-24. 


Zielona 8-a 


| UWAGA. P. MB) tytoniu! 
Gilzy 


„ОА!“ 


FILIGRANOWE 


białe i żółte 


do nabycia we wszystkich 


sklepach tytoniowych. | 


Teatr Miejski 


Dziś gościnne występy 
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YACHT MIŁOŚCI 


„Teatru 8.501 skiej „8.30“ = 


~! 


z udziałem zespolu 
operetki warszaw* 


KINO |0215 POWTÓRZENIE PREMIERY! Poraz pierwszy w Polsce — przed stolicą 


EUROPA 


NARUTOWICZA 20 


„MUZA (ya) 


ARCYCIEKAWE NADPROGRAMY. 
Początek seansów o godz, 12-е] w południe. 


Grand-Kino 


Nadprogram: Najnowsze 
aktualności świata i P. A. T. 


Dziś pocz. 0'g. 12.80 w poł. 


Reż. ROWLAND v. LEE w najnowi 


UNIVERSALU p. t.t 


LILIANA HARVEY 


WESOŁA ZUZANNA 


VILMA BANKY oraz VIKTOR VARKONY 
Dziś I dni następnych! |! LUIS TRENKER w filmie najnowszej produkcji 


szem arcydz, prod. Foxa 1034:85 świata: 


„BUNT 


Najoryginalniejszy trójkąt miłosny, Wytworny kapitan, czarująca dziewczyna 1 buntownik, 


Przewyższa „PARADĘ MIŁOŚCI". — Największy sukces muzyczny! 
Rekord zachwytu i powodzenia,najmelodyjniejszy ze wszystkich filmów 


dźwiękowych 


KOT i SKRZYPCE 


JEANETTE MAC DONALD i RAMON NOVARRO poraz pierwszy razem 


Łódź mówi, gra i Śpiewa... 
Audycje łódzkie na falach wszystkich rozgłośni polskich. — 
Rozgłośnia łódzka znacznie rozszerza swój program 


Na dzień 2 września b.r. zostało za- 
powiedziane przez Polskie Radjo wpro- 
wadzenie w życie nowego zimowego pro 
gramu, dostosowanego do długich wie- 
czorów, sprzyjających słuchaniu radja. 

Linją przewodnią audycji zimowych 
na nadchodzący sezon jest zasada dania 
radjosłuchaczowi  jaknajbardziej uroz- 
maiconego i wszechstronnego programu, 
który potrafi zaspokoić potrzeby wszy- 
stkich warstw i kląs społ.ecznych. 


Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, ja- 
ką rolę w tym ogólno - polskim progra- 
mie odegra łódzka rozgłośnia, która do- 
tąd ograniczała się do kilku odczytów i 
audycji o charakterze informacyjnym. 


{ do kie 
rownika Хош Łódzkiej, p. dyr. Та- 
deusza Jarzębowskiego, | 
"л. — Program naszej Rozgłośni — ро- 
wiada р, дуг, Jarzębowski — został, w 
porównaniu z poprzedniemi latami, zna+ 
cznie rozszerzony. Łódź zyskała cały 
szęreg niezmiernie cennych audycyj, a co 
najważniejsze, nietylko korzystać bę: 
Че z programów innych rozgłośni, ale 
podobnie jak i inne radjostacje, będzie 
źródłem programowem na eksport. 
nowym bowiem programie zimowym 
przewidziano, że niektóre nasze audycje 
będą transmitowane na wszystkie stacje 
polskie, 

— Z chwilą wejścia w życie nowego 
zimowego programu Łódź. nadawać bę- 
dzie 9 odczytów miesięcznie, z których 
najciekawsze nadawane będą na wszy- 
stkie stacje polskie, Podobnie jak w 
ubiegłym roku w odczytach tych uw- 
zględnione zostaną wszystkie dziedziny 
życia społecznego, gospodarczego, poru 
szane będą. zagadnienia z dziedziny, li 
teratury, teatru, krajoznawstwa i tid, 

Jest to nielada zdobycz, jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że н dotąd rzad- 
ko odzywała się na falach innych roz- 
głośni, 

Poza tak zwanemi odczytami budże- 
towemi, podobnie jak w ubiegłym roku, 
nadawać będziemy R r ah po- 
gadanki, względnie prelekcje okoliczno- 
ściowe, związane z życiem spolecznem, 
Przechodząc do dalszych audycji mówio- 
nych muszę zaznaczyć,'że nowy prog- 
ram zimowy przewiduje 2 razy w miesią 
cu skrzynkę": dla łódzkich dzieci. Bę- 
dą one nadawane w pierwszy _ wtore 
[o godz. 12.45) i w czwiirtą środę [o go- 
dzinie 16.45) każdego miesiąca, Znam» 
doskonale zainteresowania naszych rad- 
josłuchaczątek z licznej korespondencji, 
jaka nadchodzi do Rozgłośni i wprowa- 
dzenie takiej skrzynki, która umożliwi- 
łaby porozmawianie z dziećmi, jest 
wprost rzeczą nieodzowną. 7 

Następnie ў uruchamiamy łódzką 
skrzynkę techniczną”, а to ze względu 
na kolosalne zainteresowanie radjosłu- 
chaczy techniką radjową, budową od- 
biarników i A pozatem chodzi o u- 
ruchomienie również w „skrzynce'” 

odzaju poradni techniczno ~ radjo- 
M улке" tę prowadzić będzie 
ownik techniczny Rozgłośni p. Gaw 


Z tem pytaniem zwracamy. р) 


roński, 

Ze starych audycji mówionych, które 
w dalszym ciągu pozostają należy wy- 
mienić łódzką skrzynkę pocztową” oraz 
„audycję strzelecką”, nadawaną w pier- 
wszą i trzecią niedzielę każdego miesią- 

ca o godz. 15,45, 

„ Aby wyczerpać wszystkie nasze au- 
dycje mówione, dodam, że w nowym pro 
gramie zimowym przewidziane są с0- 
dzienne łódzkie komunikaty sportowe 
(godz. 19.55), a w niedzielę (godz. 21.45) 
na wszystkie stacje polskie; dalej. reper- 
tuar teatrów (codziennie o godz. 18.10), 
raz na tydzień kącik pit. „Przegląd te- 
atralny” (godz. 12.05), przegląd giełdow. 
(codziennie. godz, 15.35, prócz świąt), 
program na dzięń następny (19,45), a raz 
па tydzień w poniedziałki (o godz. 19.25) 
nadawać będziemy chwilkę społeczną”, 
która zawierać będzie ciekawsze komu- 
nikaty różnych organiza: 

Przechodząć do audyc 


muzycznych, 
przedewszystkiem ieni 


nasz stary popularny koncert życzeń, 
który nadawać będziemy, jak dotąd, w 
każdą sobotę, Niezależnie od tego w nie 
dzielę (od godz. 14 do 15-еј) oraz we 
wtorki i czwartki (godz. 2215 do 23.30) 
nadajemy ze studja własny koncert z 
A dok i Ў 
nowym programie poraz pierwszy 
przewidziano transmisję muzyki lekkiej 
z łódzkich lokali rozrywkowych. Trans- 
misje te usłyszymy 2 razy w tygodniu t. 
j. we wtorki i czwartki zamiast wspom- 
nianej przed chwilą muzyki mechanicz= 
nej. Sprawa transmisji z lokali jest o: 
becnie w przygotowanii. 
— Muszę zaznaczyć — kończy, swoje 
ciekawe wynurzenia p. dyr. Jarzębowski 


że mówiłem wyłącznie tylko, o progra-|' 


mie łódzkim, poza nim jednak transmi- 
tować będziemy najciekawsze ` audycje, 
zaródńo mówione, jak i muzyczne, z 
ERA. i wszystkich rozgłośni pol- 
skich, 


na sezon 1934-35 został znacznie powiększony 


W najbliższym czasie nastąpi ofic-, 
jalne otwarcie nowego sezonu teatralne 
go w Łodzi. Zainauguruje go świetna 
sztuka Rostworowskiego „U mety* — 
zakończenie tryptyku „Niespodzianka“ 
i „Przeprowadzka” — które swego cza- 
su — jak zresztą wszędzie święciły na 
scenie łódzkiej zasłużony sukces. 

Zespół artystyczny został znakomi- 
cie powiększony i zmieniony. 

Z nowych sił zaangażował dyr. 
Wroczyński: Inę Benitę (znaną artyst- 
kę filmową) Halinę Cieszkowską (jed- 
ną z najwybitniejszych artystek drama- 
tycznych w Polsce występującą ostat- 
nio w Teatrze Nowym w Poznaniu) do- 
brze znaną w Łodzi Jadwigę Chojnacką 
(z Teatrów Miejskich w Warszawie), 
Dagmarę Malejównę, Celinę Niedźwie- 
cką (z Teatru Kameralnego w Warsza- 
wie), Pelagię Relewicz - Ziembińską 
(Warszawska. Nowa Komedja), Wandę 
Żeromską (Teatr Miejski w Katowi- 


K|cach) oraz świetną artystkę Teatrów 


Krakowskiego i Poznańskiego a ostat- 
mo scen warszawskich Jadwigę Zakli- 
ска. 

Z panów zaangażowani zostali: 

Jerzy Chodecki, którego talent roz- 
winął się ostatnio niesłychanie cieka- 
wie w warszawskiej Nowej Komediji, 
świetny reżyser scen rosyjskich i Pol- 
skich Władysław Czengery, Józef Krel 
(Teatr Ateneum), wytrawni reżysero- 
wie: Artur Kwiatkowski oraz Józef Leś 
niewski a dalej Lech Madaliński (Teatr 
Miejski w Wilnie), Włodzimierz Preiss, 
Ludwik Tatarski (wyborny aktor kome= 
djowy), Jacek Woszczerowicz (Teatr 
Ateneum w Warszawie i Lucjan Zu- 
rowski, którego prasa lwowska nazwa- 


ła „nowym Jaraczem*. 

Ponadto sporadycznie współpraco- 
wać będą: p.p.. Falska, Gella, Koście- 
rzanka, Skalska, Benda (reżyser), Or- 
dyński (reżyser), Schiller, (reżyser), Igo 

ym, Ziembiński (reżyser) oraz Edward 
Żytecki. 

Z dawniejszych artystek i artystów 
pozostają: A. Dunajewska, E. Fische- 
równa, 1. Paszkowska, Z, Tymowska, 
J. Zmijewska, B. Dardzińsk 

ziński, J. 

A. Szy- 
mański, J, Winawer i St. Winczewski. 
Z pomiędzy osób doangażowanych do 
poszczególnych ról wymienić należy: 
Br. Bronowską, Pilarską, Puchniewską, 
Matuszkiewicza, Mirewicza, Góreckie- 
go i inspicjenta Karola Łabędzkiego. 

Dzięki tym posunięciom personel 
Miejskiego Teatru łódzkiego wraz z 
miejscowemi siłami doangażowywane- 
mi do poszczególnych sztuk oraz arty- 
stami Í artystkami pozamiejscowymi — 
składać się będzie z 55 osób i stanowić 
będzie jeden z najliczniejszych zespo- 
lów w Polsce. 

Dekoratorami teatru pozostali: uta- 
lentowany artysta malarz Konstanty 
Mackiewicz, Bolesław Kudewicz, Z. Po- 
duszko oraz Jewniewiczowa i Manteu- 
fel. Ten ze wszech miar szczęśliwie do- 
brany i ciekawy zespół artystyczny po- 
zwala mieć nadzieję, że Teatr Miejski 
stanie w bieżącym sezonie na najlep- 
szym ИШ i godnie spełniać będzie. 


Nadprogram: Ostatnie aktualności Foxa oraz największa 


Ваег—Сагпега 


Dziś początek o godzinie 12 w południe. 


OWNIK” 


Ke 
jedyny autentyczny w całości ИШ 
wany reportaż 11-0 rindowel д, 
meczu bokserskiego o тїзїї}. 


Na fali radiowej. 


DYMITR SMIRNOW W RADJO iy 

W niedzielę, dnia 2 września o 80% 
20.00 odbędzie się koncert popularny 
R. pod dyrekcją Józefa Ozdmińskief ty, 
współudziałem Śpiewaka o światowel 
wie Dymitra Smirnowa. Znakomity 1 
tenor odśpiewa szereg агу}, йү, 
oper rosyjskich i francuskich. Przy 
tepianie prof. Ludwik Urstein. 


CYKL POGADANEK RADJOWYCH: 
Cykle pogadanek Polskiego (и 
obejmą również w sezonie zimowym 5 
ly temat „Życie. młodzieży”. W ТАШ 
tych pogadanek przemówią przed mi 
fonem nietylko znawcy  współczesi! 
zagadnień życia młodzieży w Polsce wj 
również о ile możności i sama młodz 
która przez usta swych utalentowani 
przedstawicieli będzie informować 500) 
czeństwo o swych potrzebach, 198010 | k 
i zamiarach na przyszłość, zwłaszcz ў Г) 
dziedzinie pracy nad budowaniem pok 
Państwa, w 
W ramach pierwszej pogadanki 4 i 
go cyklu w dniu 2 września, t. j, w I! 
dzielę o godz. 18.45 prof. Drzewiecki Ж, 
informuje młodzież o warunkach 
irzebie wyższych studjów techniczny 
w Polsce, do których coraz chętniej r 
nie się młodzież, a niezawsze znajd] i 
zwłaszcza na prowincji, pozie ih 


tu znakomicie przypadkowych 
ców. ; 


Hed 
„JUTRO — CONRADA", W ТЕАТ: 
WYOBRAŹNI, a 
Dnia 2 września o godz. 18.00 пай 
Teatr Wyobraźni słuchowisko zradio 
nizowane według Conrada p. t. „Тш 
Jest to historja marynarza włóczęgi: 
ry kochał tak samo dziewczęta, jak р 
kręty, co go skłoniło do POFZUCENKA yp 
cowskiego domu, aby się oddać w SM 
bę morzu. Powrót do domu i {та 
z domem rodzicielskim rozstanie ma, 
słuchowisko radiowe w doskonale КҮ 
diofonizowanym obrazku słuchowiś 
wym, wydobywając zeń momenty |, 
glczne w sposób plastyczny. Czoło 
role kreuje Modzelewska i Jaracz. 


O KSIAŻCE HILLA „ŻYWE MASA 
NERJE" — PRZEZ RADJO: 


Książką, którą ostatnio możemy $i 
kać prawie na wszystkich półkach Ka 


żyście, Książka Hilla, aby іа uprzyg 
nić ogółowi słuchaczów omówi w А 
„Książka i Wiedza" prof. Sumińs 
dniu 2 września o godz. 17.50. 


U 


d 
SALA, FILHARMONII — Tel, 213-84. Pyt 
wyjazdem do Warszawy ostatnie gościnne 
Меру teatru art, 
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Praga, w sierpniu, 
naga, staje się areną walki ideowej 
койуу rego Świata. Ósmy między- 
bs Wy kongres filozofów rozpocz- 
Мейд (rady dnia 2 września w sali 
u zeń czechosłowackiego parlamen. 


Protekti 
Й ora nad kongresem objął pre- 
Цен republiki czechosłowackiej, È а. 
Wego УК, a na czele komitetu honoro- 
Чур anal czechoslowacki minister 
Ке prof. Dr. Jan Krczmar. Do ko- 
Czech onorowego należą pozatem: 
naa o Wacki minister spraw zagra- 
typy: Dr, Edward Benesz, który 
b: npa przewodniczyć będzię 
р Айзтуон podczas których 
Się 
G ROZPRAWA O DEMOKRACJI, 
Д prezydent miasta Pragi, dr. K. 
Nuk prezydent Czeskiej Akademii 
| 1 Sztuk prof. J. В. Foerster i inni. 
Чип na kilka dni przed rozopczę- 
а kongresu bluro komitetu organi: 
бо, na częle którego stol znany 
ANI osłowacki filozof, prof. E. Вай], 
© było rejestracją zgłoszeń uczest- 
» udzielaniem informacyj, klasyfi- 
niem materiału naukowego 1 t, p. 
oniec tygodnia · poczęli zjeżdżać 


dy 
Dragi uczestnicy kongresu z zagra- 


nicy, 
tygdaniem komitetu organizacyjnego 
spy, Skoncentrować w dniach kongre- 
M w Pradzę przedstawicieli róż- 
Wt Kierunków filozofji i wytworzyć 
en sposób 


gene wolnego wapółzawodnictwa 


А 
Г, to, 


| ie 
v Nóż, 


y| бе 


a 


myśli. 


że planten, się, udał; ZsAn-.| > 


m rancji, przybywają obrońcy ;de- 
тасу, z Niemiec zwolennicy oficjal. 
z WI rodowo - socjalistycznej 11102010, 
stow och filozofowie kierunku fiaszy+ 
skiego. Neutralny grunt Pragi da- 
бең 10201086 swobodnego wypowle- 
ma swych myśli. Liczono również 
że na VIII zjazd filozofów przy» 
stycz, Przedstawiciele Шого! komuni 
sję 200] z Rosji sowietkiej, ale w okre- 
fil tzedkongresowym okazało się, że 
hq fowie sowieccy do Pragi nie przy» 
шг zwęża cokolwiek platformę ob- 
lh Ongresu, Różnice jednak poszcze- 
ach kierunków filozoficznych, rer 
Meki wanych na kongręsie są tak 
, żę 
Wskusją będzi 


Marginesu 


nadzwyczaj ciekawa 


części | 


Í obszerna. 

Praski kongres filozoficzny będzie 
miał charakter rzeczywiście światowy, 
Zjadą się uczeni, którzy ideowo i tery= 
torjalnie są od siebie bardzo oddaleni. 
Przedstawiciele państw bałtyckich spo- 
tkają się z filozofami rumuńskimi i jue 
gosłowiańskimi. Przyładą również fl» 
lozotowie Ameryki, którzy będą miell 
sposobność spotkać się z filozofami 
chińskimi. Z Ameryki przybywa znako- 
mity myśliciel Flewolling z Los Ange- 
los, obok szeregu innych filozofów z 
New Yorku, Chicago I t. d. Chiński filo- 
zot Fung-Yu-Lan z Pekinu wygłosi re- 
ferat o illozofji Chin współczesnych. 

Z zagranicznych delegącyj prawdo= 
podobnie najliczniejszą będzie "delega- 
cja francuska, potem niemiecka, włoska, 
polska, angielska I t. d. 

Z pośród wybitniejszych uczestni- 
ków kongresu praskiego wymienić na- 
leży przewodniczącego delegacji fran- 
cuskiej prof. Brunschwiga 1 Lalanda, da- 
le] Victora Bascha, który wygłosi od- 
czyt na temat „Sztuka a demokracja”, 
prof. Barthelemy, sociologa Halbwascha 
młodego wybitnego filozofa katolickie- 


ox o =. a 
ów z całego Świat 


росгупа swe obrady w dniu dzisiejszym w Pradze czeskiej —W lat 
„Zna delegacja filozofów polskich. = Reprezentowane są wszystkie kierunki myśli ludzkiej 


Walna batalja m 


ledzy faszyzmem a 


go, ucznia Chevaliera z Grenobli i inni, 

Z delegacji niemieckiej wymienić na- 
leży prot, Emge z Jeny, prot. Willy 
Hellpacha z Heidelbergu, który z byłe- 
go przywódcy niemieckich lemokratów 
stał się ideologiem narodowego socja- 
lizmu, Niemiecki emigrant „einschtelno- 
wiec", Hans Reichenbach będzie przede 
stawicielem Turcji. Włosi wysyłają na 
kongres oflejalnych filozofów. taszyze 
mu Gentilego, Orestana, Bodrera 1 Mi- 
chelsa. Zwłaszcza ten ostatni jest cle- 
kawą osobistością, 

Niemiec z pochodzenia stat się Wto- 
chem, a z demokraty przetworzył się 
w faszystę. 

Jego książka „Partia i przywódcy” zna- 

na jest na całym świecie, 

Dalej przybędą na kongres prof. 
Smith z Chicago, prof. Montague z New 
Yorku, Del Vecclo z Rzymu. 

Liczną będzie delegacja polska, w 
skład której wchodzą filozofowie: Bee 
nedykt Bornstejn, Poznań, Dobrzyńska- 
kie Poznań, T. Gościcki, Poznań, 


Haberman Fdw., Poznań, Ingarden Ro- 
man, Lwów, Rog. Jasinowski, Wilno, 8. 
Kobylecki, Nowy Targ, Łukasiewicz, 


BEGT aE ШЕШ! ШНА ЛЕ ЕШШ 


Lekarze zar 


abialą mniej 


aniżeli przeciętnie wykwalifikowani robotnicy 


Lekarze ubezpieczalni: społecznej w 
dalszym ciągu nie mają jeszcze unormo 
wanych warunków pracy. Długotrwałe 
pertraktacje, prówadzone w Warsza 
«wie przez przedstawicieli izb lekarskich 
z reprezentantami izby ubezpieczeń spo 
łecznysh, tylko połowicznie doprowa- 
dziły do nakreślenia nowych wytycz* 
nych do umów z lekarzami. M. in. р 
stanowioro wówczas, że minimalie wy 
nagrodzenie iekarzy nie będzie mniej- 
sze aniżeli 13 procent dochodów dansi 
ubozpieczalni, Jeśli chodzi o Łódź, 
lękarzę dotychczas otrzymują 11 1 pół 

procent. 

Gdy jednak nowe wytyczne już zo- 
stały ustalone, protest przeciwko temu 
wiosła naczelna izba lekarska, twicr= 
Чаш, że nawet 18 procent jest nleso- 
stątecznem wynagrodzeniem lekarzy. 

d ilości wypau 


Niedole mieszczańskie 


Reportaż z Łodzi, literacki i. jak to 
Mówi, społeczny,  przedewszyst- 
traktuje o peryferiach miasta. 
najsłuszniej i najłatwiej ułowić 
śmiej Posępne efekty głodu, nędzy i 
zek W A potem już jest (акі obowią- 
zes teracki konfrontować Bałuty, Wie 
‚ С/у Chojny z wesołą dzielnicą 
М ścia; uzyskuje się zupełnie ład- 
oNtrasty, 
m „w Śródmieściu koncentruje się 
życie, Ulice zwą się tu „arterja= 
$ lodnego włóczęgę mówi się: 
odzjeń, Wesofe niebo  farbują 
| Мат, a reklama to potęga, 
egz yk! warczą, kobiety są piękne, 
bye Mt świecą 1 grają kawiarnie. 
Таш duże życie, 
Мел п Piotrkowska, arterja, w dzień 
Wylep,, SPI", а a zmierzchu chodniki 
ng są szumiącem mrowiem 


kię 
TA 


ТУ 
Кб, 
Sł 


ludy? 
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RIŁA jest mieć czasem chorą 

Үү" Wspaniałość życia wtedy 
"пазор Ulrkowska może robić wra- 
Askigj Р) muchołapki, Znamy 
TOWnne иіс skrawki papieru posma- 


ami, Фет. oblepione czarnemi tru- zi 


tej zyć roblą wrażenie żywych 
ueruchomiałych w locle; nie- 


które muchy rzeczywiście Są żywe, 
trzępią się w mazi i bzykają, 

o Piotrkowskiej ludzie łaża sennie, 
jak muchy, Z ponurych mieszczańskich 
domów wygnała ich na ulicę nuda; op- 
tymiści próbują się ratować i słychać g 
tego powodu bzykanie; większość ludzi 
brodzi w codziennych troskach, nie 
wle, czego szuka, albo kiwa się tępo 
nad półczarną w kawiarniach, 1 tonie w 
mazi, która ich oblepla coraz mocniej | 
przytwierdza do miejsca nazawszeł nie- 
wielu szczęśliwcom udaje się urwać z 
tego sznura i zbiec. W Świat, albo do 
innego życja. 

Ten ponury wstęp o śródmieściu jest 
potrzebny. Makabryczna metafora o 
muchołapce także. Chcemy bowiem pl- 
sać о... wspaniałym rozwoju turystyki, 
cudownych jej pokusach i rozbudowa- 
nej „propagandzie Orblsów, Cooków 
Wagons=Lits. 


te, 


Ponura wegotacja, bezcelowe I wy- 
życie  drobnomieszczańskie 

dyną 1 ostatnią 

przed rzeczywi- 

biurem. sklepem, 

cym pustką, sypialnią małżeńską; 
domowego ogni- 
czy widokiem 


типот, szczęściem 


ska, przed” redukcją, 


jest ono niż:ze od wynagrodzenia ro 
botnika. 
zego naczelna izba, lusan 
ze wysunęła postulat ska- 
sowahiá procentowego wynagrodze a 
i wprowadzenia płac ryczałtowych. 

W związku z tem ministerstwo opie 
ki społecznej zpodziło się na przestnię- 
ie ostatecznego terminu zatwierdzę= 

nowych: wytycznych na przeciąg 
dwóch miesięcy, aby w ciagu tego cra 
su strony mogły przeprowadzić dodat- 
kowe pertraksacjc. 

Na poniedziajek zwołune zosiał) 
walne zgromadzenie lekarzy łódzkich, 
zrzeszonych w „związku zawodowym 
lekarzy. Na zebraniu tem potoczy się 
ciekawa dyskusja nad. warunkami pra- 
cy | płacy Jekarzy w łódzkiej ubezple- 
стап 2 


wiecznie tych samych twarzy, Ucieczka 
ną Plotrkowską, na dancing, do Wiśnio» 
wej Góry nie może wystarczyć, 

Toteż niewinne. afisze Orbisów ją- 
trzą niewyżyty kompleks Robinsona — 
mocniej, niż ü dziecką — tkwiący w 
człowieku dorosłym, zmęczonym 1 usta 
bilizowanym. Kryzys, ucząc ludzi bez- 
nadziejności, zaostrzył, _ wykształci 
tęsknotę i potrzebę „turystyki“ u ludzi 
dorosłych, 

Przed kolorowemi afiszami groma- 
dzą się kupy otępiałych gapiów. Widok 
palmy, kolorowego pejzażu, blałego 
żagla na horyzoncie, wymalowane ma- 
rzenia, nazwy  egzotycznęe samem 
brzmieniem wyprowadzają smutnego 
gościa z ulicy w t. zw. kraj bajki I — 
konkretne rozkłady pociągów, ściśle o- 
zñaczone godziny 1 minuty  odłązdów: 
bajka jest łatwa do realizacji, bajka na- 
reszcie jest do kttpienia. 

Szary człowiek długo sterczy przed 
aflszem, uśmiercając w soble marzenie 
i dławiąc wściekłość. „Strzała Adrjaty- 
ku! i jeszcze piękniej „Wozem Cooka 
wgłąb Czarnego Lądu", zdawałoby się, 
bajka, a tu wystarczy wejść do sklepu, 
jak po kiełbasę, i kupić kolorowy bilet, 
czyli podróż w kilkadziesiąt dni naoko- 
ło świata, czyli: 
cze, choćby na krótko, być 
„kimś innym. nowym człekiem, Bo gość 
z uliev nie nragnie namietnie zwiedzać 
obcych krajów, — on chce tylko zmie- 
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kongresie bierze udział 


demokracją 


Warszawa, W. Lutosławski, Dziegle- 
lów, Maliniak Wł. Warszawa, Henr, 
Mehlberg, Stanisławów, ign Myślicki, 
Wilno, Ant, Peretiakowicz, Poziań, 
Wł. Tatarkiewicz, Warszawa, Andrzej 
Zamoyski, Kraków, Zygm. Zawirskł, 
Poznań. 

Z pośród delegacji czechosłowackiej 
wymienić trzeba prof. Radla prot. 
J. B, Kozaka, prof. O. Fischera, prol. 
Oskara Krause 1 in. Obrady toczyć się 
będą w języku francuskim, niemieckim, 
angielskim, 1: włoskim, 

Ostatni kongres filozoficzny odby» 
wał się w Oxfordzie w 1930 r. Co do 
tematów, rozpiętości dyskusji i ilości 
uczestników. kongres praski dorównuje 
kongresowi oxfordskiemu., 162116 się 
będzie tem, że obrady toczone będą w 
scheniątyce masarykowskiego pojmo- 
wania filozofii. 

Kolejno mówić się będzie na tema» 
ty: nauki przyrodnicze a filozofja, nora 
ma I fakt w sociologii, filozofja a reli 
gla, kryzys demokracji, współczesne 
posłannictwo filozofii. 

Dla szerszej publiczności ciekawy 
zwłaszcza będzie piąty dzień kongresu 
(czwartek 61Х) kiedy pod przewodnic= 
twem ministra dr. Benesza toczyć się 
będzie dysktsia na temat „Kryzys de- 
mokracji"'. Oficjalnymi mówcami będą 
przedstawiciel faszystowskiej filozofli, 
Włoch prot. Emilio Bodrero z Padwy 
1 amerykanin, prof. W. Montague z New 
Yorku jako obrońca demokracji. 

Obrady praskie filozofów świata bu- 
dzić będą zrozumiałe zainteresowanie 
nietylko w światowych kołach uezo- 
nych, ale i szerokiej opinii publicznej. 

Przęd zagajeniem kongresu odbę- 
dzię się.przyjęcie dla uczestników kon- 
gresu w Klubie Towarzyskim, w po- 
niedziałek znowu  recencja w nowym 
gmachu czechosłowackiego minlster- 
stwa spraw zagranicznych wydana 
przez ministra dr. Benesza. Dnla 4 po» 
dejmuję uczestników. przewodnicząca 
Czechosłowackiego Czerwonego Krzy- 
ża, Dr. Allcia Masarykówna na zamku 
praskim, K, B. 


Przy zepsutym żołądku, АШ ДӨН trar 
wlenia, zaparclu stolca, wymietach lub rozwol« 
nieniu już jedna szkl natura! wody gorze 
kiej „Franciszki działa o i dodat 
nio, Pytajçi 


nić swoją własną skórę. 

Prospekty biur podróży z szatańska 
wymową pokazują, jak tanio, jak szyb- 
ko, jak bez subjekcji można nabyć ka- 
wałek nowego życia i wykupić siebie z 
ulicy Piotrkowskiej, czy z „Esplanady”, 

panal rozwój techniki, geniusz 
talentu praktycznego, cudowny zmysł 
organizacyjny — kłaniają ci się wpas z 
kolorowych aflszów, gestem zręcznego 
subjekta zapraszają: „wejdź, wszystko 
należy do cleble, Czem mogę służyć? 
Madągaskarem? Niagara? Ceny niskie. 
Okazja!" 

Niewiarygodne niskie ceny Cooka, 
trlumt ХХ wieku, są dla nas niedostęp= 
ne, Tak łatwo, tak tanio... Skoro Jest 
tak łatwo, dlaczego jest tak trudno? 
Niewątpliwie jęst to pytanie głupie, ро» 
zatem nalczęściej na Świecie zadawane. 
N. p. skoro jest tyle urodzajów, dlacze» 
go panuje głód? I tysiące Innych podobe 
nych absurdalnych, banalnych faktów. 

Kołosalne aflsze głoszą: „Podróż do 
Kalkuty, miesiąc nowego życia, okazja." 

Z okazji do nowego życia, niestety, 
skorzystać nie możemy. Choć chyba 
tęsknimy. 

Życie lokatorów śródmieścia zamy= 
ka się Pietryną, „Esplanada“, kinem, 


urodzić sie raz jesz- | półczarną, gdzie tkwimy jak depozyt w 
zupełnie Hombardzie. Kryzys nas zaniósł do tych 


lombardów, Czy znajdzie się jednak. si- 
ła, która nas stamtąd wykupi? kor, 


Ogólnopolski kongres włókniarzy 


obradować będzie w Łodzi 23-go i 24-go września. — Na kongres przybędą goście 
z zagranicy. — Sprawa umowy zbiorowej— głównym punktem porządku dziennego 


Czy związki zawodowe będą upaństwowione? 


23 i 24 września w Łodzi 
się ogólnopolski kongres 
Przyjadą delegaci z wszystkich ośrod- 
ków fabrycznych, większych i mniej- 
szych, by omówić najaktualniejsze spra 
wy. I jednym z punktów porządku dzien 
nego będzie właśnie 
się związków zawodowych do utrzyma 
nia w mocy wszystkich postanowień u- 
mowy zbiorowej. 

Przygotowania do kongresu czynione 
są w szybkiem tempie. Poza delegata- 
mi krajowymi spodziewany jest przy- 
jazd do Łodzi przedstawicieli między - 
narodówki włókienniczej w Amsterda- 
mie, oraz szeregu delegatów włóknia- 
rzy z innych krajów. Zrozumiałe tedy. 
że. kongres ten wzbudził wielkie zainte- 
resowanie, tembardziejj że przygoto- 
wywane są bardzo doniosłe rezolucje i 
wnioski, 

— Przestrzegania umowy zbiorowej 
jest głównym naszym. postulatem — 
mówi poseł Szczerkowski, prezes za- 
rządu głównego, związku włókniarzy — 
i. dlatego właśnie poświęcimy tej :spra- 
wie wiele czasu na kongresie. Zdawa- 
łoby się, że przecież nic łatwiejszego 
dla dwuch kontrahentów, jak dotrzy- 
manie warunków umowy, którą oby- 
dwaj podpisali. A tymczasem w Łodzi 
tylko 65 procent zakładów przemysło- 
wych uczciwie wywiązuje się ze swych 
zobowiązań, 35 procent natomiast zus 
pełnie umowy nie honoruje, łamie u- 
stawę o 8-godzinnym dniu pracy i t. d. 
Podjęliśmy w tej sprawie akcję u władz 
które przyrzekły, że uczynią wszyst- 
ko, by zmusić opornych do stosowania 
się do umowy. Wiemy, że inspekcja 
pracy czyni wiele obecnie w tym kie- 
runku, ale to wszystko nie wystarczy. 

Chcieliśmy zaproponować  pewo- 
łanie t. zw. asystentów inspekcji pracy, 
składających się z  funkcjonarjuszy 
związków. Z tym samym projektem 
wystąpiły również inne organizacje. 
777. wysyłał nawet delegację do War- 
szawy. Ale mfinisterstwo opieki społecz 
nej oświadczyło, że choć rozumie wiel 
ką pożyteczność tej inowacji, zje 
nie może jej zrealizować, gdyż nie ma 
EW na utrzymanie tych asysten- 
tów. 

— Więc cóż panowie zamierzają? 

— Byłoby nieco przedwcześnie o 
tem mówić, tembardziej, że sprawą tą 
zajmie się ogólnopolski kongres włók- 
niarzy, W każdym bądź razie *uczyni- 
my. wszystko, co leży w naszej mocy, 
aby w łódzkim okręgu przemysłowym 
umowa była stosowana przez wszyst- 
kie zakłady "pracy, 

— Co jeszcze będzie tematem obrad 
kongresu? 

— Ogólna sytuacja w _ przemyśle. 
Sytuacja jest zła. W. porównaniu z ro- 
kiem 1929 jest nawet wręcz fatalna. 


odbędzie 


włókniarzy. | b 


ustosunkowanie | 1929. 


Stan zatrudnienia robotników jest sla- 
y. Dopóki są tacy którzy pracują po 
2—3 dni w tygodniu, trudno mówić o 
jako takiem unormowaniu stosunków. 
А nie należy się łudzić, że nieprędko 
będzie można wrócić do stanu z roku 

— Czy dużo jest robotników, zatru- 
dnionych po 2 dni w tygodniu? . 

— To zależy od konjunktury. Są ty- 
godnie, w których w ten sposób pracu- 
je 2—3 tysiące robotników, są okresy 
kiedy tych półbezrobotnych jest 500 — 
БО albo znów liczba ich wzrasta do 


— А poza tem? 

— Jeszcze sprawa upaństwowienia 
związków. Pewien odłam mocno lansu- 
je taki projekt. Aczkolwiek więc ze 
strony rządu niema narazie żadnej ini- 
cjatywy w tym kierunku, to jednak wo- 
limy zastrzec się przed wszelkiemi te- 
go rodzaju pomysłami zawczasu I u- 
stosunkować się do tego całkowicie 
negatywnie. 

Zresztą program kongresu jeszcze 
nie jest opracowany. Nie chce poruszać 
przedwcześnie spraw najważniejszych 
i najbardziej zasadniczych, które muszą 
na kongresie wypłynąć. (s) 


Za dmuchanie w torebki... 


można stracić posadę bez 3-mies.ęcznego 
odszkodowania 


Na wokandzie sądu pracy znalazła 
się bardzo oryginalna sprawa, wytoczo 
na przez farmaceutę, p. Ma właścicielo 
wi jednej z aptek w Łodzi o odszkodó- 
wanie za wydalenie z pracy bez trzy- 
miesięcznego wypowiedzenia. 

Pracownik, popierając swą skargę, 
twierdził, że nie dał żadnego powodu 
do rozwiązania stosunku pracy bez od- 
szkodowania, był pilny i sumienny 1 
nie miał nigdy żadnych zatargów ze 
swym szefem. Właściciel apteki utrzy 
mywał natomiast, że miał powody po 
temu, by w ten sposób zwolnić praco- 
wnika, gdyż ten, mimo wielokrotnych 
monitów, nie stosował się do jego wska 
zówek. r 

‚ Na czem polegał grzech pracowni- 
ka? Oto — 
dmuchał on w torebki 


Nagrodę komisarza J 


przeznaczone do pakowania proszków 
i specyfików, zamiast otwierać je pal- 
cami, Właściciel apteki uważał, że dmu 
chanie w torebki przeznaczone dla le- 
karstw jest niehigjeniczne i pod żadnym 
pozorem nie może być tolerowane w 
solidnej i dbającej o swą reputacię, 
aptece. 

Kwestia ta była obszernie dyskuto- 
wana przed sądem pracy. W rezultacie 
sąd przyznał pracownikowi odszkodo- 
wanie, wychodząc z założenia, że dmu 
chanie w torebkę przez człowieka zu- 
pełnie zdrowego nie urąga zasadom hi- 
gleny. Ponieważ właściciel apteki nie 
miał powodów do przypuszczenia, iż 
pracownik jego jest chory, tem samem 
nie miał podstaw do zwalniania go z 
pracy bez trzymiesięcznego wypowie- 


ja Jaroszewicza _ 


w spływie do morża zdobyli tomaszowianie 


Po 17-dniowej podróży wodnej, pa 
wrócili uczestnicy ekspedycji kajakowej 
Klubu Sportowego Tomaszowskiej Fa- 
bryki Szłucznego Jedwabiu z wielkiego 
Spływu, pod nazwą „Cała Polska do Mo 
rza”, zupełnie zdrowi i mocno opaleni. 

Trasę wodną, łączącą Tomaszów z 
Gdynią, wynoszącą około 700 km., prze- 
płynęli w ciągu 90-ciu godzin, .robiąc 
średnio na jedną godzinę 7—8 km. 

Ekspedycja kajakowa Klubu Sporta- 
wego Т. F. S. J, powróciła z Gdyni, od- 
znaczona nagrodą, wyobrażającą żaglów 
kę, wykonaną z marmuru i mosiądzu, 
fundacji p. Wł. Jaroszewicza — Komisa 
rza Rządowego na m. st. Warszawę. 

Nagroda została wręczona ekspedy= 
cji Klubu Sportowego T. F. S. J. w Gdy- 


MATAUINA AAN AAA AA 


ni przez: p. generała Kwaśniewskiego — 
Komandora Spływu, 


uczestników z Klubu Sportowego T. F. 
S. J, w Spływie. 
Zrealizowanie wycieczki wodnej do 


morza, zawdzięczają kajakowcy p. inż.|K. pod d 


M. Hertzowi — Dyrektorowi Tomaszow 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, któ 
ry okazał dużo życzliwości i pomocy ma 
terjalnej ekspedycji kajakowej 
Sportowego Т. Ё, S. J. 

Cenna i piękna nagroda, zdobyta 
przez sekcję kajakową Klubu Sportowe 
go, jest nadwyraz okazałą ozdobą w 
szeregu nagród, posiadanych przez Klub 
Sportowy Tomaszowskiej Fabryki Sztu- 
cznego Jedwabiu. 


imimmmmmmmmmmmmmmmmmm 


Wyrok w procesie ks. Pszczyńskiego, 


wyloczonym przez firmę szwajcarską. — Sąd potępił 
działalność przedsiębiorstw ks, P-zczyńskiego 


Katowice, 1 września. 

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy, 
wydział cywilny w Katowicach ogłosi! 
wyrok wstępny w sprawie szwajcar- 
skiej firmy  „Hydronitro” przeciwko 
książętom Pszczyńskim. 

Wyrok brzmi: „Powództwo przy- 
znajo się w zasadzie za słuszne. Orze- 
czenie o kosztach zastrzega się do wy 
roku końcowego. W uzasadnieniu wy- 
roku sad zaznaczył, że firma „Amo- 
шил zawarła z firmą szwajcarską u- 
mowę o dostarczenie licencji dla 
„Oswagu* i „Stiewagu” i że z tego ty- 
tulu przysługuje jej roszczenie. Żąda- 
nie firmy szwajcarskiej jest üzasadnio- 
ne, albowiem członkowie . zarządu 
„Oswag' a częściowo i „Stiewag* do- 
puścili się świadomie działania na jej 
niekorzyść. Spowodowali. oni miano- 
wicie. że kapitały akcyjne tych towa- 


rzystw nie zostały wpłacone, oraz że 


zawarli umowy, które przy należytej 
rozwadze musiały wedle normalnej kal 
kulacjj doprowadzić do ogromnych 
strat dla tych firm, a pośrednio 1 dla 
wierzycieli. Zarządy tych towarzystw 
działały na zlecenie pełnomocnika po- 
zwanych dr. Ebelinga, i o zarządze- 
niach tych musieli pozwani wiedzieć, 
wobec czego są odpowiedzialni za dzia 
łalność tych towarzystw. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA, 
Przyjmuje codziennie od 9—3 


Gdańska 37 


tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


tel. 122-89, 


Z listu dr. Ebelinga, pełnomocnika 
pozwanych, jak i z zeznań świadka dr. 
Cubsera i dr. 
dr. Ebeling pertraktował w imieniu po- 
zwanych o zawarcie umowy z po- 
wódką. 

Wyrok sądu okręgowego w Kato- 
wicach potępił 
Pszczyńskich 


ZA ZŁOTÓWKĘ DO GROTNIK I SPOWROTEM 
W dniu 9 września rb. w związku z organizo- 
wanemi: uroczystościami, Spółdzielczości w Grot- 
nikach, Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, 
celem udostępnienia szerokim masom zniżkowe- 
e przejzadu, organizuje pociąć popularny do 
otnik, według rozkładu — Łódź Kal. odjazd 
godz. 800, Grotniki przyjazd 8.34: spowrotem 
rotniki odjazd 2040, przyjazd Łódź-Kal. 21.15, 
Cena biletu za przejazd tam i spowrotem wy 
nosi 1 złoty. 
Z uwagi na ograniczoną ilość miejsc w pi 
gu — 1500 osób — pożądane jest wcześni 
Wykupywanie biletów na stacji Łódź-Kal, 


za liczny udział, ! 
jednolity wygląd kajaków oraz karność | 


lubu | 


Breslauera wynika, żej 


działalność książąt 5 


rleańskiej, Н. Gh 
skiej, J, Wąsowiczównie, W. Z 
Rakowieckim, St, Chorzewskim, L, Orwierk 
Radnickim, W, Łozińskim. gal 
Sztuka ta grana będzie 
jutro, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, а 
AN 


jeszcze tylko 


Dziś w niedzielę po raz ostatni farsa 
„Hrabia Manoli” po cenach najniższych Фу 
groszy do 310. Na tem też kończy się letni! 
zon Teatru w parku Staszica. ( 


TEATR MOZMAITOŚCI - 
Dziś o godzinie 9.30: Michał Michalesko 
slapi w operetce „Księżna Czardaszka” o 
„Ostatni taniec”, 


NIEDZIELA W „BAGATELI” 

Dziś, w niedzielę w „Bagateli” spotkali у 
wszyscy łodzianie, którzy nie widzieli jesz" 
Бестау rewji р, t. „Humor i S-ka 

rewji tej biorą udział: Н 
Ela Antoszówna, Loda_Niemirzank 
Popielewska, Czesław Skaniaczny, , 
a 


ADO” mi. 31 como 


Już na składzie! 
3 (4) lampy, 3 obwody, głośnik 
trodynam.. piękny ton. Cena zł. 28! 


{| 


Wyłączna sprzedaż ` 


Radio Audion, Traugutta 1. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 2 września 1934 г, 
| 19.004903; 4 sę Kiedy rann 2 
ор у У pi iyiye 1 
yka, ,9.23—9.30. Muzyka — 
Dosia ра ашу 940-950. 
9.50—9.55, Chwilka pań domu. 


po 


Ą биген: 1210—1300, т 
nek «muzyczny więcony utworom Zyi 1 
Noskowskefo.. уыс A orkiestra BM 
Я ут. Józefa Ozimińskiego i Janusz, (| 
pławski (śpiew) 1300—1315. „Bieszczady Ç 
zapoznane góry polskie" — муй. dr. Mie 
plaw Klimaszewski, (Odezyt krajoznawozy z ie 
kowa), 13.15—14.00, Dalszy ciąg koncertu 
| šwięconego utworom Zygmunta Noskowś! 
14.00—15.00, Muzyka lekka (płyty). 15000 
Feljeton „Na horyzoncie łódzkim” — муй © 
Czesław Gumkowski, 1515—1545 Muzyka 
płyty. 1545—16/00. Skrzynka Strzelecka 0! 
Łódzkiego, 


116.00—16.20. Recytacje prozy, 


wiczówny. Tr. z Krakowa, 
1645—17.00. Opowiadanie dla dzieci star 
‚ t „Piękniej niż w bajce" — муф. Hen 
adosz, 
17.00—17.50, Muzyka do tańca w wyk. z 
mana. — Tr. z Krakowa. i 
jążka i Wiedza”, “ 
tr wyobraźni pat K 
„Pierścień wielkiej damy” учу 
Wstęp муб. Roman Z 


wicz. 

1845—19.00. (Życie młodzieży). Pogadankę 
„O wyższych studjach technicznych” — 
głosi prof, Drzewiecki, 

19.00—19.45, Muzyka lekka w wykonaniu 4,4 
stry P, R. рой dyr. Stanisława Nato 
udziałem Chóru Juranda — piosenki: 4 o 

1945—1950, Odczytanie. programu na dzień 
stępn 

19.50--% 

1 20.00—20.4' 

orkiestra 


П 
KJ 


wai 
z 
пел 


sportowe że 


2300—2305: 

komunikacji lotniczej. 1 
23,05—23.30, Muzyka taneczna z kawiarm 

stronomja”. 

0216 SŁUCHAMY: l 

19.55, HILVERSUM, Koncert pod dyr. Ig, 

marka, Tr, z Kurhausu w Schevenini 
20.00. GDAŃSK. „Lekka kawalecji 

Suppe'gos 


Y. 
1620—1645, Recital fortepianowy Olgi Ма! [| 


dzenie 
ШҮ 


u 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


łódzkieśo okresu włólcienmnicześeo. 
ЕТИШЕ 


Przed wyborami do Izby 


Okręg łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej 5 
2 - j liczy zgórą 
50,000 wyborców i podzielóny będzie na 2l obwodów 
glosowania. — Czy dojdzie do wspólnych list? 


a W. „Monitorze Polskim* z dn. 
d 1 81 sierpnia ukazało się rozporzą- 
Krak miy, przemysłu i handlu o roz- 
али wyborów do warszawskiej i 
wyowiekiej Izb Handlowo-Przemysło= 
WYG zaś w dniu wczorajszym o Wy- 
niech do pozostałych Izb, a między 
emi i łódzkiej, 
„NA terenie zatem łódzkiego okręgu 
KOspodarczego przewidziane w zarzą- 
eniu, terminy biegną od dnia 1 wrze- 
Ша. Są one dość długie, dłuższe w każ 
KH гало niż przy wyborach do rady 
liejskiej, głosowanie bowiem do Izb 
wysicwo-Handlowych odbywa się 
W65 dni po ogłoszeniu wyborów, gdy 
% semorządu terytorialnego w 40 dni. 
k Utsalenie i ogłoszenie kalendarzy- 
A wyborczęgo będzie jedną z pierw- 
РАШ czynności głównej komisji wy- 
ac. która winna ukonstytuować 
ię najpóżniej w 7—8 dni od chwili o- 
oszenia wyborów. Jak wiadomo, Iz- 
а dokona wyborów 7 członków ko- 
Misji w poniedziałek, 3 b. m. ukonsty- 
lłowanie jej zatem nastąpi prawdopo 
Obnie już 4 lub 5 b. m., poczem nie- 
pyłocznie przystąpi 'ona do pracy. 
ierwszćem jej zadaniem będzie podział 
еш па obwody wyborcze i ułoże- 
ile list Wyborców. Prace w tym kje- 
шуд? "zostały już zapoczątkowane 
Przez Izbę . Przemysłowo-Handlową, 
КЇбта przeprowadziła sumaryczny. spis 
Wyborców i dokonała prowizorycznego 
Podziałusna: obwody. . 
qa 0016? firtns"(086B), auptawitońych 
М Оѕохаліа: iest na ,teregle. окгери 
ОГУ, 50.000, 2“ czego wi mej Lodzi-o- 
ło 15 tysięcy. Okręg, obejmujący 
епу działania łódzkiej Izby Przemy 
śłowo-Handlowei, podzielony, będzie 
Па 21 -obwodów, z czego w Łodzi znaj 
dówąć się będzie 6 obwodów. Na pro- 
Wincji obwody terytorialnie pokrywać 
Się będą z powiatami, z wyjątkiem 
mast Tomaszowa i Pabjanic, które 
Wraz z pobliskiemi mieiscowošciami 
stanowić będą osobne obwody, oraz 
Pilipcy, która utworzy osobny obwód 
dcznie z terenem dawnego powiatu 
ślupeckiego. 
beg Łodzi każdy obwód obejmować 
(z|o teren 2 urzędów skarbowych. 
„. Ogłoszenie podziału na obwody, 
adresów, składu: 1 godzin urzędowania 
Wnej i miejscowych (obwodowych) 
їз] wyborczych nastąpić winno 
ajpóźniej 21 dnia od chwili rozpisa- 
2 wyborów, t. j. na naszym terenie— 
mi września. Każda z miejscowych ko 
liczy: składa się z 5 członków Í takiej 
ДУ zastępców, powołanych przez 
"Wilą komisję wyborczą z pośród kół 
wemysłowo - handlowych. Wyboru 
ja c odniczącego komisji dokonywu- 
dej członkowie. š 
Dod go dnia 21 września winien być 
апу do publicznej wiadomości ter- 
bor Wylożenia do przeglądu spisu wy 
Wid termin zgłaszania reklamacyj 
т reciwko usterkom w tych spisach o- 
NY” termin zgłaszania list kandydatów 
radców, Ç; 
|. 228 dnia od ogłoszenia wyborów, t, 
КЮЕДИ w lokalach komisyj miej 
бого wyłożone zostaną spisy wy- 
daag a które będzie można spraw- 
dzie brzez 2 tygodnie, t, }.. Чо 12 paź- 
mika włącznie. 
dat, аш dzień zgłąszania list kandy 
ШМ upływa 49 dnia, t. j. 19 paździer 
dziea w 9 dni później, t 1. 28 paź 
zgloszo J Nastąpi ogłoszenie ważnie 
ne (RAA list, zaopatrzonych w kolei 


ców ЗУ zgłaszają 4 kategorie wybor- 
Pieris, 2 handlowe i 2 przemysłowe. 
cą liime kategorja handlowa, grupują- 

y upieckie, posiadające świa- 


dectwa przemysłowe I 1 H kategorji, 
wybiera 8 radców, przyczem każda 
lista, zgłoszona przez tę kategorię, 
winna być podpisana conajmniej przez 
100 wyborców. 

Druga kategoria handlowa (świadec- 
twa Hl i IV kategorji oraz zajęcia oso= 
biste) wybiera 4 radców, każda zaś jej 
lista musi posiadać conajmniej 200 pod 
pisów. 

W grupie przemysłowej, pierwsza 
kategorija (świadectwa I, II i Ш katego- 
rii) wybiera 6 radców, listy zaś muszą 
być podpisane przeż conajmniej 20, wy- 
borców. Druga kategorja (Świadectwa 
przemysłowe IV, V, VI, VII i Vlllska- 
tegorji)” wybiera również 6 radców, 
jednak listy, kandydatów, zgłoszone w 
tej kategorji muszą zawierać już 150 
podpisów. 

Ogółem obie grupy — przemysłowa 
i handlowa — na ogólną liczbę 60 rad- 
ców, wchodzących do Izby z wybo- 
rów, wybierają w wyborach ogólnych 
24 radców. Pozostałych 36 desygnują 
organizacje kupieckie i przemysłowe w 
równej liczbie. 

Najpóźniej. 65 dnia od chwili oglo- 
szenia wyborów winno odbyć się gło- 
sowanie. Jednakże „głosowanie może 
być wyznaczone jedynie na dzień świą 
teczny, zatem główny komisarz wy- 
borczy ma prawo w obrębie owych 65 
dni przesunąć (przyśpieszyć) termin 
wyborów na najbliższe święto. Przy 
wyborach obecnych tak szczęśliwie się 
skład: i2 651 dziefi "przypada na nieg 
Ада *'W*6 dni po wybo- 
ach (10 listopada) ogłoszony być, wi- 
nien ich wynik, 

Oczywiście, jeśli zgłoszona: jest- w 
każdej kategorii wyborczej lub grupie 
jedna tylko lista kandydatów, wybory 
się nie odbywają, zgłoszeni zaś kandy. 
daci otrzymują mandaty bez głosowa- 
nia. ak sie zdaje, tak właśnie będzie 


[ИШИ prodnkcja W WWM 


wigonjowem w obawi 


Sezon zimowy w przędzalnictwie 
wigonjowem rozpoczął się w r. bież. 
z poważnem opóźnieniem; przyczem 
produkcja jest mniejsza niż w roku ub. 
Spadek produkcji tłumaczony jest, skur- 
czeniem się eksportu przędzy wigónjo- 
wej do Rumunii i Afryki Południowej 
oraz trudnościami, 'jaka napotykają 
kupcy przy nabywaniu surowców. i 
sprowadzaniu odpadków zagranicznych. 
W większym jednak stopniu na spadek 
produkcji wpłynęła obawa nadproduk- 
cii 1 unieruchomienia kapitału w skła- 
dach. Jest to jedna z najpoważniejszych 
obecnie przyczyn bardzo ostrożnej pra- 
cy w tej branży. 

Ceny w przędzalnictwie wigonjowem 
w r. bież. nie zostały, jak zwykle na po- 
czątku sezonu, podwyższone, pomimo to 
daje się zauważyć wyrównywanie cen, 


w wyborach obecnych. 

W ciągu dni 14 od dnia ogłoszenia 
wyniku wyborów każdy uprawniony 
do głosowania ma prawo wnieść do 
min. przemysłu i handlu za pośrednic- 
twem głównej komisji wyborczej za- 
rzuty przeciwko ważności wyborów. 
Minister może unieważnić wybory w 
całości. lub,.w części, ale jedynie spowo 
du uchybienia przepisom regulaminu 
wyborczego. 

Na tem kończy się pierwsza część 
wyborów, t. zn. wybory ogóliie. Skolei 
następują wybory zrzeszeniowe., 

Bo 69 dnia od rozpisania wyborów, 
tsj. do dnia*8 listopada, główny komi- 
sarz wyborczy powinien. przedstawić 
min. przemysłu i-handlu liste istnieją- 
cych w okręgu łódzkiej Izby organiza- 
cyl gospodarczych, które ze względu 
na swą działalność gospodarczą zesłu- 
gują na przyznanie im prawa wyboru 
radców. Jednocześnie komisarz wybor 
czy składa wniosek со do podziału mię 
dzy te organizacje pozostałych 36 man 
datów. Oczywiście, minister może do- 
konać zmian i przesunięć zarówno w 
liście organizacyj, jak i w proponowa- 
nym podziale mandatów. 

Po ogłoszeniu przez ministerstwo 
spisu zrzeszeń, uprawnionych do. wy- 
borów, wybory te odbywają się na А 


патпусћ zebraniach pod kontrolą głów- 
nej komisji wyborczej. 

Do wyborów zrzeszeniowych dopu- 
szczonę być mogą również terytorialne 
БП yas ómaniza суй gospodarczych, 
ale” wówczas* wybory» „przeprowadza 
centrala tei organizacji, п 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia 
się kalendarzyk wyborczy i zasady wy 
borów do łódzkiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Kto jest uprawniony do gło 
sowania, jak należy składać listy kan- 
dydatów i't: d. omówimy innym ra- 
zem. 


e przed nadprodukcją 


pobieranych w przędzalnictwie wigon- 
jowem I zgrzepnem, w którem zazwy- 
czaj były o 20 do 25 proc. wyższe, Po- 
zostaje to w związku z wzrastającą 
koniunkturą w przędzalnictwie zgrzeb- 
йет, powodującą w tej branży redukcją 
сеп, 

Na przebieg sezonu przędzalnicy wi- 
goniowi zapatrują się naogół dość opty- 
mistycznie, licząc, że obecne ożywienie 
potrwa dłużej zarówno ze wzgłędu na 
spóźniony sezon, jak i na poprawę sy- 
tuacji w rolnictwie. r 

Przy tranzakciach obowiązuje w tel 
branży pokrycie gotówkowe, przyczem 
odbiorcy otrzymują za gotówkę 6 proc. 
skonta. Weksle przyjmowane są w wy- 
jątkowych tylko wypadkach i krótko- 


Eksport włókienniczy do Marokka 


wzrósł przeszło dwukrotnie 


Według marokańskich danych staty- 
stycznych. eksport z Polski na ten ry- 
nek wzrósł w pierwszem półroczu b. r. 
znacznie w porównaniu z pierwszem 
półroczem 1931 r., gdyż o 67 proc. pod 
względem wartości. W pierwszem pół- 
roczu b. r. przywieziono z Polski do 
Marokka towarów za 2,408 tys. fran- 
ków, a w pierwszem półroczu 1933 r. 
— za 1.444 tys. fr. Wzrósł przedewszy- 
stkiem znacznie eksport polskich wy- 
robów tekstylnych (przeszło 2-krotnie), 


następnie dykt, mebli giętych, wyro- 
bów szklanych i fajansowych, świec 
parafinowych, kiełbas i konserw mięs- 
nych, roślin strączkowych i wielu in- 
nych drobniejszych artykułów. Także 
eksport z Marokka do Polski wzrósł, 
lecz sałdo bilansu obrotów handlowych 
jest dla Polski wybitnie dodatnie. Ma- 
rokko dostęrcza do Polski fosforyty, 
włókna roślinne oraz w drobnych iloś- | 
ach sardynki w puszkach i wyroby | 
skóry. 


terminowe. 


szybkiego opracowania projektu nowej 
listawy stała się konieczność uzgodnie- 


Dalszy spadek funta 


(m) Spadek funta angielskiego z każ- 
dym dniem nabiera ostrzejszego tempa. 
Wczoraj Bank Polski obniżył kurs o 
pełne. 14 punktów i płacił za funty 25.86. 
Tak poważnego spadku notowań w cią- 
gu jednej doby dotychczas nie notowa- 
no. 

Również kurs dolara obniżony został 
w Banku Polskim o 1 punkt, Wczoraj 
Bank kupował drobne banknoty dolaro- 
we po 5.14, większe po 5.15 i czeki po 
5.17. 

Na rynku prywatnym zarówno 
wskutek soboty, jak i niepewnej sytua= 
cji obrotów walutami prawie zupełnie 
nie dokonywano, wobec czego i kursy 
wykazały mniejsze wahania niż w tran- 
zakciach Banku Polskiego. Notowania 
dolara utrzymały się na poziomie z dnia 
onegdajszego, t. j. żądano 5.17, a płaco- 
no 5.16, natomiast kurs funta obniżył 
się w kupnie o 5 punktów i wynosił w 
sprzedaży 26.00, a w płaceniu 25.85. 


. Uruchomienie 
w wielkim przemyśle 


W ostatnim okresie sprawozdaw- 
czym w 38 łódzkich fabrykach wielkie- 
go przemysłu bawełnianego pracowało 
43.400 robotników, zaś w 18 fabrykach 
wielkiego przemysłu  wełnianego — 
10.200. 

W porównaniu z okresem poprze- 
dzającym stan zatrudnienia nie uległ 
zmianie. 

Największa stosunkowo ilość fabryk 
w obu działach produkcji pracowała 
przez 5 dni w tygodniu, 


266 paragrafów 
kodeksu karno-skarbowego 


Projekt nowej ustawy karno-skar- 
bowej mającej zastąpić ustawę z r. 1932 
obejmuje 266 paragrafów. Powodem tak 


nia licznych przepisów z postanowienia- 
mi nowego kodeksu karnego. Ponadto 
w okresie ostatnich 2 lat wydane zosta- 
ły liczne dekrety, zawierające sankcje 
karne w dziedzinie skarbowej, które w. 
dotychczasowej ustawie nie mogły być 
uwzględnione. 

Projekt nowej ustawy karno-skarbo- 
wej uwzględnia wszystkie te dekrety i 
zawarte w nich sankcje karne, 


Scalenie podatku 
od artykułów spożywczych 


Ministerstwo Skarbu przystąpiło do 
wstępnych prac mających na celu ewen 
tualne scalenie podatku przemysłowe- 
go od obrotów, których przedmiotem 
są poszczególne artykuły, podlegające 
pośrednim podatkom spożywczym (wi- 
no, ocet, drożdże i t. p.). 

W tym celu ministerstwo zażą 
od samorządu gospodarczego pr. 
wienia bliższych danych o obecnym sta~ 
nie cen tych artykułów zarówno w han- 
dlu detalicznym jak i w sprzedaży hur- 
{ое}. 

O scaleniu podatku we włókiennic- 
twie, czego konieczność dawno już po- 
wszećhnie została uznana, dotychczas 
nie nie słychać. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 31 sierpnia 1934 r, 

NOWY YORK. Loco 13.35, wrzesień 1309, 
październik 13.16—18, listopad 13, grudzień. 
13.28—29, styczeń 13.22, marzec 13.32—35, maj 
13.38—42, lipiec 13.45, 

OWY ORLEAN. Loco 13,26, pażdziernik 
13,16, grudzień 13.28, styczeń 13.31, marzec — 
13,33, maj 13,34, Жаз 1340—41. 

LIVERPOOL. Loco 7.11, wrzesień 6.91, paź- 
dziernik 6.89, listopad 6,86, grudzień 6.86, gtu- 
dzień 6.86, styczeń 6.87, luty 6.87, marzec 6.87, 
kwiecień 6.86, maj 6.86, czerwiec 6,85, lipiec 

EGIPSK Loco 8.74, październik 8,49, 
grudzień 8.53, styczeń 8.59, marz 
0, lipiec 8,76. 

Loco 7.47, październik 7.36, listo- 
pad 7,40, grudzień 7,45, styczeń 7,45, marzec 
7.50, maj 7.55, lipiec 7:61. 

BREMA. Loco 15.09, październik 14 
dzień 14.08, styczeń 15.16, marzec 15,39, 
15,55, lipiec 15,63, 

ALEKSANDRJA. Listopad 16.06, styczeń 
6.16, marzec 16:20, maj 16,54. 

ASHMOUNI. Pażdziernik 13.20, grudzień 
13,33, luty 13.47, kwiecień 13,62, 


Str. 10. 


Nowy rozkłań totów ' 


wszedł w życie z «dniem 1 «b. m, 


Z dniem 1 września r:b. wszedł w ży” 
cie nowy rozkład lotów na pólskich ‘linų 
jach lotniczych. 

Zgodnie z rozkładem, samoloty kur- 
sować będą codziennie na liniach War- 
szawa — Gdynia (Gdańsk), Warszawa— 
Poznań — Berlin, Warszawa — Katowi- 
се, Warszawa — Kraków i Warszawa =) 
Lwów. W poniedziałki, środy i piątki oz 
bywać 31 będzie komunikacja na 
jach Wiedeń — Brno — Kraków, Lwów. 
—-Czerniowce — Bukareszt, Saloniki—| 
Safja — Bukareszt, oraz , Warszawa 
Wilno Ryga — Tallin. We wtoski,, 
czwartki i soboty samoloty kursować „bę 
dą na linjach Kraków — Brno — Wiedeń, 
Bukareszt — Czerniowce — Lwów, Buj 
kareszt — Sofja m- Saloniki, oraz Tal- 
lin — Ryga — Wilno — Warszawa, j 

Jesienny rozkład lotów Polskich Linji 
Lotniczych opracowany został w ścisłem, 
ои z zagranicznemi przedsię: 

iorstwami komunikacji lotniczej, dzię- 

ki czemu samoloty polskie mają bez: 
Pośrednie połączenie lotnicze: w Berli-| 
nie z Kopenhaga, Malmo, Gotobargiem, | 
Oslo, Hamburgiem, Lipskiem, оараг, 
gå, Monachium, wtem n/Mepem, 
'Kolonją, Essen, Dusseldorfem, Amster- 
damem, Brukselą, Paryżem i Londy- 
nem; w Bukareszcie ze Stambułem. w 
Salonikach z Atenami; w Tallinie z Hel 
sinkami, Sztokholmem á Leningradem, 
oraz we Wiedniu z Budapeszte: 
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Piłkarze rumuńscy w Łodzi 


Makkabi (Czerniowce) pokon 


Około 1500 widzów przyglądało się 
imeczowi Макабі czerniowskiej z Tury- 
(аш, _. 

Z zespołów żydowskich, które ostat- 
niemi czasy przewinęły się przez boiska 

łódzkie postawić należy rumunów na 
pierwszem miejscu. 

Cechuje ich szybki start do piłki, do- 
bre opanowanie techniczne, natomiast 
brak decyzji w sytuacji podbramkowych 
co jest piętą achilesową wszystkich dru- 
¿yn żydowskich. 

Najlepszych zawodników maja goście 
w prawym obrońcy, środkowym pomoc- 
niku oraz lewej stronie ataku. 

Union Touring wystąpił do gry z kil- 
koma rezerwowym, co odbiło się ujem- 
nie na grze całego zespołu. Szwankowa- 


ana przez Turystów 2:1 (1:1) 

ła szczególnie linja ataku, w której 16- 

dynym graczem był Świętosławski. 
Źwycięstwo fioletowych była mało 

przekonywujące. Zasłużyli oni w najlep 

szym wypadku na remis, gdyż Makabi 

miała znacznie więcej z gry szczególnie 


w pierwszej części meczu, lecz napast-, 


nicy PRAIA w przeważnie w słupki lub 
w aut, 
Bramki dlą Turystów zdobyli: Becker 


i Świętosławski, dla Makabi — prawy! 


łącznik. 

Sędziował p, Krachulec, 

W dniu dzisiejszym gralą goście z 
drużyną Makabi (Łódź), w której mię- 
dzy innemi grać będzie również Szal- 


| niak, 


Ostatnie uderzenia rakiet 


Dziś finały międzynarodowego turnieju tenisowego w Helenowie 


Turniej helenowski wkracza Już w ѓа» 
zę końcową, We wszystkich konkuren- 
cjach z wyjątkiem gry podwójnej pa- 
nów, wyłoniono już finalistów. . 

W grze pojedyńczej panów w finale 


[spotkają się austriacy, Artens z Haber- 


Najwyższa sensacja! 
Największe napięcie! 
Najczulsza miłośćł 


Wkrótce „Casino“ 
nspa: у: uayunamunsacquusamanqarcurasasan 


POKAZY I CWICZENIA DRUŻYN RATOWNI- 
CZYCH POLSKIEGO CZĘRWONEGO KRZYŻA 

W związku z „Tygodniem PICK.” w dniu 
9 września br, o ойг, 16,0] na boisku Wojskor 
wego Klubu Sportowego — Plac Наша — 
(dojazd tramwajem pr, 17) odbędą sę pokazy 
i ćwięzenla drużyn ratowniczych P.C/K. 

W programie zawody międzydrutynowe o 
nagrody piwsotodhis i stałe — bitwa dwuch од» 
działów Przysposobienii ojskowago i ratowae 

| nie rannych — ratowanie azowanych june 
będą jedynie gazy nieszkodliwe) zwiedzenie 


unktu sanitarqo = b bars Í dezyntokwyjnor 
upielowefo =- przewóz chorych — ratowanie 
zagazowanych w czacia pożaru, 

Pokaz będzie dokładnym obrazem działań 
wójennych I posiadanych środków obronnych w 
zakrosie ratownictwa, wyszkolenia personalnego 
tak wojska jak 1 ludności oywilnel. 

Wejłcia na ША, hozpłatne, 


Z ŁÓDZKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 

Dyrekcja Łódzkiej Szkoły Murycznej komu" 
nikuje, iż z dniem 1549, września rozpoczynają 
się wyklady w nowym gruntownie wyremonto- 
wanym lokalu 

Kierownictwo artystyczne oblał p. ыйтан 
Drzewiecki, Personel pedagogiczny składa sig 
z doświadczonych fachowców, 


WOLNE POSADY DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 
~ Biuro Pośrednictwa Pracy Funduszu Beg- 
robocia w Łodzi, ul. Narutowicza 28 posrukuje 
z dobremi świadectwami i referencjami do obr 
sadzenia na ШИШ 20 służących do уум 
kiego na dobrych warunkach. ` 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 

Dziś, nieodwołalnie, ostatni dzień ciekawej, 
cienzącej się wielką frekwencją wy! мү preet 
kola nrtystów grafików reklamowych, Kto do 
dnia dzisiejszego nie zdążył obojrzeć wystawy, 
uczynić ło winien w  ciąfu ostalniego dnia 18) 
{гу Zamknięcie wystuwy nastąpi о godz. 
Bej wieczorem, 


NOWY PROGRAM „ARARATU%, 
Dziś-w niedzielę 2 przedstawienia o godz. 12 
w południe poranek po cenach najniższych graz 
wiecz. o godz. 9,15, ' Bilęty sprzedaje 
harmonji. 


lem.“ Artens pokonał w ćwierćfinale Sto 
larowa 6:2, a Haberl- wygrał bez 
wysiłku z Spychała 6:1, Pozatemi 
Stolarow pokonał uprzednio Mynchmey- 
era 6:1, 6:3 i Króla 6:1, 6:1. Spychała 
wygrał z Majewskim 6:2, 3:6, 6:1. 

W grze pań we finale ujrzymy niem 
kę Sander i austriaczkę Kraus, Niemka 
pokonała w ćwierćfinale Pajchlową 6:0 
6:1. a austrjaczka wyeliminowała Cra- 
mer-Johnową, bijąc ja 6:1, 6:1, 

W grze mieszanej pań i panów para 
niemiecko-austriacka Sander, Haberl po- 
konała parę austriacko - polską Krąus, 
Jerzy Stolarow 6:3, 6:1. Johnowa, 
tens pokonali Kindermanównę, Stadlen 
dera 6:1, 6:1. 


W grze juniorów byliśmy w półfinale 
świadkami niespodzianki. Lowenstein u- 
legł niespodziewanie Langutowi 6:4, 6:8, 
1:6, W pierwszych dwuch setach grał 
Lowenstein lepiej, później jednak opadł 
zupełnie na siłach i oddał trzeciego seta 
niemal zupełnie bez walki, 

drugim pólfinale Golda pokonał 
Rybarskiego 6:0, 6:4. 

W finale spotkają się Langut z Goldą 

W rozpoczętych wczoraj grach z wy 
równaniem odbyło się tylko jedno spot- 
kanie Grohman - Piotrowski 6;1 4:6 6:3. 

W dniu dzisiejszym od rana odbędą 
się półfinały gry podwójnej, poczem o 
godz. 10.30 rozegrany będzie finał tel 
konkurencji, 

O godz. 12-ej odbędzie się finał ju- 
niorów. Po południu o godz. 14,30 od- 
będzie się паї panów, a o godz, 16.30: 
finał pań i o godz. 17,30 — finał gry 
mieszanej. h 


Dział oficialny k.7.0.P.N. 


Komunikat Zarządu Nr. 52 


z dnia 31 sierpnia 1934 r. 


1) Stosownie do poronienia się z PZPN, zmie: 
nia się punkt 6 Komunikatu 45 Zarządu 

z dnia 8 sierpnia 1934 r, w tym sensie, że „Dzień 
PZPN” odbędzie się na terenie ŁZOPN w dniu 
14 października 1934 (zamiast 9 września 1934), 
2) Podaje się do wiadomości, że KS Union-Tou- 
ring zmienił adres swego lokalu, Obecny adres 
klubu brzmi następująco: Piotrkowska 220, 
K-bat { września 1934. 


Polska prowadzi 3:0 


w meczu tenisowym z Grecją |w dodatku grała w pierwszej połowie | oraz 


Warszawa, 1 września, 

Drugl dzień spotkania o puhar Da- 
visa Grecja — Polska przyniósł sukces 

nłodej parze dublistów polskich Bratek, 
Tarłowski. 

Chrzest bojowy tej pary uważać na- 
leży za zupełnie udany. Bratek I Tar- 
łowski zdali dostatecznie egzamin, gó- 
пас znacznię nad grekami i zwycięża- 
lą ich w trzech setach 7:5, 6:1, 6:1, 

Jedynie w pierwszym secie stawiali 


grecy bardziej zacięty opór, w następ: |"! 


nych oddali jednak całkowicie inicjaty- 
wę w ręce polaków. Mecz trwał bardzo 
krótko, bo zaledwie 54 minut, 


Po tem spotkaniu rozegrali Bratek z drużynyn maja w tei chwili jedha- |е 


Tarłowskim spotkanie pokazowe z dru- 
gą parą polski, Febda, Tłoczyński, prze- 
grywając 2:6, 0:6. 

Uwzględniając nawet zmęczenie mło 
dej naszej pary, należy stwierdzić, że 
jest ona znacznie słabsza od pary Tło- 
czyński — Hebda, (1), 


Dzisiejsze mecze ligowe 
i o wejście do Ligi 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta- 
ną w kraju następujące mecze ligowe: 
Polonia — Lecja w Warszawie, War- 
szawianka — ŁKS w Łodzi, Wisła — 
Ruch i Podgórze — Pogoń w Krakowie 

О wejście do ligi grają następujące 
zespoły: , Unia Grzezórzecki KS, 
Czarni — 7 pp. leg‘, PKS (Łuck) — Re- 
wera i WKS - Śmigły — WKS Grodno. 


ŁTSG—Gwiazda 4:0 (2:0) 


Łodzianie zdobywają pierwsze 
punkty 
Warszawa, 1 września. 

Zespół łódzki zdobył bez zbytniego 
wysiłku pierwsze punkty w grach o, wej- 
ście do Ligi, 

Łodzianie przeważali niemal przez 
cały czas gry, mając najlepszą część 
drużyny w ataku, który kombinował ła- 
dnie i strzelał dużo, 

Nieproporcjonalnie słabo wypadła na- 
tomiast obrona łodzian. 

Gwiązda zaprezentowała się b. słabo. 


meczu bez bramkarza, którego zastąpił 
obrońca drugiej drużyny (!!). 

Bramki dla łodzian zdobyli; Radom- 
ski (2), Pij i Królewiecki, Sędziował p. 
Grytenberg. (D 


Wczorajsze spotkania 
w grach sportowych 

Łódź, 1 września. 
Spotkanie szczypiorniaka Ziednoczo- 
rozegrane w dniu wczoraj: 
szym zakończyło się zwyciestwem w 
Улу ДЕДЫ ОД w stosunku 2:0 (0:0). 
obec tego zwycięstwa powyższe 


kową ilość zdobytych punktów, 

О tytule. mistrza zadecyduje więc 
trzecia decydująca rozgrywka, 

W tei samej konkurencji Hakoah po- 
кола! HKS 9:5, a w koszykówce męs- 
kiej SKS zwyciężył Makkabi 16:6, 


рр pWarszawa, 1 ца 
аг! mianował рр. Konarzew 
skieg: ый 1 Kotkowskiego (Poznań) 
SEA Polskiego Związku Boksęr- 
skiego, 


Skoda warszawska przygotowuje się 
bardzo starannie do tegorocznego sezo- 
nu bokserskiego. 

Na otwarcie sezonu zamierza Skoda 
sprowadzić do Warszawy drużynę IKP, 
lecz na przeszkodzie stoj dyskwalifika- 
Jela nałożona na klub warszawski przez 


PZB za zaległości finansowe. (l). 


WATALINA 


Еш BOKSLEITHER 


Jest do nabycia WYŁĄCZNI 
Hy 
141-79, 


w Składele 
Innych miejsc sprzedaży nie posiadamy 


ul. Sienkiewicza 79, tel. 


Fabryka wódek, likierów i will 


w Warszawie, egz. 100, lat, poszukuje 
odpowiedzialnych  przedstawieleli na 
m, Łódź | okolice. Tylko poważni re- 
flektanci zechcą nadsyłać oferty sub. 
„Wino do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Wierzbowa 11, 


Na grobie ojca ` 
usiłowała odebrać sobie życie. 
Wczoraj popołudniu dozoroa emen“ 
tarny, dokonywując przeglądu alej m 
cmentarzu żydowskim, ujrzał leżącą W 
grobie kobietę, W pierwszej chwili sË“ 
dził, że to jakąś krewna, która przy 
szła na grób bliskiej osoby i zatopiońh 
jest w modlitwie lub żałobnej -kontem 
placji, Ale, gdy zbliżył się, stwierdzih 
że kobieta jest nieprzytomna, 

Mała flaszeczka, jaką zaciskała W 
| ręku wyjaśniła natychmi tragedii 
[К się tu rozegrała. Wezwany lekarz 
| pogotowia ratunkowego stwierdził 0% 
trucie kwasem solym, i po przepłukać 
niu denatce żołądka przewiózł ią 
szpitalą w Radogoszczu. Stan 11000 
27-letniej kobiety jest beznadziejny, 

Maria Altman — gdyż tak nazywa 
się denatka — dotychczas tylko ПЁ 
chwilę odzyskała przytomność. Gdy JA 
pytano o przyczyny rozpe wego. któ 
ku zdołała tylko opowiedzieć. że- targ" 
nęła się na życię po stracie ukochañego 
ojca. Więcej mówić nie mogła, gdyż 
znów straciła przytomność. | (i) O 


Choroby zakażne w Polsce 


"Według osttnich zestawień деро 


mentu służby zdrowia ministerstwa 0° 
pieki społecznej, w okresie od 12 do 18 
sięrpnia rb, zarejestrowano na terenie 
całej Polski następujące przypadki chó 
rób zakaźnych, 7 
508 przypadków duru brzusznego! 
25 duru osutkowego, 57 czerwonki, 3 
płonicy, 279 błonicy, 9 zapalenia o; 
(авд orrdzeniowych, 139 odry, 79 róży: 
116 krztuśca, 11 zimnicy, 34 gorączki 00 
łogowej, 3: Heine-Medina, oraz jede 
PISYBANSK wąglika. e 
Y porównaniu z Mea poprzed: 


| 


nim, zmniejszyła się liczba zachorowa” | 
na czerwonkę, odre, różę, ksztusieo 

oraczkę połogową, wzrosłą nato” 
miast liczba przypadków duru brzuszne” 
fe. osutkowego, płonicy, błonicy, zapi” 
lenia opon · mózgo-rdzeniowych, ora? 
zimnicy. ` у 


r. spo! 
go na rzecz powodzian złożyło nakł 
18,030 zł, golówką, 662 korce у vy 
rów ШШ i koniczyny, 9 mtr, mak uk 
nych ану», spokyworych | około 3000 sl 
о wych, 5 
Zebrane dary kostały niezwlocznie рг 
wig mitetom na terenie powodziowym, A 
a dary (е Komitet ofiarodawcóm seri, 
dziękuje i prosi o d, składania ofiar 


niepzozętliwych, broń łobywatoli бо! КОН" 


tych klęską strasznedo żywiołu, wyd 
Dr. LUDWIK FALK 


powrócił 
Choroby ukórne í wenetyczne, 


NAWROT Z to. 128:0 


MMM 


rącznej roboty * 


LILI HIRSZ MAN 


przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja № 27, iront 
Tel. 143-21 


AE 


ЗАК 


Nr.241 


пх ГОЛРҮ ДО 
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SKUTKI UKŁUCIA MOGĄ BYĆ STRASZNE 


Ni 
е ышы lekceważyć żadnego uszkodzenia skóry, zadraśnięcia 
10 oparzenia. — O pomoc chirurgiczną w drobnych wypadkach 


ostatnim 

1 numerze „Nowin Spo- 

A - Lekarskich" ukazał się г | 

skle nteresujący artykuł dr.. Foksza 
społecz- 


` ATR ubezpieczalni 

zi 0 bezpieczeństwie pracy w 
warykach łódzkich i konieczności zor- 
сата szybkiej pomocy. chirur- 
pej w wypadkach drobnych okale- 


zgi), ropowica ręki i wszystkie ostre 
ropnie, które powstają skutkiem ukłu- 
cia, czy też okaleczenia przy pracy, 
mogą spowodować niezwykłe kompli- 
kacje, jeśli nie są zawczasu leczone. 
Do tej kategorji należą również opa- 
rzenia, opatrzone z opóźnieniem, a wy- 


ilość inwalidów pracy. To są ci — do* 
żywotni rentjerzy, utrzymywani przez 
społeczeństwo. 


Z doświądczeń swych wyprowadza 
autor artykułu bardzo ciekawy wnio- 
sek, ze, àby uniknaé tych niepotrzeb- 
nych kalectw i obciążeń, należy stwo- 


Kongres drogowy 


z udziałem fachowców całego 
: świata 

W dniach od 3 do 8 września r. b. 
odbędzie się w Monachium VII Między 
narodowy Kongres Drogowy, w któ- 
rym wezmą udział wybitni fachowcy z 
całego świata. Na Kongresie omówione 
zostaną aktualne zagadnienia, dotyczą” 
ce techniki drogowej, komuikacji na 
drogach, oraz kontro% i regulacji ruchu 
kołowego: 

Uczestnicy Kongresu będą mieli moż 
ność zapoznania się z wielkiemi robo- 


wołujące tragiczne skutki, gdyż w tym 
wypadku wszystko zależy od pierwsze- 
go, umiejętnego opatrunku, 

) Uszkodzenia powyższe sprowadza- 
ją często ogólną infekcję o fatalnym 
wyniku, a stale powodują kalectwo, 
zmniejszające sprawność tak ważnego 
narządu, jakim jest ręką robotnika. Ja- 
‚Ко dalsze skutki wypadków powstają’ należyte opatrzenie 
,zniekształceriia po operacjach I oparze- czeń. 


ЧЙ przy pracy. 


rych NA stanowisku lekarza kasy cho- 
IA w „Łodzi — pisze dr. F. — mialem 
тшу 086 przekonać się, ilu wypadków 
yć Pracy, a najważniejsze, skutków 
DS, a KÓW można uniknąć, przez 
ców | nie uświadomienie pracodaw- 
stę | robotników. Naprzykład tak czę- 

schorzenia jak zanokćlca (zapalenie 


tami drogowemi oraz urządzeniami i 
zakładami technicznemi w czasie spe- 
cjalnych wycieczek, przewidzianych na 
czas od 9 do 18 września r. b. 

Na kongres zgłoszono ogółem 70 re- 
feratów, w tem trzy referaty polskie w 
opracowaniu inżynierów  Eigera, Gaj- 
kowicza i Skalmowskiego. 

Uroczyste zamknięcie Kongresu na- 


rzyć w Łodzi oddział profilaktyki chi- 
rurgicznej, którego zadaniem będzie 
udzielenie natychmiastowej pomocy we 
wszystkich drobnych wypadkach. 
Obok tego należy przeprowadzić akcję 
uświadamiania robotników i klerowni- 


ków pracy, jak ważne znaczenie ma 
drobnych  okale- 
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PANI lat 40 inteligentna pozna pana|przylinuje się telefonicznie od 8-е] 


rano_do_9-ei wiecz. 


J.Wajnsztok 


Y Zawadzka пг. 21 m. Ва. front, co- 
айне. zastaćyndzeadz 4 — 7? pn обу 
4QLSKIEGO (języka i literatury) u- 
aa połonistka mer, fil, UJ. Prays] y 
ołówuje do matury. Andrzeja 24, ni 


bez różnicy jakiego wyznania. Oferty 
POZNAM kulturalnego pana od lat 40 
W celu towarzyskim, „Jesienne wieg 
ологу“. š 


| Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


podaje do wiadomości, że, 


CON: 

MONS de francais (гат, R гагодкш tylko wlec Tu- 
ang ot - Salimoy habite mainte- OKAZYJNIE do sprzedania patefon|migatore Cimex". Przeprowadzamy 
icza 61, m. 7, Tel. 124-32 dobrej konstrukcji z 16-та plytami—|dezyniekcje mieszkań pod gwarancją 


U lZawadzka 20, m. 16. Zgłoszenia telefony 120-77 1 156-59. 


tamże przyjmuje się firanki 1 story 
do pranla | rozpinania 


0600 


o i MURY POK WIA PASSE z AEC Izby Ubszpieczeń Społecznych z dn, 2-go ани TRAC: 
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ONNA | IRANKI 
moderes. сму) AA -, К 


их 


F Friedenberg 


chor, :koblece í akuszerja 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 
Piotrkowską 175 
tel. 168-84 
od 5—7 i w Szpił. Ewan. 
od 11—12 przed poł. 


przyjm. 


Dr. med. 


8. Halhorn 


CHOROBY DZIECI 


ЖҮ) 


Nr, tel. 228-82, 
przyjmuje od 5—6 pp. | 


DR. MED. 


M. Warhatt 


CHOR. WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ. 
Narutowicza 56 

tel,_173-45, 


Dr. MED. 


u. Lewinsonowa 


CHOR. WENERYCZNE: t SKÓRNE 
(dla kobiet 1 dzieci) 


Piotrkowska 86 
front II p. tel. 143-63. 


Przylmuje od 1—8 i 4—6 po poł. 
CENY LECZNICOWE, 


J. HERSZFINKIE 


powrócił 


ZIELONA 8a 
tel. 111-87 


CHOR. WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ, 
11. Listopada 32 


(Gdańska 12), tel. 183-09. 
Przyjmuje ой 3—5. 


Dr. MED. 


Айат Bender 


choroby wewnętrzne 
Specjalnie serca 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


AI. Kościuszki 29 
tel. 191-25 


Gabinet kosmetyki "ессе оме) 
z. SZWALBE 


powróciła 
dyplom кен Луч 
MONIUSZKI 1. el. 1217-99, 
Usuwanie wszelkich doloktów cery, 
Usuwanio bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 
Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 


DA. Hew Garewicz 


roentgenolog 


Żwirki (Karola) 4, tel. 122-50 
powrócił 


Gabinet Roentgenologiczny dr. Gare: 

wieza Ар: przeniesiony z lecznicy] 

„Umitas'* PŁAC mi KAWKA 
d-ra. 8 ul. Źwirki (Karola) 


„Republikge” 
,#, Express 


nabyć można codziennie a We 

p. Lewenberga w TEOFILOWIE, 

W INOWŁODZIU | na jetalskach obok 
Inowłodza. 


DOKTÓR 


2. Henrykowski 


Chor. skórne, weneryczne 1 płelowe. 
przeprowadził się na ul, 


Piotrkowską 86 «ol. 143-63 n 


przyjmuje od 8—11 í od 6—9 wietz, 
w niedz. 1 święta od 9—1 popol., 
pañ oddzielna poczekalnia, 


DR. MED, 


J. PIK 


Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 
Spec, nerwice 1 а ke nerwowo», 
seksualni 
Godziny przyjęć ла 


DOKTÓR 


Wołkowyski 


PRZEPROWADZIŁ уз 


na ш. Gegielnianą 11 


Telefon 238-02 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
skórne, 
Буш od 8—12 1 od 4—9 w nio- 
dziele | święta od 9—1. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


ө LAJGHTER 


stomatolog 
POWRÓCIŁ. 


Letznita HMW. i „ИШ ШЙ 


egz, ой 
Lek. RO 


. PRUSS 


| Piotrkowska 142, w 176-06 


Ceny znacznie zniżone. _ 


Właścicielka 
instytutu Kosmetycznego 


adowa. 


Piotrkowska 175, tel. 1388:70 _ 


powróciła 
godziny przyjęć od 10—21 4—8 


GABINETY 
1 SZKOŁA KOSMETYCZNA 
тайуу. przez Wł. Państw, 


Dr. med, LEWINSONOWEJ 


PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Leczenie i pielęgnowanie cery i wlo- 
sów, stosowanie produktów kosme- 
tycznych, ściśle indywid. Chirurgia) 
kosmetyczna, Żylaki, usuwanie szpe- 

cących włosów. 


DR. MED. 


M. Rubinlichf 


Chor. wewnętrzne 


powrócił 


Gdańska 26, 


tel, 168-00, 
Dr. Ме Iler 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 МОС2ОРЕСІОМЕ, 
Tr. 


augutta 8, tel. 179-89 


przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedz, i świętasod 11—2 popol, 
dla pań oddzielne poczekalnie. 
dla niezamożnych ceny lecznic, 


PRZYCHODNIA 


jWenerologiczna 


Lekarzy, specjalistów 
[ZAWADZKA 1, tel: 205-38 


czynna od 9 r. do 9 wlecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe 

1 skórne, (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna! 
cata dobe. Dla pań oddzielna poczekał: 


Porada 3 złote. 


KLINGERD. 


ec. chor, wenerycznych, skórnych) 
1 włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


dla przyjmuje od ои rano l'od 6—8 w przyjmuje od 


ÓW. niedziele 1 świeta od 10—12, 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO- NERYOSIN" 


ŻW zKOGUTKIEM 


порно 


MIGRENA, NEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE TYP 
ŁĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
zn KOGUTKIEM 


w ORYOINALI 


DR. MED, 


P. Kotok 


CHOR. WEWNĘTRZNE 
Żeromskiego kk, 
"tel, 114-25 


POWRÓCIŁ. 
шше ой 5—7 pp. | 


естеп 
krótkiemi falami 


Choroby stawów. kości. mięśni, ner. 
wów, skóry. narządów Жейн) 
kobiecych i t. d. 
w gabinecle terapii fizykalnej 
Dr. POL. . POLAKA. М Nawrot T. Те. 16 164-21 zh 


Dr, MED. 


M. J akobson|- 


CHIRURG 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(złamania kości 1 zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 22 


(N. Targowa), tel; 174-42 
„POWRÓCI _ 


DR. MED. 


S. Кгуйѕка ==... = 


НОКОВҮ Ty [| и а: 
(kobiety 1 dzieci) 


Sienkiewicza 3% 
telef. 146-10 
przyjmuje od 11—1 i od 8—4 po pol. 


DR. MED, 


* bucia Makower к. 


CHOROBY SKÓRNE 
D ND: 
(Kobiety i dzieci) 


Wólczańska 117, tel. 149-39) 


przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 w., Шей, 
1 święta od 9—12-ej. 

CENY LECZNICOWE. 
Zakład leczniczo + wychowawczy dla 
DZIECI NERWOWYCH I COFNIE-| 
—— TYCH. W ROZWOJU Dr. med. W. Spek 
torowej w Łodzi, ul. Pabjanicka Nr. 55, 
Zakład ma charakter szkoły-sanator-| 
jum Mieści się w piaknej komfortowej 
willi położ w duż, parku poza miastem 
Stata opieka lekarska. Wykwalifikowa/ 
ny personel pedagogiczny. Gimnastyka 
lecznicza. Psychoterapia. Dla dzieci 
przychodnich prowadzone są komplety, 
przedpołudniowe. Podczas miesięcy 
zimowych zajęcia w tych kompletach 
będą odbywać się w centrum miasta: 


биш MARGOLIS 


Przejazd 20 


Tel. 112-81 
choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 


POWRÓCIŁ 


przyjmuje od 5—6 pp. 


DR. MED. 
Foki USZU, ron 1 gardła 


POWRÓCIŁ 


Piotrkowska 68 


tel. 112-20, 
10—12 1 od 5—7 popol, 


Doktór 


ROSENZWEIG 


POWRÓCIŁ 


Narutowicza 16 | 


(Piłsudskiego 76), 
Telefon 128-74. i 


Dr. med. 


A. Gelbart 


CHOROBY CHIRURGICZNE 
_ Potudniowa 28, tel. 143331 
przyjmuje od 4—7 wiecz, 
LEKARZ - DENTYSTA 


шй Gelberg 


powrócił 
ul Zawadzkal14 


Tel. 108-33. 
imuje od 10—21 od 3—7 pp. 


Dr. MED. 


M.Maślanka 


Choroby RATY i Ч.с 


ul. Piotrkowska 120 


tel. 147-72 
„Przyjmuje od 4—6 __ 


DOKTÓR 


DOROTA LEWY 


CHOROBY „PŁUC 
(prześwietlenia Roentgenem 
na miejscu) 
przeprowadziła się na_ul. 
Narutowicza 30 
tel. 214-75. 
„—_Arzyimuje od 5—7 po pol. __ 


DOKTÓR 


ро, 


Sołowie,czyk 


Spec, chor, шагаа 1 skórnych 


Piotrkowska 99) 


tel. 144-92, 
przyjmuje od s 6 pp. I od 8—9 wiecz| 


MED. 


A. Witoński 


shok, wewnętrzne 
ес, serca | płuc 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


| па ul. Cegielnianą 20 


tel. 102-77, 
Przyjmuje od 6—8 wiecz, 


Dr. med. 


SOMMER 


Ul. б-до Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
kobiece. 
od 9—1 i 5—9, w niedziele | święta 
MESSE Ea. 10—15 „2 DZ WRO ужс» 


| EG Y NOTRE 


M. Rundsztejn 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE МА ULICE| Д 


Pomorska 7, tel: 12- А 


przyjmuje od 4—8-ej, 


tel. 174-16 2) 


LEKARZ - DENTYSTA 


(ПШ 


Sródmiejska 20 
__ mowr РЕН i "E et y; 
LEKARZ - Л ИЯ WN 


(Rożen: 60020000 


powróciła 


бш ad kol rb 2р 18 
UL. ! LISTOPAD: 


Dr. Jan: Polak 


ul. NAWROT: Nr. 7 
Godziny. отто 728. 


Tel. 164-21, 
wewnętrzne 1 allergl 
pokrzywka, тфа; 
matyzm) 
—_—Gndziny style 1-8, | u 
Dr. Gawroński 
Ginekolog i położnik: 
przeprowadził się na ulicę | 
Sienkiewicza '63 
telefon 124-51 ў 


przyimuje od 5 do 6 ph._ 2 
Dr. MED. 


LEON FAMILIER 


chor wewn. 1 dzieci 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na 
@-ао Sierpnia 3? 


choroby 
(astma, 


S. Knopiowa 


Zachodnia 66 
front, I p. tel. 103-97 


Powróciła . r 
Przyjm. 21 та 3—1. 


һә. Ж 


Ignacy MARGOLIS 


okulista. 
przeprowadził się“ 
i przyjmuje obeente 


ШИШИЙ i, ШЇ 


EIU DEM PA 


[ЖИШШ 


przyimuje od 3—7 ро pół, 


Piotrkowska 51 
telef. 121-23, 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWIEŹ 


Specjalista chorób ` 
uszu, nosa, gardła | krtani 


2 

ul. PIOTRKOWSKA Ne 164, 
tel. 125-236 | ipi 

przyjmuje od < do 5 wlacz, 


D: J Ajzner 


powrócił 


DL. KOŚCIUSZKI 1, ИЙЕ 


DR. MED. 


MERTON 


spec. chor, skórnych 1 wenerycznyćh 
Жш sokstalne) 


tetel, 
Бу 
przyjmuje od 8—11 rano 1100 5— 
w niedziele | świera od 9—1 
Dia pań oddzielna poczekalni: 


ом 


15040, 


Str 13 


o o == DT pab ` 1934 


052С7Е02А57, кчрчіае „юр ом. о BU WAS 


kości, najnowszych model! na sezon jesienny 


nastąpi otwarcie F wł. M. Szulca 
MORER cukierni». „IE ALA" przy ui. Piotrkowskie! 62 


= = 
Dźwiękowy Kino-Teatr e $ 
N { 
Е i II 01010 W rolach głównych: GLORIA STUART I RAUL ROULIEN CSI BI 
ŻEROMSKIEGO Ne 74—76 Następny program: Otwarcie sezonu. Dana będzie najweselsza komedja wiedeńska 
tel. 129-88 śpiewana i mówiona w języku niemieckim z FRANCISZKA GAAL. б 
Anaa; T Im W sobotę dnia 1 września о godz. 12-ej i w niedzielę dnia 2 września o godz. ll-ej rb. rozpoczynamy “w; 6 е 
PORANKÓW. Dany będzie film cowboyski z życia dzikiego zachodu Zgroza. Sensacja. — Tempo. — Szczyt emocji. 


D 1$ 1 i | Ceny miejsc | m. 1.09, II m. 90 gr., Шот, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. — Początek seansów о godz, 4-ej W 
AN l dni następnych! niedziele o godzinie 2-ej. 


STOWARZYSZENIE „RODZINA POLICYJNA” KOŁO ŁÓDŹ-MIASTO 


© i URZĄDZA w niedzielę, dnia 2 wrześnią 1984 r. о g. 2 pp. (14-ej) W OGRODZIE W HELENOWIE, ul. Północna 36 


WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ 


Mnóstwo niespodzianek. — Park wieczorem rzęstście oświetlony. — 2 doborowe orkiestry. — Specjalna sala tańca. 
BUFET NA MIEJSCU OBFICIE ZAOPATRZONY 

Ceny biletów Zł. 1, dla uczącej się młodzieży i wojska 0,50 gr. Bilety do nabycia w dniu zabawy w kasie przy 

wejściu od godziny 14-ej, i 

P. S. Uprzednio nabyte bilety na wspomnianą zabawę, która miała sie odbyć w dniu 24 czerwca r. b. a nie odbyła 
się z przyczyn niezależnych od Stowarzyszenia są ważne. 


Prywatna Szkoła Powszechna 


przy GIMNAZJUM JÓZEFA ABA 
SZĄ Legjonów 10, tel. 122-12. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat od godz, 10—14. 


Lokujcie swe oszczędności w ziemi | kupujcie parcele w lesie sosnowym 


LEŚNEJ STACJI KLIMATYCZNEJ 


DRUŻBICE 


зө. 12544 —,Pabianice — „Belchatów. Parcele nabyć można 


„ae i 


н мары „I MNA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 


Jedfia 72 rczółowyci ARE Р + 
кошуну firm prz БЕ ер : st МЕДЕ E kamis gdyz bozostało niewlel èl do sprzedania! WSZY 
3 á je żWwie! 4 aprietn | 105 niewiele" parci o ania. Ч 
kienniczego POSZUKUJE dla SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY  REJENTAL= 
wej tkalni wyrobów baweł- NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
nianych kolorowych Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o bałsamicziem powietrzu, . plaża 


з. 600 AWA 


% 


А 3 nąd jeziorem. Dogodna: komunikacja, со 2 godziny autobus z Łodzi przez Ра- 

Des natora- blanice, DRUŻBICE | z powrotem, TANI BUDULEC NA MIEISCU, Z pośród 
y dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo- 

wy zatwierdzone! Wille już pobudowane i zamieszkane. 
Dia obejrzema działek odjazd do lasu codziennie z Pabianic już od godziny 


kalkulatora. 9.30 rano. Informacji udzielają: 
1) W ŁODZI bluro Inż. L. Hurwicz, ш, PIŁSUDSKIEGO 36, tel. 141-95 


flektu wyłączniena pierw- 2) W PABJANICACH W. Nychter, Pl. Dąbrowskiego 16, tel. 66 
ў RAR M ARR rei 3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41, m. 14 
IR ic Oferi b. M. M 4) -W DRUZBICACH w lesie administrator majątku, 
Benem s 0 ery no Myat ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZA LOKATA MAJATKU, 
w administracji „ AA | 
Towarzyskich KAROLA 


Szkoła Tańców TRINKHAUSA 1.000.000 


ozłonka I. U. 1, ©, w Paryżu ! Z. N. Ch. w Polaco | Możesz wygrać jedynie pr 
zapisz się na półroczne zawodowe ANDRZEJA 17, telefon 207—91. DP И МУРУ) ko g 
Nauka odbywa się w grupach | oddzielnie, ` Wprawne|j WOLMAN, Narutowicza 3 


Kursy Kroju Szycia i Modelowania |isksje rozpoczynaja się od 2 Wrzesnia r. b. Kaneslarja| i Plac Reymonta, аң, tek. 21 


przyjmuje zgłoszenia codziennie od godziny 11-6] rano t 
damskiego Oraz Oddział bieliźniarstwa do 203 А 
zatwiert дә [А Minist. Mea op za Nr. 8247 | żel la A 
Misti i Łódz. Izby Rzemieślnicze, | 
KAWA | BORZEKI Lyme E.Gutman 
nauczania łatwa; na, praktyczni używane CHOROBY DZIECI 
la łat dostępna, praktyczna 1 
ЗГЕ OPO ШЕН różnej wielkości sprzedam d FARTA 26 
Gdańska 


Opłata prz: stę ina. — Informacje I za- i 
psy w kaoólarji Kursów od Rona 10 do 20 codziennie ul. 11 listopada 99, tel. 115-60 


s INSTYTUCJA SPOŁECZNA! “w. KADIANGW W > Пн SZUNACHER | | 


З % UG — 0 


e= 


Chcesz mieć zapewniony byt i usa- 
modzielnić się? 


tel. 173-00, 
Przylmuje cod; 


pp. 


s. BROTMAN zamierza wydzierżawić w części kompletnie urządzoną PIOTRKOWSKA 94 


parter, lewa of. 


ШИ , 
PROWADZIŁ się na ul. Р) 
Przyjmuje się zapisy codziennie, od 12--2 1 4—0, Choroby sk 
Kilińskiego 60 TKALNIĘ MECHANICZNĄ Języki obce dla dzieci. Zajęcia przed 1 popołudniu i ce perna 
mi аннан : PIOTRKOWSKA 56 


Qy Choroby skórne 1 weneryczne, posiadającą krosna angielskie różnych szerokości wj mw amani 
tel. 148-62 


Wnności zapobiegawcze. Dla bez-| pełnym ruchu, — Oterty sub. „Instytucja Społeczna'* = 
tobotnych | upzamożnych ustępstwo. do akwizycji ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska Nr. 50. Lekcje REZ 
—2 6—9 wiecz, w nie- 


1 ęylmuie od 8—9 rano, ой 4—6 pp. CEKETNCEREEEEDOOECOOOOC к ҮЕ Casa BIURO TECHNICZNE | OM WATA NM 
Ceny lecz 


“momen у LEON Hurwicz ARAB 
JII!) =н» зе D. Де {атт 


х 0-0 w. Telefon 180-38, 
Ог, r 
W, BALICKA KAMIENIE($ 0 LINNE:CHO: 


—— 


p ŁOŁCIOWE ROBY-NATLIE 

Ë By ŁEJ * d ч z 
SINA EROW ADZIŁA SIE NA UL. |SĄTROBY MIANY + MA? INSTALACJE ELEKTRYCZNE „CHOROBY DZIECI 

lEwicza 52 (гок Nawrotu) NRTRETYZM TERJI Ииии. REKLOMY ŚWIETLNE | SPEC. CHOR. PŁUG 

M SREB 5 WARSZAWA WARSZTATY REPARACYJNE Brzejsza 46 
Przyj oby sv¿rne 1 weneryczie 7 Zapisy przylmuję tel. 131-44, 
muje Hoblety 1 dzieci od 1 do 3] Sprzedaż w aptekach i skł. aptecznych Wólczańska 140, BATE 

Przyjmuje 4—6 DD 


1 od 7 do 8-е], Żądać bezpłatnych broszur m. 8 Є Я 


Str. 


©: 


2.IX 


Zawiadamiamy najuprzejmiej Р.Т, Klientelę, iż 
na sezon јеѕіеппо - zimowy zaopatrzyliśmy nasz 


bbl 


KAROL JANKOWSKI i SYN FABRYKA SUKNA BIELSKO 


Skład detalicznej sprzedaży przy u ul. PIOTRKOWSKIEJ 96 


19342 


w najnowsze desenie naszych żńańych wykwintnych materjałów тө! męskich damskich i wojskowych 
о ZZ ITER ZYWO ZATOKI AET ZH? 


Pierwszorzędńy 


Zakład krawiecki 


M. Fain, °" 
Komitet Synagogi przy Al. Kosciuszki 


niniejszem podaje do wiadomości, że 


Wydzierżawienie miejsc na rok 1934-35 


odbywać się będzie w Kańóelarji Synagogi w porządku fastępującym: 
а) dn, 2 wrżeśnia od godz. L тйпо do 1 po poł i od 4 — 7 wiecz, 
b) 3, 4, 4, 6 września W godz, 4 po poli da 1 wiegzi 
c) dn, 7 września w godz, 3 — Б i pół ро poł, 
4) dn. 9 września od dot, 10 ráno do 1 pó poł. 
Osoby, арс odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejse żecheą zgłosić się do 
Kancelacji ypadofi najpóźniej do niedzieli, dnia 2 września b. r, włącznie. 
zWiązku że spodaiewanym lie; 
rze nowego kantora, Š E PEI 
m będzie wyjątkowo. ścisła, 
i W przy woli сїй do Syfagogi, ği 
Wpuszczane nie będą, 


x 
x 


Еа napływem publiczności, z powodu zanń< 
iletów przy wejściu do Synagogi w roku bieżą- 
Ортага się przelo о każdorazowe КҮМ ДЫКТЫН 
ył ósóby  nlóposladające biletów * beźwzdlędnie 


Poco cierpiec ? 


Zatwierdz, przez Min, W. R. I О.Р. 
Szkoła gimnastyki i tańca artyst, 


Мм. Albermówmy. 
i A. Piofrkowskie 


ташыла. 
Klasa zawódowa 


Kursy dla początkujących i zaawanso- 
wanych 


PAŃ, PANÓW i DZIECI 
Początek 15 września 


Żapisy od 5 Wrzesnia w kaneelarji szkoły 
ul. Zachodnia 66, ‚ 168-55, w HOdź, *6—7 w l 
00000000000000060608G00000009000005008 


Pd. | 


dyk tymczasowy masy upadłości firmy 

дай" @išler i S-ka' zawiadamia wierzycieli 

A йө! © ef że Sąd Okręgowy w Łodzi 

ydziale Handlowym postanowił wyznaczyć 

амана, (fil Łłzyłygodniowy” „Sprawdzenia 
wierzytelności. 

rawdzenie „odb: 


Neuralgie sa przeważnie po- 
gliodzenia attretycznego, Ткап: 
ka nerwowa, jako najbardziej 
wrażliwa pierwsza reaguje na 
nadmiar kwasy fiioczowego we 
krwi obiegu, Celowym środkiem 
teczniczym w tych przypadkach 
jest Urodonal. Rozpuszcza оп 
bowiem | usuwa kwas moczo- 
wy w miarę jego wytwarzańia 
się w usttoju. Chorży odczii- 
waja ulgę w cierpieniach i po 
prawę ogólną. 
URODONAL 

CHATELAIN'A. 
Żądać tylko w aptekach. 


lie się w dniu 7 wrze” 


śnia 1934 r. o RE 12-ej w gmachu Sądu O 
DR. MED. gowego w Łodzi przy Placu. Dąbrowskiego 5, 
w. pokoju Nr, 15; 
Wii M któtzy sprawdzeń nie dokonają; 
а nie będą należeli do mających nastąpić podzia- 
CHOR, OCZU łów funduszów masy upadłości, 
POWRÓCIŁ SZYMON RAJCHMAN, adwokat ! 


Łódź, Cegielniana 8, tel. 105-50 
Traugutta 12 Syndyk tymczasowy masy upadłości 


telef, 17810, firmy: „Adolf Meister i S-ka" 
przyjmuje od 11—11 od 7—830 эу) 98@0000%0®@®@ aoso ПАР. 


DR. MED. WAŻNE DLA PP. OFICERÓW 1 PODOFICERÓW 
Rezerwy! 
ша РАТА | Tel, 204-73, Tel 204-78, 
ez MW AK. ), GRINER КОШ üd r ШШ! 
Listopada (Konstantynowską, п. 6% arter 
CHOROBY DZIBCI ЖУУМАГЫ [л (GE OLA 


oraz wszelkie roboty wojskowe najszybciej і hajakurat= 


Al. Kościuszki 93 


niej po cenach 1 warunkach nader przystępnych, — 
tel. 162-15 нен Өрү U 
A < —PÓWRÓGIŁ.... | | 
PR. ME cznmy, ©lbszermy 


D. FRID 


CHOROBY DZIEGI 
1 WEWNETRZNE 


(TOI 


Piotrkowska 43 


tel. 200-48 


zawiadamia, że nadeszły ostatnie m 
dele na sezon bieżący i przyjmuje za 


m MI 


yczńe 


"w 


Ceny Š 


—— wienia z własnych i powierzonych materjał 


Prywatna Szkoła Powszechna 


im. ELIZY ORZESZKOWEJ 


ui. Al KXościuszki 21, tel. 101-91 


zawiadamia, że zapisy do pierwszych A Ае przyjmiije sekretarjat codźiennie 
od g, 6, 


Stowarzyszenie Komiwojażerów Ł.0.H.P. 


uli Sienkiewicz 
ufz 


а 3-5, tel, 192-87 
4dza 


Uroczyste Nabożeństwa 


w ŚWIGTA NOWOROC: 
w SĄDNY 


ZNE dn. 101 11 b m. oraz 
DZIEŃ 19 b. m, 


| Zapisy przyjmuje Kancelarja Baat Earzad| $ 


[ШЇЇ Sakola (ШИ 


Zatw. przez Min, W. R. 1 O. P, 


OWA TNO AR! 
w. Drzewięcki (Pro! 


а Warata wis i 


KLASA FORTEPIANOWA: 
KLASA SKRZYPCOWA. 
KL. PRZEDM, КОА 
KLASA KAMERALNA: Н, 


Piotrkowska 


(Dawniej — Radwańska Nr, 4) 


Kancelarja Paa zi 
17. Tel, 188-02, 
od 10 — 12 tel. 248-02, 
15-to września: 


Warinki przystępne. — Dla niezamożnych ulgi. 


Zatwierdzone przez 


iHeleny Aronso 


pod kierowiictWeńi artystycznym prot. J.Turczyńskiegoj 


Klasy: fortepian, skrzypet 


Ministerstwo W. R. 1 O, P. 


Kursy Muzyczne 


TYSTYCZNE; Prot. Zbif: 
fi Kóńsetw. Państwowego 


1 Cyzyn 
опе инсомния 


фы a 


53, iront, Il p. 


isy od 12 — 14 i od 15 
"ototehieżke wykł pkt 
Początek roku szkolnego 


n= Winnikowowej Lic: 


e, solfeggioninne teor,przedm 


imieligemtma pani i 

z Warszawy, którą przez szerek ii 
fraso Wala w charakterze gospodi 
pielegniarki 

POSZUKUJE ODPOWIEDNIEJ š 


Zaopiekuje ię Gzieómi i domem 
Referencje osób #nanych. Tole 
KE 99, M, listownie: kpa 

12/14, Wi A 


‚Вуш holim’ 


nUZDROWISKÀ“ oraz slostrze o 
MOWA Í gospodarzowi za troski 
opiekę najserde ze „Bóg żab 
składa ЮЙ 1 1934 t. R 


Instytut Kosmotyczjj 


„DEA” 


pod dachowymi kierownictwem lek" 
rza spec. ordy. ha miejscii 


Goalelniana 15 
tel. 149-07, 


> 


lot 


ЭЛАЗ 


Lili JC {ЇЇ 


ш. AO t (Chojny) A 
wanej 25000 zł. Mi s" 5 W 
śma godz, 10, | W K 
gowego w Łodzi. 
mornika_ul. 11-50 Listopada Nr. > 


Licencja i 1 przedstawiciel 
stwo generalne na natt 
ralny środek leczniczy 


Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. Sienkiewicza 53 do oddania: Receptura przez wia 


HI piętro, poprz. 


oficyna od 10—12 i 
G4GB0U0GOL0000000000003009OCC0060CÓDGW)| napy s togi 


od 4—6 


Wilia w ogrodzi 
w śródimieśćiii 


przy ZAGAJNIKOWEJ 
sprzedania. 


Domek 5-ci0 


16, róg t doj 


Cegielnianej f 
ek klemij 


pokojowy z wsze 


wygodałii, == Dojażd tramwajafii 4, 7, 2 do ul. Zagaj 


nikowej, Tamże do ууа. 


jęcia 2 mieszkania 8-pokojowej 


ROWRGOW fówocżeśńie irządzóńy w А jlepszym punkcie do 
f oi rządzi Jajlepszym ci 
S$iemkiewicza 3% oblącia taż z towarem lub bez za dogodnych 
tel. 224-18. warunkach przy dostatecznem zabezpieczeniu, 
Przyjmuje 9—11 i 5—6 рр. Olerty у „Sklep obuwia” do administracji 
LEKARZ:DENTYSTA «Бра 


[ШШШ В pore 


b. asystentka Państw. Instytut Dent v dobrym aane 1 wysokim gatunku, 
w Warszawie przeprowadziła się na kupię, Reflektuję па dywań Ww kóló-| 


rze czerwonymi Í jasno дону. 
Kilińskiego 96a — Nabędę rówileż Paytan L. XV. ż| 
(Vis a у parku Sietikiewicza) | krysztalami „Bakarat'„ — Olefly pod 
tel, 144-34, „Dywan Perski“ do Administracji 
Przyjm. od Е 3 i pół 00.61 pół) niniejszej kazety, 
890/34. 
OBWIESZCZENIE. D g і j 
Komornik Sidi Огош W toi ru a icytac a 
dzi, rew. IV=go żamieszkały w Łodzi| kąminicy rogowej przy ul. Sienkie- 
przy ul. Narutowicza 35 na zasadzić] wicza 102 1 ul, Abramowakao Nr. 2 
urt 602 К, Р, C. ogłasza, że w dniu| odbędzie się Sadzie gowym,| Zelossonla 
6 września 1984 r, o godzi 12 w Ło-| dnia 28 wrżeśia 1934 M YI Szkoły codziennie 0 


dzi, przy ul, Sienkiewicza 37 00065 


rozpocznie się od ceny zł. 85,333 rocz- 
dzie się publiczna licytacją rueliomo- 


ny dochód lokatornego 26.000 zł. — 


ści a mlanowicho: mebli, lamp, KASY| Wiadomość ü komornika Totmisza| 
omulotrwałej, patefont, faiansów, fi-| Chorzelskiego, l. Sienkiewicz 67. 
ranek z ramami i innych ruchomości, 9 
oszacowanych na łączną sume zł) 


„ które można oglądać w dniu) .. go b , 

Ji w miejscu sprzedaży, w cza: W 

el, oznaczonym, i 1984 

nia 21 sierpnia т, 

Komornik; Я na Łódź i Wojew. Łódzkie do roz- 
(—) ZAJKOWSKI. |powszechnienia artykulu masowego 

jeubatma, p-ko W. wśród  umundurowanych ще! 


Sprawa А. Те 
АТИЯ e „Paros“, Piotrkowska 209, 


Ф, Bujnowicza 


Andrzeja 1, tóg PI 


obrkowskiej, Tel. 240-44 


Przyjmuje zamówiónia pig шуп modeli 


[ап впәв пилин вав =: в иви» = пип вв пап а ж] Wykonanie söllüne | БЫША, 


Szkoła Przemysłowa 


Tow. Szerzeńia Oświaty. | Wiedzy Techin. 
wśród żydów w Łodzi 


Pomorska 46-48, tel, 163-00 


Wydziały: mečħaniczuy, elektrotechiiczny 1 tkacki, 
na kurs, pierwszy przyjmuje Kancelarja 


andydatów 
10 r. do 2 pp. Ёрат 


się w poniedziałek, dn. 3 września 1934 r, 


LEKARZA DENTYSTY 


А. ŻAWZIEWICZA 
przeniesione do własnego domu 
SKIEJ Ne 164, parter, 


р 


Geny #nñoñnle CAM 


іла sprawdzające rozpoczną 


Istniejąca od roku 1809, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


GENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW ` 


Wiecż.| | „powagi lekarskie uznana, WYP 


A Juljusz KOK 


rób 
ie środek przez 01016 
1 Wiednia w ora 
‚ wątroby, nerek, pecher 


sotów Berl 
hach 2⁄1 


cukrzycy. Łatwe usuwanie kanie 
ymagane 4—5000-— “Qul EU iis 
Pipapekty 1 infòrmacje: Curt SAS 


(айк, Brandzasse 20, L _ 


Lecznica 010 III 


Glówna 8 

telef, 142-42, 

Free ei 

speejalnościach. — Analizy lekari 
zastrzyki, Róentzen, lampa kwa 
Stacja zapobiegawcza CZYNIA 

dobi ВОЧ т же PORADA 3 Ао 


ОТЕК 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
specjalista 


chorob лакай, 
CEGIELNIANA 7. ти. 1637" 
dodz, przyjęć 5—7, = 
DR. MED, 


Wiktor з let 


Choroby wewiiętrzne. 
spec. reumatyzm i агігеку 1 
POWRÓCIŁ. 13 


RI. Mościuszki 
A 


tel, 146-11. 


DR. MED, 


zy ulicy PIOTRKOW- 
elelon Ne 127-83, 


„Czystość, 


przyjmuje cyklinowanie. апи 

Iroterowanie siz s.reatanie, b| 

vi Czyszczenie szyb 
Plotrkowska, 44, teielon 16245 
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(RE SH 


US BRENER шг ЕШШ y, | 
| Niniejszem podajemy do łask, wiadomości naszej szan Klijenteli, | 


| Zawiadomienie! iż objęliśmy wyłączną sprzedaż na m. Łódź i wojew. łódzkie 


i jat ryk pł djoodbiorników 
Niniejszem zawiadamiam P.T. Klientelę, iż mój światowej Blawy fmeryxafakich pad jqodblornikó 


Skład Rur, Narzędzi EMERSON RADNO AND ШШШ CORPORATION NEW YORK U, $, N 


z 2 [| Wszystkie modele tych do niedawna jeszcze nieznanych na kontynen= 
i Artykułów Tec micznych U cie odbiornikóweliliputów posiadamy na skłądzie. 

Ą b, si ie w sklepie 
przeniesiony został z ul. Kilińskiego 70 Pokazy i sprzedaż odbywjaą się wyłącznie w naszym P 


do frontowego sklepu przy ulicy RADIO-AUDION 
Biotrkowskiej Nir. 150 Łódź, TraugUffa 1, te. 153-71 
ROMAN ALTMAN | (gmach Grand Hotelu) 


| I 
Skład rur, narz. i art. techn. t 

. W CIAGU miesiąca I pod gwarancją 

Łódź, ul. Piotrkowska Mr. 150 imsi Жуйеге abso wszelkie ry? 

Ў С zyko, wyucza praktycznie, samodziels 
telefon 100-84 m ELEKTRYCZNE o na kas udovi | 
PE | | Pda EEE ОН Konad | 

iiy i świałłia podatkowych, — rzeczozm i kontrol, 
"ает Зу PSP ED z s syndyk, przemysł. — Dla zaintereso» I 

Salon Wód na bardzo dogodnych |wanych specjalny kurs sporządzania 

i Lokale warunkach bilansów í sprawozdań podatkowych, 


# f i ZAKŁAD ELEKTRYCZNY kontroli | analizy. — Nauka o nados 
ае niejsz 25 ус > 
A = Ф © aj inż. W.BURGEL i S-Ka | v soboty I теши od 1-5. 


GUZ”, tel, 17-111, Piotrkowska 62] 


Юа zi Е. ó d£, ul. KILIŃSKIEGO Nr. 124, tel. 247-20 |Mostowa 3. I р, (Obok przystanku 
|. 20 pokoje umeblowane 1, | tramwaj. Narutowicza 1 Zazajniki 
| BREE СМУ ООЙ ssosscsooocooewocerocowoodwsewecwwee | © ызы i Zako” 
owych, sklepy í toki (DŁUGOLETNIA binalita, korespon 
i huaman LESE | DŁUGOLETNIA biuralistka, korespon 
ni EP dó wynajęcia, Główna hr. 53| poleca ostatnie Motory elektryczne noweiuzywane dentka polsko - francusko = niemiecka 
J | gf tomość u gospodarza Kiliiskiego Sprzedaż | zamiana. Wypożyczanie motorów |przyjmuje posadę. Referencje pierw- 
2 | дыл ЭКЕТУ poi Patpa eu огах Warsztat Reperacyjny гоп. Olerty sub, „Wykwalitiko- 
УШ | ANIA 2 [ 3 pokojowe do Wy- I przewijanie wszakieh motorów. elektrycznych Wana“. 
leja ТШ та Lokatoręktj 13 w. nowych ЖЫНЫ" сатен саатттан арц | PODRĘCZNA z wieloletnia praktyka 
il | S уко za Omorne a c 4 |plerwszorzędnego salonu mód posz 
A POKOJE z kuchnią z wszelkiemi к Instalacje siły i światła ku, pracy. Oferty. sub. „Kapelusz: 
Odami, słoneczne kompletnie wy- $ | WYCHOWAWCZYNI-nauczycielka z 
[тоу 1 odświeżane, b. nl p, OGŁ, Piotrkowska #8 Inż. $. LEBENHAFT Łódź "отл do dwojga dzieci 8 15 
i UE Piotrkowska. nr. 2257 pr. ofie. m. 6 ? AR lat poszukiwana. Wiadomość: Śród- 
| КО] z kuchnią umeblowane z wy-| — : Wólczańska 35 tel, 205- miejska 25, т. 6, tel. 131-60. 
ON Анга Уш u —rissr Fr DUGO ETNI PRACOWNIK fabryi 
шын AS Ea Ea аалиараа, Ы AT wystaw il 2 SEESE, wyr. baw. znający tkactwo, admini- 
(A | SRA азаа твото " px, С ИЕА Sracię 1 prowadzenia: Kg. Шш, DO 
ać ме wygody, oddzielne wejście. Kupno i sprzedaż niczna  stolarnia ul, Bizarna 6. Posady szukuje. jakiejkolwiek posady. Wyma- 


оо 51, m. 5, | р, front 153.97 ТИП WEB Mo 576 па Vriad, 

ZKANIA 3 i 4 pokojowe w ne-| Ч EEEO Ч | C LU ED ANTA Maszyna do stroy. раса Łaskawe oferty sub. „Pracowity“ 

my | фп domu wprost, parku Staszycal STRAWIWATT". Jedyny w swej| DO SERZEDANIA maszyna do sayu ZDOLNY fachowlec b. rysownik wzo 

ny | wynajęcia, Wiadomość: Cegielula-| klasie 21ampowy odbiornik niezrów- Mi косыу В, иш wskaże, [INŻYNIER tekstylu byly desslnator i|rów żakardowych, obecnie majster na 

sp gz, папу. w sile, tonie í selektywności. — ОЗС Iy S dozorcu Узе, |kierownik składu jedwabniczego 0|krosnach, zmieni posadę, Oferty do 

ODDAM pokój umeblowany z leicio- СТУ #nizone, Sprzedaż na raty. —|MASZYNY do pisania kupię okazyjniejskromnych wymaganiach da 1000 zt] Republiki pod „Fachowiec. 

ken e are wieka 2. joroj] Radiowatt, Narutowicza 16. nawet zniszczone, biurowe lub nod-|za wyrobienie posady, Zgłoszenia do 

к, УОК текгершасе dia ledei| MASZYNA do pisia = prawie mowal tne Oferty, спи: Warszawa, Ко етик ad „Z D° — U AGENTA z dobra prezentacja Рог. 
Н go 8/ 1л, Фф | ASS NA Сорта рга wal szykowa_32., Węgliński. Е š + kuje biuro „Polruch*, Piotrkowska 83 

leka 75 „Remington 12* do sprzedania. Ofer-| AGENCI portretowi poszukiwani najt. р pietro, 

УО SANIA Gpokojwe, «łoneczne,|ty_sub_„OK AJHANDEL win i wódek z zaprowadzo-|bardzo dogodnych warunkach do sprze|- PCO: 

MH wygody, I piętro do wyna-| DO SPRZEDANIA uiericlomość 20А kolonialką z całem urządzeniem dojdaży portretów „Seml-Email" — Zas] POSZUKIWANA” gospodyni spokojna, 
ы i Południowa 228; pokoje z kuchnią i sklep. Wiadomość| sptzedania, Sklep rogowy z mieszka-|kład portretów. „Renesans“, Kielce.|dobrezo charakteru Warunki dobre: 
RAW dwuokienny ladnie umeblowajsttl« Karpia 16a, dojazd 4. 11. wom р watiem.Wiodomość w adm |Skrzynka pocztowa 220, Oferty do admin. pod „Nr, 18“, 
i wszelkie wygody, telefon, od-| BUDUAR bialy styl Ludwik XV oka-|DJIERZE rosperująca piwiarnia z g Е а 

ska zalicza ГАЗА; Wiadomość —lrowadu wyjazdu taniodo sprzedania. 
— 1. 0214-00, š 2 


тенант 9AM0 (R DY: 


КОЈ „ladnie, umeblowany. niekrepu- 


| буп wejściem. do wynajęcia. Pioti- STOW, „SŁUŻBA OBYWATELSKA" 
jeb | ат ul. WODNA 40. Telefon 177-73 Nowe oraz okazyjne używane, różnych marek, 


КО) słoneczny, balkonowy, umes © н 
АУМ Q ° przyjmuje zapisy 
ралу, wejście niekrępujące, wszel| © do 2-letniej Szkoły Przemysłowo-Gospodarczej. ‚ w dobrym stanie 


zy nę Body oddam. Żeromskiego nr.4| $ Rocznej Szkoly Gospodarstwa Domowego, 

ARR masaz tl P. T. S. CITROEN 

TOW (GANCKO umeblowany pokój 2 š zkoła urządzona” według najnowszych wymagań, mieści się we wlu- Ф Ф 

role Sżystki Ў snym gmachu, Ogród — boisko — natryski. Dla niezamożnych ulgi 

otóż roma CI, АИТАДЫ w opłatach. Łódź, Piotrkowska 175, tel. 157-57 
= Dla zamiejscowych wzorowo urządzony internat, TPS UKAWETOZEDAWARA MNE 


ШКО) słoneczny, umeblowany od, Szkoła posiada uprawnionia szkół państw: 
tine wejście wszelkie wyzody 0d-|:90Go0SBYEOLOŁIVOU200000000000000009. | 
k Telefon 162-51. DO DWOJGA dzięci poszukiwana: na|WANIKURZYSTKA poszukiwana od za 


2 Р zeniem ze sklepem, OKAZYJNIE tanio dania stół całe jedzie lepsza C м gwarancją 7 ryziere 
КО AE | ооо ори 
duż OM ү kąpielowym w owym KCMOFNE, Jetnia firma za 600 zł”skórą w zupelnie nowym stanie. — ków oraz asystowanie dzieciom. Zgo one O ЧЕ = 
my. (śródmieście) bez odstępnego || pdszkodowania odstąpię. Wiadomość Śródmiejska 32, 4-te piętro poprzecz-lszenia osobiste do firmy Dol-ka, ша AGENTOW (К!) ustosunkowanyci do 
uu od LXT Wiad. teli 287-16. | w Republice. [na oficyna codziennie do 12-ej. [Piotrkowska 59. е ШОР КЕ ҮШ, posunie: ty 
p —_—_————— sO s Co ifeni IOS оток д. Dzwonfé  203-1 
D WYNAJĘCIA od żaraz mieszka | ZAKŁAD. fryzjerski dobrze prosperi- PIANINO zagraniczne krzyżowe ta. WYCHOWAWCZYNI workowe | Z ONA ре ОШ 93:94 


ШЕ sł koje z| jacy do sprzedania z powodu zmiany 4 ina z szyciem do 8-10 letniego clilopca|p ilkule Я 
ką ZO. nkole el interesu: Wiadomość w Republice, ло Sprzedam: Nawrot la, m Ж д, PANNA z kilkuletnią praktyka I b. do- 


kiwana, Oferty sub. „Samodziel-|bremni świadectwami poszukuje роза 
ТШ йор 75. Wiadomość u admini-| SPRZEDAM stołowy, kredens, ser- KUPIĘ: maszynę do plisowańia syst|na" do admin. nin. pisma, do dzieci na КЕ БОГУНА Ду 
skit earki tamże lub telefonicznie №. wandkę, stół owalny, tanio z powodu Lindnera oraz maszynę do liaftowa-|DLA NIEMOWLĘCIA poszukuje sięjszę 124-96 od g. 10—11 rano. 
(OW „| SA22 w godzinach biurowych. wylazdu. Zamenhofa 8/17, godz. 15— да. Oferty złożyć pod lit, „MiK.“ w| wykwalifikowanej osoby. Potadane| c 
SK bO w EK 17. adm. Republiki. pierwszorzędne referencje.  Zgłaszać| ООО 
ОТУ | Ruy УМАЈЕСТА pokój unelnowan | өөөөөөө 00009 |516 Ш. 11-go Listopada 2, m. 1. 


u, ię Р A | 
kej YWalnością kuchni przy. izraelic-| Aelii s PANNA na stanowisku Каз] 
Wi rodzinie. Legionów 42, m. 30, KONCESJONOWANE PRYWATNE PRZEDSZKOLE SYMPATYCZNA атака рр [gg bluralistki z gruntowna | z 


by, O - P e; ч mością buchalterji 1 ubezpiecze 
ШЕТ ТТТ ЕН ээ үе эзш рб ты РЕ ZIE 
ои, отека" od zaraz poż „Skromna. POSATE i аць Plor 
wana, Dzwonić tel, 102-77, 99 ааг 


16, INTELIGENTNEJ panny їй 5-ciolet- усе уОООООО $ 


ry АТАШ GUTMANÓWNY, absolwentki wiedeńskich „KINDERGAR: $ fniego dziecka poszukuje. Wiad: Killi. > х= 
Hg OKO, mieszkanie z wszel ГЕМ s , $ [skiego 89. m 16. - ——IEKSPEDJENTKA z banży galan 
Hl R POECI EET ИТ Liczba dzleci”w komplecie nie przekracza 12, W dnie pogodne za- ANGIELKA lub frhcuska poszukuje nej (ew. perlumieryjnej) osz 
% |` Mynajęcia, б-до Sierpnia 30, H p. „decia odbywać się beda w prywatnym ogrodzie. się do 5-cioletniego chłopca. Wyma- Oferty do Republiki sub „Ekspedjent- 
168 ИЯ Zapisy w godz. 12—14 1 17—19 w lokalu przedszkola gane pierwszorzędne referencje. Zgla kąt, 
m | wyg Ż,KOMF. итер. pokoje wszelk $ ANDRZEJA 6 Il piętro front, telef. prywatny 157-08. szać się od 1012-е); Piótrkowskar—— 
m slef da wynajęcia. Śródmiejska 293, m. 3, tel. 124-96. PANIENKI nadające się na kelnerki — 


Kd 4000000 
Ы, 2-2 || 0 | 290 IZRAELITKA poszukuje pracy w cha-| potrzebne. Kafe Restaurant przy Ho- 


И DOM kupię wplacę 20,000 zł. Wiado- TKACKIE maszyn i ych [telu Ñarutow 
p ” ;l h у w dobrym stanici rakterz naszynistki na skromnychite'lu Narutowicza 38, 
i иту орову otw ЙЧ. | mota Ооу nr. 49 m.-7. Zasłać odikupię. Oferty. do adm. pod „Tkackic| waninkach. Оюну „А. B." Т аа 
MO oddana ów lub 092. TL lecz. ZUKIWANI agenci domokra2ni dojdzie z Cr ee 
Danion, Ogelanfa dla 2-с! panów lub AT KROSIEN mech, ane 36-61 са? MOTORY POS dziewczynki z hebrajskim. Turbowicz 
MAW 18 Ë 3 20 KROSIEN mech. ang. 36—64 cali z artykułów pierwszej potrzeby. Oferty|Ś iei 

TS Wiadomość - 11-0, Listopada 3 oddziałem ROA — doj Elektryczne RAD 1 używane po et Orania", Republika. Sródmiloiska Lanian м ш 
у 7А sprzedania: Wiad.: tel, 178-95. > cenach najniższych, ч Р, 
bez КҮШТҮ słoneczny pokóli 7 POWODU wyjazdu natychmiast dol Warsztaty reperacyjne. PO RACOT RRORNE owłoszenia w „Republice 
13 MW do. wynajęcia, Gdańska. 28, sprzedania elegancki" stołowy: Dzwo-|Przewinięcie motorów | дупатота- а a rów-la najlepszym 1 najtańszym środkiem 


leż z maszynami Jaquarda. x 
ТОДА aguarda.  Oferty|żetknięcia „ zainteresowanych stron. 


RUTYNOWANY buchalter. bilanssta gie b, 2140640 lokatora lub sob. 
obznajmiony z wszelkiemi sprawami| o «1078. znależć mieszkanie Juh 
podatkowemi poszukuje posady stałej|poledyńczy pokój, 3) sprzedać nlera- 
lub na godziny. Łaskawe zgłoszenia|thomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


to nić: tel. 157-43. szyn, Instalacje elektryczne sity, 


NU | КШ Шао wykonywa 
ее piner 49 wynajęcm. Andrzeja 32, PLAC z domkiem murowany 2 poko-| фуу, 1 sygnalizacji wykony: 
1. 12 еа kuchi dó sprzedania: Сопу] 0200 Inty. EBlokiro.Mtecham 


ul. Mylna 6, dojazd (тату. pabianie-|/Maurycy К A К, Cegielniana 19 


OKÓJ | 

Nynajeeiieblowany z telefonem do y б f 

апе. сї, kim do mostu, place Majera obok fa-| przenlesiony z ul. Zawadzkie) 12 
Mao: | PIĘKN = Fotrkowska 92, m. 48. | bryki Millera, Ślusarczyk. 


00 Telefon 214-11 I 243-66. К, 
{ L ANY dwuoklenny, frontowy pokój OKAZJA, Morga lasu w Glownie przyj ~ ——— `-———— |sub 1" Of. do Republiki -wiek okazyjnie, 5) dostać posade, 6) 
Ab yje Nawrot 15 z meblami lub bez, stacji do sprzedania, Cena zł. 2800.— МОТОСҮКІ. z przvczepka spr RKA poszukiwana Kawiarnia wyszukać pracownika = niechaj po- 


£€ się u wlasciciel i Oferty pod „2500*%, Pabjanice, Warszawska 113, Ebert. 9/,„Józefina", Nawrot 38a, da drobne ogłoszenie do „Republiki”, 


2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi|POKÓJ kawalerski umeblowany front] POKÓJ lub dwa z używalnością kuch DUŻY pokój słoneczny dwudkiesm 
wygodami do wynajęcia. Wólczańskaj wejście niekrępujące oddam dla 2-chjni przy rodzinie do wynajęcia. Wia-| balkonem, wszelkięmi wygodami 


Rada Jad '| Nr.” 253. Wiadomość u_dozorcy. panów, niedrogo. Orabowa_L. 7, m. 3:|domóść: Legionów 48, m. 24 wynajęcia: Ul. Piotrkowska 182, 


BIURO 
nowy 


2-18 POKOJE, mieszkanie z wszel-2 POKOJE z kūchnią z wszelkiemi|POKÓJ umeblowany z wygodam, wej| 10 godz. 111 od_2—5-el, 
=== |kiemi wygodami oraz lokal handlowy| wygodami oraz pokój pojedyńczy zjście niekrępujące przy dntel. rodzinie DO WYNAJĘCIA pokój vfiebi 
“ 
MM ИШ 
PIOTRKOWSKA 83, fr. 1 


poleca i poszukuje NEU kal 
handlowe, sklepy, domy, wille, poko- 
je umeblowane z klatki schodowej. 

20-2 


2 


2 1 8 pokojowe | 
elkiemi wygodami, 
„łazienka, 
Park miejski, pośród bloków. 
omość ` Administracja Nierucho- 
ści Z. U. P. U. ul. Bednarska. nr. 24| 
od gadz, 8 do 14 i od 16—18, telefon 
181-05._ Dojazd tramwajami 4 í 11. 
2 FR. POK. z balkońem eleg 
meblowane, pianino „używalno: 
chni dla małż, izr. u samotnej. 
55/4 10—12, 
POKÓJ umeblowany z 
krępującem wejściem I piętro do od“ 
Чана dwum panom lub, зреет 
alżeństwu. Piłsudskiego 74, m. 20. 
POKOJ umeblowany dla solidnej oso| 
by. Zawadzka 4, m. 32, od 2—6 pp. 


Ce-| 


DO WYNAJĘCIA 

6-0 POKOJOWE MIESZKANIE 
2. wszelkiem wygodami, front 
HI piętro z używałnością dźwi- 
gu w domuprzy ul. Przejazd 30 
Bliższe informacje tamże u ad- 
ministratora: domu w godz, od 
2—4 po południu. 


POKÓJ umeblowany wejściem niekrę 
pującem, telefon zaraz do wynajęcia. 
Śródmii 31, m. 10, I piętro, front 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój do wynajęcia. (bez .kapielowe- 
go) 70, zł. mies. Gdańska_94. 
LUKSUSOWE 3 pokoje z kuchnią, 
holem. 1 wszelkiemi wygodami. Тејеї. 
151-53. 

DUŻY pok niekrępujące wejście 
wszystkie wygody, tel, 208-75. Piotra 
kowska 82, m. 8, 


POKÓJ z niekrępującem wejciem dla| 
1—2 osób do oddania. Piotrkowska 69] 
druga brama т. 42. 

umeblowany niekrępującem) 
wejściem 90 EOB przy ulicy] 
Zawadzkiej 16a 26. 
SLONECZNY, ETA umeblowany] 
pokój, wszelkie wygody do wynaję- 
cia. Śródmiejska 46, m. 6, II front. 
JODAODNODODODOOC 000000000 


З lj 


z kuchnią 


z wygodami, 1 piętro, front 


io wynajęcia 


od 1-go października, Za- 
chodmia nr. «17, Wiadomość 
u właściciela domu, 


OOOQAOOGÓDOOOGOJOOOGOOOGA 
POKÓJ, komiortowo urządzony, la- 
zienka, telefon, nadający się, szczegó!- 
nie dla pani, do wynajęcia: z utrzy-| 
maniem. lub. bez. Cena przystępna. — 
Piramowicza_5, m. 7. 

POKÓJ komfortowy, niekrępujący, tej 
lefon, lazienka do wynajęcia kultural- 
nej osobie. Plac Dąbrowskiego 3 m. 6j 
2—6. 

FRONTOWY pokój odnajmę z тера 
mi lub bez. Narutowicza 31, m. 11, 
front HI piętro. 


Qina). 


O zaraz, 


у klemi wygodami: dla jednej osoby dol 


ganckim domu do wy 


składające się z А pokoi i suterynyjwygodami w 
у Z Al, 1 fi J 


Salon Mód 


A. Hellerowa 


powróciła i poleca najnowsze 
modele paryskie 


Przejazd 8 Tel. 247 uha 


Sro NECZNY 


"pokój z ni Гектар) с | у, ewentualnie 


stym Чол 0 N: 3, m. 8 w godz. 3—8. 


do wynajęcia. Cena przystępna. Al. 


1 Maja 51, m. 9. 


DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEI 
аата 
COKOLWIEK. DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 


Zu-|POKÓJ z wyzodani, | telefonem ume-| DO WYNAJĘCIA pokój тераа 
ni do koi. blowańy lub nie wynajmę zaraz. —| wszelkiemi wygodami. Gdańska nr: 


Gdañska 77. m. 9, tel. 217-11. 


а 52, m. Я 
А! $|POKÓJ elegancko umeblowany z wy 


godami do wynajęcia: Piotrkowska nr. 
117, m. 58, prawa oficyna. 

POKÓJ ładnie umeblowany wynajmę 
telefon,|soliinemu panu. Sienkiewicza 40, m. 
front. 22. 


PRZY „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S, A. Ą 


OKICIŃSKA: _ Dojazd tramwajami 10116 


POKÓJ umeblowany 
Narutowicza 47, m. 


ŁADNY dwuokienny 
wygody. Andrzeja 7, m, 


z wygodami. 
47, іг Ш. 

pokój, 
8, 


А poleca 
аа uczni dla uczenie 
Mundurki I płaszcze szkolne, 
Bieliznę i fartuchy, 
Obuwie i skarpetki, 
Pończochy, tornistry i t.d. 
Wielki wybór Towarów Widzewskich 
oraz 
wyłączna sprzedaż towarów: 


Resztki, brak i sekunda 


00 WYNAJĘCIA 41 5 pokojowe mie-| 
szkania z wszelkiemi wygodami. win-| 0 um 0 
da, w pierwszorzednym domu, w cen | 


trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangell- |PIOTRKOWSKA 55, parter, tel. 117-67 


15 tel. 218-53. _ Administrator |poleca: mieszkania, sklepy, lokale Han 
еке" ministra tordo we, biurowe 1 fabryczne. POKOJE 
umeblowane | z klatki schodowej od 

POKÓJ MATA ładnie umebtowa- |zlotych 20. 25:2 
H е wygody = остане 
ny wszelkie wygody oddam 1—2 ра» POJEDYŃCZY pokój, 1, 2, 3, 4-Doko- 


nom. Mielczarskiego 6, m. 12 (Szko!- 
jowe mieszkania z wszelkiemi wy- 


кодат! do wynajęcia. Śródmiejska_65 
2-POKOJOWE (z kuchnią) miesz- 

р z wygodami zaraz do ШИ 

cia. Bazarna 7. 

2, 3 1 4-POKOJOWE en, 

iwszelkiemi wygodami do wynajęci 

Pomorska 4la, od 2—3-е}, 


wynajęcia, Zachodnia 39, pop. oficyna Do wynajecia 


3 p- prawe drzwi. 4|3 SALE PO 175 МТВ, KW. 

2 POKOJE f AOPEN razem lub oddzielnie 
nowoczesnemi wygodami do wynaję-|1 SZED- 400 MTR. KW. 

cia. Wólczańska 07, m. 40. Wiadomość: Śródmiejska 22, 


Do oddania SKLEP do odstąpienia. Wólczańska 


а nr. 101. 
2 роКоје[ роко z kuchnia 1 wszelkemi 
z przedpokojem, oddzielnem wejściem) 


wygodami na III piętrze w domu czy- 
nadające <się. na lokal dla Stowarzy-| tm. Wiadomość u dozorcy. ul, Mici- 
szeń, ew. handlowy, przy ulicy Piotr-| 


gzarskiego 12 (Szkolna). 
kowskiej 174. — Wiadomość L. К. 5/2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
telefon 10.108, w gdz. od 15—16-ej; 


уукойат! do wynajęcia (I piętro) —| 
SZUKAM 2—3 pok. mieszkania wjZgkatna_23. 22 
czystym domu (nie parter). Mogę ew. 


SKLEP duży frontowy z dwiema wy- 
gospodarzowi za komorne  póżyczyćj 


stawami I różne szopy do wynajęcia. 
па hipotekę do 10.000 21, Oferty рой11-хо Listooada 72. Wiadomość — 
K, 13“ do Republiki. 


dozorca, 


Z,kłąitki schodowej, w. pierwszorzęd|y 
nym domu 


pokój 


nieumeblowany DO WYNAJĘCIA od 
Żeromskiego 27. m. 10. 


[ŁADNIE umeblowany pokój z wszel-| 


z 


PRZYJMĘ na stancję panienkę (ki) z 
całodziennym utrzymaniem, Lipowa 
27, m. 23. 


ODNAJMĘ  zarsonierę, wejście nie- 
krępujące w frontowym czystym do- 
mu, ul. Abramowskiego nr. 32, m, 28, 
Il-gie_piętro, od 3—6. 

LOKAL na Piotrkowskiej kompletnie 
urządzony dla cukierni — restauracji 
etc. wynajmuje dogodnie na okres zi- 
mowy (do 15 marca). Piotrkowska 41 
„Napoli“, 

DO WYNAJECIA kojowe miesz- 
kanie wyremontowajie, z. wszelkiemi 
wygodami, front, II p, 2 wejście, 2 
balkony. Główna 41, u gospodarza, 


ZWIĄZEK Zawodowy Farmaceutów 
Pracowników, Traugutta 8, tel, 179-25 
poszukuje organizacji o charakterze 
społecznym jako sublokatora. Wiado- 
пок, w sekretarjacie w dnie niepa- 


rzyste od 10-еј do 12-ej rano. 
mój frontowy dwunokienny na Im 
piętrze z telefonem w cz domu 
dla pojedyńczej osoby od. oddania. — 
Tel. 157-28. Dzwonić od 11 i od 3—5, 


1-POKOJOWE mieszkanie frontowe, 
PRA wygodami, pierwsze piętro 
tym domu do wynajęcia, Wia- 


cz: 
ылд Żeromskiego 85, róg Aadrzez 
ja, tel-114-57. 


z oddzielnem wejściem «а 2 pani 
Pilsudskiego 70, m._16. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblows 
z niekrępującem wejściem z UŻYWA 
nością kąpielowego. Żeromskiego 
m. 15; 

MIESZKANIA 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7,84] 
kolowe, pokoje umeblowane 
niery, lokale sklepowe, oc 
biurowe, poleca _„„KOMERSY. 
kowska 108, tel. 248-97. 


DUŻY POKÓJ z częściowem ut 
maniem_do_wynajęcia, Żwirki 4, 


in. 10, 12—5. A 
DO WYNAJĘCIA dwa duże, frontot 
we, słoneczne pokoje razi ub 
jedyńcze 

wykód. Ul. Piłsudskiego 55, 
gielnianej, front II 
INTELIGENTNE, mlode, Dezdzis 
małżeństwo poszukuje, zaraz 09 
umeblowanego, niekrępującego 
2ywama kuchni, Centrim. Sier 
„Уухойу“, 

FABRYCZNY lokal o dwuch ubikacj 
jach razem okolo 80-mtr.?. poszukiwali 
ny. Adresy: „Śródmieście", p 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z kW 
nią z wyzodami na pierwszym 0 
trze, oraz sklep z pokojem, ul, Di рой 
borczyków 26. 


POKÓJ skromnie umeblowany: т 
do wynajęcia. Pomorska 18, lewa 
1..-т. 20. Ж 
POSZUKIWANY od 140 rb. dla beż. 
dzietnego małżeństwa pokój utmebló” 
wany lub bez mebli, w centrum mi 
sta. Oferty sub. „Centrum, 


KOMFORTOWE mieszkanie 6-poko; | 

jowe w nowoczesnym dómu od za 

do wynajęcia. 11-go Listopada 37a 
mA 

2 FRONTOWE słoneczne pokoje ©: 

jeden duży па Tl-im piętrze z używa% 

nością telefonu, natychmiast do” 

_ Í ласа, Śródmiejska 7, m. _9. 

— 


z 


af | 


— 
przedłuża życie samochody 


przez swą elastyczność—zmniejszone pompowanić 


HURTOWNIA 


POKÓJU kawalerskiego z oddzielnem 
wejściem poszukuję. Zgłoszenia do 


Republiki sub. _„Wypłacalny, 


ОРОМ WSZELKICH ` MAREK 


CZĘŚCI ZAMIENNYCH 


Narutowicza 16 
TEL. 128-30 


NIEKRĘPUJĄCY pokój garsoniera m 
poszukiwany zaraz. Zgłoszenia 2 ce” 
na sub. 


SPÓLNICZKI (izr) do pokoju umebi. 
poszukuje nauczycielka. Pomorska 30 
m. 1 od 1—3 i od 7 wiecz. 

DO WYNAJĘCIA 7-mio pokojowy 10- 
kal (w tem jedna sala) po b. Azow= 
sko-Dońskim Banku Handlowym- przy 
ul, Moniuszki Nr. 8 na parterze. Wia- 
domość u dozorcy, lub telefon Nr. 
116-69. 


DO WYNAJĘCIA 


| duży sklep 


z mieszkamem 1 pokój z kuchnią: 
wprost od gospodarza bez odstępne- 
go od zaraz, Narutowicza 24, 4 


3 DUŻE frontowe pokoje kuchnia — 
wszelkie wygody, II piętro do wyna- 
jęcia, 11-20 Listopada 72.Wiadomość 
dozorca, 

MIESZKANIE z utrzymaniem Gi ucz 
ga przy postęp. izr, rodzinie. Oferty 
|pod_„Śródmiejska* до administracji, 
TRZYPOKOJOWE komfortowe miesz 
kanie (centralne ogrzewanie) w no- 
wym domu, centrum. Tel. 115-85 od 
4-01 ас 7-е], 

SAMOTNA osoba przyjmie pand na 
mieszkanie, Kilińskiego 129, m. буг 
I piętro. 

DO WYNAJĘCIA 1 1 3 pokoje z ku- 
chnia z wszelkiemi wyzodami, gaz, 
„lazienka itp. frontowe z balkonem. — 
ТА. I Maja nr. 40 u dozercy, 


2—3 POKOI z kuchnią z wy godai W 
spokojnym domu poszukuje ҮҮ 
małżeństwo, ‘Oferty sub, „lis В." do 
Republiki. MM 


Jedyny 
. nożyk 
do 
twardego 
zarostu 


4| POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju 


ш, możliwie w centrum ky 


erty do administracji „M. W 
Choroby zwierząt 
Lekarz weterynaryjny 
Mut А. REICH 

POWRÓCIŁ j 
(Specjalność — psy domowe) 
przyjmuje Asz KA od 9 do 
NAWROT fa, 2 p. KA ИБ, 

_ Сопу Іесгцјсоме m 
2 MIESZKANIA 4 pokojwe z kudlija 
i wszelkiemi wygodami oraz garati 


stajnie do wynajęcia. — Wiadomóś 
dozorcy, Żeromskiego 54. 
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Prenumera'a „Republiki“ | 


.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
rzesylka pocztową w Polsce 


„Republika 1 Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł, 7,— miesięcznie. 
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ny Maly, uśmiechnięty, jowial- 

absolut ze sporym br n 

R WB nie przypomina sław 

Wa z Ури genjalnego detekty- 

баг} Opowiadań o Pinkertonie, 

(rze, czy Sherłockw Holme 

? aczej uważać 

gos "domu 

Ч $ za jed- 

z Majbardziej wziętych de 
Wów prywatnych f 

ące. Poza- 


Mi 
| 
wo 
any do jak 


jesze dyskrecji. 

ke kilki chwilach mister Par- 

ob zdaje się zapominać o tym 
Owiązku. 


rawy 
ga się głę- 
m cygarem. —- Nie- 
/gnąć, które są 


y i Zupełnie odmienną kartą 
ist tyminologji amerykańskiej 
Pri Sprawa Hiszpana Prieste. 
кез1 był bohaterem dramatu, 
tym zajmowałem się bardzo 
Ele w roku ubiegłym. Prieste 
} Szefem bandy przestępców, 
ЖЫ w wykonywaniu swych 
р tebnych praktyk posługiwa- 
ugi najbardziej wyrafinowa- 
gg triekami. -W odróżnieniu 
Innych oficjalnych gangste- 
W, Prieste posługiwał się naj- 
1 Ściej kobietami, które były 
tipilniejszymi i najbardziej za- 
nymi członkami jego bandy. 
w On na tyle przebiegły, że 
kle dziewcząt ze swojej sie- 
Ë Обаа! па posadach w do- 
М bankowych, towarowych, 
i dowych, rozbudowując w. 
gy, SDÓSÓb niejako bazę „dle 
Woich przestępstw. 


Pewnego dnia zdarzył 516 
Шу uwagi przypadek. Do 
Refa jednego z wielkich @0- 
W bankowych zgłosiła się ja 
h piękna kobiet raża- 
są ankie- 


chęć pomówienid* 
go dla 


tm, Bankier, пай 
„Body mister Blabk;rktórego 
росе o,pięknych kobiet by- 
ORÓlnić znana, — kaza ia 
1036 o „słebie, Chociaż ммен 
pi raporti*służącego, pani ta 
śchowyyiałą.i 

finalnie», Ой 


Mge wrażenie, że jest ona lu- 


yczki W gabinecie mister 
Acka nieznajoma stała chwilę 
1 te, ruchu, patrząc uporczywie 

у temi oczyma na bankiera, 
q em siegnela, mechanicznie 
тву огеркі, W ręku jej błysnął 
ky olwef. Padły cztery strzały 
Mag lekko zraniły bankiera. 
апа przez policję, piękna nie 
„ nie przyznawała się do 
minowanego jej zamachu, 
гас, że nic nie wie, nic 
pami 


у 
le 


ШТ j ç 
Wiee  Ycznej sugestii. Należało 
{С 0052 z ° 


Sta) zukać sprawcę tego 
Ши Była to jednak rzecz tru 
Miaj puieważ kobieta nie u- 
zera Podać nazwiska hypnoty 
LON ówiła tylko, że ostat- 
у oY Wała często w towa 
mężczyzny niewiado- 

ka, który zawsze 

i [| ostrym 

tala przed 

Wiazalna zagadką. 


š W miesiąc później odbyła 
się sprawa sądowa. Powołani 
psychiatrzy różnie wypowia- 
dali się w; sprawie osobliwego 
wypadku hypnozy. Jedni uwą- 
żali za niemożliwy fakt, żeby in 
dywiduum tak. zahypnotyzo- 
wać, aby było zdolne do mor- 
derstwa. Hypnotyczne nakazy 
mordu nie wydają pono żadne- 
go efektu. Dwaj inni autoryta- 
tywni przedstawiciele „świata 
naukowego stwierdzają, że ta- 
kie wypadki są możliwe, prz 
znając jednocześnie, że z prak- 
tyki nie znają ani jednego. Mło- 
da kobieta skazana zostala na 
pół roku więzienia. 

Zagadnienie właściwego 
przestępcy pozostało nierozwią 
zane. A to właśnie najwięcej 
interesowało mister Blacka. — 
Sprawa została oddana w moje 
ręce. Od samego początku mia 
łem wrażenie, że zamach w hy- 
pnozie był wyrafinowanym tri- 
ckiem, a piękna niewiasta zna- 
komitą komedjantką. Podob- 
nym trickiem posłużył się przed 
czterema laty w Chicago pe- 
włen defraudant, który na śledz 
twie zeznał, że pieniądze podjął 
pod przemożnym, hypnotycz- 
nym wpływem jakiegoś niczna- 
nego mu bliżej człowieka, — 
Wówczas udało się stwierdzić, 
że człowiek ten był wielokrot- 
nie karanym przestępcą i człon 
kiem bandy Prieste'a. Wpadło 
mi więc na myśl, że może w za 
machu na mister Blacka znów 

` 


Hallo, Warszawa! 


była ręka Prieste'a, który ten 
sam trick chce wypróbować ra 
innym terenie, 

Przyznaję, był to tylko przy 
padek, że wpadłem na tę myśl, 
nie dawała mi ona jednak’ spo- 
koju. Pracowałem «dwa. mie- 
siące bez wytchnienia i wresz- 
cie dowiodłem, że piękna nie- 
wiasta, która dokonała  zama- 
chu była najzręczniejszą współ 
pracownicą Prieste'a, 

Hiszpan miał jakieś pora- 
chunki z bankierem i w ten 
sposób chciał się zemścić, Ko- 
bieta miała udawać trans hyp- 
notyczny, aby łatwiej ujść wy- 
miarowi sprawiedliwości. 

W takich wypadkach ogrom 
ną rolę gra cierpliwość w po- 
szukiwaniu ziarna prawdy. 

Zimą roku ubiegłego doko- 
nano zamachu na pewnego fa- 


otrzymał od służącej... 
brykanta. Sprawa ta przedsta- 
wiała się niezwykle zagadko- 


bynamić w cygarach 


(Zwierzenia króla amerykańskich detektywów MAUA 


wo. W dniu swych urodzin fa- 
brykant otrzymał z rąk służą- 
cej pudełko cygar w podarun- 
ku. Wewnątrz leżała wizytów 
ka jednego z przyjaciół. Kiedy 
solenizant zapalił jedno z cy- 
gar, nastąpiła eksplozja w wy= 
niku której przemysłowiec stra- 
cił oko. Wszystkie cygata w 
pudełku były.wypełnione mater 
jałem wybuchowym! Oczywiś- 
cie przyjaciel poszkodowanego 
nie miał nic wspólnego z tym 
zamachem. Nazwisko jego zo- 
stało podstępnie wykorzystane. 
Gdzież więc szukać zbrodnia- 
rza?! 


Przemysłowiec ów uchodził 
ogólnie za wielkiego przyjaciela 
kobiet i bardzo często zmieniał 
swe przyjaciółki. Domyśliłem 
się odrazu, że sprawcę tego nie 
wątpliwego aktu zemsty należy 
szukać w gronie tych kobiet. 


Kazałem sobie sporządzić li- 
stę kobiet, mogących tu wcho- 
dzić w rachubę. Lista obejmo- 
wała sporą cyfrę aż dwudzie- 
stu pięciu osób. Jednocześnie 
zbadałem jaknajdokładniej 
skrzyneczkę od cygar i na dnie 
znalazłem długi włos. Włos 
miał jasną, platynową barwę. 
Badałem go dokładnie pod mi- 
kroskopem. Z opisanych kobiet 
jedna tylko miała takie włosy. 
Znalazłem ją bez trudności. W 
24 godziny później przyznała 
się do zarzucanego jej czynu... 


Sztuczne djamenty droż- 
sze od prawdziwych 


Wiadomo powszechnie, że djamen 
ty można otrzymać sztucznie za po- 
робата у 
mę krystaliczną. Otrzymywane ta 
drogą djamenty są jednakże bardzo 
małe, niewiększe od ziarnek piasku, 
a od prawdzwych różnią się jedynie 
załamaniem światła, 

Pierwsze: dodatnie wyniki w otrzy 
mywaniu sztucznych djamentów uzys 
kał w roku 1853 Despretz. 

Przepuszczał on w zamkniętej roz 
rzedzonej przestrzeni prąd elektrycze 
ny z ostro zakończonej elektrody wę= 
glowej do drucika platynowego. Po 
kilku miesiącach ukazał się: na koń- 
cu drucika błyszczący pył, który pod 
mikroskopem można było zidentyfi- 
kować jako przezroczyste oktaedry. 

W \т. 1868 wydzielił Saix z żelaza 
krystaliczny węgiel przez przeprowa- 
dzenie przez żelazo par chloru, 

Z początkiem. XX. w. prof. Meis- 
sau rozpuszczał w stopionem żelazie 
grafit, a stopioną masę nagle ochla- 
dzał w lodzie, przez co wyoadaly 
nagle kryształy diamentu. 

Ostatnio pewnemu -profesorowi 
amerykańskiemu udało się otrzymać 
właśnie tą droga djamenty o średnicy 
5 mm. Jest to zatem olbrzymi po- 
stęp w tej dziedzinie przemysłu. 

Musimy jednak zaznaczyć, że w 
tych wszystkich, próbach chodzi o 
otrzymanie prawdziwych djamentów 
nie różniących się co do własności 
chemicznych od naturalnych, zdyby 
nawet tym własnościom fizycznym 
jak załamanie światła nie dorównały. 
Rozumie się, że te sposoby otrzymy- 
wania są bardzo drogie 1 że mają 
one narazie jedynie znaczenie teore- 
tyczne, gdyż fabrykacja na -sposób 
techniczny się nie opłaca. 


Hallo, New Jork!.. 


W jaki sposób nawiązuje się rozmowę „dwóch światów: 


U'wyraz.0-, 


Zygmunt spożywał właśnie 
obiad w swem mieszkaniu przy 
ul. Marszałkowskiej gdy do 
pokoju wpadł lokaj. 

— Proszą pana do telefonu. 
Rozmowa z New - Yorku! 

Zygmunt rzucił serwetę na 
stół i pośpieszył do aparatu. 

— Hallo, czy to Warszawa? 
"Czyito:ty, Żygmuncie?.. 

— Hallo, Zosiu?... 

— Tak, to ja. Przepraszam, 
że przeszkadzam ci we śnie, a- 
le chciałam... 

— Czy leżysz jeszcze w łóż 
ku, teraz o godzinie 2-сі? Ja już 
kończę obiad! 

` — Druga godzina? Ależ, Zy 
gmuncie, twój zegarek źle wska 
zuje. Teraz jest przecież 5-ta 
nad ranem. Wstałam o świcie, 
bo chciałam wcześnie zamówić 
rozmowę telefoniczną, aby ci 
zakomunikować, że w czwar- 
tek wyjeżdżam do Europyl... 

— Ależ, Zosiu! Teraz jest 
przecie godzina 2-ga!... 

Pozostawmy Zygmunta i Zo 
się ich losowi. Jakoś wybrną 
z tego i zrozumią, że między 
Warszawą a New ~ Yorkiem 
jest pewna różnica czasu (oko- 
ło 9 godzin) i że w tym czasie, 
kiedy Zosia leży w łóżeczku i 
smacznie śpi, Zygmunt może z 
powodzeniem i apetytem jeść 
obiad. 

Ale w jaki sposób uskutecz- 
niono ich rozmowę? Mieszkań- 
cy Polski i Ameryki mają sobie 
niewątpliwie wiele do powie- 


dzenia, Czasemsosważniejszych 
sprawach, niż... Zygmunt i Zo- 
sias Pisanie listu jestmało wy+ 
godne, gdyż wiele czasu musi 
minąć, zanim ten ilst dotrze do 
rąk adresata i bardzo długo 
trzeba czekać na odpowiedź. 
W ten sposób połaczenie te- 
lefoniczne okazało: się koniecz- 
ne, .* 
Jednakże w realizacji tego 
gigantycznego przedsięwzięcia 
natrafiono na wiele przeszkód i 
trudności i stało się to faktem 
dopiero wówczas, gdy udało się 
zaprowadzić telefon bez drutu, 
który udoskonalano coraz bar- 
dziej. Wyniki dokonywanych 
prób były coraz lepsze i wresz 
cie udało się przeprowadzić roz 
mowę telefoniczną” przez”owe* 


an, 

Z telefonu i telegrafu bez 
drutu inżynierowie stworzyli 
system doskonale pracujący. 
Obecnie możemy rozmawiać z 


"Ameryką, jak z sąsiadem, miesz 


kającym obok. Głos, który bie- 
gnie z szybkością 300.000 km. 
na sekundę należy tylko skiero 
wać w odpowiednim kierunku. 

Ale jak? 

Postępujemy w znany nam 
sposób. Podnosimy słuchawkę, 
łączymy się ze stacją telefonów 

— New-York, urząd Barclay 
6244. Tutaj numer... 

Później wszystko odbywa 
się normalnie. Po pewnym cza- 
sie słyszymy głos naszej ku- 
zynki z Piątej Ulicy, Każde sto- 
wo rozlega się głośno i dobitaie 
jakby z kilku kroków. Proszeni 
jednak jesteśmy, aby mówić nie 
co głośniej, niż zwykle. Gdybyś 
my rozmawiali tak, jak zwykle, 
też bylibyśmy słyszani, ale w 
tym wypadku głos nasz ma 
nietylko przebyć ocean. Musi 
on także wprawić w ruch roz- 
maite kontakty. Kontakty te 
stwarzają t. zw. „obrót wymien 
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пу“ (Wechselverkehr). Na czem 
to polega postaramy się poni 
¿ej wytłumaczyć. , 

Przy zwykłej rozmowie te- 
lefonicznej, rozmawia się przy 
pomocy jednej instalacji Roz- 
mawia się w jednym i w drugim 
kierunku przeż jeden i ten sam 
przewodnik. Natomiast podczas 
rozmowy z Ameryką fale gło- 
sowe nie przechodzą jedną i tą 
samą drogą. W jednym kierun- 
ku idzie inną droga, niż w kie- 
runku przeciwnym. Głos nasz 
ma więc rolę połączenia tych 
dwuch dróg. Każdy rozmów- 
ca czyni to automatycznie 
przez podniesienie głósu. Dlate- 
go właśnie należy głośniej roz- 

„mawiać. 
meryką odbywa się w sposób 
następujący: 

Najpierw telefonicznie la- 
czymy się z Berlinem, który 
posiada połączenie z Anglią 
przez Holandie za pomocą ka- 
bla długości 165 km. Kabel ten, 
przy którego zainstalowaniu 
pracowało 55 dźwigów, prowa- 
dzi fale głosowe do angielskiej 
stacji iskrowej „Rugby“. — 
A więc dotąd odbywa się roz- 
mowa przez.przewodnik. Teraz 
dalszy etap naszej rozmowy od 
bywa się przy pomocy telegra- 

‚ fu bez drutu. 

Z ogromnej anteny w Rugby 
płyną wdal fale elektryczne, 
które prowadzą nasze fale gło: 
sowe przez Ocean. 

Przejście fal głosowych z 
przewodnika na drogę bez dru- 
tu uskutecznia się w Rugby au- 
tomatycznie, Odbiorca amery- 
kański znajduje się w Houlton 
орок New-Yorku. Tutaj „łapie“ 
się słowa bez drutu i wprowa- 
dza się je znowu w przewodnik 
który prowadzi do urzędu Bar- 
clay, a stamtąd normalnie już 
do żądanego celu. 


Tak samo jak z Nowym Jor- 
kiem można rozmawiać z Wa- 
szyngtonem, San Francisco i 
innemi miastami Ameryki. 

qTą drogą mówiliśmy my z 
Ameryką. Z chwilą gdy prze- 
stajemy mówić inasza kuzynka 
słyszy nasze słowa i chce nam 
odpowiedzieć, „ofiarowuje* swe 
usługi amerykańska stacja 
Rocky. Point. 

Głos naszej kuzynki płynie 
z New-Yorku do tejże stacji i 
zostaje tutaj „pobrany“ przez fa 
le elektryczne. Stacja Rocky 
Point posiada 12 ogromnych an 
ten. Każda z nich służy do roz 
mowy z inhym krajem. Trzy z 
tych anten są przeznaczone dla 
rozmów z Europą. 


"Sam progessropmóSy-zz Ar SAZA ROEY PofnitHfdtEgIOSÓ WE 


płyną przez ocean i są łowio- 
ne“ przez przeciwległą stację, 
która przesyła Je znów za pomo 
cą przewodnika na znaną nam 
drogę przez Anglię i Holandię 
do niemieckiego urzędu telefo- 
nicznego, dalej do Warszawy, 
a stamtąd do naszego uclia. 

Oto w ten sposób odbywa 
się ten „cud“, który dopomaga 
nietylko do naznaczenia sobie 
schadzki Zygmunta z Zosią, ale 
uskutecznia miljony rozmów 
dziennie i staje się przez to nie- 
zbędny przy załatwianiu roz- 
maitych interesów. 


Szlachta w ojczyźnie konserwatyzmu 


Tytuły na sprzedaż. — Szlachectwo dziedziczne I indywidualne. — Dziwactwa i śmiesznostki. 


„ Wszystkie instytucje angiel- 
skie, konstytucja, sądy, kościół, 
bankowość są, teoretycznie bio- 
rąc, bardzo trudne do ogarnię- 
cia. Równie skomplikowana 
jest instytucja angielskiej szla- 
chty wraz ze swą mieszaniną 
średniowiecza 1 demokracji pie- 
niądza i polityki, Samo pytanie, 
kto jest w Angljl uważany za 
szlachcica może służyć jako te- 
mat do doktorskiej rozprawy w 
kraju, w którym wnuk jakie- 
goś hrabiego przechodzi przez 
życie jaki mister taki a taki, a 
a wzbogacony mydlarz zasia= 
da jako lord w izbie wyższej. 
Nazwisko nie daje żadnej wska 
zówki, a to z tego powodu, że 
w Angli na podstawie publicz- 
nego oświadczenia każdy może 
się nazwać, jak mu się żywnie 
podoba a pozatem urząd heral- 
dyczny sprzedaje herby za 70 
funtów i 10 szylingów. 


Kiedy Anglik rozstrzyga, 
czy ktoś z jego ziomków należy 
do szlachty, czy też nie, misi 
on raczej zaufać swemu instynk 
towi, aniżeli jakimś formalnym 
wskazówkom. Anglja jest iuż 
takim krajem, że do arystokra- 
cji mogą należeć ludzie nie pod- 
pisujący się żadnym tytułem a 
naodwrót żonie urzędnika, któ 
ry został nobilitowany w dniu 
urodzin króla nie wpudnie na 
myśl zaliczać się do arysto- 
kracji. 


Niższa szlachta składa się z 
baronetów i t. zw. knightów. 
Tytuł baroneta jest dziedziczny 
a knighta — nie. Jedni i dru- 
dzy tytułują się słowem sir, pi- 
sanem przed imieniem, a nie na- 
zwiskiem. A więc np. Sir John 
Bull, a nigdy sir Bull. Ta drob 
na szlachta składająca się z sa- 


‘mych sirów, nosi w angielskim ~ 


języku zbiorową nazwę gentry. 
Stosunki, panujące wśród 


wyższej szlachty t zw. nobility, 
są daleko bardziej ska 
wane. 

zy- 
należni do tej wyższej szlachty, 
pretendują do dziedzicznego pa- 
rostwa, czyli prawa zasiadania 
w Izbie Lordów. Angielski, nie- 
pisany kodeks szlachecki rcz- 
różnia pięć klas parów: ksią 
2at (duc), markizów, earlów, 
viscountów i baronów, w čo- 
dziennem życiu lordami zwa- 
nych. Tytuły te faktycznych 
uprawnień nie dają, ale ich hie- 
rarchja jest ściśle przestrzega- 
na w życiu towarzyskiem. Ce- 
remonjał towarzyski wysokiej 
szlachty angielskiej mógł śmia- 
ło wymyśleć jakiś chiński man- 
daryn. W kronice towarzys- 
kiej „Timestów* komunikat o 
urodzeniu się książęcego bobas 
ka ma napewno miejsce przed 
zawiadomieniem o przyjściu na 
świat dziedzica jakiegoś marki- 
za lub earla. Niechaj dzieciak 
już w kołysce wie, co mu się 
od świata należy, 

Naogół przywileje wysokiej 
szlachty są nominalne. Jedy- 
nym faktycznym jest prawo za 
siadania w Izbie Lordów, Wo- 
bec ograniczeń praw politycz- 
nych, które w ciągu stuleci prze 
prowadziła Izba Gmin i ten 
przywilej stracił trochę ze swe 
go znaczenia, Pozatem upraw- 
nienia Ich Lordowskich Mości 
5а... groteskowe. Nie muszą o- 
ni przed sądem zdejmować ka- 
pelusza a wrazie skazania na 
śmierć lorda ma prawo a- 
daé, aby egzekucja odbvia siç 
przy pomocy jedwabnego stry- 
czka. Lordowie Kingsale i Fo- 
rester mogą nie zdejmować ka 
pelusza nawet wtedy, kiedy roz 
mawiają z królem, Wśród całej 


masy tych śmiesznych przywi- ^7 


lejów jest jeszcze jeden o po- 
ważniejszem znaczeniu. W pe- 


wych sprawach karnych lord 
ma prawo zażądać, aby sąd nad 
nim odprawowali równi mu sta 
nem sędziowie. Przywilej ten 
popada w zapomnienie i lardo- 
wie, aby nie wywołać oburze- 
nia, nie korzystają z niego. — 
Ostatni raz skorzystał z tego 
przywileju w r. 1902 Earl of 
Russel, oskarżony o bigamię. 


Mimo tej wielkiej ilości ty- 
tułów szlacheckich, mimo to, 
że król rokrocznie korzysta z 
prawa  nobilitowania swych 
poddanych — szlachty angiel- 
skiej jest na ilość bardzo mało. 
Jest to związane z faktem, że 
szlachectwo angielskie nie jest 
rodzinne a jest do pewnego sto 
pnia indywidualne, Tylko lord 
jest lordem, tylko jego naistar- 
szy syn jest lordem, podczas 
gdy inne dzieci muszą się zado- 
walić tytułem The Honourable, 
który zresztą znika w następnej 
już generacji. Syn earla za ży- 


ERZE TESS EE 
STRESZCZENIE 


dotychczasowych odcin- 
ków powieści: 

Hrabla Estradatis wraz z 
małżonka zostali zamordowani 
w willi swej pod Londynem. 
a śledztwem aficjalnem sprawą 
zajmuje się młody, zdolny dzien 
nikarz, Tomasz Lee, który 
wbrew opinii policyjnej, stwier 
dza, że mord nie miał tla ra- 
bunkowego. Przyjaciel zamor- 
dowanych, Huxley zwrócił uwa 
zę reportera na to, że trup hra 
biego był dziwnie obuty, mla- 
nowicie huty były zamienione. 
Dzięki inicjatywie reportera 
morderca został aresztowany. 
Okazał się nim.. hrabla Estra- 
datis, a zamordowanym byl po- 
sądzany właśnie o morderstwo 
Trlandakou. Komisarz Paddick 
czyta list Tomasza Lec; otrzy- 
many jeszcze przed aresztowa- 
niem. i 


cia nosi tytuł lorda, jego syno- 
wie są „honourable“ a córka 
nosi tytuł „lady“. Najbardziej 
skomplikowane stosunki tytu- 
łów panują właśnie w rodzi- 
nach earlów. Z każdym tytu- 
łem jest związane nazwisko. A 
więc np. syn earla of Roseberry 
za życia ojca nazywa się lord 
Dalmeny, a jego synowie są 
The Honourable Primrose, pod 
czas gdy córki podpisują się la 
dy taka a taka Primrose. Zona 
earla nosi tytuł countess. Wi- 
dzimy więc, że w jednej rodzi- 
nie mamy pięć tytułów i trzy 
nazwiska. Nie dziw więc, że tak 
trudno jest zorientować się w 
stosunkach arystokracji angiel- 
skiej. W najbliższej rodzinie 
ludzie nazywają się inaczej, — 
Jest to związane z faktem, że 
podniesienie do' godności lorda 
powoduje zmianę nazwiska. — 
Kiedy skromny prawnik Isaac 
Rufus zdobył sobie uznanie swą 
wiedzą administracyjno=praw= 
niczą wszedł on do izby gmin 
nie jako lord Rufus, lecz jako 
lord Reading, kiedy nobilitowa= 
no wybitnego przemysiowca 
Monda nadano mu nazwisko 
lorda Melchetta itd. 

Szlachta w Anglii naogół 
jest bogała i wpływowa. (iro- 
teskowe tytuły i uprawnieńia 
kryją za sobą faktyczne zna- 
czenie. Anglia jest bowiem je- 


dynym krajem w Europie, któ- 1 


ry nie przeszedł rewolucji mie- 
szczańskiej. Rewolucja francus 
ka, która zmiotła lub рглупај- 
mniej bardzo osłabiła wpływy 
szlachty, tej jakgdyby kopalnej 
formacji epoki feodalizmu — 
oszczędziła Anglię. Ustrój mo- 
narchiczny dopełnił reszty. Nie 
dziw więc, że Anglja jest Кга- 
jem, w którym warstwą panu- 
јаса są nietylko fabrykanci, 
wielcy kupcy, bankierzy, ale i 
szlachta. з 


Zarazek... kataru 


Wszyscy wiedzą, że katar jet 
dolegliwością wysoce dokuczliwe 
Zwłaszcza katar chroniczny. ! to © 
tylko jakiś katar kiszek, katar окп 
H — katar żołądka, Najzwyklelsy 
„domowy“ katar dróg oddechowy 
umie dać się dobrze we znaki. b 

Przyjęło się mniemanie, że К 
jest nietylko chorobą, ale choroba 0 
zaraźliwą, Chorobą zakaźny, któ 
można się nabawić tak samo. ЈАК 
fusu, cholery albo nawet dur 
(oczywista znacznie łatwiej | ez M 
kupywania: paszportu zagraniczne 
jak przy cholerze, dżumie alto Ü 
dzie). Pogląd ten mógł być uw 
za utopię, albowiem niema тому А 


tem, że jakas dolegliwość jest ЖКО 


raźliwa, o ile niema żarazków * 
choroby. | 

Tymczasem о zarazkach каш | | 
nych nikt jakoś nie słyszał 

Nie duło to widać spokoju ЧЙ 
wybitnym uczonym, profesorom 
wersytetu „Columbia”, а zateni май 
ni o dość dobrej sławie. Uczeni и 
poświęcili kilka lat na  studjowić” 
tylko i wyłącznie kataru oraz wsie) 
kich jego przejawów. ү 

Badania te uwieńczone , 20% 
skutkiem pomyślnym ~- dla 20} 
ników teorji, że katar jest гага | 
a miepomyślnym dla ludzkości — ! 
wiem wykryto zarazki kataru, 
nie wynaleziono chwilowo 5роѕ00 
uchronienia organizmu przed ich ЧА 
laniem. i 


Mikroby kataru zostały мусо Д 


wane sztucznie.. na pożywce bul 
nowej. Stwierdzono, że otrzymi 
sztucznie zarazki kataru są ТОМ 
zjadliwe, a więc wywołujące Кай 
jak 1 wydzieliny kataralne. | 


GIA 
Mecz tenisowy krótkowidzó! 
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lewy buz 


powieść kryminalna Allana Parkera 


Osiągnałem więc już tyle, że wiedziałem, iż nie 
Estradatis jest ową krwawą ofiarą. A więc, ktor 
Nie wiedziałem! A gdzie był w takim razie hrabia 
Zniknął zupełnie z widowni. Czyżby został upro- 
wadzony? Przez kogo? Przez Trlaudakona? 

Mr. Paddock, nie ma pan wcale pojęcia ile drob- 
nostek. ile osobliwych spostrzeżeń było koniecz- 
nych, zanim, zapomocą prawdziwego, myślowego 
salto mortale, doszedłem do zrozumienia zamienio- 
nych ról między Estradatisem a jego sekretarzem, 
Tak naprzykład, któregoś dnia, mr. Huxley przy- 
pomniał mi, że morderca wybił swej ofierze prze- 
dnie zęby. A jednak zębów tych nie znaleziono. 
Może pan вође — mr. Paddock:— wyobrazić moją 
radość, gdy dowiedziałem się od doktora Apletona, 
że Triaudakon miał z przodu złote zęby. Naturalnie 
Fstradatis zęby te wybił — aby w ten sposób za- 


gubić ten charakterystyczny znak rozpoznawczy. ; 


A potem stało się już wszystko jasne. Czy udu- 
szono hrabinę jedwabnym sznurem z domowego kaf- 
tana, który stanowił własność sekretarza? Oczy- 
wiście! Uczynił to bezwątpienia hrabia! Czy klej- 
noty zostały zatopione w morzu? Tak jest, ponie- 
waż hrabia chciał — a także i musiał zerwać osta- 
tecznie ze swem dotychczasowem życiem, 

Pocóż mu zresztą były potrzebne klejnoty, nie- 
możliwe prawie do spieniężenia? Peniędzy nosia- 
dał dość. gdyż poprzednio podjął w szwajcarskich 
bankach większą część swego majątku. (Okoliczność 


ta wskazuje jednocześnie na to, że hrabia działał 
z rozmystłem, przygotowując swój krwawy czyn 
na długo przedtem), Teraz też pojąłem, w jaki spo- 
sób wszystkie pięć par butów sekretarza były га 
miejscu, podczas, gdy wśród hrabiowskich jedna 
brakowała: nieszczęsny sekretarz leżał nieżywy 
w „ôsmej“ parze hrabiowskich butów, podczas gdy 
hrabia paradował w „siódmej*, Bóg wie gdzie! 

W ten sposób stopniowo do jądra tajemnicy, 

Mógłby mnie pan zapytć, mr. Paddock, w jaki 
sposób doszedłem do przekonania, że Estradatis za- 
mordował sekretarza z zazdrości. Proszę uważać, 
oprócz owego brązowego włoska, o którym przed- 
tem wspomniałem, leży w moim portfelu jeszcze 
jeden włos, lecz jasny, dłuższy i delikatniejszy. 
Czy wie pan w jaki sposób doszedłem do jego po- 
siadania, mr. Paddock? Leżał w łóżku sekretarza! 
Również fotografia pięknej hrabiny leżała między 
rzeczami sekretarza. Dodam jeszcze opinię doktora 
Apletona, który przedstawiwszy hrabinę, jako wspa- 
niałą, piękną kobietę, twierdził, że tylko na jednym 
Triaudakonie, „nie robiła ona żadnego wrażenia”. 
Naiwny człowiek z tego doktora. Kobieta ta była 
kochanką sekretarza! 

Szanowny mr. Paddock, w ten sposób wyobra- 
żam sobie całą tę sprawę. Jeśli się mylę — otrzyma 
pan ode mnie sto cygar. 

Pański oddany 


Th. L.“ 


Dwa dni później Paddock pokazał ten list hra- 
biemu i Estradatis czytał goz  widocznem zaintere- 
sowaniem. Inspektor poleji z napięciem oczekiwał, 
co morderca powie odnośnie tego dokumentu, Hra- 
bia jednakże nie uczynił żadnej uwagi. Przeczy- 
tawszy list kilkakrotnie, 2611601 go w swych moc- 
nych pięściach, poczem wyrzucił przez otwarte okno 
gabinetu inspektora. Paddock czekał cierpliwie, 


‚ wreszcie po dłuższej chwili Estradatis zapytał: 


— Czy mógłbym ujrzeć autora tego listu? 

Inspektor ujął słuchawkę aparatu telefoniczne- 
go i odparł: 

— Myślę, że w przeciągu kwadransa będzie tu 
mógł być. 

— Hallo? — — — Mr. Thomas Lee? — Hra- 
bia Estradatis, któremu pokazałem pański list, wy- 
razil życzenie zobaczenia się z panem. Czy cliciałby 
pan tu przybyć? 


6 


Mr. Paddock odczuł wyraźnie, że reporter by” | 
tą propozycią zaskoczony. 

— Czy już, teraz? — zapytał. 

— Tak, natychmiast! 

— Ja chciałbym się przedtem... namyśleć. 

— Ależ, daj pan spokój, proszę, przyjdź рап. 

Thomas Lee namyślał się przez chwilę. Wrest | à 
cle odparł: Ў 

— Dobrze, za piętnaście, dwadzieścia mini] ЩЩ 

— Doskonale, oczekujemy pana! | т) 

Minęło pół godziny. Paddock spoglądał U] 
niecierpliwie na zegar, gdy nagle rozległo się с 1 
pukanie i do gabinetu weszedł Thomas Lee. П 

— Oto, pan hrabia — Thomas Lee! — prze 
stawił cicho. р 

Wówczas dopiero odwrócił się Fstradatis. st 
jący cały czas przy oknie, plecami do drzwi. JE 
zimne, kamienne oblicze zdradzało, że ro: 
się nieco. Inspektorowi wydało się nawet 
chwilę, że na twarzy hrabiego zagościł 
uśmieszek. 

Miiały sekundy, w pokoju panowała przy 
cisza. Paddock właśnie przyszedł w duchu © 
wniosku, że sytuacja jest nader nieprzyjemna i NAJ 
maga natychmiastowego rozjaśnienia, =: gdy W va 
chwili hrabia z ironicznym uśmiechem zwróci? sie] | 
z pytaniem do reportera. | 

— Пе pan ma lat, drogi panie? | 

Thomas Lee oblał się nagle purpurą. 1 

— Dwadzieścia. A 

Ironiczny uśmiech nie zniknął z twarzy ri 
biego, przeciwnie rozszerzył się jeszcze i prz 4 
w głośny śmiech. Wreszcie rzekł wśród сака 
wego śmiechu: 

— Dwadzieścia... 4 
wtórzył. 3 

Odwrócił się, doszedł do otwartego okna í 24% 
myśliwszy się, spojrzał w dal. Jego oblicze spó 
ważniało nagle. Inspektor i reporter spogladali 
siebie porozumiewawczo, 

W tej samej chwili stało się coś пїсос 
nego. Jednym potężnym skokiem hrabia p 
dził okno i zniknął za parapetem. Obaj my 
którzy dobiegli do okna, zdążyli jeszcze zob 
jak olbrzymi korpus hrabiego, rozerwawszy йг 
telefoniczne. biegnące na wysokości drugieao 
tra, legł zdruzgotany na asfalcie, 

KONIEC. 


rów 
prze 
leki 
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= — Dwadzieścia... ~ 


Polowanie na wielkiego niedźwiedzia 


Groteska Jacka Belajemw 


P g Trzeba umieć sobie ra- 
kapitana Smitsą, 

ki: ten emerytowany wilk 

Бал Powiedział kiedyś do 
uNietylko Wilug umie 

SA rzewo, Ja to potrafię 

li wygodniej, Nalał do ba- 
"wi y, kupił żywą тире piłę, 
Za] za ogon 1 usiadł sobie 

| оше, Wnet się robota za- 
Туба; Со pociągnie za sznurek, 
Ца ogonem rżnie balik w jed- 
opone, a co pofolguje — ry- 

wod ce skoczyć do Бакі z 
W o 1 rżnie w drugą stró- 


m Interesujące — powie- 
ja Mike i dołożył jeszcze kil- 
Sichych kawalków drzewa 


t Szal. 

с> Так, bywają jeszcze in- 
асе wypadki — powie» 
m Nick, którego twarz ozdo- 
WI 


Па wielkiemi, rogowemi o= 
Tami, wyłoniła się nagle z 
ы oku. Jeżeli chcecie posłu 
» opowiem wam o polowa- 
1а tygrysy, 
[ hę Nie chcemy — powiedział 


Ale Nick prawdopodobnie 
z Slyszal jego słów, ponie- 
nia przysunął się bliżej do o- 
"A i rozpoczął opowiadanie: 
tn; А więc było to, nie pamię 
wj luż dokładnie, zdaje się, że 
oku 1923... 
“= Albo 33 — rzucił Mike. 
m Nie przeszkadzaj! Jeżeli 
| py, chcesz słuchać, możesz się 
żyć. A więc w roku 1923 al- 
bym wędrowałem przez 
kę z zamiarem upolowania 


5а. 

= Tygrys w Afryce? — po 
Apiewająco zauważył Dick. 
— Nie przeszkadzaj! — po- 

„dział do niego meltncholij- 

* Mike. — Prawdopodobnie 


również tygrys wędrował. — 
Przybył z Azji, ażeby powłó- 
czyć się trochę po Afryce i po- 
stanowił przytem zawrzeć zna- 
lomość z Nickiem, 

— Siedziałem w lesie — cią 


gwizd. Ledwie zrobiłem parę 
kroków, ażeby się przyjrzeć 
przedziurawionemu celowi, kie 
dy nagle Field upadł, Jakaś ku- 
la przeborowała go nawskroś. 
Rana na piersi była większa niż 


Wnet się zaczęła robota, 


pal dalej Nick. — Była jasna. 
siężycowa noc. W ciszy noc- 
nej usłyszałem ostrożne stąpa- 
nie OCE 1 mocniej $cisną- 
lem mój szybkostrzelny kara- 
bin — system Field 2, 48-strza- 
łowy, wynalazek mojego przy- 
Јасіеја Ryszarda Fielda — nie 
znacie go? Niemożliwe! Jego 
wynalazek karabinu Field 1 
wprawił przecież w podniece- 
nie cały świat. Rozumiecie, po- 
stanowił on skonstruować broń 
o nadzwyczajnej sile, mniej wię 
cej takiej, jaka potrzebna jest 
dla rozbicia atomu. 

Mike jęknął leciutko. 

— Byłem osoblście obecny 
przy pewnej próbie z mądelem 
Field 1. Popłynęliśmy na wy- 
sepkę Stake-Sterry i postano- 
wiliśmy wypróbować той w 
zupełnie bezludnej okolicy nad 
brzegiem oceanu. Field , usta- 
wił celownik na daleki dystans, 
mnięjwięcej na poziomie piersi 
ludzkiej i strzelił. Przypuszcza- 
łem, że usłyszę coś w rodzaju 
gromy, ale usłyszałem 


Skadjusz Awetczenko 


lamodzielna 


Ma przyjaciel Foljantow sły 
| Zawsze jako człowiek do- 
kdczony i zrównoważony, 
„leż byłem niemało zdumiony 
{7 pewnego dnia wpadł do 
Ше rozgorączkowany i od pro 
112 krzyczał: 
“L> Kochany przyjacielu, Ko- 
hy. Możesz mi powinszo- 
„. jestem zakochany. Zako- 
Aly po uszy... 
b, Czyś ty zwariował? — 
Mm rzeczowo. 
— Jak ty ją zobaczysz, zro- 
i lesz wszystko. To jest ko- 
ją"; te małe rączki... te smu- 
i € nóżki... platynowe włosy. 
(Мууса јаса, A laka samo 
(са... Gdy idziemy razem do 
м\т czy cukierni płaci za- 
Ze skrupulatnie trzecią część, 
_ — Dlaczego trzecią? 
= Ponieważ my chodzimy 
Ñ IN w trójkę. Ona, ja i jej brat. 
У chłopiec. Ale muszę już 
ix Ona czeka... 
| juz go nie było. 


"że 


% Następnego dnia przyszedł 
iq, “Ше znów, Mina zatroska- 
tton, COŚ podobnego... Опа ез! 
iejpiczona,,, chora, Zle im się 
ki Ge. ją materialne tros- 
M helałem jej służyć pewna 
\ laila mi Scenę, 
Орга się, = 
AU па. , 
fp kitów wydał z kieszeni 
Szyny le miłej. mods) dziew- 
Y I począł ją całować. 


dziewczyna 


Byłem wzruszony. 

— Pozwól sobie coś powie- 
dzieć, Tyś źle załatwił sprawę 
pożyczki. To nie można tak. 
JAZ jakoś delikatniej zaaran 
żować. 

— Jak?.. Powiedz mi, jak 
mam to uczynić? 

— Poprostu... Daj jej weksel 
na jakąś okrągłą sumę... Wytłu- 
macz jej, że wszyscy jesteśmy 
śmiertelni 1 że nie mógłbyś sko 
nać gdybyś wiedział, że została 
bez zaopatrzenia materialnego. 
Ile chcesz jej dać? 

— Pięćset lirów. 

— Bardzo ładnie. Wypełń 
zatem weksel na tę sumę, kup 
bombonierkę i włóż weksel do 
środka. To jest delikatny spo- 
sób... Tak postępują prawdziwi 
gentlemani... 

— А ona mnie nie wyrzuci?.. 

— Wykluczone, 

— Dobrze. Postucham two- 
jej rady. 

«że 


Następnego dnia przyszedł 
znów. 

— Żebyś ty wiedział jak to 
się odbyło... Łzy... sceny... Wy- 
rzuty.. Dwie godziny błagałem 
ją na kolanach, żeby przyjęła 
weksel. Zagroziłem lej wresz- 
cie, że się utopię 1 to nareszcie 
Z: Prosiła mnie tyle 

0, ażeby nie nie mówić bratu... 
Złota dziewczyna... 

Przez dwa dni nie pokazy- 
wał się, Trzeciego dnia przy- 
szedł wielce zdenerwowany, 

— Muszę cl opowiedzieć, Do 


tylko _ 


na plecach I to utwierdziło mnie 
ЖИЙДЕШ, że strzał padł 2: 
tyłu. Х 


— Со za łajdak mógł cię po- 
strzelić? — krzyknąłem oburzo 
ny. 

— Bądź ostrożny ze słowa- 
mi — odpowiedział Field sła- 
bym głosem. = Czy nie pojmu- 
jesz, że to ja sam omal sie nie 
zabiłem? 


— Jakżeż to jest możliwe? 
Czy kula strzeliła do tyłu? 


— Wprost przeciwnie! Oble 
ciała z szybkością błyskawicy 
GA RO ziemską i trafiła mnie 
z tyłu. 


Byłem taki zdumiony, że po 
łożyłem zranionego Fielda na 
ziemi i chciałem się schwycić 
za głowę. W tej samej chwili ja 
kaś niewidzialna dłoń zerwała 
mi kapelusz. Podniostem go i 
stwierdziłem, że jest przestrze- 
lony. Kula odbyła drugi lot do- 


"okoła ziemi i omal mnie nie Za- 


biła. 


szło między nami do sprzeczki. 
Zrobiłem jej wymówkę, że zbyt 
nio kokietowała wzrokiem ko- 
goś w teatrze. Zarzuciłem jej, 
że mnie nie kocha... Zaczęła pła 
Кас... Wołała przez łzy.. „My- 
ślisz, że jestem taką egoistką i 
kocham ciebie tylko ze wzglę- 
dów materjalnych?*,„. — Dole- 
ciała do szuflady, wyjęła wek- 
sel, mój weksel i w moich o- 
czach podarła go na drobne 
szczątki. Byłem zrozpaczony. 

— Prawdziwa kobieta... -— 
zauważyłem. — Charakter... А 
со ty teraz czynisz? .. 

— Nie wiem. Chyba wysta= 
wię nowy weksel... 

Zauważyłem, że to byłoby 
naisłuszniejsze, 


3e 


— No, pogodziliśmy się... — 
wołał Foljantow w kilka dni 
później, gdy spotkaliśmy się na 
bulwarach, — Po długich пато 
wach zgodziła się przyjąć nowy 
weksel. 

Ale już następnego dnia od- 
wiedził mnie w domu, wyraź» 
nie zły, 

—To nie jest kobieta, to jest 
potworek,. Wyobruź sobie, że 
zrobiła ml scenę zazdrości... Pla 
kata i śmiała sie... 

— A później? ` 

— Później podbiegła do szu- 
flady i podarła mój weksel. 

— Podaruj jej trzeci, — po- 
wiedziałem 1 zapaliłem papie- 
rosa, 

ste 


Od pewnego czasu sytua- 
cja zaczęła przybierać mniej 
lub więcej stały charakter. Co 
pewien czas wymówki, sceny 
zazdrości, zakończone rożerwa 


g 


— Co teraz będzie? — zapy 
tałem i rzuciłem się prędko na 
ziemię. 

— Żlel — odpowiedział Field 
— Kula zniszczy wszystko, co 
stanie jej na drodze i spowodu- 
je wiele nieszczęść. Niedoceni- 
łem siły mojego karabinu. Te- 
raz kula będzie wirować nad 
ziemią aż opór powietrza nie 
GADA do minimum jej szyb 
kości. Wówczas dopiero spad- 
nie na ziemię. 

— Czy przebija ona wszyst- 
ko, со stanie jej na drodze? Gó 
ry, domy, skały? 

— Prawdopodobnie — 00- 
powiedział Field i stracił przy- 
tomność. 

Field miał istotnie rację. Ku- 
la powodowała wiele nie- 
szczęść: zabijała, raniła, stra- 
szyła ludzi i zwierzęta po la- 
sach. Jej droga była usiana 
trupami. Powierzchnia ziemska 
została dzięki temu niewidzia]- 
nemu niebezpieczeństwu podzie 
lona na dwie części. Na całej 
tej przestrzeni trzeba było po- 
budować tunele, mosty i pousta 
wiać znaki ostrzegawcze. Na 
morzach czerwone boje zna- 
czyły Śmiercionośną drogę. Na 
oceanach urządzono etapy prze 
siadkowe, przyczem niebezpie- 
czne przestrzenie przebywali 
pasażerowie przy pomocy ło- 
dzi podwodnych. 

Czegóż nie próbowano, aże- 
by powstrzymać fatalne krąże- 
nie kuli? Ale zdawało się, że 
pocisk wcale nie spostrzega sta 
wianych mu przeszkód. 


— Jakżeż się to wszystko 
skończyło? — zaczął się inte- 
resować Dick. 

— Tylko sam Field mógł tu- 
taj coś poradzić. I poradził, sko- 


ro tylko stanął spowrotem na 
nogach. 

— Trzeba wysłać kontr-po= 
cisk — powiedział. 

— No i...? 

— No i wysłał go. Jedna ku- 
la uderzyła w drugą і obydwie 
rozpadły się na drobniutkie czą 
steczki pod wpływem uderze- 
nia kule zmieniły naturalnie 
kierunek, a kawałki ich пари 
właśnie {едо wielkiego niedź- 
wiedzia. 

— J zraniły go? — zapytał 
Mike poważnie. — Ależ, jeśli 
sobie przypominam, chziałeś 
nam opowiedzieć o polowaniu 
na afrykańskiego tygrysa, a 
kończysz polowaniem na wiel- 
kiego niedźwiedzia. Jak siç 
skończyła ta historja z tygry- 
sem? 


— Jesteś niedomyślny -- za 
uważyłem, — Opowiedział ty- 
grysowi historję z karabinem 
Field 1 1 pokazał mu karabin 
Field 2, Wystarczyło, aby ty- 
grys popełnił samobójstwo. 


Tłum. J. К. 


w 


W BRAKU INNEGO WYKRĘTU. 


— Wychodzisz? A przecież mówl- 
łeś wczoraj, że dziś nle macie żadne- 
go posiedzenia. 

— Tak, ale muszę ustalić termin i 
miejsce następnego posledzenia, 


—— F F 


niem weksla. Foljantow uwa- 
¿al za stosowne ża każdym ra- 
zem, na przeprosiny, wysta- 
wiać nowy weksel. Sześć razy 
weksle podarto i sześć razy Fol 
dantow wypisał nowe... 


+ 


Dzisiaj przyszedł do mnie 
Foljantow w humorze w jakim 
go jeszcze nigdy nie widziałem. 

— Czy podarła także szósty 
RSE — zapytałem ostroż- 
ше. 

Foljantow milczał. | 

— Czemu nie odpowiadasz? 
Co porabia twoje słoneczko? 
Twoje najsłodsze dziecko, two- 
ja pieszczotka?... 

— Niech ją djabli wezmą — 
powiedział gorzko. 

— Foljantow, co ty mówisz? 
Wszystko ma swoje granice... 

— Nie ma granic.. Nie ma... 
Skąd ja teraz wezmę ażeby pła 
cić 3000 lirów. 3 tysiące lirów, 
albo więzienie dla dłużników... 

— Со za 3000 lirów?... 

— Za te sześć weksli, które 
ja dałem tej dziewczynie, 

— Sześć weksli?., Przecież 
za każdym razem ie darła, a ty 
wystawiałeś nowy... 
Głupstwo,, Wszystkie 
sżeść weksli znajduje się w jej 
posiadaniu. 

— Przecież je darła?... 

— Tak, darła, ale nie mój 
weksel, tylko sfałszowany. Jej 
brat podrablał moje podpisy i 
ona w moich oczach darła pod- 
robione. Natomiast oryginały 
były starannie schowane. Póź- 
niej nawet dowiedziałem się, że 
jej brat wcale nie jest jej i 
tem... 

— A kim znów? 


— Jej mężem... Gdy udałem 
się do niej do mieszkania, aże- 
by prosić o wyjaśnienia, on za- 
stąpił mi drogę i powiedział 
groźnie: 

— Panie, proszę zostawić 
moją żonę w spokoju. Jeżeli je- 
szcze raz będzie ją pan naga- 
bywał swoją miłością, dam 
znać o wszystkiem policii. Pro- 
szę o tem pamiętać... 

— A moje weksle?... — rzu- 
citem w ślad za nim. 

— Weksle muszą być ure- 
gulowane. To są pana osobi- 
ste sprawy materjalne, które 
mnie nic, a nic nie obchodzą. 
Jeżeli pan dal mojej żonie sześć 
weksli za sól czy skórzane ze- 
lówki, czy ja zresztą wiem za 
co, to mnie to nic nie obchodzi. 
Podpisał pan weksle?.. Tak 
czy nie?,. Jeżeli tak, to musi 
pan płacić, To jest zupełnie jas 
ne... 

Co ty mówisz do tego świń 
stwa?... 

— Drogi przyjacielu, wo ja 
mam сі na to powiedzieć?... Je- 
żeli panna nie jest panną, brat 
nie był bratem, miłość nie by- 
ła miłością, tylko okazała się 
solą, czy też skórzanemi zelów 
kami, to wszystko jest w po- 
rządku i weksle muszą być za- 
płacone, Masz pieniądze? .. 

— Będę je musiał spod zie- 
mi wydobyć... 

— Widzisz, — nie mogłem 
516 powstrzymać od lekkiej 
ironji, — tak zawsze bywa, gdy 
się ma do czynienia z sumodziel 
nemi dziewczętami... 

Nie powiedział ani słowa. 
Wyszedł 1° trzasnął тоспо 
drzwiami, Nie widziałeui go 
więcej, 

Tłum, Iv, 
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Ł Rzymu do Castelgandolfo 


św. Pius XI na wywczasach 


Ojciec 


Rzym, w slerpuiu 1934 r. 


Po raz pierwszy od lat niespelna 
jesięciu czterech Papież opusz 
cza Rzym, a raczej Miasto Watykań- 
skie na dłuższy przeciąg czasu! — 
Po raz pierwszy od roku 1870-go 
opustoszeją komnaty papieskie, po 
raz pierwszy pozostanie przez пос 
puste łoże Ojca Świętego w ohrębie: 
warownych murów jego małego pań- 
stewka, — Papież wyjechał па wa- 
kacje — wypadek od przeszło pół 
wieku nienotowany!... 

Jak wiadomo, w roku 1870-ym po 
zwycięskiem wkroczeniu wojsk Ga- 
ribaldi'ego do Rzymu, nowy rząd od 
rodzonych i zjednoczonych Włoch 
zniósł t. zw. „Państwo. Kościelne" i 
tem samem odebrał papieżowi wszel- 
ką władzę świecką, uznając go jedy- 
nie fako „Głowę Chrześcijaństwa”, 
Wtedy-to papież — nie mając już w 
swojem ręku żadnej mocy dla obrony 
swych praw — postanowił na znak 
protestu zamknąć się w Watykanie i 
nie opuszczać go aż do chwili przy- 
wrócenia kościołowi katolickiemu Іе- 
go dawnego stanowiska. 

Ter stan rzeczy zmienił się do- 
piero po objęciu władzy przez Mus- 
soliniego: w roku 1929 Włochy za- 
warły konkordat z Kościołem, w któ 
rym to konkordacie rząd włoski uznał 
— choć tylko w minimalnych  gra- 
nicach — Państwo Kościelne za ist- 
niejące 1 poczynił papieżowi jago gło 
wie tego państwa (którego obszarem 
jest Miasto Watykańskie) szereg u- 
stępstw. 

Tem samem - przestał istnieć po- 
wód, dla którego papieże przez tak 
długie lata z racji godności własnej 1 
godności instytucji, którą reprezen- 
tuja, odosabniali się od świata. Lecz 
choć nowoczesna technika zaczęła 
tedy wnikać w mury średniowieczne- 
go, zasklepionego w sobie Watykanu, 


choć pałac papieski otrzymał pola- 
czenie telefoniczne ze światem ze- 
wnętrznym i choć liczne fabryki sa- 
mochodńw złożyły luksusowe modele 
swych aut Ojcu Świętemu w darze 
— jeszcze przez lata całe nieczęsto 
opuszczał on swą siedzibę, ograniczał 
się conajwyżej do wzięcia udziału w 
specjalnie uroczystych ` nabożeńst- 
wach odbywających się w różnych 
sławnych kościołach Rzymu, gdzie 
od 1870-go roku stopa papieska пе 
postała. 

W międzyczasie zaś odświeżano 
gruntownie pyszny pałac Barberini 
w miejscowości Castelgandolfo -= pa- 
pieską rezydencję letnią!—Nie szczę- 
dzono pieniędzy ni trudu, aby stare 
komnaty uczynić godnemi dostojnego 
gościa. Między innymi od przeszło 
roku pracował w nich polski malarz 
Rosen, któremu Ojciec Święty —wiel 
ki znawca sztuki i przyjaciel Polski 
— polecił wykonanie fresków. 


Castelgandolfo jest malem mlas- 
teczkiem, położonem na zboczu gór 
Albańskich (w odległośći mnieiwięcej 
30 kilometrów od Rzymu) nad jezio- 
rem Albano. Jezioro to — to olbrzy 
mi krater wyzasłego już dawio wul- 
kanu, wypełniony bijącą gdzieś z pod 
ziemnych źródeł krystalicznie przej- 
rzystą wodą, której lazurowa po- 
wierzchnia kryje niezmierzone glç- 
biny. Otacza je stromy wał górski 
dziś gęsto zalesiony: dawny brzeg 
krateru. Na szczycie tego wału włoś- 
nie położone jest Castelgandolfo i pa~ 
łac papieski na jego zboczach zaś 
rozciąga się wielki, ślicznie utrzyma: 


ny park przylegający do pałacu: Aby” 


dać wyobrażenie o rozmiarach tego 
dla „zwykłych śmiertelników” istig? 
stępnego ogrodu wystarczy podać 
fakt, że wszystkie drogi i d.óżki 
przecinające go w różnych kierun- 
kach mają łącznie długość 15 kilo- 


о ‘rezydenci letnie) (która notabene 


metrów! 


Była to sensacja nielada dla całej 
okolicy gdy po długich oczekiwaniach 
nareszcie został wyznaczony dzień 
przyjazdu Ojca Świętego. I oto pew 
nego sierpniowego poranka długi szo 
reg samochodów watykańskich opat- 
rzonych znanemi tabliczkami „SC 
(które to litery są znakiem międzyna- 
rodowym państwa kościelnego) zaje- 
chal przed potężną bramę letniej re- 
zydencji, I — gdy otwarły sie jej pod 
woje — zniknął w jej czeluści, aby 
wyładować swych dostolnych | gości 
w jednym z wewnętrznych dziedziń 
tów pałacowych. Zebrany na piacyku 
sprzed pałacem tłum, który przyjazd 
tej karawany powitał  entuzjastycz: 
nemi owacjami, przyjął jej zniknięcie 
z wielkiem rozczarowaniem, xdyż 
zgromadzeni mieszkańcy mlasteczka, 
wieśniacy z okolicznych winnic í spę 
dzający tu swe wakacje letnicy spo- 
dziewali się przy tej sposobności uj- 
rzeć papieża, 

Niebawem cerpliwość ich została 
nagrodzona! — Drzwi balkonu znaj- 
dującego się na środku fasady pala- 
cowej otwierają się nagle i na balko- 
nie ukazuje się papież, W swej clu- 
glej złocistej szacie 1 w wysokiej 
czapce papieskiej przykrywałącej !е- 
go siwe włosy wygląda on zaprawdę 
majestatycznie, Podczas gdy tlum, 
wstrząśnięty jakby dreszczejn za- 
chwytu uchyla kolana 1 klęka pochy- 
lając głowy — On wolnym ruchem 
wyciąga prawicę i błogosławi wszyst 
kich zebranych... 


Wiaz д papieżem zlawił sią w ie-_. 


jest częścią Panstwa.“ Watykańskie: 
о!) fero słyńta атаја przybocz: 
r» Szwajcarzy w swych kolorowych 
wiecznych ubiorach, Wzbudza 

уме zaciekawienie miejsco- 

vści. Franciszek WOI.MAN. 


Afganistan modernizuje wojsko 


LERI T TOO 


sg 


АРТЕ АТТУ 


Przed śwlatowym kongresem piękności 


т 


W Londynie odbędzie się już niedługo ogólnoświatow 


pa 


konkurs piękności, na którym zostanie wybrana „miss Eur 


W związku z tem odbyły się w szeregu państw мубо 


i wyłonione „miss“ wysłano do stolicy Anglil. 
Miss Danja i miss Norwegia zatrzymały się na pewien okr 
czasu w Paryżu, gdzie spędzają czas bardzo miło. Ы 


Policjant paryski miał z obydwiema pięknościami wiele BA 
boty, gdyż musiał wskazywać im adresy rozmaitych godny 
obejrzenia budynków i na dobitek złego musiał się z піелій 


sfotografować, 


—— 


‘Conciergerie — muzeum historycznem Francji 


"Najstarsze więzienie! Europy — zlikwidowan| 


Paryż, w sierpniu. 


W najbliższych dniach zum- 
knie swe podwoje najstarsze 
więzienie w Europie; paryskie 
„Depot“, 

Jest to ostatnia z dotych- 
czas używanych części staro- 
dawnej Conciergerie, która już 
w średniowieczu odznaczała się 
smutną sławą, Za czasów 
wielkiej rewolucji francuskiej 
czekało tam na śmierć z ręki 
króla katów, Sausona około 20 
tysięcy więźniów. 

Conciergerie zaliczana jest 
już od wielu lat do „pomników 
historycznych*. W przewodni- 
kach turystycznych oznaczana 
jest dwiema gwiazdkami, Cb- 
rocznie odwiedzają ją tysiące 


Za kilka tygodni- „Depot 
świecić będzie pustkami. Gali! 
gmach zostanie odrestaurow 
ny, sprośne napisy zostaną ў 
murów usunięte, inne, posiad 
jące wartość historyczną 2052 
ną zachowane dla odwiedzali 
cych. 

Zniknie wiekowa zapo 
dzieląca „Depot“ od Сопсіс |. 
rie, w której odegrała się ШШ! i 
ła część historji Francji. 

Z celi, w której przeby 
Gorgułow, po zamachu na РЕ 
zydenta Doumera, będzie m4 
na przejść wprost do celi, w M. 
rej piękna Marja - Antonius 
czekiwała śmierci, W tej 56 
celi znajdował się również m 
gorzaly wróg uroczej Ausiria! 


Хоп, 


ki, Maksymiljan Robespietij 
Tu również spędzali swe рій 
śmiertne chwile najwięksi “ү 
dzowie wielkiej rewolucji 


Mamy, 
wodze 
koje: tyc 


ciekawych, doznających dresz- 
czyków grozy na widok gru- 
bych na metr murów kamien: 


dzieł 


Zdjęcie przedstawia paradę kawale: 
stalowych, używanych przez wojska, 


rji afgańskiej w helmach 
энше. 


ç 


nych, przejmujących 'zimnem 
lochów podziemnych 1 pozba- 
wionych światła cel wiyzien- 
nych. 

Wielki ten kompleks guna- 
chów wzbudza zainteresowanie 
i z tego jeszcze powodu, że w 
jego murach kryje się jeden z 
najcudniejszych, kotyckich koś- 
ciołków, zbudowany przez Lu- 
dwika świętego, słynna Sainte 
Chapelle. 

W rejestrze „Depot“ można 
wyczytać 4-krotnie nazwisko 
Stawiskiego. Maurice Puji, kie- 
rownik „Actisa Francaise" „od- 
wiedził” ten lokal... 27 razy! W 
jego celi znaleźć można wyryte 
na ścianie nazwisko włamywa- 
cza - gentlerhapa, Serge Le 
Lenz'a. Również słynny poeta 
Guillaume de Appolinaire, chlu- 
ba francuskiego Parnasu, noco- 
wał w „Depot* pod zarzutem 
współudziału w kradzieży, Mo- 
ny, Lisy, z Louvreu. 


ton, Madame Roland, Camil у 


Desmoulins. 5] 


Dziwna loteria 


pnl 
Montreal, w КОШ 


Pewien bezrobotny Kanadyjedh 
oczekując przyjścia na świat dzieć 
długo biedził się nad tem, skąd wall! 
pieniądze na kupno najniezbedii 
szych rzeczy dla niemowlęcia ИК? 
się ma urodzić w najbliższych dnia, 
Wreszcie wpadł na niebywały 
mysl urządzenia loterji. WYPUŚCI. 
185 biletów loteryjnych w cenie 1 @ 
lara za sztukę, Wygrana wyons 
40], a pozostałe 75 dol. zostało 00 
znaczonych па szlachetny cel 220 
trzenia niemowlęcia w pieluszkk 
szulki itp. 

Bilety nie są zaopatrzone wi 
mery. Na każdym z nich ozna 
jest jedna ze 135 godzin, w claRU 
rych lekarz przewidyje rozwiać 


Stron Sw i iata 
н a| | nama a | | UU аА 


Wampir Kanzas City 


Najnowsza awiomat 


Ka angielska 


Japońskie perły i chińska 
borcelana, pochodzą z Czecho- 
owącji, panamskie kapelusze 
chodzą z Venezueli i Equa- 
ru. Ale masowo sprzedaje 
je w Panamie. Na kapelu- 
ach panamskich trzeba się 
ү. Kupić panamski 
Jnajmniej nie należy „do, 
18. latwych. Są bowiem kape- 
054 Począwszy od dolara aż 
kę trzechset dolarów za sztu- 
N Łatwo jest odróżnić kape- 
2 dwudolarowy od kapelu- 
ję oŚmiodolarowego, ale żeby 
różnić kapelusz 10-cio dola- 
Owy od dwunastudolarowego 
— na to trzeba już wybitnego 
Г усу; Cała gama odcieni de- 
katności słomki i wzorów ple- 
“nki. 
|, Pokazywano mi kapelusz, z 
ch bardzo drogich, nad któ- 
M cała rodzina pracowała 
ez trzy lata. Są one niesły= 
nie praktyczne i nosi się je 
ez szereg lat, bez śladów 
Усіа, Często można jeszcze 
К °їцз2 panamski zostawić 
кут spadkobiercim w zupeł- 
N dobrym stanie. Kapelusze 
pamskie cieszą się w stolicy 
“ату, — Colonie, wielkiem 
| todzeniem. Mieszkańcy Co- 
gy lą się na dwie kate- 
М6 ych, którzy już таја ka 
sł lisz panamski i tych, którzy 
M jeszcze nie zdążyli zaopat- 
ĆW to niezwykle lekkie па- 
усе głowy, które szkoda tyl 
h że nie przyjęło się w Euro- 
* podczas letnich upałów. 
„ge 
q Christobal i Colon. Dwa naj 
Калузе miasta na świecie. 
(W iest stolicą niezależnej 
daj ЇКЇ panamskiej, Christo- 
Ма leży w sferze kanału, na 
уп pasku ziemi, który ате 
ШШ zazwarantowali sobie. 
Wiejj bal i Colon dzieli nie- 
ką ita odległość, ale zato wiel- 
КЫ pomiędzy miastami temi 
бй. Chirtsobal jest czysty, 
Чү. € odolem i mydłem palm 
— Colon jest brudny i 
ie pachnie wszystkiemi 
Н iata, Christobal jest 
S Miasto kładzie się 
Зщ e jedenastej 


Awjomatka „Furious™ jest 
dzeń tego rodzaju. Pojemność 


jedną z 8-lu angielskich 
jej wynosi 22.450 ton i może ona 


pomieścić 36 samolotów. Załoga „Furious“ wynosi 1000 osób. 
N A 


Nowoczesna wieża Babei 


Kilka obrazków 


wieczorem, to jest. akurat w ро 
rze w której Colon budzi sie 
do życia, Nic zatem dziwnego, 
że Amerykanie z Christobalu.o 
tej właśnie porze znajdują sie 
w Colonie. Mieszkańcy Colonu 
po większej części utrzymują 
się z posi; \ 
rozrywkowych. W mieécie, pó. 
łożonem .nad kanałem, „gdzie 
dziennie przepływa dziesiątki 
wielkich okrętów, wyrzucając 
na ląd setki spragnionych u- 
ciech marynarzy i pasażerów, 
można się świetnie utrzymać 
z dostarczania rozrywek in- 
nym. Wszystkim Colończykom 
świetnie się powodzi. Pewien 
wiedeńczyk, nazwiskiem Schu- 
baschitz, który przed jedenastu 
laty przyjechał do Colonu na- 
pół zagłodzony, w ciągu ostat- 
nich dwudziestu miesięcy zaro-. 
bił „na czysto“ 32 tysiące dola- 
rów. To jest życie. 

Najciekawszy był kontrast 
pomiędzy Christobalem i Colo- 
nem w okresie prohibicji. Agen 
ci w Christobalu węszyli i na- 
kładali surowe kary za jeden 
kieliszek whisky. Ale o kilka- 
naście minut dalej można było 
pić na oczach agenta prohibi- 
cyjnego i pod dobrą datą wró- 
cić do rodzinnego. Christoba- 
lu. Sami agenci prohibicyjni, 
po ośmiogodzinnym dniu wytę- 
żonej pracy, szli do Colonu, 
aby łyknąć sobie czegoś dla 
nabrania animuszu. I to się na- 
zywa cywilizacja... 


ТЫ 


W Colonie na każdym kro- 
ku napotkać można maszyny, 
dezynfekujące i oczyszczające , 
powietrze. Trzeba przyznać 
Amerykanom, że wygonili stam 
tąd febrę. Ale i tak klimat Co- 
lonu jest zabójczy dla europej- 
czyka. Ludzie są ќаш leniwi, 
bardzo leniwi. Urzędnicy w 
biurach siedzą tylko w koszu- 
lach z krótkiemi rękawkami, 
ale koszule te są stale"mokre. 
Duszny i wilgotny kiimat wy- 
ciska nieprawdopodobne ilości 
potu z ludzi, wprowadzając ich 
zarazem w stan ler i a- 
patji. Leniwe i ap: пе są 
piękne Amerykanki, córki urzę 


siądania barów i lokali, +kańskie 


z Ameryki środkowej 


dników przy kanale, które. le- 
Zac nad. brzegiem wody, w 
swych paięczych sukienkach, 
karmią -chlebem aligatory. — 
Wszystko jest ospale i powol- 
ne pod palącemi promieniami 
bladego słońca, Nawet amery- 
samoloty, „sanitarne, 
które, wrzucają do. wody ka 
łu tysiące tonn siubstancyj de-, 
zyniekujących, latają jakoś wol 
no i leniwie. 
`+ 

Colon jest wieżą Babel, Nie- 
ma narodowości, niema rasy, 
któraby -tu- nie "była reprezen- 
towana. Właściciel wielkiego 
hotelu jest Amerykaninem, żo- 
na jego Hiszpanka, kelner Mu- 
rzynem, a kucharka Indjanką. 
Czyściciel obuwia na ulicy jest 
Chińczykiem, mixerzy w licz- 
nych barach — to Polacy, Cze- 
si i Węgrzy: Ogrodnik jest Pe- 
ruwiańczykiem, szofer Japoń- 
czykiem, рогіјег hotelowy, wła 
dający wszystkiemi językami, 
pochodzi z Syrji. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności liftboy 
jest urodzony: w Panamie. 

Sennych Colończyków, bez 
różnicy barwy skóry potrafi 
rozruszać tylko jedna rzecz. 
Loteria państwowa. Losy: lote- 
тујпе otrzymać: można w każ- 
dym kiosku z chłodzącerhi na- 
pojami, trafikach tytoniowych, 
owocarniach i Każdym sklepie. 
Wiszą długiemi wstęgami przed 
sklepem i sennie powiewają. na 
nikłym wietrze. Kto na.ocho= 
tę odrywa sobie los i płaci pół 
dolara. Tranzakcja odbywa sie 
w milczeniu i jakby w przejś- 
ciu. Zato w dnie ciągnienia, 
które odbywa się co tydzień, 
przed wystawami kantorów lo- 
teryjnych tłoczą się ludzie róż- 
nych ras i różnych barw skóry 
z ciekawością przeglądając wy 
grane numery. Pół dolara to 
niewielką suma, a przecież 
wciąż słyszy się o ludziach, 
którzy wygrali kilka tysięcy 
dolarów i więcej. j 

Wystawy kantorów loteryj- 
nych są iedynem miejscem w 
Ameryce, gdzie tłoczą sie zgo- 
dnie, biali, żółci, слагч i czer- 
woni, opanowani wspólną 'go- 
rączka złota, 


Niezwykłe wyjaśnienie krwawej zagadki 


Chicago, w sierpniu. 


W tych dniach rozegrał się 
w Kanzas City ostatni akt 
krwawego dramatu, który 
przez przeszło pół roku wzbu- 
dzał wśród mieszkańców Anie- 
ryki Środkowej powszechne za 
interesowanie. 

Kanzas jest jednym ze sta- 
nów Północno -Amerykańskiej 
Unii, którego ludność do dzi- 
siejszego dnia utrzymuje się 
niemal wyłącznie z uprawy 
ziemi. Małe domki znajdują się 
w znacznej odległości od siebię 
tak, że warunki bezpieczuń- 
stwa pozostawiają wiele do 
życzenia. 

Krytycznego dnia, 24-50 
grudnia 1933 roku, 20-letnia 
Ethel, córka farmera Smitha z 
FHuntigtown, jechała wozem, 
pełnym ptactwa, do pobliskie- 
go miasteczka, aby za uzyska- 
na ze sprzedaży drobiu gotów- 
kę dokonać zakupów na Boże 
Narodzenie. 

Gdy następnego dnia dziew 
czyna nie wróciła do domu. za 
niepokojony ojciec złożył za- 
meldowanie w urzędzie poli- 
сујпут. Natychmiast rozesła- 
no konne patrole, lecz mimo do 
kładnych poszukiwań nie udało 
się znaleźć najmniejszego śladu 
po zaginionej. Jedynie w toku 
dochodzenia ustalono, że Ethel 
sprzedała drób i uskuteczniła 
szereg zakupów. Ostatnio wi- 
dziano ją na wozie gdy prze- 
kraczała granicę miasta w dro- 


„dze. powrotnej. do. domu. 


Po. tygodniu. bezskutecznych 
poszukiwań: władze  umorzyły 
postępowanie. Ale  nieszczę- 
śliwy ojciec nie mógł pogodzić 
się z myślą, że córka jego za- 
ginęła bez śladu i na własną 
rękę wszczął poszukiwania. 
Gdy dotarł do rzeki Arkanzas; 
ujrzał w pobliżu wielkiej tamy 
tłum ludzi, otaczających zwło- 
ki kobiece. Już na pierwszy 
rzut oka rozpoznał ubiór- swej 
córki. Pieniądze i dokumenty 
znajdowały się jeszcze w kie- 
szeniach zwarłej, brakowało je 
dynie gładko odciętej od kadłu 
ba głowy. 

Mimo ponownie podjętych 
poszukiwań policji kryminalnej 
nie udało się ująć zbrodniarza. 

Władze stanęły przed za- 
gadką: mord rabunkowy był 
wykluczony, również zabój- 
stwo na tle seksualnem nie mo- 
gło wchodzić w rachubę, ponie 
waż na ciele ofiary nie ujawnio 
no żadnych śladów gwałtu. Nie 
pozostało więc nic innego jak 
przyjęcie hipotezy o samobój- 
stwie... 

Ale żaden jeszcze samobój- 
ca nie odciął sobie głowy. 

Zaledwie mieszkańcy Kan- 
zasu żdołali ochłonąć z pierw- 
szych wrażeń, gdy opinię kra- 


„Ju wstrząsnął nowy, tajemni- 


czy mord. 

Dnia 20-go lutego, córka za 
możnego farmera, Mabel John- 
son, udała się samotnie w po- 
dróż do odległego o 35 klm. 
miasteczka i nie wróciła już do 
domu. Po 3 dniach policia znas 
lazła jej zwłoki. Podobnie, jak 
w poprzednim wypadku brak 
było głowy. 

Nie dość tego. 

Powracający 2 manewrów 
patrol policyjny natknął się nie 
mal u samych wrót miasta na 
trupa młodej dziewczyny. Wie 
ku nie można było. ściśle usta- 


Hé ponieważ iw danym wy- 
padku brak było głowy zmar- 
tej. 

Teraz nie było już żadnych 
watpliwości, że Kanzas zostało 
nawiedzone przez potwornego 
zbrodniarza, drwiącego sobie 
z miejscowej policji. 

Władze przystąpiły gorącz 
kowo do pracy. Sprowadzono 
z Chicago najznakomitszych 
detektywów i najlepiej wytre- 
sowane psy policyjne. Ale 
wszystkie te środki zawiodły, 
morderca pozostawał nieujętyv. 

Legenda o „zagadkowym 
kacie" rozrosła się do rozmia- 
rów skandalu policyjnego. 
Wszystko przemawiało za tem, 
że krwawa zagadka nie znaj- 
dzie rozwiązania. 

Nagle, w pierwszych dniach 
maja, na ulicach Huntingtown 
rozległ się przeraźliwy krzyk 
kobiecy: „Zabiłam ро!“ 

Mieszkańcy wybiegli z do- 
mowstw i ujrzeli  biegiiącą 
przez ulicę 16-letnią córkę far- 
mera Browna. Suknia jej podar 
ta była na strzępy, włosy opa- 
dały w nieładzie, a oczy pała- 
ły niesamowitym ogniem. Gdy 
młoda dziewczyna odzyskała 
przytomność, opowiedziała o 
doznanej przed chwilą przy- 
godzie. 

Jak zwykle wypędziła tego 
dnia owce na pastwisko, po- 
czem zdrzemnęła się nieco. Na- 
gle obudził ją dziwny szelest. 
W pobliskich zaroślach ujrzała 
czołgającego się w jej kierun: 
ku mężczyznę.  Odruchówo 
wyciągnęła rewolwer i wy- 
strzeliła dwukrotnie do niezna- 
jomego, który: z okrzykiem bó- 
lu rzucił się do ucieczki, 


Gdy tylko dziewczyna skoń 
czyła swą opowieść, kilku far- 
merów udało się natychniiast 
w pościg za nieznajomym. W 
pobliżu pastwiska natrafili na 
ciężko rannego mężczyznę, 
ściskającego w ręku pałkę gu- 
mową. 

Gdy ranny odzyskał przy- 
tomność złożył dobrowolnie ze 
znanie. Brzmiało ono wręcz 
ѕепѕасујпіе, Postrzelonym oka 
zał się John Bartman, ргоїеѕог 
fizjologii na uniwersytecie w 
Wichita. Przez długie lata pra 
cował on nad problemem ¿ys 
cia po straceniu. Zwracał się 
wielokrotnie do władz z prośbą 
o umożliwienie mu przeprowa- 
dzania eksperymentów nad 
zwłokami straconych przestęp- 
ców, ale władze odmawiały 
kategorycznie. Postanowił więc 
samemu zdobyć objekty do 
swych doświadczeń. Ofiarą je- 
go padały samotne podr: 
ce kobiety. Obdarzony wielką 
siłą ogłuszał je uderzeniem pał 
ki gumowej, poczem zawoził 
do swej prywatnej kliniki. Tam 
ścinał im głowy przy pomocy 
elektrycznej gilotyny. Trupy 
wywoził w .посу w swem au- 
cie, głowy zakopywał w ойго- 
dzie, 


Identyczne niemal zezna- 
nia złożył „profesor-kat* przed 
trybunałem. Przysięgli nie oka 
zali zrozumienia dla jego nau- 
kowych badań. Profesor Bart- 
man skazany został na karę 
śmierci. Przed kilku dniami 
zginął na elektrycznem krześle, 


Przygody rycerza 


Kiedy waleczny i bogobojny oddział krzyżow- 
ców przebijał się od północy z Tyberjady do Jerozo- 
limy poprzez gęsto krążące w okolicy oddziały sas 
raceńskie, rycerz Oliver O'Brien, baron królestwa 
szkockiego, niebacznie odłączył się od towarzyszy, 
aby dłużej popatrzeć na modrość jeziora Tyberjadz- 
kiego i na aksamitną czarność oczu dziewcząt oko- 
licznej wsi. I obie te rzeczy oglądał tak długo, aż 
towarzysze zniknęli za zakrętami wąwozów. 

Napróżno szukał ich później, napróżno błądził 
po kamienistej bezwodnej pustyni, nie odnalazł już 
nigdy oddziału swego, ani chorągwi. 

Rycerz Oliver O'Brien leżał wyczerpany па ku- 
pie kamieni pod prażącem słońcem, a obok leżał 
półmartwy jego koń. I kiedy oczy ich obu zachodzi- 
ły już nieomal biełmem śmierci nad ciałem krzyżo- 
wego rycerza pochylił się przejeżdżający tamtędy 
książę saracefski  Abdubulib. Choć wróg — szla- 
chetny загасеп przytknął do ust barona mieszek 
z wodą. Strumień wspaniałego napoju zwilżył go- 
rejące wargi, przeniknął dobroczynnie wnętrze, roze 
lał się błogością po duszy 1 sercu baroną. Rycerz 
Oliver O'Brien otworzył oczy, westchnął i uniósł 


głowę. Ale kiedy dwaj mężczyźni spojrzeli sobie 
w twarze, rysy ich skaziła nienawiść. Saracen chwy 
cit swój miecz damasceński o klindze gibkiej i cion- 
kiej, a baron ostatkiem sił dźwignął się i doby? z po» 
chwy swego ciężkiego miecza. Już mieli natrzeć na 
siebie, kiedy Arab zawołał: 

„ — Stój! Kim jesteś, cudzoziemcze, wiedz, że 
książę Abdubulib nie krzyżuje klingi ze słabszymi 
i chorymi. Przed chwilą jeszcze uchodziło z ciebie 
życie, nie zdzierżysz więc teraz mego ataku. Skoro 
jednak żelaza zostały wyciągnięte, nic nie powstrzy- 
ma mnie od zmierzenia ЫН z tobą. Ale wpierwej pra- 
gnę, abyś wrócił do pełni sił i rycerskich talentów. 
Tędy zapraszam cię do mego domu, który jest stąd 
o dzień drogi, a skoro wydobrzejesz, stoczymy wal- 
kę. Jeśli mi ulegniesz — będziesz moim niewolni< 
kiem, a jeśli ulegnę tobie — uczynię, co rozkażesz. 

Na tak wspaniałe słowa baron Oliver O'Brien 
nie znalazł innej odpowiedzi, niż niski ukłon. Albo- 
wiem książę Abdubulib mógł w tym geście swoim 
współzawodniczyć z wieloma sławnemi mężami, 
оен śpiewają trubadurowie w pieśniach rycer- 
skich, 

Obaj rycerze posilili się wodą z mieszków sa- 
racena, plackiem pszennym oraz świeżemi daktyla= 
mi. Kiedy słońce skryło się za szczytami, a księżyc 
wpił się ostremi rogami w czarno-granatowe niebo 
— ruszyli w drogę ku domostwu księcia Abdubulib, 
gwarząc po drodze o czynach wielkich i odważnych, 
o wojnach krwawych i długich, o królach potężnych 
i o kobietach pięknych. 


2, 


Mile upływały dni rycerza chrześcijańskiego 
w domu Saracena, Albowiem książę czynił wszyst= 
ko, co czynić może hojny gospodarz, aby gościowi 
jego nie zbywało na niczem, Półmiski najwyszukań- 
szych potraw | dzbany najprzedniejszego wina wę- 
drowały na stół barona, aby poprawiły się jego sl- 
ły. A owies dobierany sypano codziennie do żłobu 
stajennego, gdzie stał wierny koń Olivera O'Brien. 
Nic dziwnego, że sierść końska nabierała co dnia 
większego połysku, a ciało rycerza codziennie krze» 
pto, I ręka jego z taką zręcznością 1 siłą, jak nigdy, 
igrała mieczem podczas ćwiczeń. 

Aż wreszcie siódmego dnia gościny obaj męż- 
czyźni, skoro świt — wyjechali na pustynię, by tam 
z sobą stoczyć ostateczną walkę. Albowiem nie 
przystoi I sprzeciwia się prawom rycerskim, aby 
gospodarz i gość w domu mierzyli się na szable... 
Kledy więc oddalili się od domu saracena tak, iż nie 
było widać dachów ani palm nad niemi, pożegnali 
się z sobą serdecznie, uścisnąwszy się jak bracja, 
poczem rozjechali się w różne strony, A kiedy już 
stracili się z oczu znów zawrócili po to, by pędząc 
na rączych rumakach zetrzeć się ze sobą, Kurz 
z pod kopyt końskich przysłonił niebo, a iskry pa- 
dając ze Ścierających się szabel, Żarzyły się, jak 
gwiazdy. Siły obu rycerzy jednak były zupełnie 
równe. Żaden matematyk nie zliczyłby ilości skrzy= 
żowań, a oko każdego szermierza radowałyby owe 
niezwykłe i niespodziewane uderzenia, którym od- 
powiadała takaż sama obrona. 

Słofńce stało już wysoko w południe... 

Słońce chyliło się już ku zachodowi a książę 
Abdubullb į baron Oliver O'Brien nie ustępowali so- 
bie ani na krok, Konie pokryte były białą pianą aż 
do samego ogona. Pot strugami spływał z czoła obu 


OBrien 

rycerzy. Natarcia były coraz szybsze, ostrzejsze, 
gwałtowniejsze — ale końca walki nie było widać, 
Aż nagle, kiedy tarcza słoneczna dotknęła już ho- 
ryzontu i zarumieniła się purpura tyryjską, stało 
się coś nieprzewidzianego: kiedy przeciwnicy z nie- 
zwykłą mocą uderzyli na siebie — pękła równocześ- 
nie cienka stal damasceńska 1 grube ostrze francus- 
kiego miecza. Коше stanęły, jak wryte, a książę 
i baron ujrzeli, iż w rękach trzymają same rękojeście, 

Wówczas saracen przyłożył prawą rękę do ser- 
ca I odezwał się w te słowy: 

— Pokój niechaj będzie z tobą, Czyż to co się 
stało nie jest oczywistym dowodem, że Bóg sam, 
dając równe siły i zręczność obu naszym prawicom 
pragnie, abyśmy zakończyli tę walke i.pojednali się? 
Rycerzu-chrześcijaninie! Seracen pozdrawia cię 
i jako brata swego zaprasza w swój dom! 

Tu uścisnęli się znów I ramię przy ramieniu, 
zmęczeni całodzienną walką, ale uradowani swem 
zbliżeniem, powracali do domu. 


8. 


Od dnia tego baron Oliver O'Brien zamieszkał 
we wspaniałym domu księciaAbdubulib: już nie jako 
gość, ale jako brat nieomal, saracena, Przychodziła 
właśnię pora deszczów 1 nie mogło być mowy o tem, 
aby Oliver O'Brien mógł dotrzeć do swego oddzia- 
łu krzyżowców. Bawiąc tedy w domu swego przy- 
jaciela spędzał czas na ćwiczeniach rycerskich i u- 
czonych rozmowach, a w jadle j napitku nie zbywa- 
ło mu w niczem. Odwrotnie.. począł się obawiać, 
że zbytek tłuszczu i słodyczy zbyt zaokrąglić może 
jego smukłe kształty i odbić się ujemnie na zdolności 
bojowej. Skoro wywnętrzył się księciu ze swoich 
obaw, saracen uśmiechnął się przyjaźnie: 

— Nie wzejdzie poraz. drugi słońce, a już ШО] 
dla ciebie środek ratunku, który cię od opasłości па! 
miernej wybawi! Й 

I rzeczywiście, Kiedy baron Oliver O'Brien 
układał się do snu w przestronnej komnacie nagle 
zjawiła się dziewczyna przedziwnej urody. Poprzez 


więcej niż powiewną szatę.przegladały jej ksztalty, .. 


które służyć mogły iako model dla niejędnego т2е2- 
biarza, a spojrzenie jej „oczu i rozchylenie ust*jno=- 
gło być krynica natchnień najwytworniejszego po- 
ety. Ale przecież Oliver O'Brien nie myślał w tej 
chwili ani o rzeźbie, апі:о poezji, tylko uczynił to, 
со zwykł czynić każdy najedzony i silny mężczyzna 
bez względu na to, w jakim się kraju i w jakim 
charakterze znajduje. i 

Ponieważ jednak wejście do komnaty sypialnej 
osłonięte było ciężkim jedwabnym dywanem i nie 
dobywał się stamtąd ani odgłos żaden, ani promień 
światła, zaś rycerz Oliver O'Brien nigdy nikomu 
o tem co było, nie opowiadał — przeto i my zamknę 
Jibyśmy na tem trzeci rozdział, gdyby się nie stało 
jeszcze to, o czem poniżej: Š 

Następnego rana, ledwie książę Abdubulib prze- 
ciągnał należycie swe członki i wyszedł do ogrodu, 
aby nacieszyć się ranną rosa i pierwszemi promienia 
mi słońca, zbliżył się doń szlachetny rycerz Oliver 


O'Bren, odziany w płaszcz podróżny i takle wy- 
rzekł słowa: 

— Pokój z tobą, książę Abdubulibie. Dzięki cl, 
że przylłąłeś mnie w domu swolm jak brała, ойсо» 
dzę jednak stąd niezwłocznie, albowiem nawet brat 
brata obrazić tak nie możę bezkarnie, jakżeś ty to 
ze mną uczynił! 

Tu rycerz objaśnił księciu, że dar, który mu 
wczoraj wieczorem uczynił, nie był darem, ale орга- 
zą. Albowiem dziewczyna, którą mu przysłał 
wbrew wszelkim prawom gościnności — nie była 
dziewicą!... 

— Rycerze z rodu baronów O'Brien — mówił 
głosem silnym i wzburzonym rycerz Oliver — nie 
jadali nigdy z talerzy ochłapów, które im ktoś zosta- 
wił, ani nie pili z napoczętych czar, ani nie kochali 
kobiet, które im odrzucano z cudzego łoża, I dlatego 
obraziłeś mnie śmiertelnie, książę Abdubulibie, a że 


rzy. 
fit dotrzy? 
ale M 
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gościowi. Przeto uczyniłem tak, jak każe zwyazll 
mego kraju, który w niczem tobie nie ujmuje na 

norze, Prędzej kazatbym odrąbać sobie moje praw 
ramię, aniżeli zgotował tobie dopust na czeł. I 

I wyciagnal dloñ otwarta do rycerza Olive? | cj 
O'Brien, który podjął ją mocno i serdecznie. 

Tak wyjaśniwszy przedmiot rozterki swojel 0 
baj nadal w zgodzie | przyjaźni czasów sobie ЧИ 
chowywali i kochali się jak bracia, aż do chwili, kie” 
dy baron Oliver O'Brien zatęskni! do ojczyzny í p% 
wrócił do niej obilcie przez przyjaciela na odjezdnem 
obdarzony, а 


l 
с Król i dworzanie przez gały. сабт już 1 са! 
пос ТЫ opowiadźhi Tycórza Sera ови 
о *dziwnych krajach wschodu i dzlwniejszych 16 
cze przygodach, А оце petne burgundzkie! 
ciężkiego wina krążyły dokoła stołów, zaś sługi К 
nosili wciąż nowe półmiski z dymiącem mięsiw cj 
— Owszem, zgadzam się z tobą, baronie, EA 
chodzi o zdanie twe o rycerskich споіасћ печ, 
nych saracenów — rzekł w pewnej chwili stary ma 
grabia Wiliam de Leeds, który za czasów swej mi ył 
dości dwie zbrojne pielgrzymki do Jeruzalem оф, s 
— natomiast zaprzeczam ci znajomości spraw nig 
wieścich. Saracenki, choć na twarzy gładkie, 
nak w biodrach sa za szczupłe, a pozatem skóra I 
brązowawa zbyt mocno wonieje... Dlatego też рай 
nidłami stale się wycierają, a tego dla mego nosa 
zbyt wiele, h 
Tu upit wina haustem potężnym i rozejrzał © 
dokoła. A całe towarzystwo opowiadać sobie П 
częło historje pikantne 1 sławić ukryte wdzięki ii 
wieście, a także Í sobie nie żałować chwały i k ү 
plimentów, jak to zwykli czynić mężczyźni, kieo 
zbyt długo o kobietach rozprawiają. | 
Wreszcie, kiedy {ш świtać poczęło, król М 
pierwszy podniósł z ławy | skinieniem wezwał 
sobie rycerza Olivera O'Brien: 4 
— Tyś to dziś opowieściami swemi najbardzy, 
do serca mi przypadł. W nagrodę za twe czyny Т, 
cerskie użyczę сі jutro tytułu I honorów wicehth 
biego (co kanclerz zaraz zapisze | dyplomy przyj W 
t, a w uznaniu twej dzielności męskiej, o któr th 
tak opowiadał przyślę сі za chwilę piękną koci ү 
ке. Niech też dworzanka, a nawet daleka krew $; 
królowej, pozna, czem jest galanterja szkockiego Fw) (m С 
па, na dalekich romansach w świecie zaprawio! отек 
wyostrzona i wyszkolona... t 


В. 


1 
| 


всу pochwycili Olivera O'Brien I wtrącili go 
głębokiego lochu. Я 
W kuchniach zamkowych służba opowiadała 
bie rzeczy niewiarygodne. Cały dwór wrzał... tale 
ną opowieścią, Stała się rzecz straszna... kt 
W południe przybiegła do królowej młodzi! 


je] dworka Elżbieta, którą rano obudzono i 2 а 
Кали królewskiego kazano jej udać się w towar 
stwie starszej damy do pewnej komnaty w boczi! 
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(dokończenie na str. 11-0}). 
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— trzecie piętro 
Moslężny dzwonek. Lekcja. 
ула ter — "poprzeczna ofi- 
Lekcja; emaljowana tabliczka, 


7 Piate piętro — poddasze — 
Ośno pukaćh”, Lekcja. 
dzy na — Ostrożnie scho 
Ton: stęchlizna. Lekcja. 
М Кира dziewiąty iry- 
leci | == matematyka — pędzi, 
ywo edzie swój studencki 


Kalorie w aksjo 


l deklamuje: 
de, ędko, z ogniem) — Lek- 
(cie, lokcie — 

010011, ` o` kwintę niżel, 
agllbluszczeniem) — Gro — 
Gro — sze. Gro — 

Na wakacje Kuba 

przyjeż- 

ШЕЙ Łodzi, do ojca. 
у Jelec lego jest  szewcem. 

пеј połowie przegrodzo- 
Уш, pokoju - stol zakopcony 
) jej 0b, a w drugiej — ma- 
ps sfawioha kiedys — za 
szych czasów. 
tej Wówczas w jednej połów- 
Ма okuje się Pytagorasa, Eu- 
Шз Archimedesa, a w dru- 
top, Ё052Ше, gacie, biusto- 
е, . 
йоду Kuba magluje z za- 
dy greckich mędrców i me- 
dhe nad problemem, czy te 
мі broste: dyplom i zarobek 
80 M przetną się асуіего w nie 
cej Czoności — a stary Ma- 
tj ža 50 gr. od godziny musz 
ly Pod prasą tam i spowro- 

aktualności małżeńskie, 

Ojciec Kuby nie ma już sił 


iy zasem jednak stary Ma- 
(y, zesłabnie trochę lub pój- 
cosik przekąsić, 
żastrejkuje — 
nna dusza; prz je 
NĄ wypranym majątkiem. 
n Ówczas ojciec krzyczy 
d zelówki: 
Skoczno, Kuba, do ma- 


4ге „ze 


у maglu i kręcił. 
— rzeklem do nie- 
Hm... 
odpowiedzi zadeklamo- 


= Koszule, gacie, blustono- 
= 


p ton niżej) Gro — sze, 
К; sze, Gro — sże... 
IR zaraz potem: 


i magiel 


— Znasz układ perjodycz- 
ny pierwiastków Mendeleje- 
wa?., W nim każdy pierwia- 
stek ma swój szereg, swoje 
miejsce, Ja sobie też wykom- 
binowalem taką teoryjkę — stu 
chaj: High lite, złoty świat — 
to ten, który ma kamienicę i 
auto, Wyższa stera — to ten, 
który ma kamienicę. Lepsze 
towarzystwo — ten, który ma 
przynajmniej auto. Inteligen- 
cja — fabryczkę wtókienniczą. 
Mieszczaństwo — sklepik kolo 
піалу. Dno spoleczne — legi- 
tymację PUPP, Ale... ale — 

Tu zamyślił się głęboko. 
Jakaś ważna kwestja legła mu 
snać na umyśle, 

Wtem podskoczył. 

To gruba jejmość, która 
przy stoliku nawijała na wałek 
różne domowe intymności, 
krzyknęła raptem: 

— Co to za kręcenie, do 
cholery!.. Myśli pan, że la 
mam czas marudzić tutaj pięć 
godzin?! Albo kręcić, psia- 
krew, albo nie krecićl.. Łaskę 
robil.. Później będzie se pan 
filozofował!... 

Teraz dopiero spostrzegł 
Kuba, że wskutek swoich zawi- 
tych dociekań zwolnił tempo 
do niedopuszczalnych granic. 

Spłoszony, rzucił się, lak 
zraniony rumak: i magiel za- 
częła furkotać i wybijać miaro- 
wym rytmem: 

— Koszule — gacie — biu- 
stonosze — — 

Grosze, grosze, grosze, 

Nie chcialem się już wtrą- 
саб, bojąc się ponownego Wwy- 
padu ze strony „Grubej Ber- 
ty. Ale tamta, widząc, że z 
czoła kręcącego spływa obfity 
pot, według wszelkich reguł i 
praw hydrostatyki — uspoko- 
йа się trochę. 

Schronitem się do drugiej 
nołowy, pokoju. ҮҮ 

Po pewnym czasie wszedł 

uła również „, Kuba,  prostująć 
ómdlate тес 

— Ale spytałem go 
wówczas. Nie dokończyleś 
przedtem; ale?... 

— Ale?., — rzekł. — Ale 
laki to pierwiastek — student 
przy maglu?.. Gdzie jego miej 
sce?..  Wjakim szeregu?... 

Obtarl sobie pot z czoła 1 
Kaat nad greckiemi ducha- 
mi, 

Pošegnalem go. 

` Gdy wychodziłem, stysza- 
lem przez niedomknięte drzwi, 
iak deklamowat: 

(Allegro con tuoco) — Lek- 
cie, gacie, biustonosze — 

(o kwintę niżej, diminuendo 
majestoso) Gro: — sze.. Gro— 
sze., Ого — sze... 


———————————-—— 


Przygody rycerza 
O'Brien. 


(tokończekie ze str. 10-ej), 


W 
w WAG gdzie spał snem spra- 

| М Wych rycerz Królestwa 
п Oliver O'Brien... 


po: jak 
отек — mówiła teraz Elż- 
dg we łzach, przypad 
Nią Stóp królowej — a krew 
le „płynęła mi do twarzy... 
bała działam go nigdy a sly- 
‚ку, wiele o jego czynach. 
v knot chciałam ukoić jego 
А Y w swoich ramionach... 
ШШ Elżbieta opowie- 
ta inst €m, że rycerz O'Brien, 
on, АПШКпаё ją w swoich 
» przywołał młodego 
Próżno broniła się, 
rapała... Niegodny 
iskia Wil coś o naukach 


erce moje biło, 


wieka z gminu, rycerz O'Brien 
kazał ją służbie przenieść do 
swego łoża... 


6. 


Olivera O'Brien król skazał 
na śmierć za obrazę majestatu, 
albowiem rzucił dar królewski 
jakgdyby psu na pożarcie oraz 
obruszył przeciw sobie wszyst 
kie kobiety szlachetnych szkoc 
kich rodów. 


Kiedy tarcza słoneczna do- 


tykała już linii horyzontu га za 
chodzie i oblała się szkarłatem, 
oczy Olivera O'Brien, (kat 


kładł mu właśnie głowę na ріе- * 


niek i podnosił rękę z toporem) 
poraz ostatni spojrzały na 
świat, a przez umysł przem- 
knęła myśl głęboka i słuszna: 
— Со kraj — to obyczaj... 
Co w jednem miejscu spotyka 
się z pochwałą, w innem — z 
naganą. Co tu zasługuje na ka- 
rę, tam na nagrodę. Jakże tu 
dać sobie radę z takim świa- 
tem, i poco wogóle żyć?... 


JHtiłość wielkich ludzi 


Uśmiech pięknej Matyldy... 


Żoną wielkiego poety, Henryka Heinego, była midinetka paryska, 


Henryk Heine — jeden z nal 
większych poetów niemieckich 
ubiegłego stulecia — nie miał 
zbyt szczęśliwego żywota. — 
Młodość jego można raczej na- 
zwać wybitnie „pechową”*. 

Heine mieszkał w Hambur- 
gu, gdzie przebywali również 
iego bogaci krewniacy, wiaści- 
ciele domów bankowych i wiel 
kich przedsiębiorstw. Poeta po- 
zazdrościł im bogactwa i pew- 
nego dnia rzucił w kąt poezię, 
przedzierzgając się w kupca. 
Na jednej z ulic hamburskich 
powstał wielki skład manufak- 
tury pod firmą „Harry Heine 1 
S-ka". W tym maleńkim skró- 
cie „S-ka“ mieściło się również 
nazwisko i imię poety, albo- 
wiem Henryk Heine był jednym 
ze wspólników. Ale — mówiąc 
dzisiejszym stylem — poetyc- 
ko - manufakturowa firma szyb 
ko zrobiła plajtę... 

Nie lepiej powodziło się poe- 
cie w dziedzinie, której bożkiem 
jest amor. Poeta zakochał się 
na: zabój w swej bogatej kuzyn 
ce, która wyszła zamąż za in- 
nego... 

Pech prześladował go uawet 
na polu naukowem. Heine sta- 
ral się o katedrę historji litera- 
tury na uniwersytecie ` mona- 
chijskim, lecz nic z tego nie wy- 
szło... 

Czy należy się więc dziwić, 
że po tylu niepowodżeniach ро- 
eta stracił wiarę we własne si- 
ły i postanowił: opuścić Niemcy, 
by szukać szczęścia pod inuem 
niebem?... 

Heine udał się do Paryża, 
gdzie poznał tę, która potem 
"zaważyła na całeni jego życiu, 
która stała się jego towarzysz- 

"ką aż do ostatniej godziny... 

Paryż przyjął go bardzo ży- 
czliwie. Heine czuł się znako- 
micie na paryskim bruku. 

Przedewszystkiem zachwy 
cał go liberalizm nadsekwański, 

— Wolność to religja na- 
szych czasów — powiada raz- 
entuzjazmowany poeta niemiec 
ki — aFrancuzi są tej religji wy 
branyin narodem! 

Działo się to mniej więcej 
sto lat temu, a więc w okresie, 
gdy rozkwit literatury francus- 
kiej sięgał zenitu. Krąg znajo- 
mych i przyjaciół Heinego sta- 
nowili tacy pisarze i poeci, jak 
Balzak, Wiktor Hugo, słynny 
autor „Nędzników”, Alired de 
Vigny, Teofil Gautier, Alfred 
Musset i inni. Szereg znakomi- 
tych osobistości uzupełniała zna 
na poetka, pani George Sand, 
słynna już wówczas z wielu 
przygód miłosnych. Zwróciła 
oma uwagę na młodego poetę 
niemieckiego, który wpadłby 
rychło w jej sidła, gdyby mu się 
w tym czasie nie podwinęła pod 
rękę ta, w której zakochał się 
naprawdę. Ч 

Pewnego dnia Heine wszedł 
do sklepu z rękawiczkami w 
pasażu Choiselle. Żądał cie- 
płych rękawiczek. Z za lady 
rozległ się melodyjny, dźwięcz- 
ny głosik.. Heige podniósł o- 
czy i stanął zachwycony... 

Była to brunetka o niskiem 
czole, wielkich świecących o- 
шә[зәшўп UIAUuZO91AN Z | HEZO 
na ślicznych usteczkach. Nazy- 
wała się Matylda. Pochodziła 
ze wsi, skąd przybyła do Pary- 
ża, by pomagać ciotce, posiada 
jącej sklep rękawiczek, Cały 
dzień — od rana do wieczora— 
stała za ladą i sprzedawała rę- 
kawiczki męskie, damskie i dzie 
OOM 
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© względem 


córka chłopa 


Nie miała czasu na flirty... 
Zresztą, ciotka nie odstępowała 
od niej ani na krok... 

Ale Heine czuł, że ta kobie- 
ta jest jego przeznaczeniem. — 
Chciał się z nią spotkać jeszcze 
tego wieczoru — dziewczyna 
odmówiła: 

З — Ротбу рап z moją ciot- 
8 


1 Heine pomówił z ciotką, 
Przyniósł jej przedewszystkiem 
śliczny prezent. To odrazu zmie 
niło stosunek właścicielki skle- 
pu rękawiczek do jej siostrzeni- 
cy. Matylda otrzymała zezwo- 
lenie na pójście do kina z pa- 
nem poetą, 

Oczywiście, że zamiast do 
kina młodzi poszli do mieszka- 
nia zakochanego poety. 

Po tej pierwszej nocy, spę- 
dzonej z ukochanym, piękna mi 
dinetką rzekła: 

— Nie myśl, że jestem taka 
głupia: — wiem doskonale, żeś 
kupił mnie u ciotki.. Ale nie 
chcę, żebyś myślał, że się sprze 
dałam. Podobasz mi się naj- 
bardziej ze wszystkich męż- 
czyzn i dlatego ci się oddałam. 
Mówią, że Niemcy potrafią le- 
piej dochować wierności, niż 
Francuzi, Wiedz, że nie porzu- 
cę cię nawet wtedy, gdy prze- 
staniesz mnie kochać, gdy bę- 
dziesz dla mnie zły i nie ze- 
chcesz mnie pojąć za żonę. Je- 
stem twoją żoną pójdę wszę- 
dzie za tobą!... Jeżeli mnie po- 
rzucisz — odbiorę sobie życie... 

— Masz tobie!.. Pierwsza 
scena!... 

Matylda rozpłakała się... 

Tak rozpoczęło się wspólne 
życie tych dwojga ludzi,,od-: 
różniających się wzajemnie pod* 
intelektualnym, a” 
trwające przeszło dwanaście 
lat aż do Śmierci poety. Heine 
stara się kilkakrotnie zerwać 
ten związek. W pasji woła: 

— Ach, co to za męka dla 
mądrego człowieka być ciągle 
przywiązanym do niezmienne- 
go uczucia!... 

Ale uiarzmił go na wieki u- 
rok pięknej Matyldy... Heine nie 
może się wyrwać z jej objęć... 

Zaczyna się dlań nowe ży- 
cie. Zrywa z eleganckiemi sa- 
lonami, które otwarły się przed 
nim naoścież, i z całem środo- 
wiskiem literackiem. Nie ina na 
nic czasu — miłość wypełnia 
całe jego życie... 

Cały swój zarobek przezna 
cza na stroje dla ukochanej, Ma 
tylda nie zna oszczędności. Lu- 
bi stroje i mało ją obchodzą źró 
Ча zarobków kochanka. Nie, 
zdaje ona sobie sprawy z tego, 
kim jest jej kochanek, j 

— Henryk jest bardzo ú- 
brym człowiekiem — powiada 
— ale mało oleju ma w głowie.. 

Jest ogromnie zdumiona, gdy 
w gazecie znajduje nazwisko 
swego ukochanego. 

— To ty 1 do gazet piszesz? 
Mój Воѓе!.., 

Heine jest z tego powodu 
szczęśliwy... Wie bowiem, że 
Matylda lubi szalenie tańce i 
zabawy, że oglądają się za nią 
wszyscy mężczyźni, gdy prze- 
chodzi uśmiechnięta ulicą... 

Wyznaje jej, że jest zazdro- 
sny i że go męczy to okropne u- 
czucie.. Ale Matylda odpowia- 
da mu na to denerwującym, 
dźwięcznym, zadowolonym 
śmiechem. 

W tym czasie Heine zetknął 
się w Paryżu ze znakomitym 
kompozytorem niemieckim, Ry 
szardem Wagnerem, któremu 


dał pomysł do opery „Latający 
Holender“. Matylda zaprzyja” 
źniła się z żoną Wagnera. W. 
mieszkaniu Heinego zaczynają 
bywać liczni emigranci niemiec 
cy, a w ich liczbie również Ka» 
rol Marks ze swą żoną, baro- 
nessą Westfalen. Heine i Marks 
razem pisywali do „Vorwärtsu“ 
wychodzącego wówczas w Pa- 
ryżu, 

Matylda, dla nabrania ogła- 
dy towarzyskiej, wstępuje do 
specjalnej szkoły, która wywąr 
ła na niej bardzo dobry wpływ. 

Dnia 31 sierpnia 1841 roku 
odbył się w kościele katolickim 
ślub Heinego I Matyldy, 

Po wyjściu z kościoła Heine 

zekł: Ў 

— Pozostawiam cały swój 
majątek żonie, ale pod jednym 
warunkiem, a mianowicie, że 
po mojej śmierci wyjdzie ona 
natychmiast powtórnie zamąż. 
W ten sposób będę miał pew= 
ność, że przynajmniej jeden 
człowiek — jej drugi mąż — ża 
łować będzie, iż nie żyję... 

Wkrótce potem Heine poz- 
naje matkę swojej żony, nieo- 
krzesaną chłopkę i wiezie Ma- 
tyldę do Fiamburga, by przed- 
stawić ją swym krewniakom. 
Matylda podoba się bankierom 
hamburskim i wywiera na nich 
sympatyczne wrażenie. `. 

Jak wiadomo, Heine spędził 
ostatnie lata wśród strasznych 
mąk fizycznych. 

Na krótko przed śmiercią po 
znał niejaką Kamilę Selden, któ 
ra wniosła nieco nowej radości 
i słońca do ostatnich godzin je- 
go życia. ү 

Matylda, tłumiąc зу sobie 
zazdrość, nie przestawała opie 
kować się nim czule, „starając 
się weń wmówić, że Kamia jest 
niemieckim szpiegiem. 

Heine zmarł na rękach Ma- 
tyldy... — ) 

Ale na godzinę przed pogrze 
bem przybył jakiś młody Fran- 
cuz o atletycznej budowie ciała 
i zabrał ze sobą „młodą wdówe 
Ке“... Warunek poety spełnił 


Prochy Heinego spoczęły na 
cmentarzu paryskim, na Mont- 
martre, a co się stało z Matyl- 
dą — historja milczy... 

Jerzy Rdzawicz. 


Recepty dlakłótliwych 
małżeństw 


Samuel - Harrison, urzędnik stahu 
cywilnego w Evanston (stan Ilinois) 
wynalazł receptę dla młodych mat.. 
żonków, mającą im zapewnić „zdro+ 
ме" współżycie poślubne, 

Młodej parze, zawierającej przed 
nim związek małżeński, wręcza on 
małe albumiki, zawierające następu- 
Jace złote myśli: 

1) Każdego dnia | każdej nocy. 
mów Twej żonie, że ią kochasz, jeśli 
to możliwe zapewniaj ją о swej mje 
tości przy każdej okazji. Bądź prze- 
konany, że nigdy jej tem nie znu- 
dzisz! 

2) Mów codziennie mężowi, że 
jest on wyjątkowo szlachetnym I mą 
drym człowiekiem. Dodajesz mu w 
ten sposób wiary w swe sily, a za- 
razem. sprawiasz mu przyjemność ta- 
nim, kosztem. 

3) Jeśli odnosisz chwilami wra- 
żenie, że nie jesteś szczęśliwa w mał 
żeństwie, przestań natychmiast myś- 
leć i Idź do dzieci! 

4) Pamiętaj o tem, że nawet nie- 
zupelnie dobrane małżeństwo lepsze 
jest od żadnego, 

5) Staraj/się zawsze ustępować 
współmałżonkowi, ale nie prowadź 
przy tem „książki przebaczeń”, 


skinie pod Tomaszowem 


Krółestwo nietoperzy. — Groty naturalne i sztuczne... 
doły. — Labirynt pieczar. — Zasypane przejścia. 


O cztery i pół kilometra na po- 
łudnie od Tomaszowa Mazowieckie- 
go na płaskowzgórzu, przeciętem wo- 
dami Pilicy. w malowniczem położe- 


Wejście do groty, 


miu leży wioska Nagórzyce. 

W północnej części tych wzgórz, 
tuż przy lesie nadleśnictwa Nagórzy* 
ce, w skałach piaskowcowych па od- 
cinku trzystu metrów zriajduje się 
szereg obok siebie położonych jaskiń: 
„Piecyk, który nie grzeje“, „Nledź- 


wiedzia”, „Borsucza”, „Taneczna“, 
„Ciemna“, „Jeziorna“ (bez śladu. je- 
zlora, a nawet wody), „Szunina", 


„Chowańcowa” i „Karkołotnna” zwa- 
na od lat kilkunastu „Złodziejską”, 
gdyż w niej czas jakiś ukrywali się 
złodzieje i. bandyci. 

Pasmo wzgórz nagórzyckich  za- 
czyna się pagórkami w lasach. nade, 
leśnictwa Nagórzyce, ciągnie się ро- 
nad łąkami wzdłuż lewego brzegu 
Pilicy aż hen na południe do wioski 
Stara Wieś, gdzie stopniowo wzgó- 
rza opadają i przechodzą w równinę. 


Nazwy grot ludność zmienia czę- 
sto. Za przewodników przy zwiedza 
niu służą miejscowi pastuszkowie, 
pasący bydło na gromadzkiem \past- 
wisku, rozciągającem się tuż przy 
wejściu do pieczar. 

Główne wejście do jaskim wznosi 
się trochę wyżej poziomu łąk. Ма 
ono zaledwie 1,1001. wysokości, а 
3.50 mtr. u podstawy, inne wejściassĄ 
dużo niższe bo licząnod 40 ao 80 ctm. 

Nad wejściami 'do jaskiń w wy- 
drążeniach skalnych jaskółki-dymów- 
ki wiją sobie gniazda. 


Droga leśna, prowadząca do grot. 


Wchodzimy do pieczary. 

Jesteśmy przeniesieni do innego, 
podziemnego Świata, świata czarów i 
dziwów niepojętych. Przed chwilą 


kąpaliśmy się w palących, złotych 
promieniach słońca, teraz nas ogar- 
nia dokoła, miękki aksamitny, talem- 
"iczv mrok nocy. Nagły prąd chłod- 


Filar u wejścia do groty okrągłej. 


nego powietrza przenika ао kości, 
przypominając nam, żeśmy opuścili 
złote królestwo słońca. 

Zapalamy łuczywo. 

Pod wpływem światła, uczepione 
u stropu jaskini nietoperze zrywają 
się zwałtownie i z dzikim, nieprzy- 
jemnym piskiem niby obłąkane, lata- 
ja po grocie potęgując niesamowite 
uczucia grozy. 

W grotach nagórzyckich znajdują 
się dwa gatunki nietoperzy: jedne 
bardzo ciemne niemal czarne o krót- 
kich uszkach, drugie o jasno brązo- 
wej sierści i bardzo długich uszach. 
Długość uszów tych ostatnich docho- 
dzi do połowy długości ciała. 

W krwawym blasku łuczywa z ta 
jemniczego półmroku wyłania się za- 
gadkowo niezupełnie prawidłowe, pół 
kuliste sklepienie — pieczar. Jaskinie 


Jedna godzina Laury Mahr 


_ Światło lampy pada jasnym 
kręgiem na stół, nakryty do her 
baty. W pokoju panuje nastrój 
przytulny i cichy, tylko zegar 
tyka monotonnie i nieznużenie. 
Jest akurat pół do szóstej. 

— Wiesz, mała, że masz 
dziś dobry dzień — mówi jej 
mąż. — Wyglądasz tak, jakby 
cię coś ogromnie ucieszyło! 

Laura w odpowiedzi uśmie- 
cha się tylko. Służąca wchodzi 
z wieczorową gazetą. Pan 
Mahr zapala cygaro i, sado- 
wiąc się wygodnie w fotelu, się 
ga po dziennik. W trakcie czy- 
tania nagłówka odzywa się do 
żony: 

— Zdaje się, że miałaś dziś 
odwiedzić matkę? 

Laura spogląda odniechce- 
nia w lustro. Twarz, która tam 
się odbija, pełna jest podnieco- 
nego oczekiwania. Świadomość 
bliskiego niebezpieczeństwa 
podnieca ją tylko do dalszej 


gry. 

— Nie zabrałbyś się ze 
mną...? — wiedząc zgóry, że 
mąż odmówi. 

Laura idzie do sąsiedniego 
pokoju, skąd wraca po chwili 
już ubrana, w palcie i kapelu- 
szu. Pochyla nad mężem i ra- 
dosna, jak dziecko, całuje go 
szybko w policzek. 

— Baw się dobrze i wracaj 
prędko! — mówi on. 

— Za godzinkę jestem zpo- 
wrotem! 

Laura przechodzi na drugą 
stronę ulicy, aby rzucić jeszcze 
raz spojrzenie na swój balkon, ' 
na którym stoi jej mąż. Jak na- 
iwne, szczęśliwe , dziewczątko, 
powiewa rączką i woła: 

— Za godzinę! Pat... 

Laura przebiega jakieś scho 
dy, zatrzymując się przed ја- 
kiemiś drzwiami. Dzwoni. Ser- 
ce jej poczyna gwałtownie bić, 
i je ręką i przymykając 
pee: „Feliks, Feliks, 
Feliks...“ Drzwi się otwierają i 
staje w nich młody, przystojny 


mężczyzna; Laura pada mu na 
szyję z namiętnym szeptem: 

— Już cię nie widziałam 
osiem dni!... . Ty-nie wiesz, ty 
nie rozumiesz, co to jest dla 
mnie: osiem całych dni bez cie- 
bie!.. Ја już nie potraiię bez 
ciebie żyć!... Ty, tyl.» 

+. 


W pokoju jest ciemno. Lat- 
ra zapala. papierosa i nagle, 
przy mdłem świetle zapałki, 
rozróżnia stojący w kącie du- 
ży kufer, do połowy napełniony 
różnemi drobiazgami. Nagle 
dreszcz bezlitosnego zrozumie- 
nia przebiega całe jej ciało... 

— Wyjeżdżasz..? — pyta 

twardym, bezdźwięcznym gło- 
sem. 
'.—'Tak, ale... Kiedy musisz 
to zrozumieć, Lauro... Chcia- 
łem ułatwić tę rzecz tobie i 
ranie... ` 

— O której jedziesz? 

— Mam pociąg 6.20... 

Feliks był zgóry przygoto- 
wany na scenę, ale takiego wy 
buchu rozpaczy nie spodziewał 
się. “Ne pomagają perswazie, 
nie pomagają pieszczoty. Laura 
płacze, błaga, szlocha, grozi! 

— Dla ciebie zdeptałam mo- 
je szczęście małżeńskie, moje 
całe życie... — a ty!? 

Feliks jest coraz chłodniej- 
szy. Spogląda na zegarek. 

— W ten sposób nie wyobra 
żałem sobie naszego rozstania 
— mówi z goryczą. — A teraz, 
dziecko, bądź rozsądne. — Za 
kwadrans odejdzie mi pociąg, 
muszę już iść! — mówi, wrzu- 
cając do kufra ostatnie dro- 
biazgi. . Е 

Laura siedzi przy stole, na 
którym stoi neseser, pełen kra- 
watów, grzebieni i książek. Na 
samej górze leży rewolwer. 
Jak skamieniała z bólu, wpatru 
je się Laura w ten mały, czar- 
ny przyrząd nic-niewidzącemi 
oczyma. 

— Lauro, bądź-że rozsądna! 


Skończ-że już wreszcie! 

— Aha — skofńczyć?.. Do= 
brze,masz może rację... skoń- 
czę! LAO 

Z nieporuszona twarza Lau- 
ra wkłada rewolwer do kiesze- 
ni, podczas gdy kochanek, po- 
chylony nad kufrem, zamyka 
ostatni zamek. ©. К 

... 


Dworzec. Tłok, ` tumult, 
ścisk. Laura poraz ostatni pró- 
buje: 

— Nie jedź! — błaga cicho i 
rozpaczliwie. 

— Ależ droga moja, nie 
bądź dzieckiem — pada niedba- 
ła, śpieszna odpowiedź. 

Zegar wskazuje 6.15, Po= 
czekalnia opróżnia się, gdyż po 
ciąg za chwilę ma nadejść. Tyl 
ko w kącie sali szamoce się ze 
swoim bagażem jakiś tęgi pan 
w myśliwskim stroju, bagaż 
ten, składający się z 2 pleca- 
ków, torby myśliwskiej, dubel- 
tówki i pledu — rozlatuje mu 
się ciągle na wszystkie strony. 

— A więc, Feliksie, proszę 
cię poraz ostatni: zostaniesz — 
albo... — Ręka jej kurczowo 
ściska w kieszeni rewolwer. 

— Albo..? — pyta Feliks 
bardzo chłodno. 

— Zajmować miejsca— wo- 
łają konduktorzy. 

W tej „samej chwili . pada 
strzał. „Ludzie zbiegają się ze 
wszystkich ` stron, w , jednej 
chwili naokoło leżącego . robi 
się tłok. . Obok, z rewolwerem 
w bezwładnie spuszczonej dło- 
ni, blady, jak śmierć — stoi Lau 
ra. Gdy przychodzi policja, 
daje ona sobie spokojnie ode- 
brać broń i bez sprzeciwu po- 
zwala się zaprowadzić do ko- 
misarzą, 

*ż. 

W brudnym i zadymionym 
pokoju składa teraz Laura ze- 
znania. Początkowo mówi głu 
chym, bezdźwięcznym głosem, 
jakby w hypnozie, — potem na 
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mają kształt fantastycznych koryta- 
rzy, wysokich od pół metra do trzech 
szerokich od jednego do pięciu met- 
rów. Długość niektórych korytarzy 
dochodzi do czternastu. metrów. 

Wchodzimy do olbrzymiej 
glej sali o 35 mtr. obwodtw 

Potężny filar oddziela grotę okrą- 
głą od położonej na prawo od niej 
groty podłużnej rozległości asiem 
mtr, kwadratowych. Ze stropu filaru 
ścieka bezustannie woda, 

W ścianach poprzebijano otwory 
do innych znów korytarzy, które się 
rozgąłęziają i łączą 2 korytarzami 
sąsiedniemi. Łatwo więc można za- 
błądzić w tych grotach i nieraż zda- 
(та się zwiedzającemu, że  wszedł- 
szy do jednej z jaskiń, wraca inną 
grotą w zniszczonem ubranią  zmu- 
szony w niektórych miejscach przez 
wąskie korytarze przejściowe prze- 
dzierać się na czworakach po piasku, 
a gdzieniegdzie po błocie !ub omszo- 
nej skale, 

Ściany jaskiń Nazórzyckich zarów 
no przy wejściu jak i wewnątrz, ze- 
szpecono rysunkami i podpisami licz- 
nych zwiedzających, którzy w ten ta- 
ni sposób pragną zdobyć nieśmier- 
telność. 

Ostrożnie stąpać trzeba po jaski- 
niach, gdyż dno pieczar pokryte by- 
ма dołami, z <których Miejscowi 
mieszkańcy wydobywają bielutki 
piasek dla potrzeby mieszkańców po- 
bliskiego Tomaszowa Mazowieckiego. 

Z uczuciem: prawdziwej raiłości i 
ulgi, wychodzimy z mrocznych głę- 
bin ponurej pieczary na: jasny slo- 
neczny świat Boży. ,, Z: 

Groty nagórzyckie ` ñaleša do rza- 
dowego majątku Nązórzyce. Znajdu- 
ja się one w miękkim piaskowcu, łat- 
wo kruszącym się, piaskowiec ten 
można nawet zdrapywać. P 

Pochodzenie grot może być natu- 


okra- 


raz budzi się wW- nisj świado- 
mość swego czynu i Laura po- 
czyna drżeć, jak dziecko przed 
czekającą je karą. 
— Dlaczego go pani zabiła? 
= pyta komisarz. , -- i 
— Ja go tak kochałam... — 


odpowiada cicho: Laura, nie 
podnosząc OCZU. 

— Ach, tak! A więc za- 
zdrość,..? 


— Kochałam go i on do mnie 
należał... A teraz chciał mnie 
porzucić... Więc, skoro. ja go 
miałam stracić, to niech i żad- 
na inna go nie ma... 

Wtem wchodzi posterunko- 
wy i melduje komisarzowi, że 
przyprowadził pewnego czło- 
wieka, który się bardzo podej- 
rzanie zachowywał po tym wy 
padku na dworcu. 

— Wprowadzić! 


Ale zanim jeszcze rozkaz 


został wykonany, zadźwięczał . 


telefon. 

— Hallo! —Ach, to pan, dok 
torze! — Komisarż słucha i co- 
raz większe zdziwienie maluje 
się na jego twarzy. — Co pan 
mówi — wula z dubeltówki?— 
Ależ to niemożliwe! — No, zo- 
baczymy jeszcze... — A poza- 
tem, niema niebezpieczeństwa, 
mówi pan? — Tak, tak, dowi- 
dzenia! 

Policjant wprowadza podej- 
rzanego osobnika. Okazuje się, 
że jest to tęgi myśliwy z pocze 
Кал... Komisarz potrząsa glo- 
wą: rozumie już wszystko... 

— Aha, więc to pan? No, 
proszę. nam opowiedzieć, jak to 
było z tą pańską dubeltówką... 

Tęgi jegomość zatraca się 
zupełnie. Jąkając się i blednąc, 


„mówi: 


— Doprawdy... sam nie ro- 
zumiem, jak to się stało...?! Wy 
paliła mi znienacka, ta djabli- 
са... Ale przecież nikogo w po- 
bliżu nie było, co? 

Naraz sam sobie przerywa 
i pyta z przerażeniem: 

— Czyżbym zabił kogoś—-? 

Ale komisarz daje ¿nak i po 
licjanci już go wyprowadzają. 
Teraz komisarz zwraca się йс 
Laury, która siedzi, nic nie ro- 


ralne, gdyż znajdują się one-w stron 
nym brzegu erozyinym. Wspękaniach 
skał woda mogła rozszerzyę SZcze- 
liny, a potem ludność, czerpiąc. pia- 
sek i kamienie zmieniła wygląd natu- 
ralny grot. 

Przy kopaniu piasku czy kamieni 
nieraz zdarzały się nieszczęśliwe wy 
padki, tak dwa lata temu przy kopa- 
niu piasku ziemia zasypala  iednego 
z mieszkańców Nagórzya, e: 

Ongi w grótach nazórzyckich było 


obszerne przelšcie, a raczej tunel. 
Ciągnął się on na przestrzeni. prze- 
szło trzech kilometrów. Przejściem 


tem można było swobodnie przeje- 
chać na drugą stronę wzgórz Pewne 
go razu stu kawalerzystów wszyscy 
na koniach, w bojowym "ynsztuńku 
znalazło: się jednocześnie wewnątrz 
grot nagórzyckich. Przejecńeli oni 
swobodnie па’ drugą stronę wzgórza. 

Obecnie przejście na drugi koniec 
wzgórza zostało zasypane. 

Jaskinie nagórzyckie maja dużą 
wartość dla całej Polski, jako praw- 
dopodobnie naturalne groty piaskow- 
cowe. Są również one osobliwością, | 
atrakcją dla najbliższych okolic. jako 
przyszły cel dla: wycieczek szkol- 
nych i krajoznawczych, duże znacze: 
nie mają groty nagórzyckie dla ba- 
dań i obserwacyj nad warunkami ge- 
ologicznemi i fizycznemi oraz dla 
przeprowadzenia spbsarzeżeń nad wa 
runkami życia występniących tu roś- 
lin i zwierząt. 

Motywy wspomniane przemawia- 
ją za tem by Państwowa Rada O- 
chronna Przyrody zainteresywaja 516 
pięknem grotami nagórzyckiemi i 
rożtoczyła nad niemi troskliwą opie- 
kę. Szczególnie chodziłoby o prze- 
ciwstawienie się chaotycznemu і ға- 
bunkowemu wydobywaniu piasku, со 
powoduje niszczenie i szpecenie grot. 


STANISŁAW RUMSZEWICZ. 


— ə ——— N 


zumiejac; po wyjściw *tęgiego 
pana, bełkoce: PA 233 
— Jakto, czego chcecie od 
niego? Przecież to ja go zabi- 
łam! Ja chciałam go zastrzelić! 
= Pani chełała — tylko — 
ale nie-strzeliła! —- odpowiada 
spokojnie КОРТ ат2,. -poczet 
zbliża się do stołu, bierze -re- 
wolwer Laury i wyjmuję sześć 
nietkniętych nabojów. .*** 
Teraz Laurę ogarnia, jakiś 
szał radości, Śmieje się: 1+pła- 
cze naprzemian ze szczęścia. 
Wreszcie. uspokaja -się*irprosi 
o taksówkę. А р 
— Proszę, oto adres:szpitas 
la, w którym leży ten: pan.” 
— Ach, tak... — Chwila*na; 
mysłu i odpowiedź: , 
— Dziękuję. panu, ten adres 
jest mi zbyteczny. Ja jadę dą 
domu! + 
Jazda taksówką przez gwar 
ne ulice; każda minuta zbliża 
Laure bardziej do celu. Czuje 
się ona jak człowiek, który. ро 
długiej i niebezpiecznej wę- 
drówce, wraca wreszcie w do- 
mowe zacisze. 
Oto jest znowu , m siebie.. 
We drzwiach zatrzymuje się 


na chwilę: mąż jej grał na pia-, 


ninie, ale teraz przerwał, sły- 
sząc, że to ona wchodzi. 

— Dobry wieczór, dziecin- 
ko! No, jakże tam było? 

widząc jej zmienioną 
twarz, dódaje zatroskanym to- 
nem: 

— Już znowu pewno tak 
szybko biegłaś! A tyle razy pro 
A cię, żebyś tego nie robi- 
la... 

__ Laura rozgląda się po,poko- 
ju, jak ktoś, kto wraca do do- 
mu po długiej nieobezności. 
Cień uśmiechu ukazuje się na 
jej bladej twarzy. $ 

— Czego się 
dasz, kochanie? 

— Nic, nie... 
Laura w nagłym porywie 
woła: i 
tuli się do męża: 

— Widzisz, drogi--tak pięk 
nie jest u nas... tak pięknie! 


Tłum. ROT. 


tak rozglą- 


„Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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Wróg 
Ameryki DIE 2 


Prawa ręka Dillinzera, jego wwa- 
rzysz w niezliczonych wyprawach 
bandyckich i zaufany przyjaciel w je- 
dne] osobie, Homer Zanmeter, skoń- 
czył w podobny, jak Dillinger sposób. 
Człowiek ten, którego policja nazwa- 
ła wrogiem nr. 2 ludzkiego społeczeń 
stwa, lub Dillingerem 2, — został zas 
strzelony w okolicznościach łudząco 
podobnych jak towarzyszące śmierci 
wroga numer jeden. 

Homer Zanmeter, który w odwa« 
dze i zuchwałości ani trochę nie uste- 
pował swemu szefowi, brał udział 
w osiemdziesięciu napadach na banki, 
W wyprawach tych własnoręczułe za 
bił sześciu policjantów, 

Po zastrzeleniu Dilingera przez 

szefa policji chicagoskiej i Jego detek 
tywów Zanmeter znikł bez śladu. 
Wiedział zapewne dobrze, że teraz 
policja zagięła parol 1 na niego 1 szu~ 
Kał ratunku w ucieczce, Istotnie, nie 
тше}, jak osiemnastu detektywów 
było. zajętych poszukiwaniem bandy% 
ty. Stwierdzono wreszcie, ро #mudí 
nych poszukiwaniach, że Zanmeter 
oparł się aż w Minnesota, w mieście 
San-Paulo, 

W pomoc detektywom przyszła 
kobieta, owa mityczna czerwona дах 
ma, która już w sprawie Dilingera 
odegrała wybitną rolę i tak walnie 
przyczyniła się do wydania baudyty 
w ręce policji. Czerwona dama wie- 
działa, że Zanmeter był zaprzyjaźnio 
ny z pewną kobietą, mieszkającą w 
San-Paulo. Adres tej kobiety zostat 
dostarczony policji 1 od tego czasu 
Zanmeter był pilnie | uważnie śledzo 
ny. przez dziesięciu detektywów. Ро 
kilku dniach detektywi zaobserwowa- 
li, że bandyta ma zwyczaj wyjeżdża- 
nia wieczorem autem na miasto. Spo- 
czątku przedstawiciele władzy wat- 
pili, czy mają przed sobą istotnie 
Zanmetera — tak znakomicie był u- 
charakteryzowany, — ale po pew- 
nym czasie stwierdzili niezbicie iden- 
tyczność. 

W tym stanie rzeczy ster akcji 
przeciw zbrodniarzowi ujął prezydent 
policji z San-Paulo. Otoczony МЇ 
koma aż po zęby uzbrojonymi detek- 
tywami, udał się wieczorem na punkt 
obserwacyjny. Trzy noce czekal} bez 
rezultatu. Czwartego dnia wieczorem 
ukazał się Zanmeter, klerujacy swe 
kroki do garażu. W tym woniencię 
detektywi oddali w powietrze trzy 
strzały 1 krzyknęli: „Ręce do góry!“ 
W te] samej sekundzie bandyta wy: 
dobył dwa automatyczne rewolwery 
1 oddał kilka strzałów w strone рое 
licji, nie czyniąc jednak nikomu krzy 
wdy. Detektywi momentalnie skie- 
rowali па Zanmetera karabin masz 
nowy. Dosłownie przedziurawiony 
trzydziestoma kulami bandyta pał 
martwy na ziemię, Sekcja zwłok wy 
kazała, że Zanmeter, podobnie jak } 
mistrz jego Dillinger, poddał stę kos 
metycziej operacji, aby zmienić wy 
gląd swej twarzy. 
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ZTURMOWA BRYGADA PRACY 


Zelazna kadra dla walki z kryzysem 
Napisał Thadee Farou 


Po całej 
Polsce roz 
rzucone, 
skoszaro- 
wane w 
murowa- 
зуе ` bu- 
dynkach, w drewnianych bara- 
kach i: na żelaznych ponionach, 
tkwią na swych posterunkach: 
Ochotnicze Ośrodki Pracy, 
Budowa гб, regulacja 
rzek, osuszanie bagien, nawad- 
nianie piasków i walka z ży- 
wiółerm — oto obraz ich pracy. 
Huk «mocarnych uderzeń 
kilofa o granity Tatr rozbrzmie 
wa wielokrotnem i poteżnieją- 
cem echem wśród kopalń Śląs- 
ka, żyznych pól Podola, zdrad- 
liwych bagien: Polesia i z bel- 
kotliwym pomrukiem toczy się 
leniwie po falach Wisły: ku 
morzu. 


w oOchotniczym Ośrod. 
ku Pracy 


Wstąpmy na chwilę między 
karne szeregi junaków, spójrz- 
my w ich serca, uściśnijmy ich 
zgrubiałe i twarde dłonie .. 
| m „Ochotnicy: Ośrodka Pra 
су Nr. 2...“ olbrzymi napis na 
wejściowej” bramie dał nam 
znać, że jesteśmy u celu. śnią 
cy „Mercedes* pomrukiwał ci- 
cho, przeżuwając połknięte 6 
km, asfaltowej szosy Kraków 
— Bronowice Małe. 

Groźnie wyglądający, z pod 
pinka pod brodą, junak-wartow 
nik, prowadzi nas gościnnie do 
komendy O. O. P., gdzie przyj 
muje nas komendant рог, Wi- 
ciński. Z całą gotowościa od- 
daje się nam do dyspozycji i 
natychmiast го2росгулату 
zwiedzanie koszar, „podobno“; 
К nam oświadczył skromnie 

omeńdant, wzorowego, 25100 


ka:Pracy. 
W drugim końcu :korytar 
komendy, w, małym. -pokoju, 


ozdobionym portretem , Prezy- 
Мелќа i marszałka Piłsudskiego, 
odbywa się- przyjmowanie. u- 
przednio już rekrutowadych 
ochotników. 


Rekrutacja 


Większość z nich — to po- 
wodzianie. Stoją cicho, kręcąc 


w rękach czapki i lękliwie pod 
chodzą ku spisującemu ich per- 
sonalja sierżantowi. 

„.„„Matka pomarli — utopiti 
się szepcze mały chłopak o 
siwych, polskich oczach. W mil 
czeniu patrzymy na tych świad 
ków niedawnej klęski i Zy- 
my się, że znajdą nareszcie spo 
koiny kąt, troskliwą opiskę i 
gorącą strawę. 

Wychodzimy na plac ćwi- 
czeń ze wszystkich stron oto- 
czony drewnianemi barakami. 
Moc kwiatów i zieleni, przesad 
na prawie czystość — uderzają 
w oczy. Na placn.odbywa się 
właśnie musztra. Sprężyście i 
Szybko łamią się szeregi, two- 
rzą coraz to nowe szyki. 


Karność i porządek 


Na salach sypialnych panuje 
typowo żołnierski porządek: 
łóżka stoją pod ścianami, jed- 
nakowe jak bliźnięta, mundury 
złożone w „kostki“, menażki 
lśniące czystością. 

W mile woniejącej gotowa- 
nemi właśnie potrawami -— ku- 
chni, wszystko błyszczy -— na- 
wet pucołowate gęby ku'la- 
rzy. Próbujemy potraw: są 
bardzo smaczne. 

Przechodzimy do spiżarni 
pokarmu duchowego: świetlicy 
Co za bogactwo pism. dzienni- 
ków, gier, a ponad tem wszyst 
kiem króluje dumnie: odbior- 
nik 4-ro lampowy. Rozsiadł się 
wygodnie na stoliku, jakby 
chciał powiedzieć: „patrzci 
jam wart 1400 złociszy..." 


W zrozumieniu kulturalnych 


potrzeb ; janaków — Komenda 
Ośrodka posunęła do tak 
dużego wydatku — ale cel 


swój osiągnęła: junacy są za- 
dowoleni. Nawet obficie wy- 
posażona w. doborowe dzieła 
bibłjoteka: nie та teraz tylu 
zwolenników co radjo. 


Kuźnia charakterów 


Liczne pogawędki referen- 
tów wychowania obywatel- 
skiego, odczyty, orzanizowane 
przez Przyjaciół O. О. P., kra- 
joznawcze wycieczki. przed- 
stawienia teatralne i własna 
gazetka ścienna — oto czem 


rozporządza Ośrodek, by z:bez 
domnych, z+ bezrobotnych, a 
często i z przestępców, 'uczy- 
nić dobrych obywateli, rozu- 
miejących swoją wartosć jako 
ludzi i wartość swej pracy, któ 
ra dała im możność wspięcia 
się na poziom ‘społeczeństwa 
z przepaści przestępstwa i ba- 
gna zgnilizny moralnej, w któ- 
rej dotychczas tkwili. Tutaj w 
Ośrodku "Pracy — tej- kuźni 
charakterów i tężyzny fizycz- 
nej, wyrasta OBYWATEL. 


Też „piatiletka* 


Zwiedzamy jeszcze samo- 
wystarczalne warsztaty, nowo 
założoną króliczarnię, piękny 
ogród warzywny, stację gołębi 
pocztowych i jedziemy na Bło- 
nia, gdzie na boiskach sporto- 
wych klubów Wisły — A.Z.S-u 
— Legii — Patrji, pracują ju- 
пасу nad wykonaniem wstęp- 
nych robót ziemnych pod przy- 
szły reprezentacyjny stadjon. 

Z trudu ich i mrówczej pra- 
cy powstanie dzieło prawie, że 
monumentalne: olbrzymia prze 
strzeń nieużytków długości 2 
km, a szerokości 720 mtr. roz- 
ciągająca się wzdłuż t. zw. 
„Deptaku”, zostanie zabudowa 
ną boiskami, korfami tenisowe- 
mi i basenem pływackim połą 
czonym z kąpieliskiem. O po- 
tężnych rozmiarach tego stad- 
jonu świadczy: główna trybu- 
na na 30 tysięcy osób, 49 kor- 
tów plus 2 reprezentacyjne, ba- 
sen o zawartości 3025 mtr3 i 
kilka boisk sportowych wraz 
z bieżniami. 

Wykonanie tego planu jest 
obliczone na przeciąg 5 lat. W 
ten sposób zyska nareszcie 
Polska godny symbol swej tę- 
żyzny fizycznej. 

Na przestrzeni 1 km. krążą 
szybko wąskotorowe wózki z 
ziemią, pchane silnemi rękoma 
iunaków. Ziemię uzyskuje się 
przez rozbiór dawnych austr- 
iackich fortów wojskowych. 


Z Legji Cudzoziem- 
skiej do О, О. P. 
Wykorzystując rozpoczyna- 


jaca się właśnie przerwę prze- 
znaczoną na spożycie. podwie- 


"сіа łamie і paczy 


czorku (chleb - z - marmelada), 
rozpoczynamy rozmowę z ju- 
nakami. Odpowiadają stając na 
baczność, głośno i pewnie. 


Głównym powodem przy- 
bycia ich do Ośrodka, to — 
kryzys; drugim: chęć uzyska- 
nia'l-go stopnia P. W. po 6-cio 
miesięcznym pobycie, a trze- 
cim: poprawienie złego stanu 
zdrowia wzgl. — kieszeni: Do 
tej trzeciej-grupy należą t. zw: 
rajserzy. Są to osobnicy o u+ 
podobaniach Jacka Londona: 
gna ich po całym kraju wieczny 
głód PRZYGODY, niezwalczo- 
na chęć szukania mocnych i no 
wych wrażeń, Nie brak wśród 
nich i kilku uciekinierów z Lc- 
gii cudzoziemskiej i podróżni- 
ków naokoło Świata (bez pie- 
niędzy) i ruchliwych przestęp= 
ców, będących utrapieniem służ 
by kolejowej, na dłuższych szla 
kach. Z ich czynów i dozna- 
nych przygód, powstałaby dru- 
ga Odyssea — Odyssea Waga- 
bundy. Znalazłszy się w ja- 
kimś przejściowym kłopocie, 
przybywają do Ośrodka Pracy 
i, otrzymując tu codzienne wy- 
nagrodzenie 50 gr, wyżywie- 
nie, umundurowanie i 5 zl. na 
iążeczkę P. K. O. co miesiąc 
— nabierają zapasu sił i gotów- 
ki na dalszą „rajsę“, pewnej 
pięknej nocy układają ubranie 
Ośrodka w kostkę(!) i krótką 
drogą — przez okno, uciekają 
w Świat, skuszeni czarem МЕ» 
ZNANEGO. 


Nie ściga ich nikt. 


Gdy minie kilka miesięcy, 
gdy ziemią zawładnie biała pa- 
ni - zima, ze wszystkich stron 
kraju, z najdalszych jego zakąt- 
ków, zaczną ściągać przelotne 
ptaki ku trwałej przystani spo- 
kojnej pracy — ku Ośrodkowi. 

To powracają uciekinierzy. 


I w tem kryje się. siła Il-ej 
Brygady — Brygady Pracy. 


W czasach, kiedy o kęs chle 
ba bywa niekiedy bardzo trud- 
no, kiedy brak środków do 2у- 
charaktery, 
pchając w obięcia śmierci lub 
na drogę występku, Ochotnicze 
Obozy Pracy są prawdziwem 
błogosławieństwem dla ludzi 
bez wyjścia, dla ludzi bez za- 
pewnionego jutra. 


Narody budzą sie... do zbrojeń 


Gdyby zamach na Austrję 


Ostatnie wypadki dały Bu- 
ropie porządną nóuczkę: 28% 
uczkę realizmu, Mieliśmy oka 
zię porównać, jak wygląda sy* 
tuacja międzynatodówa w r26* 
czywistości, a fak zarysowuje 
się ona w nieskończonych próe 
jektach i planach dyplomacji 
międzynarodowej. Jest pewni 
różnica między temi obiera 


mniej 
dzielibyśmy popro! 
dzy niemi przepaś N 

Podług teoretyków, wszel- 
kie międzynarodowe: zatargi, 
mogące doprowadzić do kon- 
iliktu zbrojnego, powinny być 
rozstrzygane na forum Ligi Na- 
rodów. Tam rozmaici auguro- 
wie radzą między sobą, tam 
sporządza się coraz to nowy in 
wentarz dotychczasowycli... 
faktów, tam wreszcie odbywa 
się badanie faktów. Najpierw 
określa się dokładnie, kto jest 
stroną zaczepną, i udziela się 
tej stronie surowych napom- 
nień. Następnie prosi się tę 
„Stronę“ o łaskawe RC, 
kowanie się wyrokowi Ligi. 
międzyczasie trwają narady 
nad tem, co należałoby zrobić 
w razie, gdyby „strona“ przy= 
padkiem mle zechciała poddać 
się postanowieniom augurów. A 
ponieważ nic w tym sensie nie 
zostało przedsięwzięte, auguro- 
wie nadal obradują, kłócą się. w 
bardzo zresztą grzeczny spo- 
sób i wysyłają coraz to nowe 
noty z upomnieniami pod adre- 
sem „napastników“. W tej blo 
giej atmosferze upływa sporu 
czasu, i wreszcie rzeczy Wra« 
саја do swego pierwotnego sta 
nu, I wszystko kończy się do- 
brze, 

Так... — ale tu musimy do- 
dać, że wszystko skończy 516 
może dobrze, gdy świat sie za 
parę wieków poprawi nieco. — 
Albowiem narazie niema na to 
żadnych widoków, I wcale nie 
tak reagowały państwa, gdy 
rozegrała się niedawno trage- 
dja wiedeńska.. Wprost przeci- 
wanie, dały one przedstawienie 
zupełnie różne od tego, ` które 
od lat piętnastu zapowiadają 
nam ciągle różni teoretycy po- 


koju... 

Rzeczywiście, tragedja wie- 
deńska rozegtała się W ciągu 
kilku chwil zaledwie. + Została 
КЕН ы Przygotowana ро 
бё, w tajefinicy. 
stała odegrana i рга 
fa # britalnością nagłego ata- 
ku, Europa, wstrząśnięta l zdu 
111004, tle pomyślała ani na 
pkp 6 togulach ERY, re 
wl йө [каң Ng 
skich, O Lidze, Narodów nie 
wsportiniało się nawet Tak sas 
mo nie wspomniało się o rozli- 
cznych paktach. Nikt nie miał 
chęci, ani czasu, aby uciec się 
do procedury, prawem wska- 
zanej. Wszyscy postąpili w spo 
sób najpewniej i najszybciej 
działający. Włochy załatwiły 
się szybko: wysłały poprostu 
swoje wojsko na granicę. Jak to 
słusznie zauważył pewien 
dziennikarz w „Matin'ie”: Mus 
solini miał sposobność, aby dać 
światu małą „lekcję praktycz- 
па“. 

А czyż inne potęgi zachówa- 
{у się inaczej? To prawda, że 
żadne państwo prócz Włoch, 
nie uciekło się do tego ostatecz 
nego środka, jakiem jest wojsko 
ograniczono się tylko do stwier 
dzenia, że nie pozwoli się, aby 
niezależność Austrii została na- 
ruszona. Ale czyż słowa te 
miałyby jakikolwiek sens, gdy- 
by nie były poparte siłą zbroj- 
ną, stojącą w pogotowiu i go- 
tową na pierwszy rozkaz’... — 
Gdyby niemiecki zamach, za- 
kończony śmiercią kanclerza 
Dolfussa, udał się, choćby tyl- 
ko na przeciąg kilku godzin — 
stalibyśmy obecnie w obliczu o- 
gólnego starcia się wszystkich 
potęg europejskich, Tak sumo, 
gdyby zamach ten, zamiast 
przeciwko Wiedniowi, byl wy- 
mierzony przeciwko Polsce, 
czy przeciw Małmedy lub Saa- 
rze, Europa byłaby wystawio* 
na na równie decydującą próbę, 
i tak samo bylibyśmy świadka- 
mi, jak mit o pokoju.. prędko 
bierze w teb! 

Co pozostało, po zajściach lip 
cowych, z pięknych projektów, 
z doskonałych a niezawodnych 
metod.. na papierze? Oto py- 


IWadzo 


Sin wierszy © sporcie 


Kusy W 


Sierpleń, pechowy miesiąc w sporcie. — 


był udany 


tanie! Tem niemniej, гуд] 
patrzeć, a роѕуріа« 616 Гохе 


tem ло- di 


Gdyż, pomimo Wsz: 
czek 1 „lekcyj prak 
obok świata rzec 
świata, gdzie: kłębią: 
czają nawzajem 
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cze świat drugi: świat paplero- 
wych umów, Świat mitologicz- 
nego pokoju , 

Byłoby zupełnym absurdem, 
gdyby tym amatorom mitolo- 
gji udało się pozbawić rządy, 
odpowiedzialne za całość pań- 
stwa, jedynego czynnika, któ- 
re tę całość gwarantuje, u mla- 
nowicie, siły zbrojnej. Niektóre 
państwa już sobie uświadomi- 
ły , jakie niebezpieczeństwo 
tkwi dzisiaj w rozbrajaniu się.» 
Anglia przebudziła się wreszcie 
i powiększa swoją armię lotni- 
с2а. Przyznaje ona już teraz, że 
jej granica leży nad Renem, To 
już jest coś... Lecz ta polityka 
nie przeszkodzi bynajmniej pa- 
nu Fiendersonowi pracować nad 
rozbrajaniem reszty świata, a 
w tej pracy staną po jego stro- 
nie wszystkie żywioły germa- 
nofilskie, zarówno rewolucyi- 
ne, jak i pokojowo usposobione. 

W tym układzie stosunków, 
Niemcy wybiorą sobie to, co im 
się wyda zgodne z ich interesa- 
mi, W wypadku, gdy uznają 0- 
ne, że jest narazie wygodniej 
wrócić do Genewy, udawać, że 
bierze się wszystkie traktaty 
na serjo i schlebiać przez czas 
pewien międzynarodowej manji 
zaślepionych rządów -— mo- 
żemy być pewni, że nic się W 
kotle europejskim nie zmieni, 
przynajmniej przez czas pewien 
Ale musimy mieć oczy otwar- 
te. Niemcy już raz się zdradzi- 
ły. Nawet gdy znajdą się спе 
w tak rozpaczliwej sytuacji e- 
konomicznej, jak dzisiaj, gdy nie 
brak im wewnętrznych tarć i 
zamieszek — ciągle piastują one 
dumny sen o Germaniji, panu- 
jącej nad całym światem. 


niełasce, Wajsówna kaprysi 


Tenis polski rehabilituje się. — 


Pięściarz abstynent, — Najcichsze mecze. — Echa Magdeburga. 


Miesiąc sierpień był wyjątkowo 
niepomyślny dla sportu polskiego. 

Pisaliśmy już o niepowodzeniach 
naszych wioślarzy, pływaków, kola- 
rzy szosowych i torowych, którzy na 
mistrzostwach Europy ponieśil sume 
porażki, Dzielnie trzymal sią jedy- 
nle nasi lekkoatleci, Nasze reprezen- 
tantki w tej dyscyplinie sportu zajęty 
drugie miejsce na Igrzyskach Kobie- 
cych w Londynie a potem zdecydo- 
wanie tryumfowały w wielkim meetin. 
gu lekkoatletycznym w Brukseli. Kli- 
ka sukcesów odniósł również Kusu- 
elński, zwyciężając koalicję Finnów 
na zawodach w Abo, 

Liczyliśmy wiele na naszych pite 
karzy tembardziej, że ich przeciwni- 
klem w spotkaniu międzypaństwo- 
wem byli Jugosłowianie, których nie- 
jednokrotnie już zwyciężaliśmy na 
własnem | na Ich bolsku, Niestety I 
tu nadzieje zostały zawiedzione, Po- 


nieśliśmy porażkę w stosunku 1:4, de , 


moqstrując przytem tak słaby grę, że 
już dziś musimy się mocno nlepokolś 
o wynik spotkania z Niemcami, które 
rozegrane zostanie w dniu 5 wrześ- 
nia w Warszawie. 

A przecież w grudniu roku ubie- 


zlego na bolsku berlińskiem nasza 
ledenastka narodowa wywalczyła z 
drużyną niemiecką zaszczylną, prze- 
graną w stosunku 0:1. Dziś o takim 
wyniku nie możemy nawet marzyć. 
Czołowi nasi piłkarze, nasi niezawo- 
dni reprezentanci, jak Myslak Kot- 
larczyk 1, Albański bądź leczą się 
obecnie z odniesionych kontuzyj, bądź 
wykazują tak slaba formę, że nie mo» 
żemy marzyć o tem, by włożyli ko- 
szulkę z Białym Омет, 

Musimy sięgać ро młodsze sily, 
po młode talenty piłkarskie, a ponie- 
waż nie posiadamy ich zadużo, sytu- 
acja nie przedstawia się wesoło. 

*ż. 

Historja udziału Polski w me- 
czach tenisowych o puhar Davisa jest 
krótką, Przez szereg lat szczęście 
nam nie dopisywało, Natrafiliśmy już 
w plerwszem spotkaniu na tak sil- 
nych przeciwników, że nie mogliśmy 
marzyć o dostaniu się do nastypnej 
rundy, Dopiero w roku bieżacym sy- 
tuacja zmieniła się na naszą korzyść. 

Tegoroczne losowanie w Pałacu 
Elizejskim w Paryżu było dla nas po 
myślne. Wylosowaliśmy Belgów, któ- 
rych „rózłożyliśmy* w Warszawie, 


a następnie gładko załatwiliśmy się 
z Estonją. Trzecim naszym przeciw= 
nikiem miała być Austrja jako przy- 
puszczalny zwyciężca meczu z Qrecją 

Austriacy zrezygnowali jednak z 
walki, wobec czego najbliższym na- 
szym przeciwnikiem będą Grecy, Po- 
nieważ nie ulega kwestii, że 1 Ore- 
ków pokonamy, przeto możemy już 
dziś sobie pogratulować dostania się 
do ćwierćfinałowej rundy rozgrywek 
o puhar Davisa, w której znajduje się 
elita państw jak Austria, Niemcy, 
Czechosłowacja, Francja 1 t. d. 

*ż. 


Naszej rekordzistce światowej Ja- 
dze Wajsównie ostatnio nerwy nie 
dopisują. Stała się ona ka~ 
pryśna, rledyscyplinowana, to też 
związki sportowe mają z nią wiele 
kłopotu. A 

Zainteresowały się już tem 
wyższe czynniki sportowe 1 łetuleje 
prawdopodobieństwo, że Wajsówna 
nie będzie wysyłana na zawody. za- 
granicę 


go 


Młody tenisista polski, Pajkowski 
zamieszkały w Ameryce i występu- 


2 


jący pod nazwiskiem Parker odniósł 
ostatnio wielki sukces, kwalifikując 
się do finału w turnieju tenisowym w 
Newport, w którym brały udział 
czołowe rakiety Ameryki. 

W finale Pajkowski uległ po za- 
ciętej walce znakomitemu tenisiście 
amerykińskiemu Alissonowi. 

Do niifpopularaiejszych sylwetek 
W plęściarstwie polskie fóleży bi 


W Polsce istnieje związek 20016 


wy głuchoniemych, do którego miti 
ży 6 klubów i 110 zawodników. 

Rokocznie urządza związok i 
igrzyska głuchoniemych, które M 
to do siebie, że są „najspokolnielszt 
imprezą sezonu... 

Do niezwykłe popitlarnych 2099 
łów piłkatskich tidfeżą dziś Tur | 
łódzcy, glównie spowodu sukeh 


"rud Atisttją wiedeńską oraz токой” 


Mistrzyni Europy w czasie zwycięzkiego blogu, 
£ MODA 


lewski, zwany popularnie „Henio | 

Chmlelewski/ odznacza się реа 
osobliwością, б której nie wszyscy 
wiedzą. Jest on poprostu „niszczycie- 
lem" mleka, 

Jest to jedyny napój, [a dznaje. 
Na rozmaitych bankietąch, dzie za- 
wodnicy raczą Ale różnemi trunkami 
przed Chmieletyskim Stoi zawsze kil- 
ka szklanek i РА 

+: i 
у 

Ciekawie przedstawiają się Statys 
tyczne dane poszczególnygiw zwlaz- 
ków sportowych zrzeszonych w Zwią 
zku Związków. 


Ze statystyki tej widać, że naj- 


„Jiczniejszą organizacją jest Sokół, któ 


rego gniazda rozrzucone są po całej 
Polsce. Sokół liczy 888 klubów 1 294 


tysiące zrzeszonych zawodników. Fó; 


Sokole następuje Związek Strzelecki 
następnie Związek Piłki Nożnej, Zwią 
zek Lekkoatletyczny 1 t. d, 

Do najmniejszych związków zalle 
czony jest Związek Tenisa Stolowego 
(Ping-pong). 
wego zwycięstwa nad Hapoelem ра- 
lestyńskim. 

O popularności Turystów śwlad- 
czy fakt, że są oni formalnie zasypy< 


„ty, członków: stowarzyszenia, 


wani ofertami w sprawie толой) 
towarzyskich spotkań, 

Clekawe, że drużyna ta, któr | 
sożotile ubiegłym odniosła wapati 
sukcesy, przegrywając w Сари бр 


'go sezonu zaledwie jeden meoż, ” 


zdobyła mistrzostwa Łodzi, 


A stało się to dlatego, że nie 
korzystała ona dwuch rzutów 
nych, którć kosztowały, drużynę 
dwa punkty, 


wór 


pge 


Nasz zwyolęzca olimpijski, Janik 
Kusociński, popadł w niełaskę swi 
klubu Warszawianka, Nie są nam p 
żej znane szczegóły zatargu, w k 
dym razie jest rzeczą wiadomą 
Kusociński zażądał wykreślenia £ 

Kusociński został w ubiegtym M 
godniu skreślony z listy członków Y 
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Krążą pogłoski, że „Kusy“ ma M 
dożywotnio zdyskwalifikowany © 
przekroczenie przepisów amatorski? 


** 

Na pływackich mistrzostwach Ё 
topy w Magdeburgu w pływanii! 
200 mtr. pierwsze miejsce zajęła 
Marta Genengef, uzyskując zas: 
ny, tytuł mistrzyni Europy. A 

гаа | | j 


Babka rosyjskiej rewolucji 
na łożu śmierć 


Katarzyna BreszKowskaja, 
babka rewolucji rosyjskiej, jak 
ją powszechnie nazywają, jest 
konająca. Zdrowie jej szwan= 
kuje i od stycznia bleżącego 
roku, kiedy to ukończyła 90 lat 
życia. Leży bezwładnie w łóż= 
ku, zupełnie ślepa i prawie glu- 
cha. O krytycznym jej stanie 
zawiadomiono niezwłocznie jej 
ucznia i najbliższego współpra- 
cownika, byłego premjera mi- 
nistrów rządu rewolucyjnego, 
Aleksandra Kiereńskiego, który 
na wieść o groźnym stanie 
zdrowia „babki rewolucji* sa- 
molotem przyleciał z Paryża. 
Prócz niego, do małego sanator 
jum w Czechach zjechało wielu 
Rosjan dla których babka Bresz. 
kowskaja była wielką postacią 
w historji walk o wolność na- 
rodu rosyiskiego. 

Babka Breszkowska, której 
sądzone było dożyć tak późne- 
go wieku, jeszcze na krótko 
przed swą chorobą, odznaczała 
się niezwykle bystrym umys- 
„em i prowadziła pracowity 
tryb życia. Ta mała, 11570- 
na staruszka, o białych. jak 
śnieg, włosach, budziła ogólne 
zdumienie swą młodą duszą 


łaknącą wszelkich nowiu 1 BY 
таса Żywy udział w życiu Hr) 
blicznem. Babcia Breszkowój 
była specjalnie ciekawa NOW, 
politycznych і codziennie W) 
chłaniała całe stosy gazet 
wszystkich stron świata. 

W powodzenie гемо! 
1905 roku nie wierzy i nie ү, 
rządowym obiecankom, ТО | 
nie zarzuca swej podziemi 
ciężkiej pracy. Nie wie jedi, 
ona, że w tym czasie jest ЇЇ 
gilowana przez najwigksi 
i najgenialniejszego prowo cy) 
tora Azewa, który wresti 
wydaje ją w ręce władz. Bf” 
kowskaja została osadzont jeb 
twierdzy Petropawłowskiy 
Proces jej, wzbudził wie je 
sensację, albowiem na pył 
przewodniczącego sądu, © 
się trudni odpowiedziała d 
Całe moje życie poświętiwj 
krzwieniu i propagowaniu 
rewolucyjnej w Ёо5й 

Ani przez chwilę n 
piła ona w świetlaną 


л WÓW 
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Krwawy opar z brunatnego kofł 


ewelaćcje, o których milczy niemiecka prasa 


W prasie austrjackiej I nie- 
Imleckiej prasie emigracyjnej u- 
Ага! się artykuł, w którym nie 
znany autor oskarża о zamor- 
dowanie monachijskiego pisa- 
tza, doktora Fritza Gerlicha. 


Doktór Gerlich b; 
ył jedną z 
życi oliar  przewro- 
qggycrowskiego. W mar- 
Wa "go roku został on oresz 
boli Пу Í osadzony w więzieniu 
Cylnem, 


ka 
ч 


kilka godzin potem aresz 
dej go I mnie i wtrącono do 
16060-0, gdzie spotkałem się 
S torem Gerlichem. Już wte 

EN оп pokryty plamami, siń 
Mobi l zalany krwią. Był tak 
зуу. ‚ że z trudnością utrzy= 

Ка się na nogach. 
эша dni przebywaliśmy we 
dale уш areszcie, potem roz- 

ono nas i wtrącono go do 
M el, matej ciemnicy, gdzie 
% żył się aż do 28-go czerw- 
933-g0 roku. 
(M ciemnicy tej doktór Ger- 
umierał cały rok. 
Dy „997 30-go czerwca 1934 
Roj Został wraz z innemi olia- 
teroru zatłuczony kolbami 
QI, umierającego oddał pewien 
mek S. S. kilka strzałów re- 
Werowych, 

Cały jego areszt był okrop- 
ayprtyrologia. Raz już usiło- 
10 #0 zamordować, kiedy w 

Y 18-go maja 1938-ро roku 

Vrowadzono go z celi, rzeko 
Ly W celu „przesłuchania”, Z 
(ięgę słuchania" tego doktór 
maich wyniósł szereg okrut- 

$l urazów cielesnych. 

Oto krótka historja męczar- 
lego człowieka. 

Przez długie lata aż do roku 

był Gerlich naczelnym rè- 
torem  „Miinchner Neueste 


Nachrichten”, a potem wydaw= 
cą katolickiego tygodnika „Der 
gerade Weg“. W tem czasopiś- 
mie zwalczał bardzo ostro Hit- 
lera i jego ruch, nalintyrniej- 
sze jego koła i cały ruch naro- 
dowo = socjalistyczny. 

Pozatem dr. Gerlich znajdo- 
wał się w posiadaniu dokumen- 
tów, obciążających Hessa, Goe 
ringa, Roehma. Dokumenty te 
były częściowo opublikowane 
w „Gerade Weg“. 

Jak już wspomniałem, w 
pierwszych dniach aresztu prze 
bywałem razem z doktorem 
Gerlichem. Podczas tych cliwil 
wspólnej niedoli zaprzyjaźniliś» 
my się na mocnej podstawie je- 
dnakowej walki politycznej. — 
Dnia 12-go marca 1933 roku 
doktór Gerlich wyrzekł do 
mnie następujące słowa: 

„Wiem, że mnie zamorduią. 
Wiem, że Hitler oświadczył, — 
a jest to iniormacja doktora 
George'a Bella (który wtedy 
posiadał jeszcze zaufanie krwa 
wego kanclerza, ale już piątego 
kwietnia 1933-g0 roku został 
zamordowany na iego rozkaz 
na austrjackiej ziemi), — iż ja 
będę jednym z pierwszych, któ- 
rych głowy toczyć się będą. Je 
żeli panu uda się ujść z tego pie 
kła, a ja już nie będę żył, wte- 
dy niech pan ogłosi przed ca- 
łym światem następujące fakty: 
wiem od doktora Bella, że бое 
bbels zaprojektował i zainsceni- 
zował pożar Reichstagu, Goe- 
ring zaś ideę tę urzeczywistnił. 
Pozatem wiem jeszcze, że Hit- 
ler zastrzelił własnoręcznie swą 
slostrzenicę бей, Powiedział 
mi o tem doktór F. Н.“ (Dr. F. 
H. znajduje się dzisiaj na wy- 
sokiem stanowisku w Trzeciej 
Rzeszy. Panna Geli została w r. 


Wyprawa 
io czeluści pielcielmych 


Uczeni włescy przedsiębiorą wyprawę wgłąb Wezuwjusza 


{асла część genialnych 
42у} Vernego, została zrea- 
vp ana, Rzeczywistość na- 
przewyższyła niejednokrot 
| fantazję genialnego pisarza 
dookoła ziemi naprzykład 
а dziś krócej, aniżeli osiem- 


by ach znacznie lepszych wy 
hiejszych. 

еше jednak geologowie 
systkich krajów wstydzą się 
b, że do dzisiejszego ача nie 
0 im się rozwiązać zagad- 


гга ziemi i, że na dzieło 


Rzymie powstało obec- 
stwo uczonych pod 
larodowego stowa- 
dla odkryć i wy- 
na, którego czele 

wi Marconi. Towarzystwo to 
wawil zorganizować wy= 
ао Która na wzór słynnej 
azii Varnego, wejdzie w 


Кү 
ү krat aby w ten sposób 


g0 życia spędził w po- 
PN ratery 
ШИЯ Wiedz 


człowiekiem, 

się paszczy kra 
wien Węzier. Nie 
jednak w głąb We- 


zuwiusza, ale stanął na pierw- 
szym występie skalnym i wyco 
fał się z niebezpiecznej wypra- 
wy. ' 

Jeszcze jeden $mialek nie 
uląkł się grozy podziemnego 
ognia... Pewien Japończyk 
wszedł do krateru japońskiego 
wulkanu. Powód jego zejścia 
miał jednak inne tło. Japończyk 
ów chciał znaleźć ciało swego 
przyjaciela, który zmarł śmier- 
cią samobójczą rzuciwszy się 
do krateru. Odważny Japoń- 
czyk przepłacił swą wyprawę 
życiem. 

Obecna wyprawa profeso- 
rów włoskich nie ma nic wspól- 
nego z modnemi obecnie rekor- 
dami. Chodzi wyłącznie o eks 
peryment ściśle naukowy. 


Od czerwca 1933 roku, czyli. 


od czternastu miesięcy Меги 
wiusz wykazuje intensywniej- 
szą działalność. Wulkan ten, na 
pół zamarły od szeregu lat, za- 
czyna obecnie prychać dymem 
ilawą, pluć gorącemi kamie- 
niami. 

„Uczeni, którzy zejdą do kra 
teru chcą odpowiedzieć na na- 
stępujące pytania: Co wpływa 
na nagłe wzmożenie czynności 
wulkanu? Jaka temperatura pa 
nuje we wnętrzu? Jaka jest wil 
gotność powietrza wewnątrz? 
Czy istnieje jądro wulkanu i 
czy lej krateru sięga wałąb zie- 
mi, czy stanowi on krzywiznę 
tunelu oraz czy właściwy kra- 
ter jest tylko jeden czy też two 
rzy caly labirynt podziemnych 
przejść? 


1932-im znaleziona martwa w 
mieszkaniu Hitlera na Prinzre- 
gentenplatz. Oświadczono wów 
czas, że popełniła samobójstwo 
Uwaga autora). 

Następnie powiedział doktór 
Gerlich co następuje: 

„Jakkolwiek będą brzmiały 
raporty o mojej śmierci, to 0- 
głoś pan światu, że jako prze- 
świadczony. katolik gardzę :ѕа- 
mobójstwem i samobójstwa nl- 
gdy nie popełnię", 

Dnia 6-go sierpnia roku 1933 
widziałem doktora Gerlicha 0- 
statni raz podczas spaceru na 
podwórzu więzieniem, Wyko- 
rzystawszy nieuwagę  sztur- 
mowców zdołał szepnąć ші na- 
stępujące słowa: 

„Nie wyjdziemy już żywi z 
tych murów. Chcą nam wyto* 
czyć proces o zdradę stanu 1 
zamordować za kratami wię: 
ziennemi. Panu, jako cudzoziem 
cowi, uda się, być może, Wy- 
dostać z tego piekła. Proszę nie 
zapominać, co mówiłem panu 
w celi, Hitler chce się zemścić 
na mnie. Jeżeli ukaże się wia- 
domość o mojem samobójstwie, 
— wtedy będzie pan wiedział, 
co ona oznacza”, 

Przyrzekłem spełnić te 
prośbę doktora Gerlicha I 
przyrzeczenia dotrzymałem. 

Doktór Gerlich został za- 
mordowany w nocy z 90-50 
czerwca 1934 roku. Wiem, że 
stało się to w monachijskiem 
więzieniu w celi 37-ej i że wraz 
z nim zamordowany został dr. 
von Kahr, W sprawozdaniu 
kanclerza Niemiec niema o tem 
słowa. W oficjalnej publikacji 
nazwisk pomordowanych ,zdraj 
ców“ 1 „buntowników“ nie 
wspomniano nic o tych dwu 0- 
fiarach krwawego reżyniu. 


Uczonych interesuje jeszcze 
skład chemiczny gazów i układ 
geologiczny warstw wnętrza 
wulkanu. Czy uda się na te py 
tania choć w części odpowie- 
dzieć, to pokaże przyszłość, 

Dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa wyprawie użyte będą 
wszystkie zdobycze techniczne 
ostatniej doby. Uczeni zejdą 
wgłąb czynnego wulkanu, ubra 
ni w specjalne kostjuny nur- 
ków, zrobione z azbestu, który 
nadomiar poddany będzie spe- 
cjalnym działaniom  chemicz- 
nym dla większej. odporności 1 
mocy. 

Całe Włochy dziś z szacun- 
kiem — patrzą na ludzi, którzy 
nie zawahali się ryzykować 
swego życia dla dobra wiedzy 
i narażać się na dobrowolną 
śmierć w potokach lawy. 

Lawa, jak wiemy, jest roz- 
{оріопа masą kamieni, kwarcu, 
metali, najrozmaitszych kwa- 
sów i chemikalij, Szybko sty- 
gnie i tworzy wówcźas twardy 
podkład. Nie wielu ludziom u- 
dało się jednak widzieć lawę 
w stanie płynnym, w czasie jak 
kipi i bulgoce w tysiącach ot- 
worów, prowadzących z głębi 
ziemi. Niezwykły ten widok 
ujrzą trzej włoscy badacze. 

Za kilka tygodni, albo mie- 
sięcy, o ile trzej uczeni szczę- 
śliwie powrócą z paszczy pie- 
kieł, będziemy mieli jeszcze je- 
dną zagadkę nauki rozwiązaną 
i jeszcze jedna tajemnica świa- 
ta stanie się własnością ludz- 
kości, 


3 


a Zagadka potwora 


z Loch Ness wyjaśniona 


Co mówią raporty nurków 


Gdy w całym świecie ucichł 
nieco rozgłos potwora z Loch 
Ness i wybrzeża jeziora szkoc- 
kiego opróżniły się z tłumu cie- 
kawych gapiów, którzy czato- 
wali na ukazanie się „zwierzę- 
cia“ z wycelowanemi objekty- 
wami kodaków, zainteresował 
się tą sprawą angielski urząd 
marynarki, 

Zagadka powinna być wy- 
jaśniona. 

Ojcem pomysłu przeszuka- 
nia wód jeziora był major Whil 
les. On to zebrał dwunastu nfi 
cerów, którzy, zrezygnowali z 
urlopu na rzecz przygód nad je 
ziorem Loch Ness. Ubrani po 
cywilnemu, w głębokiej tajem- 
nicy, udali się oficerowie nad 
brzeg jeziora, Ustanowiono sta 
łe warty, podzielono się na 
zmiany czuwające na wybrze- 
¿u 1... czatowano na potwora. 


FOTOGRAFJE NIE KŁAMIĄ. 


Dwaj oficerowie wrócili pe- 
wnego razu z warty bladzi z 
wrażenia. Jest... Widziano go... 
Potwór taki sam, jaki widnieje 
na fotografjach ciekawych tu- 
rystów. Długi tułów i mała gło 
wa, płynie swobodnie, ślizgając 
się po wierzchołkach fal, zanu- 
rzając się na dłuższy czas pod 
wodę. 

Ale nad jeziorem Loch Ness 
czynna była specjalna komisja 
oficerów marynarki, którzy po- 
stanowili rozwiązać niezwykłą 
zagadkę. Ułożono zatem spe- 
cjalny plan działania i spisywa- 
no wrażenia z czynionych ob- 
serwacyj. Na podstawie zapis- 
ków ustalono, że: 

1) Potwór ukazuje się wy- 
łącznie pomiędzy dwoma okreś 
lonemi, punktami, R 

2) Nie płynie nigdy przeciw 
ko prądowi, 

3) Poddaje się ruchom fal, 
nie wykonywując własnych, 

4) Część, która widoczna 
jest ponad falami, niczem nie 
przypomina ani łuski, ani skó- 
ry zwierzęcej. 

5) „Zwierz“ zanurza się tyl- 
ko podczas spokojnej wody i 
tylko w godzinach wieczoro- 
wych. 

Krok za krokiem zbliżano 
się do rozwiązania frapującej 
zagadki, 

Sporządzono dokładną ma- 
ре jeziora Loch Ness i oznaczo- 
no miejsca w których ukazuje 
się potwór. Dane te wraz ze 
szczegółowym raportem prze- 
słano do ministerstwa marynar 
ki z prośbą o dalsze instrukcje. 


Teraz należało tylko na miejs- 
ce posłać nurków, którzy po- 
trafią zbadać i rozwiązać za- 
gadkę „potwora“, Nastręcza- 
ła się jednak trudność. Nie moż 
na było nurków wysłać na im 
prezę, bądź co bądź, dość ry- 
zykowną, Postanowiono zatem, 
że wyjedzie ekspedycja nur- 
ków, którzy zgłoszą się na 
ochotnika. 


Przez dłuższy czas nie było 
reflektantów. Ci zahartowani 
ludzie morza, przyzwyczajeni 
byli do najstraszniejszych wido 
ków, Widzieli całe lasy trupów 
na dnie morza, połamane wra- 
ki, groźne stworzenia morskie, 
ale potwór... osławiony potwór 
z Loch Ness, o gigantycznych 
rozmiarach i nieznanej sile — 
to nie żarty. 


Wreszcie zgłosili się starz 
marynarze, którzy nie ШК 
się nieznanego i oni wreszcie 
rozwiązali zagadkę, która przez 
długi czas frapowała cały 
świat i zapełniała szpalty wszy 
stkich pism. Nie uprzedzajmy 
jednak wypadków. 


RELACJE MARYNARZY. 


„Zauważyłem jakiś podłuż- 
nego kształtu przedmiot, pły- 
wający po falach. Ойу podje- 
chałem łodzią bliżej, dostrze- 
głem go wyraźnie na głębo- 
kości trzech metrów pod po- 
wierzchnią wody. Robił wra- 
żenie... powłoki balonu...“ 


Drugi nurek, który od dwu- 
dziestu lat pełni swe  furikcje 
w angielskiej marynarce wojen 
R tak raportuje swe wraże- 
nia, 


„Udało mi się „zidentyfiko- 
wać potwora". Jest to powło- 
ka balonu, której jedna komora 
musiała, zachować powietrze. 
Jest to balon niemiecki Typ 11 
Parseval - Brandtl, używany 
przez wojskowe lotnictwo nie- 
mieckie podczas wojny. 


Gondola balonu opuściła się 
na dno i tkwi mocno przycze- 
piona drutem do podłoża. Po- 
włoka balonu jest zatem przy- 
twierdzona, jak na kotwicy. Po 
zejściu na dno jeziora skonsta- 
towałem, że balon jest mocno 
zniszczony przez wodę i z tru- 
dem tylko udało mi się odcyfro 
wać znaki balonu. Balon nie- 
miecki nosił napis „M. P. 3" 
albo „M. P. 5“ co trudno jest 
osatecznie ustalić,“ 


Tak więc zagadka „potwo- 
ra z Loch Ness" została całko- 
wicie wyjaśniona, 


Sahara „występuje z brzegów” 


Władze kolonjalne silnie zaniepokojone 


Angielskie 1 francuskie mi» 
nisterstwa spraw kolonjalnych 
alarmowane są wiadomościami 
z Nigerii, o śwałtownem rozsze 
rzaniu się Sahary w kierunku 
południowym. 

Uprawna ziemia i gęste la- 
sy zasypywane są lotnemi pias 
kam pustyni, powiększając mar 
twy obszar. Sahara „pożera” 
rocznie półtora kilometra kraju, 
przyczem tempo posuwania się 
piasków w kierunku południo- 
wym stale wzrasta. Niebezpie- 
czeństwo staje się coraz groźe 
niejsze, ponieważ żadne pasmo 
górskie, ani żadne wzgórza nie 
bronią dostępu lotnym ріаѕкот, 


Rządy francuski i angielski 
postanowiły wspólnie opraco- 
wać plan, mający za zadanie 
przeciwstawić się niebezpie- 
czeństwu „pożarcia* żyznego 
kraju przez martwe piaski pu- 
styni. Istnieje poważna oba- 
wa, że rzeka Niger, której Ni- 
gerja: zawdzięcza swoją bujną 
wegetację, zostanie zasypana 
piaskami pustyni. Ozoaczaioby 
to zamienienie ogromnej pola- 
ci kraju w bezpłodną pustynię. 


Istnieje projekt zbudowania 
wielkiego wału ochronnego nad 
rzeką, któryby uchronił jej brze 
gi od zasypania. 


Maori — „wichrem zagnani“ 


Od ludożerstwa do parlamentaryzmu 


Auckland, największe mias= 
to Nowej Zelandji, zwane Ko- 
ryntem południa, budzi się do 
życia, Ulicami, w kierunku por 
tu, zdążają.ładowne wózy; cho 
dnikami — płynie wartka fala 
tłumu, Twarze białe i czarne; 
rzadziej dostrzega się brązowe 
oblicze, o odcieniu mlecznej 
kawy, należące do panów tego 
kraju — Maorów. 


Siedemdziesiąt lat temu Ма? 


orzy zaliczali się do groźnych 
ludożerców. Często zdarzało 
się, że gdy brakowało im poży 


Sami Maorzy uważają się 
za emigrantów, a nazwa „Ma- 
ori" oznacza w ich języku — 
„wichrem zagnani“, O tej gi- 


- gantycznej wyprawie przez 0- 


cean z południowej Polinezji, 
na kruchych łodziach posiadają 
Maorzy wiele fantastycznych, 
niepozbawionych poetycznego 
wdzięku opowieści. 

Między innemi zachowała 
się wśród Maorów podobna le- 
genda: Д 

э „W czasie wielkiej oceanicz 
nej wędrówki, jednemu z wo- 


ТЫ 


Świat, według wierzeń Ma- 
orów, dzieli się na niebiosa, zie 
mię i królestwo podziemne, W 
dziesiątych niebiosach przeby- 
wa wszechstronny bóg Rechua, 
ku któremu unoszą się ро $mier 
ci nieśmiertelne dusze wodzów, 
kapłanów i boliaterów, nato- 
miast dusza zwykłego Maora, 
niebędąca nieśmiertelną dosta- 
je się do królestwa podziem- 
nego. 


Oto jaką droge przebywa 


wienia, zabijali własne dzieci. 
Zainterpelowany w tej sprawie 
przez misjonarza stary wódz 
Maorów oświadczył z powagą: 

— Wielkie ryby zjadają ша-, 
łe; psy zjadają ludzi, ludzie — 


psy. Psy zjadają się pomiędzy , 


sobią; tak samo czynią ptaki, a 
nawet jeden bożek pożera dru- 
ziego. 

Maorysi prowadzili okrut- 
ne wojny. Qlowami zabitych 
nieprzyjaciół zdobili swe domo 
stwa, a zęby wrogów  nawle- 
kali na sznurki i stroili się w te 
makabryczne naszyjniki. 

Dzisiaj Maorzy są spokojny= 

mi, ucywilizowanymi obywate 
lami nowozelandzkiego domin- 
jum. Biali kolonizatorzy zżyli 
się z brązowymi tuzienicami i 
niema mowy o rasowej niena- 
wiści, : 
W Aucklandzie i Welling- 
tonie”) pomiędzy lekarzami i 
adwokatami spotyka się Мао• 
rów. Szereg sędziów czy depu 
towanych może się „pochwa- 
lié“ dziadkiem - ludożercą, a 
jeden z brązowych członków 
parlamentu piastuje nawet god- 
ność ministra, ciesząc się wiel- 
ką popularnością wśród całego 
narodu, 


| Nową Zelandię za- 
unieszkałą przez Mao- 
rów; których do dwudziestego 
wieku uważano za tubylców; 
atoli badania naukowe nad tym 
cym narodem ndo- 
Maorzy są pocho- 
czyjskiego: i пај- 
prawdopodobniei przybyli do 
swej nowej ojczyzny z jednej 
z wysp, należących do grupy 
karajskiej — świadczy o tem: 
pokrewieństwo języka, oby= 
czai, legend i wierzeń | | 


°) Stolica Nowej Zeiandjl. 


dzów wpadł w głębie oceani 
topór. Wódz wygłosił zaklęcie. * 


Wody  rozstąpiły się; a Maori 


suchą ręką wydobył zgubę." 

Podstawą bytu  Maorów 
było rolnictwo, ziemia nie sta- 
nowiła jednak prywatnej włas- 
ności, lecz należała do całego 
klanu, natomiast owocami swej 
pracy każdy mógł rozporzą- 
dzać dowolnie. Handlem Mao- 
rzy nie zajmowali się, do cza- 
su styczności z białymi. Ziemia 
była ich dumą i jedynym celem 
pożądania. Я 

Poza rolnictwem. trudnili 
się Maorzy połowem ryb. Na 
swych długich wąskich ło- 
dziach, częstokroć tak dużych, 
iż mieściły po setce wioślarzy, 
wyruszali na ocean, nie lęka- 
jąc się najodleglejszych. najbar 
dziej niebezpiecznych morskich 
szlaków. i 


„ye 


Wielkimi artystami są Mao- 
rzy w „dziedzinie“ tatuowania, 
Według legendy, nauczył ich 
tatuowania bożek Maui í w cią 
gu setek lat rysunek nie odzna- 
czał się bogactwem, dowiem 
składał się jedynie z linij po- 
ziomych, pionowych i kątów. 
Zczasem przybyły koła i spi- 
гаје, , 

Specjalista od tatuowania 
pracował nad twarzą swego, kli 
jenta“ niejednokrotnie w ciągu 
całych miesięcy. Początkowo 
wykonywał oliwą rysunek. Na- 
stępnie ostrem narzędziem, mi- 
limetr za milimetrem, nacinał 
głęboko ciało i w ranę napusz- 
czał ciemno-niebieską farbę. 

Kiedy w  dziewietnastym 
wieku pomiędzy białymi awan- 
turnikami a chciwymi wodza- 
mi Maorów rozpoczęły się „sto 
sunki handlowe" wówczas ta- 
ka tatuowana głowa ceniona 
była w sprzedaży na 20 fun- 
tów, szterlingów 


*śmierfelny duch-Mnora. 


Nowoczesny 
„krajobraz 
NowejZelandji 


-Ucichły”fpieśni pogrzebowe. 
Duich'opuścił ćiato i ruszył“ w 
daleką drogę. Na krańcu pół- 
nocnym N. Zelandji wznosi się 
stroma skała, zwana Końcem 
Ziemi i właśnie ku tej skale 
zmierza duch. Na skale rośnie 
samotne drzewo o czarnych li$ 
ciach, i czerwonych ` kwiatach. 
Jeden z z korzeni drzewa zwie 
sza się ku czarrej pieczarze, do, 
okoła której kipi biała piana 
morskich fal. Duch rozpoczyna 
pieśń wojenną i po korzeniu 
opuszcza się do pieczary. 

W pieczarze, pomiędzy pias 
czystemi brzegami płynie sze- 
roka rzeka, U brodu stoi nie- 
wiasta imieniem Roche i pro- 
ponuje duchowi przejście na 
drugą stronę. Który z duchów 
zgadza się na propozycję Ro- 
che i skosztuje podanej mu 
przez nią strawy ten skazany 
jest na zagładę, natomiast duch, 
który nie zastosuje się dó pro- 
pozycji kobiety, powraca do 
swego ciała i może kiedyś 
zmartwychwstać «Чо nowego 
życia. 

Duch, który znalazł się po 
drugiej stronie rzeki, zamienia 
się po długich męczurniach w 
robaka, powraca na ziemię i tu 
taj wreszcie ginie nazawsze. 

Mitologia Maorów odzna- 
cza się ogromną fantazją. Bo- 
¿ek Moni np. schwycił słońce i 
tak długo bił, aż zmuszone by- 
ło zwolnić swój bieg, co przy= 
czyniło. się do przedłużenia 
dnia. Tenże bożek dał ludziom 
ogień, kradnąc go spod paznok 
ci bogini ognia, oraz z głębi oce 
anu wyniósł na powierzchnię 
Nową Zelandię: 

Posiadają również Maorzy 
opowieść o potopie, Boguwie 
postanowili ukarać ludzi i ze- 
stali potop. Garstka Maorów 
ocalała płynąc na tratwie w 
ciągu ośmiu miesięcy. + 

R. KRI 
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Sfulecie bieguna 
meczegracfy czic +40 


Dzieje zuchwałej wyprawy angielskiego marynarz 


Kompas, albo busola, albo — 
igła magnetyczna ta niepozorna 
zabawka, która jednak, tysią- 
com ludzi uratowała życie i jost 
najniezbędniejszym instrumen- 
tem nawigacyjnym, wskazuje — 
jak wiadomo — kierunek półno- 
cny. 

Nie odrazu, po wynalezieniu 
kompasu, stwierdzono, iż wska 
zówka jego nie kieruje się Ści- 
śle w stronę bieguna, lecz że 
zdradza pewne odchylenie w 
kierunku zachodnim. Gdy na to 
zwrócono uwagę stało się jas- 
nem, że obok bieguna ziemskie 
go znajduje się biegun inny, 
działający na magnes silniej, a- 
niżeli biegun północny. Zorjen- 
towano się zatem, że istnieje ja- 
kiś biegun magnetyczny. 

Obecnie warto sobie przy- 
pomnieć wysiłki (zresztą wysił 
ki uwieńczone powodzeniem), 
które towarzyszyły odszukaniu 

tego bieguna magnetycznego. 
Warto tembardziej, że obecnie 
mija sto lat od czasu, jak zwy- 
cięska wyprawa powróciła do 
Europy. ` + 

W czasach, kiedy wypra- 
wa kapitana Rossa zmagała się 
bohatersko z okropnościami da- 
lekiej północy, bez dzisiejszych 
wynalazków i udoskonaleń, nie 
miano wyobrażenia o tak popu 
larnem dzisiaj i tak emocjonu- 
jącem słówku, jak: SENSACJA. 
A przecież wyprawa kapitana 
Rossa była jedną wielką sensa- 
сја, obfitując w moc romanty- 
cznych momentów. 

Była to swego rodzaju ro- 
binsonjada wśród lodów. 

Kapitan Ross nie życzył so- 
bie właściwie odszukania bie- 
guna magnetycznego. Odkrycia 


«tegosbieguna dokonał drogą jak x 
Zadaniem. 


gdyby przypadku. 
Rossa było, odszukanie. drogi 
morskiej na Północnym Осеа- 
nie Lodowatym do cieśniny Be- 
rynga. 

Państwo nie interesowało się 
jeszcze wtedy zbytnio odkry= 
ciami geograficznemi, w dodat- 
ku odkryciami o charakterze 
raczej kupieckim, jak np. spra- 
wa odszukania nowej drogi mor 
skiej. Dlatego Ross nie wyru- 
szyłby nigdy na morze, gdyby 
nie wydatna pomoc finansowa 
znanego bogacza, Feliksa Buo- 


tha, 

Dzięki Boothowi statek „Vic 
tory“ wypłynął na morze w ro 
ku 1829, zdążając w stronę 
Grenlandji. - 

„Victory“ był parowcem i 
dlatego obiecywano sobie wiele 
po піт, jako statku, nieuzależ- 
nionym od kierunku i natęże- 
nia wiatrów, które zwłaszcza 
na olbrzymich przestrzeniach 
Północnego Oceanu Lodowate- 
go hulały bezkarnie i bez żad- 
nych przeszkód. 

Uwagę załogi zwrócił fakt, 
że z chwilą dopłynięcia do 84 
stopnia długości zachodniej, 
wszystkie znajdujące się na stat 
ku kompasy przestały działać, 

Okręt opływał wówczas wy 
brzeże, zbliżając się do cieśni- 
ny morskiej, zwanej cieśniną 
Regenta. Nad jej zachodniem 
wybrzeżem natrafiono na ol- 
brzymie zapasy żywności, pozo 
stałe po rozbiciu okrętu „Furja” 
który zawitał tutaj przed laty. 
Dzięki niskiej temperaturze — 
prowianty zachowały się w dos 
konałym stanie i załoga okrętu 
„Victory“ mogła z łatwością u- 
zupełnić swoje zapasy. pozosta 
wiając jeszcze bardzo dużo 
żywności, jak mąka, mrożone 
mięso, suchary, konserwy itd. 
na miejscu. 

Okręt opłynął następnie dalej 
na północ wysunięty cypel A- 
meryki, coś w rodzaju pólwyss 


pu. Na cześć finausująceg0 W 
prawę jej protektora półwysU | 
ten nazwano Boothia Felix. A 
Załoga nie przestawała P 
święcać uwagi kompasowi: m 
Stwierdzono, iż igła таш 
su, zawieszona luźno, stay 1 
do ziemi pod kątem 89 stop, 
j. nieomal pionowo. Zoriento 
no się przeto, że biegun ma rę. 
tyczny musi być bardzo bliski 
Statek napotkał w tym M 
sie na tak.olbrzymie zwały x 
du, że musiał się zatrzymać M | 
jednej z zatok świeżo ochrzcż% 
nego półwyspu Boothia Кеш 
Wyprawa zimowała хой | 
tego w zatoce. 


biegunowe lato. Dopiero 


wrześniu statek zdołał шуо 


się z okowy lodowej, ale КІ 
zdążył daleko popłynąć. Na РУ 
nem morzu został znowu 2000 
many w lodach. | 

Również z nastaniem ciep L 
szej pory roku nie mógł „Vio с 
ту“ wyruszyć na północ. We 
bec tego syn kapitana Ros 
James Clarke Ross, wyruszy! 
częścią załogi na północ po 
dach, aby dotrzeć do biegli) 
magnetycznego. A 

1 czerwca 1931 roku dofi 
młody Ross do punktu, gd 
igła magnesowa przybierata е 
runek pionowy. Był to 70 st 
pień 5 minut szerokości gel! I 
ficznej północnej i 96 stopić | 
46 minut długości zachodniel: FI 

Na miejscu, gdzie znajdow 
się miał biegun magnetyczi 
ustawiono stos z kamieni i 
tknięto sztandar angielski. 

W dwa tygodnie później e 
pedycia wróciła na statë 
gdzie — wobec zamknięcia й 
lodach — przygotowano się | 

spędzenia trzeciej zimy 
ęgroźnem niebem arktydy. ` 
27 таја 1932 roku, kiedy M] 
pitan Ross przekonał się, 4 M 
statku nie będzie można prędki 
uwolnić z lodów, 
wybrała się saniami na poli) 
nie i po kilku miesiącach и 
żliwej i niebezpiecznej podr! Й 
dotarła do miejsca, gdzie дй 
dowały się szczątki „Еш 
Oprócz olbrzymich jesze 
zapasów żywności, zachowa 
w zupełnie dobrym stanie, Z!” | 
leziono dwie duże szalupy. | 
Morze jednak „nie оа 
tego lata, a załodze „Vito 
brak było odwagi i sił, aby t% 
sportować szalupy po lodach; 
mowano zatem jeszcze jedil 
raz pod mroźnem niebem dat 
kiej północy. ПЕ 
W roku 1933 zdołano wf | g 
cie w sierpniu zepchnąć 1009 | М 
ra wody arktyczne. Rozpoci а, 
ła się długa tułaczka po My 
rzach. Wreszcie ро wielu pry, | 
ściach i wielokrotnem zaglatję 
niu śmierci w oczy rozbitko M 
zabrani zostali przez statek Vy 
lorybniczy i po długiej tutat 
wrócili do Anglji.. o 
Tak zakończyła się wiek 


pomna eskapada, której ponat 


rowie zostali wprawdzie Я tym 


tani przez mieszkańców Lol! i 
nu owacyjnie i z honorami 
rej jednak losy i której zdobi 
cze nie poruszyly szeroki 
mas w Europie, wywołują, ү 
ONY 


Бу dzieje tej doniosłei WYP” | 
wy. 

I dzisiaj już każde 
wie, co to jest sensacja. Ё (sł 
sensacja o charakterze 027 
naukowym. N 

Z" 
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Twórcy śmiechu na ekranie A! 


Od Maxa Lindera do Buster Keatona 


Śmiech i 
zdrowy humor 

тку Ше były tak cenione, jak 
ш ach powojennych. We- 
{фе iest dzisiaj niejako po- 
thera organiczną — źródłem 
ryk bil życiowej. Dewiza ame- 

liska; uśmiechnij się — sta 
tm powszecnem przykaza- 
lumu Nic więc dziwnego, że 
le Or i wesołość zajmują уса 
epoślednie miejsce zarów- 

W filmie jak i w teatrze. 
x Inematograf posiada kró- 
doci Śmiechu, których sława 
ДЫЛА do najdalszych zakąt- 
6 kuli ziemskiej, pobudzając 
kla owego śmiechu wszyst- 
у ludzi, bez względu na ich 
ko ształcenie, stanowisko spo 

10, narodowość i rasę. 
był lonierem humoru w filmie 
h: Max Linder. Z początku 
rób, to nieśmiałe i skromne 
h у. Z czasem jednak popu- 
21056 iego wzrosła i powoli 
КШ zapełniać samodzielnie 
i Y program ku uciesze swych 

tych wielbicieli. 

ах Linder był typowym 
T żadnych obcych domieszek 
nag dstawicielem lekkiego hu- 
ME ulicy paryskiej, Nikt nie 
оаа tak zabawnie јак on 
śnią ASZYĆ, nikt sie tak 

esznie nie dziwił, zamyślał, 
Pal w osłupienie, jak Lin- 


| Niestety, genialnemu komi- 
py! ліе sądzonem było-lożyć. 
|у techniki- kinematogra= 
panej — filmie dźwiękowego. 
реперо wrześniowego poran 
Г 1925 roku znaleziono w jed- 
КА = paryskich hoteli Lindera 
gjżywezo. Przeprowądzone 
£dztwo ustaliło, iż otruł się on 
кеш świetlnym. Przyczyna 
Agicznej jego Śmierci po dziś 

eñ nie została wyjaśniona, 
Charlie Chaplin. jest jedy- 
ЗИ chyba człowiekiem, który 
ШОУ! sobie największą popu- 
шо ze wszystkich komi- 
| ТА Świata. Świadczyła o tem 
lepiej jego podróż do Euro- 
to najpoważniejsze 


szczegółów. 
oblegały hotel, w 


ać było lalki, odtwarzające 
rakterystyczną postać Chap 


w Najwybitniejsi. pisarze usiło- 
li zgłębić istotę jego komiz- 

Wł zastanawiając się na czem 
i$ciwie polega wielkie po- 
dzenie „króla śmiechu“. 

i alo kto jednak wie, że człe 
oby „ rozśmieszający Яо * łez 
М Ydwie półkule,iest w życiu 
kó Watnem-mizantropem i wo- 
dy, рет raczej melancholij- 

m. 
10, Pierwsze kroki Chaplina w 


А 
ТЫ) nie były zbyt 


twórni Kierownicy wy» 


à filmowej, gdzie młody 
Wieg został zaangażowany nie 
Б 2191, na czem właściwie 
Sopal nowy rodzaj skonden- 

Anego niejako humoru, któ- 
Szablon Plin usiłował ożywić 
Skoko groteskowych gonitw i 
Wszy W, praktykowanych we 
filmy (Mich prawie komicznych 
Czas ү Przepowiadano wów- 
DG, pro laplinowi zupełną kla- 
Zü zę ujac nawet cdztępne 
саодате kontraktu. Młody 
Aym M 2 podziwienia gtd- 
borem domagał się jed- 


'stał natychmiast zaangażowańy 


wąsiskami, drugi mały pękaty o 
wyłupiastych oczach -— to jak- 
by don.Kichot ze swoim gierm- 
kiem, którzy chcą walczyć z 
wiatrakami, 

Najpoważniejszym rywalem 
Chaplina jest słynny komik 
amerykański Harold Lloyd. O 
ile Charlie jest bezradny i nie- 
śmiały, o tyle Harold Lloyd 
bywa we wszystkich swoich 
filmach zdumiewająco ™ bez- 
czelny. 

Harold Lloyd dość długo 
czekał na powodzenie, ałe czuł 
instynktownie, że musi опо na- 
dejść. Pod tym względem ży 
cie jego było zgodne z; treścią 
filmów, w których występował 

Niezwykle interesującym, 
świetnym artystą, jest, Buster 
Keaton. Chociaż występuje w 
dość płaskich i banalnych far- 
sach, niepodobna zaprzeczyć, 
że tak szalonego tempa najdzi- 
waczniejszych wydarzeń i nie- 
zwykłych pomysłów nie wi- 
dzieliśmy jeszcze nigdy. 

Jego „tricki* są poprostu 
niesamowite i oparte nieraz na 
głębokich psychicznych pomys 
łach. Nikt tyle nie zdziałał w 
dziedzinie ekscentrycznej: gim- 
nastyki,cco Keaton, Z 


BUSTER KEATON 1 KOZIOLEK, 


nak ścisłego wykonania umo- 
wy. Pozwolono mu tedy ko- 
rzystać z rekwizytów wytwór 
nii „kręcić“ na własne ryzyko. 

W krótkim czasie ukazał 
się pierwszy film i ku zdumie- 
niu dyrektora wytwórni został 
wnet rozchwytany. Charlie 
Chaplin stał się słynny zarów- 
no w Ameryce jak i Europie. 
Jego groteskowy kostjum i ar- 
cypoważny wyraz twarzy pô- 
budzał do huraganowego śmie- 
chu. Po wygaśnięciu kontraktu 

poprzednią firmą, Charlieiczoze:tuacje. Chaplinowska osz 
dność mimiki Pósunał, do. u: 
nich granie, a; Harolda: Lloyda 
przewyższył (pod iwzględem 
przezwyciężenia niesłychanych 
trudności: р 

‘Buster Keaton, albo jak go 
wielbiciele: amerykańscy nazy= 
wają „Friko“: jest niewątpliwie 
odkrywcą nowych dróg nietyl- 
ko w dziedzinie śmiechu. ale i 
w całej sztuce filmowej. 


przez inną wytwórnię; 1 $ 

Dzisiaj Chaplina zna już każ 
de dziecko. 

Bardzo popularni są dwaj 
komicy duńscy Pat i Patachon, 
którym nie można zresztą cd- 
mówić oryginalności. Niesly- 
chanie śmieszni w swolm wy- 
glądzie, jeden z nich chudy, wy 
soki i kościsty z opuszczonemi 


bert Prejean 


Wywiad z asem francuskiego filmu 


Paryż, w sierpniu. 


Gdy się siedzi w kawiarni 
na Champs - Elysees w towa- 
rzystwie tak popularnego czło 
wieka, jakim jest Prejean w Pa 
ryżu, niesposób właściwie wca- 
le z nim rozmawiać, Co chwila 
musi on komuś maclinąć ręką, 
kiwnąć głową, uśmiechnąć się 
w czyjąś stronę, a kilka razy 
nawet dać autograf na skrawku 
gazety. 

No, ale „Panorama“ tęż ma 
swoje prawa. Dlatego Prejean 
musiał i mnie poświęcić trochę 
uwagi, garść uśmiechów i spo- 
ro słów, 

„Pierwszy i decydujący wiel- 
ki przypadek w mem życiu to 
było spotkanie z Rene Clairem. 
Debjutowaliśmy obaj filmem 
„Voyage imaginaire* i „Paris 
qui dort*. Wtedy, że to było 
nie tak znów dawno po wojnie, 
w której brałem udział, jako lot 
nik, miałem w świecie statys- 
tów filmowych opinję akrobaty. 
To było zresztą dość aa czasie, 
bo wtedy wszyscy byli pod 
wpływem. filmów Douglasa 
Fairbanksa. Grałem role ukro- 
batyczne, które były dobrze 
płatne, bardzo trudne do obsa- 
dzenia, ale mimo to nie wpły- 


эзет 2 Clairem jest czołowym 


reżyserem francuskim. Feyder 
wtedy kręcił „Nowych panów” 
i dał mi główną rolę, Jak tui by- 
ło spoczątku głupio mieć taką 
rolę prawdziwą, na serjo 1 odpo 
wiedzialną. Rolę: z psychalo- 
zią i satyrą. Ale jestem jeszcze 
dziś dumny z tego, że nie popsu 
łem Feyderowi filmu, a miałem 
stracha! 


„Boska Greta“ dziś i przed dziesięciu laty 


re rekwizyty filmowe wpadł 
nam w ręce pożółkły fotos. 
Machinalnie odwracamy foto- 
grafię: Greta Garbo. Data 16 
stycznia 1924 roku. Próżno do 
szukujemy się podobieństwa 
dawnej, nieznanej nikomu Gre- 
ty do dzisiejszej królowej ekra- 
nu. Napróżno doszukujemy się 
w starej i pożółkłej ulotce re- 
klamowei nazwiska Grety Gar 
bo, która grała w tym filmie 
epizodyczną rolę hrabianki Eb- 
ba Dohna. Nazwiska jej nie 
było w reklamowym świstku. 
Były natomiast wymienione 
nazwiska sławnych aktorów, 
najbardziej zdolnych i najbar- 
dziej utalentowanych artystów 
szwedzkich. А więc wyżej 
wspomniany Hanson, Gerda 
Landquist, Hilda Torshund etc. 
Mato kto zapewne zwrócił 
wówczas uwagę na Gretę Gar- 
bo, młodziutką Gretę, debjutu- 
jąca w krótkiej i mało wdzięcz- 
nei roli. Patrzano na nią tak 
jak się patrzy na każdą inną 
statystkę, których tyle przewi- 
ja się w każdym filmie... 
Minęło dziesięc: lat... : „Uta- 
lentowani* aktorzy, szwedzcy, 
którzy grali w _ filmie. „Gósta 
Berling; zniknęli z ekranów, 
zapomniani przez wszystkich. 
Nazwiska ich pochłonął kurz 
czasu, tak samo, jak starą taś- 


Boska Greta! Olśniewająca 
urodą, błyszcząca przepychem 
i zachwycająca świat cały 
kunsztem gry. Greta - wamp, 
której nazwisko znane jest w 
całym świecie, Greta otoczona 
adoratami, Greta o którą wal- 
czą wszystkie wytwórnie fil- 
moówel 

Czy zawsze była tak sław- 
ną? Kiedy nastąpił rozkwit jej 
kariery? 

Właśnie obecnie mija 10 lat, 
kiedy na ekranach ецгореј- 
skich ukazał się film szwedz- 
kiej wytwórni „Svenska“ p. t. 
„Gósta Berling", realizacji Mau 
rycego Stillera. Ulotki rekla- 
mowe głosiły, że gra w nim 
słynny - aktor szwedzki Гага 
Hanson... 

A kiedy przeglądaliśmy, sta 


COZ 


mę filmową z przed dziesięciu 
laty... 

A Greta Garbo? Z małej ak 
toreczki wyrosła na najbardziej 
popularną artystkę, której sła- 
wy w dzisiejszej epoce filmu 
dźwiękowo - mówionego ше 
umniejszyły nawet braki języ- 
kowe ani głosowe. Dziś wszyst 
kie gazety, ulotki, magazyny 
pełne są fotografij i słów za- 
chwytu dla „boskiej Grety*, 
która już właściwie nie potrze- 
buje żadnej reklamy... 

Podajemy właśnie obydwa 
zdjęcia: z przed dziesięciu lat 
i jedno z ostatnich. Na jednem 
jak i na drugiem jest ta sama 
Greta. Fascynującą, porywa- 
jąca Greta Garbo! Ale jakże 
niepodobnał A. K. 


— Tylko dwa były przypad 
? — pytam. 

— Nie, było ich więcej. Jak 
naprzykład ten, już to pani kie- 
dyś opowiadałem, z filmem 
dźwiękowym. Jak mi kazali 
Śpiewać, a ja nie umiałem i dla 
śmiechu zaśpiewałem podwó- 
rzową piosenkę i odtąd stale 
muszę Śpiewać tak samo, czy 
trochę inaczej? Ale teraz mi 
się wydaje, że ten trzeci przy- 
padek, to znów Duvivier. Cóż 
to za człowiek! Zna go pani? 1 
jaka rola w tym filmie „Paque- 
bot Tenacity*!. Jestem szczę” 
śliwy, że ją grałem. Tak po raz: 
pierwszy, od czasów filmu Fev 
dera, dostałem inną rolę, zupeł- 
nie inną, niż wszystkie dotych- 
czasowe. Nie mam wcale reli 
komicznej, ale jestem nareszcie 
zwyczajnym i prawdziwym 
człowiekiem, w którego życiu 
zdarzają się czasami i zabawne. 
sytuacje, z których można się 
śmiać, ale to nie ja, nie ja je- 
stem przyczyną һитогу. А Du- 
vivier wynalazł dla tego fiimu 
tyle nowych filmowych chwy- 
tów. Już sam początek, albo 
pomysł podróży, jaki powstaję 
w imaginacji mego bohatera.. 
Toż to są cudne rzeczy — mó- 
wi Prejean z zapałem. I ciągnie 
dalej: 

— Współpraca z Divivierem 
odkryła mi wiele rzeczy, któ- 
rych nie podejrzewałem w so- 
bie. „Do tej pory wydawało mi 
się, że jestem w części oohate- 
rem „Pod dachami Paryża”, w ` 
części kimś z „Opery za trzy 
grosze“. Ale „Tenacity* mi po- 
prostu objawiło, że mogę być 
wszystko. 

— Mówi рап o tem z takim 
ogniem. Widzę, że kocha pan 
swój zawód? 

— Uwielbiam, bo to jest za- 
wód najtrudniejszy z tych, ji 
kie znam. A pani przeć 
wie, że byłem Іоќпікіепї i akro- 
bata, sprzedawcą  iarmarcz= 
nym maszyn rolniczych i --- no 
przecież nie o tem mieliśmy mó 
wić! Mój zawód wymaga co 
pięć minut ostrego pogotowia 
do prób generalnych. I za każ- 
dą próbą trzeba być gotowym 
do dania maksimum swojego 
najlepszego. 

— Chyba więc pan uprawia 
wszelkie możliwe ćwi ia: 


gdy kręcę akurat, upra 

dzień dobrą godzinę wiosłowa= 
nia: mieszkam teraz w la Va- 
renne i co rano przyjeżdżam 
kajakiem do Joinville. Właś- 
nie teraz gram w filmie ота 
ka „Koniec kryzysu!” Siódmak 
jest człowiekiem dużego talen- 
tu i to wielka przyjemność рг 
cować u niego: rozundelmy 
doskonale i często many ten 
sam pogląd na rzecz. Niestety, 
gdy pracowałem u Pabsta, po- 
zwolił mi grać, jak mi się podo- 
bało, ani jednego razu ni 

cił mi na nic uwag, ani 
poprawił, ani razu nie dał żad- 
nej wskazówki... 

— To może dobrze, że po- 
zwolił panu się wygrać swobod 
nie? 

— Sądzi pani? — 
wią się Prejean. -- Ale jednak 
mnie się wydaje, że lepiej uimo- 
wać rolę rozmow 0, a sie intu- 
icyinie... Ale i o tem byloby za- 
dużo mówić i się zasłosawiać. 
A ja, prawdę powiedz 
nie lubię... Alicja Brun. 


Willy Lefiner 


Tajemnica Świ 


Gorąco świeciło słońce nad 
wodą, pokrytą wielkiemi , liśćmi 
lotosu, Łódź powoli płynęła przez 
wąskie ulice. Rytmicznie i mono- 
tormie pluskały wiosła. Pozatem 
— ani szmeru. Cisza, bezgranicz- 
na cisza, która jednak coś wróży... 


Wysmukła blondynka рорга- 
wita poduszki na leżaku i spojrza- 
ła nawpół przymkniętemi oczyma 
przez oszklone okna kabiny na 
wodę. Potem przeniosła wzrok 
уйа! na brzeg, gdzie stały Świą- 
tynie i domy herbaciane. 

Cóż to za rozkosz płynąć pod- 
czas tego [щоуе о żaru gdy 
woda tak kojąco chłodna. 

Tęsknota była zbyć wielka. 

Być tak samotną, niestrzeżo- 
ną, niepodziwianą!: Być tak sa- 
motną w tym kraju bajki, kraju 
pełnym cudów i nieoczekiwanych, 
budzących dreszcz, zdarzeń... 

Musiała to uczynić. Raz w ży- 
ciu. Raz jeden musiała poddać 
się urokowi tajemniczości : nara- 
zić na przekleństwa męża. 

Łódź zbliżyła się do samotnej 
wysepki. Gałęzie drzew nurzały 
się w wodzie. Wioślarz wyciąg- 
nął łódź na brzeg. 

Tubylec zbliżył się do kobiety. 

— Missi, Świątynia Lotosu? — 
Stara świątynia — niema ludzi... 

Kobieta skinęła głową. Owiną- 
Wszy się szczelniej płaszczem u- 
dała się za milczącym przewodni- 
kiem. Powoli weszła na kamien- 
ne ,omszałe schody. Owionęła ją 
cisza południa. i 

Na tarasie stały cyprysy w 
dziwnem rozmarzeniu. W cieniu 
cyprysów jaśniała statua z pamiąt 
kowa tablicą, Schody prowadziły: 
do świątyni, ozdobionej smokami, 
pokrytej ziolęnia patyny, Cisza —, 
głęboka, ‘święta, przygniałająca 
cisza. 

Drżąc, kobieta szła dalej. Poł- 
na oczekiwania wstąpiła na scho- 
dy, na których szczycie stały lwy 
— stróże świątyni. Przeszłu przez 
sklepienie między kolumnami. — 
Groźnie, cicho i tajemniczo wyglą- 
dała sala świątyni, Wzrok kobie- 
ty starał się przeniknąć шероко- 
jące ciemności, Napróżno! Ujrzała 
tylko jakieś cienie, pełne grozy 
cienie. 

Nagle cofnęła się. W ciemnoś- 
ciach ukazała sie blado - żółta 
twarz i w chwilę potem cała po- 
stać mężczyzny, wyglądającego 
jak bonza, w ciemno - niebieskiej 
jedwabnej sutannie. Powitał ја 
złożonemi do ukłonu rękami i za- 
prosił do wejścia. р 

Świątynia miała być przecież 
niezamieszkana? Skąd wziął się 
tutaj ten cudaczny kapłan? 

Wahata się jedną chwilę, wresz 
cie poszła za nim. Owionęła ją zi- 
mna i beznadziejna pustka i ni- 
czem nieprzenikniony zmrok. 

Bonza poszedł naprzód i wró- 
cit, wręczając jej, pełen usłużnoś- 
ci, naczynie z herbatą. Porcelano- 
wa czara, ozdobiona srebreni, spo 
czywała na srebrnej tacy, pełnej 
liści lotosu, 


Kobieta, widać obznajmiona z 
panujacemi tutaj zwyczajami przy 
jęła dar. Herbaty jednak nie pi- 
ła, dając znak, że chce jeszcze zo- 
stać w świątyni. 

Bonza zauważył to i z tajemni- 
czym uśmiechem poprosił ją, aby 
raczyła zwiedzić świątynię. Udali 
się przez szereg sal i salonów do 
głównej świątyni, Dwóch olbrzy- 
mich, jakby wykutych z bronzu 
strażników, uzbrojonych od stóp 
do głów, pilnowało wejścia, 

Znowu pochłonęła ich ciemność 
Aż CA УРАШЫ NA 
posąg Buddy, pokryty kwiatami, 
czynił potężne wrażenie. Objaśnie 


Tłum. Paweł G. 


nia kapłana były jedynym dźwię- 
kiem w tej ciszy, przygniatającej 
swą beznadziejnością. 

Usta jego zamilkły, nie wydo- 
bywał się z nich żaden głos, cała 
postać znieruchomiała, tylko oczy, 
te dziwne i fascynujące oczy, go- 
тејасе jakiemś dziwnem, zielonka- 
wem światłem, mówiły. Wpatry- 
wały się pożądliwie w jej piękne 
oblicze, w jasne włosy i migdało- 
we szafirowe oczy, obejmowały 
[е] wysmukłą kibić, zesuwały się 
po klasycznych linjach bioder, po' 
piersiach, udach... 


Podniosła wzrok, aby dać mu 


* odpowiedź w taki sam niemy spo- 


sób. Wściekłość, wstyd, cieka- 
wość i niewieścią delikatność wal- 
czyły w niej, Wiedziała, że gdy 
tylko spojrzy w gorejące oczy 
bonzy — skapituluje. Ulegnie jego 
czarowi męskiemu i zgodzi się na 
co tylko on zechce. Sprzeczne u- 
czucia, które nią miotały, zostały 
jednak zwyciężone przez głos o- 
strzegawczy. 

— Uciekaj! — wołał tajemni- 
czy głos. 

— Zostań... — próbowała prze 
móc ciekawość. }, 

Prędko uniosła naczynie z her 
batą do ust, chcąc wypić na znak 
pożegnania, a on wzniósł rękę roz 
kazująco: 


— Nie pij, o pani! 
Spojrzała nań pytająco. 


Ostrożnie wyjął jej naczynie z 
rąk. Gdy musnął w przelocie war- 
gami jej pachnące włosy, pożądli- 
wy uśmiech wykwitł mu na war- 
gach. Przymknąwszy oczy z roz 
szerzonemi chrapami począł przy 
bliżać się coraz bardziej... | 


Przelękniona zawróciła, chcąc 
uciekać. Ciągle, kłaniając:się, za~ 
stąpił jej drogę. Kobieta, dobyw= 
szy ostatka sił odepchnęła go i 
szybko zbiegła po schodach do 
brzegu. Gdy siedziała już w ło- 
dzi, zwróciła głowę ku świątyni: 
tajemnicza postać młodego bonzy 
zniknęłą bez śladu, 


W nocy zbudziła się nagle i 
zerwała z pościeli: gdzie było na- 
czynie, pokryte ѕгергпеті liśćmi 
lotosu? Czy rzeczywiście je upuś 
ciła? Jeszcze słyszała brzęk tłu- 
kącego się szkła. Jaki ostry 
dźwięk — jakby ostrze noża! 


Przyłożyła rękę do serca, Wy- 
czuła je, tętniące i gorące. 5$р>]- 
rzała w ciemność, Bonza!--Co za 
szlachetne oblicze! Jakie myśli ży- 
ły pod tem tajemniczem czołem, 
jaką tajemnicę krył ten dziwny 
uśmieszek? Ach, wiedzieć to! Jak 
opium są ci ludzie obcej rasy, zwo 
dniczy, tajemniczy, pociągający. 
Kraj nieograniczonych możliwoś- 
cil Jak bardzo ją pociągały te ta- 
jemnice! Jak bardzo chciałaby 
przeniknąć ten tajemniczy świat! 


Dlaczego jednak młody bonza 
wach z jej rąk naczynie z herba- 
ta?... f. 


Przez kilka dni walczyla z my 
ślami, z pożądaniem, z chęcią po- 
nownego odwiedzenia świątyni, =- 
Całemi dniami majaczyły jej zie- 
lone oczy bonzy i tajemniczy urok 
świątyni. Posąg Buddy i kwiaty 
lotosu... . 


Оду siedziała razem z mężem 
przy stole służący wszedł na salę, 
niosąc па tacy jakieś naczynia. — 
Czy to nie jest ta sama czara, po- 


kryta srebrnemi kwiatami lotosu?“ 


Cudowną czara. 

Mąż położył swą rękę na jej 
ramieniu. 

— Gdzie są twoje myśli, dziec- 
ko? 
Ujrzała na stole naczynie z her 
bata wśród liści lotosu. Spojrzała 


atyni Lotosu 


jeszcze raz.. Gdzie była? Czyż 
nie rozległ się w tej chwili odgłos 
tłukącego się naczynia, przenika- 
Јасу jak sztylet?,,, Zdumiona spoj- 
rzała wkoło i odpowiedziała me- 
chanicznie: 


— Myśli moje są przy naczy= 
niu z herbatą... 


— Chciałabyś posiadać takie 
naczynie? Gdzieś je widziała? 


Milczała kilka chwil przelęknio 
na i nagle rzuciła; 


— Tak! Muszę to naczynie po- 
siadaćl... 


Ciemna noc nad Źródłami Lo- 
tosu, Przez zachmurzone niebo 
rzadko błyśnie jakaś gwiazda, Jak 
szlachetne kamienie świecą lem- 
piony łódki, odbijając światło w 
wodzie. 


Łódź przybiła do brzegu. Smu- 
kła postać szybko wbiegła po ka- 
miennych stopniach, do świątyni. 
Noc jest wśród ciemnych cypry- 
sów stojących niby widma na te- 
rasie. Nagle mocny wicher, zwia- 
stun burzy, wstrząsnął ich gałęź- 
mi. ; 

Kobieta przystanęła, zdjęta 
trwogą. Bezdenna cisza i ta ponu- 
ra pustka ogarnęły ją przeraże- 
niem. Już chciała zawrócić, gdy 
wtem stanął przed nią bonza. Ze 
złożonemi rękoma, kłaniając się, 
zaprosił ją do wejścia. Wpatrując 
się w iego oczy, jak urzeczona, 
szła za nim, bezwolna. 

Westibul świątyni był zupełnie 
ciemny. 
ra objęła ją delikatnie. Nie opono- 
wała. Dziwne wrażenie przenik- 
melo młodą kobietę. Wstrząsnął 
nią jakiś dreszcz i przymknęła 
piękne oczy. 

Jak długo trwała ta wędrówka 
wśród ciemności? Wkońcu ujrzała 
się w mrocznej świątyni, oświetlo 
nej jedynie świecami. 


Podniósłszy oczy жү, uj- 
rzała posąg Buddy, Ach, ile tu jest 
kwiatów lotosu! Takich samych 
kwiatów, jak na czarze, Podbie- 
gla do posągu, pełna niepokoju, i 
oparła się o jakiś występ. 


Chuda, żółta ręka zbliżała się 
i podała tak bardzo pożądane na- 
czynie. 


— Teraz pij! 


Drżąc na całem ciele, sięgnęła 
po czarę a bonza mówił dalej: 


— Рі}, mój złoty lotosie,'bo mo 
ja wola tkwi w tei czarze. Pij! 


Powoli podniosła naczynie do 
ust. Pożądanie poczęło się rozle- 
wać w jej żyłach, bulgotać, kipieć, 
wrzeć... Przechyliwszy czarę wy- 
piła z niej do dna. Ach, Jak teraz 
dobrze! Jaki piękny jest świat! 
Jaki piękny jest ten milczący bon= 
za, o zielonych oczach... 


Pijana szczęściem podniosła po 
nownie wzrok na Buddę, Jakże 
ciemne i gorące były jego oczy! 


Żółta, pełna cierpienia twarz 
schyla się ku jej obliczu. Меѕато- 
wicie МУЗЕЕ АИЫ oczy mło- 
dego bonzy.. Wychudłe jego ręce 
obejmują ją, ściskają... Uścisk ten 
odczuwa jak objęcie trupa... 


Opamiętanie przyszło nagle, 
raptownie. Młoda kobieta krzy- 


czy w obłędnym strachu. Głos jej ` 


odbija się o kamienne wnętrze 
świątyni, coraz przeraźliwszy, co- 
raz straszniejszy.„ Długie, cienkie 
alce zamknęły jej usta, zacisnę- 
ly się wokoło szyi... 


Z głośnym stukiem spadła bły» 
szcząca czara na podłogę. 
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agle poczuła rękę, któ... 


Listy Mixa 


do Czytelników 


Mix awansuje niekiedy na instancję odwolawcza, ZWI% 
cza wówczas, kledy któremu z Czytelników_ dzieje sie © 
w rodzaju krzywdy z racji kontaktu z „Рапбгашщ", 00 
waż Mix Јако człowiek jest wrogiem jakichkolwiek МГУ | 
a „Рапогата" jest zanadto kobieca i delikatna, aby КЇ 


dzić — przeto najchętniej 


spieszę z radą lub interwencla: 


Jeden z wiernych „Panoramie" Czytelników, którego M 
zwiska lepiej nie ujawniać, bo 1 tak zorientuje sie, że 0 


Niego idzie, pisze w następujący sposób: 


„Panie Mix. Dlaczego ja zawsze zostaję pominięty | АШ 
sze muszę zwracać się do Pana z pretensją, Zresztą nale 
mil się umieszczenie moich rozrywek choćby za to, że 2 


niecierpliwością wyczekuję 
cié. Kóńczą list pozdrowieniami.” 
List ma akceuty prawie rozpaczliwe. 


z kolegą od rozrywek umysłowych, 
Pana, przejrzeliśmy je uważnie 1. 


wyjścia „Panoramy“, Op! 
tego rodzice się ze mnie śmieją, rodzeństwo się śunieje. 
tak dawno posłałem te rozrywki a tam nie chcą mi ich umil 


ek 


Со było w moli 
mocy == uczyniłem natychmiast. Odbyłem krótką Кошеге 
wyszukaliśmy pra 


Jedno z zadań jest doskonałe. Pójdzie w obecnym W 


merze, Już {е Pan zapewne znalazł. 


Inne za to sę znacznie gorsze, Wykonanie, тезе 


szwankuje. 


Те inne zatem prawdopodobnie nie pójdą. 


pociechę mogę Panu powiedzieć, że to wyróżnione zadu 
jest tak dobre, że — w innem skomentowaniu — ukaże 


leszcze w C. 1. Р, 
Ta sprawa jest więc załatwiona, 
A teraz pan M. Przygoda. 


Bardzo długo Pan milczał, jakby  przetrwając moją ш 
dzo obszerną odpowiedź, Nie wiem, czy zwrócił Pan uwatt 


ina to, że osobą Jego zainteresowała się jedna z bardzo m 


łych, bardzo kulturalnych, inteligentnych 1 szlachetnych 02% 
telniczek. Dałem temu wyraz w jednej z następnych 000% 
wiedzi -- po swegoczesnym alarmującym liście Pana. 1 

Chce mnie Pan obciążyć obowiązkiem przerabiania 160 


prac. Niestety, 


mniej wierzę, że nim nie jestem), to nie mozę tego wziąć 


siebie, 


Najprzód — nie dysponuję dostatecznym i pot 


Jakkolwiek nie jestem leniuchem (przy 


пуш do tego czasem, a powtóre — jeżeli chodzi o аай 


nia szczególnie głębokie (istnienie Во, 


ak sobie przypom 


nam z Pańskiego dawnego listu), to w każdym razie temat 
takie nie mogą znaleźć odzwierciadienia w „Panoramie” | 


bym. 


Przynajmniej nie był nim dotychczas. 


Zwracać się do wspomnianego opracowacza nie rat j 
Jeżeli nie myli mnie wrażenie — znam tego pana | 
mopy zaręczyć, że nie jest ani dziennikarzem, ani literatenk 


Jeśli drukowano już coś gdzieś Panu, niech Pan posyli 
itam, w dalszym ciągu. Być może, iż ;się mylilem. 


Żałuję, że ше mam sposobności poznać Pana -osobíśc 
możę umiałbym pomóc Panu w Jakiś sposób. 


й 


Pan „Doutdes* wspaniałomyślnie wstrzymał się z odpó” | 
wiedzią na moją odpowiedź z ostatniej „Panoramy“ i pó 


przestał na nadesłaniu trzech anegdotek, 


ү 
Pierwsza („Obydwaj“) zbyt znana, druga — lebezpiecz” | 8 


na ( w dobie szalejącego rasizmu..), trzecia — ma szam 


pójścia, nawet nie do kosza. Nie dlatego, aby mi się pódo 


tytuł. Zawsze byłem słaby w matematyce. 


Chce mnie Pan wziąć szturmem, Panie Zygmuncie Ralf 
man, przysyłając rękopis do druku z powołaniem sie. na si 


ble samego. 


Taka protekcja jest niby najpewniejsza, bo przecież cz | 46) 


wiek o sobie naogół źle nie mówi. Ale. to chwilowo 


wystarcza. 


Właściwie droblazgi, które Pan nadesłał, nie va złe. Tyl 
ko traktują o dziedzinie nieznanej ml bliżej, Dlatego ptzed 


ustosunkowanie się do przesłanego mi materjału chclatb ym | 


wiedzieć, skąd był zaczerpnięty. 


Nadmieniam jeszcze, że — jeśli obiecuje: się utworzenie | 
kącika, to nie obiecuje się równocześnie zamieszczania 1m% 
terjalu, dostarczanego przez daną osobę, Ale to już takt. 


uboczna, luźna uwaga, 


Karjera. dziennikarska nle jest taka latwa do osłągnicclki. 


Drogi Panie W.kiwski z Torunia, 
wprawdzie z wielu przywilejów, 


Dziennikarz 
niedostępnych dla 05910 


korzy! 


ale też spotyka na swej drodze ciernie, o Jakich się w шуй 


zawodzie nie ma wogóle wyobrażenia, 


Jeśli odczuwa P 


nietylko symputję do zawodu dziennikarskiego ale | ma PA. 
powolanie — proszę próbować szczęściu. Co do zatnieszez 
nia czegoś u nas -- niech Pan spróbuje przysłać coś na рг0® 


W następnym numerze otrzyma Pan bezstronną odpowie 


1 ocenę. А, 


Zdziwil mnie Р. Cezary Zamiński z Warszaw! 


wit nieco inaczej, aniżeli przypuszczał. 
Skąd Pan wziął to nazwisko? 
Міха“, Obecnie bawi na urlopie. 


zgadzalby s 


y. Ale 20%" 


Myślał Pan zapownć 0 
koledze, który jednak nie fest obowiązany do pisania „14810 

List Pański oddam P; 
przyjeździe. Niech Pan na próbę coś przyśle, Wiek „МІХ 
уЬу Pan oble cyfry przestawił. 


anco Cleślikównie z Krakowa dziękują za PR 


mięć, pozdrowienia i — uznanie, 


Współczuję „Łodzlance w Rumunji", że ma tam mieszk 
aż tak długo, całe dwa lata, Chociaż Rumunja to kraj pięk” 
— podobno, Mix był kilkanaście dni w Czerniowcach i 
bardzo dawno temu, ma zatem o Rumunji słabe wyobrażeń” 
Natomiast jedna z koleżanek, również dziennikarka, mieszk” 
ła w Jassach bodajże kilkanaście lat, Jeśli nie dłużej, 


Za śliczną kartę ślicznie dziękuję, 


P. Irena Neżanka z Dubna ma słuszność, jeżeli oburza 96 
że 10] zadanie poszło w swolm czasie bez podanin, kto Je ul 


Żył, 2а pozdrowienia — dziękuję. Odyby Pani zwsóciła * 


(Dalszy ciag na str, 5-0)). 


рїї | Ш Skaleczenie. 


AKrzyżówka 


uł. Leon Lipszyc — Łódź, 


Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: | Piońowo: 

R szlachecki, | 9) Łódź. 
(апек na piętrze. 
Utwór sceniczny. 

| ieszkanie zwierząt. 4) 
)2 ШКап we Włoszech. 

flobne sukno. 
Mitologiczny bóg pasterzy 1 trzód, 

\ 246 їејѕсе popisów w. cyrku. 

Ë I abudowanie gospodarskie, 

77 Dodatek do weksla, przydłużak. 
3 Średniowieczny statek wojenny. 
Rzeka na Syberii: sot ova 

4 ada wskazujący 


Część sztuki. 
itera fonetycznie. 

Xp itera fonetycznie. 
pizeczenie, 


PE A 


Bicz. 
1 ү 
12) Kraj w 


14) Okres. 


17) Pyfajnik. 


19) Tłuszcz, 


SWS, powtarzający się w modlitwie 
44) Tkanina jedwabna. 
Zalmek wskazujący. 
mek wskazujący, 
fiaruje. š 
(y itera fonetycznie. 
jak 46. 43) Posiada, 
nh roku. 
Litera fonetycznie. 
Ga 


E 
|55) 
57) Karta. 
Do ро 
R Trzecia l litera alfabetu 
9 Szał, 
uta, 


M era ушен есе. 
ага 
| Śkładacz, 7 Е 
raw. 
5 Imię Ę 


71) Nuta. 


2) Zaimek wskazujący. 
3) Część twarzy. 


5) Rzeka w Polsce. 

6) Zaimek wskazujący. 
7) Pożegnanie dziecięce 
8) Imie żeńskie. 


ji. 
13) Imię żeńskie skrócone” 
15)-Mocny napój. ng 
18) Imię męskje skrócone. , 


20) Litera fonetycznie. 

22) Inaczej „jego“. 

24) Nuta (wspak). 

25) Ubiór kapłański. 

29) Inaczej materiał. l 3 

33) Srubsztak, 

34) Litera fonetycznie (wspak). 
36) Rzeka na Syberji. 

3) Litera fonetycznie. 

39) Rzeka na Sycylji. 

40) Dzierżawa. 

42) Tak jak 17 pionowa. 


49) Dwie jednakowe samogłoski. 
50) Kantan Buddy w Tybecie lub Mon- 


и 5, К wsl zujący: 
рне 
Skrzydlaty rumak. 
Przysłówek. 


59) Orzeł w języku obcym. 
61) Zaimek wskazujący. 

63) Imię wschodnie męskie. 
65) Dawny panujący w Rosji. 
67) Burmistrz we Francji, • 
68) Imię żeńskie zdrobniale. 
70) Imię żeńskie zdrobniale, 


74) Inaczej poslada. 


Ar 


Posługując się niżej podanym 


ytmograf 
uł. Elka-Łódź. 


12 13 101414 8 14 542152 
ли ач лоя аца Ъ ёа 4% 
4648614447 
1401449644 
race 


16164 1912 2 
M 4184, 


klu- |17 2 18 — uczeń w dawnej Polsce. 


czem, w miejsce cyfr wpisać odpowied-|20 19 2 1 — pierwiastek chemiczny. 
nie litery, poczem odczytać znany dwu- |12 8 10 — dążenie. 


wiersz Mickiewicza: 


Klucz. 
16 15 18 2 — cierpienie: 


Logogryf 


uł. Leon Lipszyc-Łódź, 
(praća konkursowa). 


razów 
rząd da rozwiązanie. 


Zderzenie. 
2) Biały metal. 
3) Odludek. 


kania, 
Ü Imię artystki filmowej. 
8) Kłopot. 

9) Jeden z znanych footbalistów polsk. 
10) Samoczynna maszyna, 


a Zagadka 


Agdy do 


W kratki powyższego wzoru 10 wy 
poziomych, których 


Znaczenie wyrazów: 


4) Polip koralowy (e — ë). 
5) Miasteczko w woj. pomorskiem. 
6) ШЕЕ stałego miejsca zamiesz- 


ЛЕБ. 

Dwie sztuki pierwsza-trzecia stanowi 

Druga-trzecia —tak mieszkanie zwierząt 

się zowie 

tego trzecią-czwartą jako 
ozdobę obrazu dodamy 

Wnet całóść — ciekawy tygodnik otrzy 

mamy. 


Termin nadsyłania rozwiązań — б-до 
września r. b. Dla Czytelników którzy 
"| nadeślą w oznaczonym terminie 
rozwłązania zadań, Redakcja przezna- 
cza 5 wartościowych książek, 


7 11 2 4 2 — rodzaj osiedla. 
13 5 9 3 — inączej rulon. 
14 6 — muł rzeczny. 


KONKURS „PANORAMY“ 


Wobec wielkiego powodzenia kon- 
kursu „Panoramy* na ułożenie prac do 
działu rozrywek umysłowych, redak. 
cja postanowiła przedłużyć termin nade 
syłania ułożonych przez Czytelników. 
zadań do dnia 1 października r. b. 

A więc jeszcze cały miesiąc паја 
czas Czytelulcy nadsyłać prace kon- 
kursowe. 
| Po zamknięciu Ilsty konkursowiczów 
wydrukujemy jeszcze nadesłane zada» 
nia үроегеш podamy, kto otrzymał па- 
i grodę. 


ROZWIĄZANIA Z N-ru 32-go, 


* WIRÓWKA: Pohaniec, anegdota, алйтог- 
boa, otomatika, rozpusta, admirały, Mata Hari, 
arabeski — PANORAMA. 

'LOGOGRYF: Składajmy oflary na powo: 
dzian. 

REBUS: Głuche clerplących jęki, śmiech 
ludzki nieszczery, są hymnem tego świata. 

KONIKÓWKA: Błogosławione! Te Jasne 1 
proste serca wierzące z słodyczą gołębia, któ- 
re przetrwawszy clężką losu chłostę, szlachet- 
nych pragtień w sobie nle wyzlębią 1 chociaż 
niemi burza nieszczęść mlota, widzą wciąż plek 
по 1 dobro żywota”, 

KRZYŻÓWKA SYLABOWA: Wyrazy po- 
zlome: Danina — Skloplenie — Ara — Donun- 
olator — Szanowana — Banita ~ Kolega — 
Darzy — Syrena — Tuluza — Cale — Rysunek 
— Nledbały — Poborowy — Karawana -— Sta- 

— Wyrazy pionowe: Danio — 

kleroza — Ananasy — Dotale 

Szarada — Tablica — Konary — 

łe — Zastępowy — Lont- 

wy — Sitandi — Lyka — Ralinerja — Sta- 
rosta — Arja. 

Za tratne rozwiązania nagrody otrzymall: 

1) Władysław Sendowski, Łódź, Śródmiej- 
ska 44, 

2) Henryk Rother, Wełnowiec, pow. Kato- 
wice, ul. Peowiaków 71. 

3) Henryk Rozenkrane 
skiego 40. 

4) Tadeusz Kuniewski, Wejherowo, ul. 30- 
biesklego 86. 

5) Cezary Zamiński, Warszawa, ul. 
cza 21. П 


środkowy 


Łódź, ui. Kilin- 


trafne 


Ка- 


jęskie 75) Miara powierzchni. 


1 


Listy mixa do Czytelników 


(Dakończenie ze str, 140]). 


iw ШИТ mnie, wcześniej ukazałoby się to „ sprostowanie”, 
Mity adresowane do kogo innego, trafiły do mnie. Nie 
Ri ich, bo,, cały mój zapas wyczerpany, 
niy aa doskonałe. Nie mówię tego w swolem własnem 
Ako; ho na tozrywkach (zwłaszcza umysłowych) nie znam 
ъи ARR AE tó MG) kategorycznie referent 


Zum. ү ш x Кона zawsze o mnie paniięta. 
dozą 0 ko loskonale Jego charakter pisma i ilekroć Моге 
mi, MA do ręki wiem, że będzie tam kilka słów d!a 
ito mi, że jesteśmy obaq z siebie zadowoleni. 
ү} taz clec tylko KOMUŚ, z dalekiego miasta nad Wilja 
Ować, że list przyszedł „lutro“. о znaczy, że chęć 
slala przez роса! zaspokojona, Pozatoin mógl- 


takom 
Ао 


bym (w adpowledzi na ten 1180) dodać króciuteńko: о 520206 
cle Jest podobno tak trudno, a jednak czasem tak łatwo po- 
mieścić sę ono może na blałej kartce papieru. 

Panu „Lim“ mozę udzielić żądanych informacyj w następ- 
nym liście. 

Odpowiadając na kilka zapytań — wyjaśniam ponownie, 
że Mix nie jest referentem działu rozrywek umysłowych 
w ,Panoramie”, A p. Jan K. nie powinien „bluźnić”, Jeżeli 
wziąć pod uwagę ogólną liczbę Czytelników, nadsyłających 
swoje rozwiązania do działu rozrywek, otrzymywał Pan 
nagrody dość często. А że już dość dawno nie? Proste, 
niech teraz inni wygrywają. W każdym razie niech Pan 
nadziel nie traci Prośbę, zawartą w otrzymanym dzisiaj 
liście, już w swolm czasie mieproszony spełuiłem. Dowia- 
duje się Pan o tem dopiero dzisiaj. Ale I ja nie powinienem 
narzucać się z petycjami moich pipilów. Nawet „Рапогато- 
wych”, Mogę i muszę, Jeżeli chodzi o ich sluszne pretensje, 


15 


Niejednokrotnie zdarza się, że Czytelnik reklamuje nie- 
otrzymanie książki. Administracja „Panoramy“ wysyła је 
zawsze sumiennie. Otóż w wypadku nieotrzymania książki 
obdarzony nagrodą Czytelnik ma prawo reklamować w urzę: 
dzie pocztowym, a gdy to nie odniesie skutku = powinda- 
miać Redakcją. „Panoramy“. Powiadomienia te będą klero- 
wane do najbliższego urzędu pocztowego, wprowadzono bo- 
wiem przepis, zezwalający na reklamowanie nietylko prze- 
syłek poleconych, lecz również zwykłych, druków 1 t. d. 

Рап K. P. z Katowic podjął wcale Interesiijący temat. 
lecz — niestety — temat ten we wszystkich szczegółach hyl 
już wielokrotnie poruszany. Z tej racji nie skorzystaliśmy. 
Niech Pan spróbuje o czem innem. 

Czytelnicy 1 Czytelniczki spóźnione, które nadeślą swoje 
listy w drugiej polowie tygodula, otrzymają odpowiedź w nas 
stępnym numerze „Panoramy 

Wasz Mix 


PASKUDNY DZIECIAK. 


— Ciociu, а cemu ty nie kces zam”. 
knąć ocy? 

— A czemuż ja mam oczy zam- 
knąć? 

— Bo mamusia mówiła. że wtedy 
dopielo będzie nam dobze gdy ty осу 
zamknies, 


DOBRY UCZYNEK, 


Rodzice pouczyli Pawełka, 
że powinien codziennie spełnić 
jakiś dobry uczynek. Pewnego 
dnia, przychodzi do obiadu z 
dumną miną i mówi: 

— Tatusiu! dziś, już z same- 
go rana uczyniłem coś dobrego. 

— To pięknie; cóż to było? 
— pyta ojciec. 

— Starsi państwo Miller 
mieli wyjechać i obawiali się że 
spóźnią się na pociąg. Spuści- 
łem więc z łańcucha naszego 
psa i dzięki temu zdążyli oni w 
samą porę! (ab) 


ANI JEDNEGO. 


— Powiedz-no Józiu, masz 
wielu przyjaciół w szkole? 

— Ani jednego. 

— Czy to możliwa? 

— Nie chcę znać chłopców, 
którzy mnie biją, a ci znów, któ 
rych ja biję, nie chcą mnie znać 
— pada odpowiedź. (ab) 


U LEKARZA. 


— „A więc łaskawa pani — 
pyta lekarz. — Co pani dolega? 

— Ach, panie doktorze, mam 
takie szalone bóle w ramionach 
że z ledwością mogę je unieść 
ponad głową, — i to samo jest 
z податі! (ab. 


SŁABA ORJENTACJA, 


— Co mi tam będziecie opo+ 
wiadać! Mieliście poprostu za- 
miar ukraść samochód. 

— Doprawdy, że nie, panie 
komisarzu. Uważa pan, auto 
stało u wrót cmentarza; więc 
pornyślałem sobie, że właści- 
ciel dopiero co umarł! (ab) 


` POEZJĄ I PROZA, 


Nauczyciel: — Nocy, ześlije 
swą ciemną szatę; zasłoń przed 
naszemi oczyma cierpienia zie- 
mi! — To jest poezja. Jak wy- 
razisz tę samą myśl prozą, 
Jonny? 

Jonny: — Zapuść ` rolety! 
Mam już dosyć tego, on się tam 
nazewnątrz dzieje. ~ (ab) 


Szczerość 


— Wie pan? To skończona świnia, 


„NASZE DZIECI. 


Nauczycielka próbuje wyjaśnić 
dzieciom pojęcie; przeszłość, te 
raźniejszość i przyszłość. 

== Marysiu! dziś mówisz: 
„Ja jestem dziecko”. Co po- 
wiesz kiedy będziesz duża? 

— Ja mam dziecko! (ab) 


TAJEMNICA. 


Pewna młoda dama z mia- 
sta, odwiedziła poraz pierwszy 
swoich znajomych, w ich ma- 
jatku miejskim. 

— Jaki wspaniały obrus, — 
zauważyła, siedząc przy stole 
i analizując gatunek płótna. 

— Nie dziwnego, odparł z 
dumą właściciel majątku. — To 
wyrosło na moim własnym za- 
gonie! 

— Ale to przecież niemożli- 
we! W jaki sposób? 

— To moja tajemnica, — 
szepnął jej w odpowiedzi na u- 
cho. — Ale proszę tego nie roz- 
powiadać. Ja zasadziłem 
serwetkę! (ab) 


ROZMÓWKI BRYDŻOWE. 


Pewien pan, grająś w bryd 
2а z przystojną partnerką, po- 
kazał w licytacji słaby kolor, 
poczem partnerka dwukrotnie 
go przenosiła na inne kolory, 
wreszcie podniosła go w kolo- 
rze pierwotnym do czterech. 

Pan ów zagrał i leżał bez 
trzech. 

Wówczas zirytowana part- 
nerka rzuzca karty na stolik i 
mówi do niego w ten sposób: 

— Panie! Рап zaczepia! 
Ja panu podnoszę dwa razy i 
pokazuję, co mam najlepszego 
=a pan się pcha z tem swojem 
malem, krótkiem świństwem. і 


« jeszeze рап mie potrafi przysć 


(k) 


BEZ RYZYKA. 


— Czemu płaczesz? Łzy nie 
wskrzeszą twej zacnej teścio- 
wej. 

— Wiem i właśnie dlatego 
płaczę. 


WARUNEK. 


— Proszę o podwyżkę. Pra- 
ЕШ przecież za trzech urzędni- 
W. 


zwoicie skończyć! 


— Wskaż mi pan nazwiska 
tych trzech urzędników, ich wy * 


SKROMNOŚĆ. 

Mały prawnuczek pyta wiel 
kiego Edisona: 

— Czy to prawda, że ty 
wymyśliłeś pierwszą maszynę 
mówiącą? 

— Nie, dziecko — odpowie- 
dział stary i uśmiechnął się -— 
taką maszynę wymyślił prze- 
demną Pan Bóg. Ja nato- 
miast skonstruowałem taką, 
którą można w każdej chwili 
zatrzymać. 4 


ZORIENTOWAŁ SIĘ. 

— Co to, ożeniłeś się nieda- 
wno? 

— A tak. Żle mi było sa- 
тети. 

— A teraz? 

— Teraz widzę, że mi bar- 
dzo dobrze było samemu. 


SĘDZIWY WŁAMYWACZ. 


Naczelnik więzienia: -- No, 
teraz już chyba wejdziecie na 
uczciwą drogę. 

Więzień, wychodzący na 
wolność: — O, już nie czas dla 
mnie na eksperymenty. 


ALUZJA? 


— Słuchaj, Nie możesz mł 
nie zarzucić, Jestem ci wierna, 
jak pies. 

— Oho. Czy nie spodzie- 
wasz się aby, że kupię ci za: to 
naszyjnik? 


NA RÓŻOWO. 


— Czemuż to stąpa pan wolał 
dną nogą w ścieku ulicznym? 
— Ach, dziękuję panu, panie * 


storunkowy, bo Ja Już: тува M 


utykam na Jedną noge, 


ZDĄŻYŁ. 


Pewien lekarz dziwi sle b 


widok 90-letniego'starca, 0 
stwym wyglądzie: 
— Nadzwyczajne. 


Tak dl 


go pan żyje i iest pan zdrów íy 
— Abo ja urodziłem się wie 


czas, kiedy nie wynaleziono 
szcze żadnych bakcyli, 


NIE ZNA ŻYCIA; * 
— Ależ mój drogi. Ta' s% 


ka jest absolutnie bez senshi Т 


Drugi akt dzieje się w trzy 
po pierwszym, a oni ciągle 
ją tę samą służącą. Przecie? 
autor absolutnie nie zna żyć 


— 5201 zaczyna się mną interesować, 


— Doprawdy? 


— Так, Spytał mnie dzisiaj, czy le stem tuta] zatrudniony, А 


ję 


(„Pastinghow*', Londyn! | 


— Tak! On ją przypomina postępowaniem, a pan jeszcze 1 wyglądem, 
š (PR | 


dale, a panu podwyższę pensję. 


SpowiedźFr. Jarossy'ego 


Przyszedł Dymsza, wylał stoik 
z kieszeni 


! rzekł do mnie: „Wynalazłem maść”, 
Każdy, kogo nią natrzesz, do gruntu 
sle zmieni. 
Drań — przestanie, święty — zacznie 
` kraść, 
Słonimskiego nią natrzesz, a wnet go 
i opeta 
Chęć zostania zawodowym sleršantem, 
Boy pod maścią zapragnie urodzić 
bliźnięta, 
A Ordonka zapragnie teatr puścić i 
n kantem. 
Nikt w tę maść nie chce wierzyć, 
ty uwierzysz w nią, 
Bo ty jesteś duchem młody przecież 
1 pożyczysz na wyrób maści złotych 
sto, 


Z 
Taki ładny masz krawat і tak kocham} Swej łantazji powiedz wreszcie — т“ 


сіс! i Przecież jesteś już stary, więc ja 
Jeśli zechcesz, to el dam dowody, rozsadnić Pi М? 
Coś dziś w toble poprostu oszałamia  |Więc się ożeń, grosz do grosza ИШ 
С mnie. | Pi] rumianek, o zdrowie dbaj j 
i zwolna 
1 kobiecych alkow nie badaj 


To nie starość, ale żart przyrody, 

To stę zresztą łatwo wyrywa. 

Jestem młody. Duszę mam naiwna. 
Moje serce ma szesnaście lat. 

Т uwierzę w twoją maść przedziwną 

1 uwierzę, że nią zmienisz świat, 

Ale, żebym miał tyle naiwnej" prostoty 
1 uwierzył w ten cud niedowiary, 

Że mi zwrócisz moje sto złotych, 

Na to jestem trochę za stary. 


II. 
Przyszła ona 1 na biurku mem siadła, 
W ylewając z kałamarza tusz. 
Byta wonna, trochę jakby przybladła 
(Najwidoczniej skończył je] się róż). 
Wyszeptała cichutko: „Jesteś dziś 
uroczy; 
Dziś na nowo zakochałam sie w tobie. 
Gdy spoglądam w twe dziwne, śmiejące 
się OCZY, 
Wiem dobrze, że dziś wszystko, co 
rozkażesz. zrobię.lDosyć tego „bandyckiego* cygaństwa, 


16. 


Jesteś taki dziwnłe dziś młody". 

Tak, to prawda, że ja jestem młody. 

To się. widzi, a ta nitka siwa 

To nie starość, ale żart przyrody, 

To się zresztą łatwo wyrywa. 

Jestem młody. Chętnie ci uwierzę, 

Że cię mój magnetyzuje wzrok, Jak mi często tryzjer 1а wyrywa: 

Że mnie kochasz szczerze, Jestem stary. Go tu dużo gadać. 
łaknajszczerzej, | ОЧУ wyznaję milość którejś z dam 

Że mnie zdradzasz tylko raz na rok, AA dk: Уч [н podpowiada a 

Ale, żebym uwierzył, że dziś albo jutro AL а A A kk DNEM W! | | 

Nie masz właśnie jakiejś pierwszej. 6, еру skwitówae ж гаа! КОШ 


miary ‚буй 
Dla szlałroka albo gorzkiej wody, | 


Żeby sprzedać humor ten bezpañs 
— Na to jestem jeszcze grubo za m 


Jerzy WRZÓ” 


Tak, to prawda, że już jesteś star 
То słę widzi, a ta nitka siwa š 
Wciąż odrasta, choć to nie do wiary |. 


Lub ostatniej raty za futro, 
Na to jestem trochę za star»,  * 


100 
III. 


Przyszło do тте życie raz, pruszę Е 


i 
państwa. z эуе 0 druk; Wydawnictyjo ASI 
: 2 а“. Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow! (4 
Powiedziało: „Skończże z tem. już raz. ja, Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49, R DU 
li Administracja: Łódź, Piotrkowska 49, tel. 


Które zwrócę: jutro o trzecłej”, 


Tak, to prawda, że ja jestem młody. 
To się widzi, a ta nitka siwa 


